
Legacya Stanisława Hozyusza
(1()

cesarza Karola V. i króla Ferdynanda I. 
•

w  r o k u  1549.

Napisał

Z y g m u n t  W u r s t .

(Ciąg dalszy).

Trzecim punktem instrukcj i by-U S'.’UU. pozew, ua-
1530, w dniu 14. listopada, otrzymuje ^stązi m'zvwta-
kazujący mu stawić się przed trybuna-<m V  u a  podstu- 
szczycielowi Prus po ich sekularyzacji, muca < whrecUtowi 
wie traktatu z r. 1525 król polski przyrzek- ^  towi A u-
opieke, przeto Albrecht przesłał doręczony poze\ „ ^ żadnym

gustowi i nawzajem od niego edykt ot-rzymat. a> SWea« zwierz- 
sądein prócz jego nie stawał. Ody A lh re rn  w y.
chnika się zastosował i przed sądem et -a -  ̂  ̂  ̂ ^
rzec, zon o nań w roku następnym deki et banuyik- - ‘ () czein
także ua stany pruskie jako pomocnikom i noc i . v (Kpzj 
Albrecht zawiadomił swego zwierzchnika, ( onoszą<, u d a w a ć ,  
um wszelkiego rodzaju gwałtom; i krzywd rzeczy w s . , dyplo-
*  »«g« powoita J »  Dantyssek, * * • »  .  ,,a , « p n l , ^  
matów polskich X V I. wiekn, bawiący w tym czasu p 
K nota v ,  ,  mm F »-7, M»nt»s, m * " ‘ - '" " '.O l.

"tr. 90 E ld lb " " .  l » f  emihlii.lioclio I M o f  S f c n i a t a *  Mosino, T . [,,
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n a c l i im n  n a  se jm  Rzeszy do A u g s b u r g a ,  g d z ie  s t a n ę l i  15. c J j f e t f M I .  
r .  J 58 0 .  T a m  b r o n i ł  D a n ty s z e k  p r a w  P o ls k i  i k s i ę c ia  p r u s k i e g J l '  
p rze d  m i s t r z e m  n i e m ie c k i m  W a l t e r e m  von Kronin*ug ,  j e d n a k o w o a l  
u s i ło w a n ia  j e g o  n ie  o d n io s ły  s k u tk u ,  a c a ła  s p r a w a  o d ło ż o n a  zo
s t a ł  do n a jb l iż s z e g o  s e jm u .  ’) W y s ł a n o  w iec  w  tej sa m e j  s p r a 
w ie  m a r s z a ł k a  k o ro n n e g o  O p a l iń s k ie g o ,  k tó r y  j e d n a k  b i s  < inneg< |l  
n ie  s p r a w i ł  p rócz  teg o ,  że b a n ic y ę  do cza.su z&wieszono. Także 
l i s t a m i  d o m ag a ł '  s ie  Z y g m u n t  w k ró tc e  p o tem  co fn ię c ia ,  ban icy i  
i c a ła  s p r a w ę  n a  s ie b ie  p r z e j ą ł  d o d a ją c ,  że k a ż d y ,  m a ją c y  j a k i e '  
k o lw ie k  ppelgm sye do k s ię c ia  p ru s k ie g o ,  w i n i e n  s w ą  s p r a w ę  jem u, 
j a k o  z w ie rz c h n ik o w i  te g o ż  k s i ę c ia  p r z e d s ta w ić ,  a  s p r a w ie d l iw o ś ć  
z p e w n o ś c ią  w y m ie r z o n a  m u  będ z ie .  11 L i s t y  te  j e d n a k  sku tku  
ż a d n e g o  n ie  w y w a r ł y .  P o d o b n ie  b e z sk u te c z n e m  by ło  i poŚyJęt\v<l| 
S t a n i s ł a w a  M a c ie jo w sk ie g o ,  k a s z t e l a n a  r a d o m s k ie g o ,  h ra t»^Jam nel»> | 
w ó w c z a s  b i s k u p a  k r a k o w s k ie g o ,  a p ó ź n ie js z e g o  k a n c le r a # ;  i OJ® 
u z y s k a ł  ty lk o  o d ro c z e n ie  b a n i c y i . 2) W r e s z c ie  n a  p r o ś b y  e lek to rów  
i k s ią ż ą t  R zeszy ,  c e sa rz  i król r z y m s k i ,  za  z g o d ą  w szystk ie , li s ta 

n ó w ,  p o s t a n o w i l i  o d d a ć  z a ła tw ie n ie  s p r a w y  p ru sk ie j  w y sad zo n y !"  
z obu s t ro n  k o tn isa rzo ih .  J a k o ż  kom isu ,rzów  m i a n o w a n o ;  spraw ’*1 

j e d n a k  w lo k ła  się ta k .  że c h o c ia ż  n i e k t ó r z y  z n i c h  ju ż  p o m a l 1’ 
k o ń c a  s p o r u  w id a ć ?  n ie  b y ło .  T y m  s t a n e m  rzeczy  ks iążę  p ru s k 1 

w  w y s g k u n  s t o p n iu  z an ie p o k ó jo j iv ,  p r o s i ł  w r. 154-5, b y  lcn'1 
Z y g m u n t  w y p r a w i ł  w  j e g o  s p r a w i e  je szcz e  r a z  p o s łó w  do cesarza.")  
Z y g m u n t  p r z y c h y l i ł  s ię  do p ro ś b y  l e n n i k a  i k r e w n e g o  i w ysłał 
w  ty m ż e  ro k u  d w ó c h  p o s łó w  do Klaro l a :  J a n a  iP i r lc ja ,  s y n a  WOJ I  
j e w o d y  ru s k ie g o ,  i p o d cz aszeg o  M ik o ła j a  M y s z k o w sk ie g o ' ,  p io rw s z /  
miał'  t r a k to w a ć  w1 s p r a w i e  p r z y s t ą p i e n i a  k ró l a  Z y g m un ta ,  clo soju
szu p rz e c iw  T u r c y  i i w  s p r a w i e  p r u s k ie j ,  d ru g i  w1 s p r a w ie  o b rz p  
dów  p o g rz e b o w y c h ,  z m a r łe j  d n ia  17. c z e rw c a  1 5 4 5 -g o  roku  kró
lo w e j  E lż b i e ty , '  które, to  o b rz ęd y  m i a ły  o d b y ć  s ię  w  W i l n i e - ’1) 
Yfe.dle i n s t r n k e y i  kan & e la ry i  k ró l e w s k ie j ,  prze/. H o zy n sza  uiS>9’'  
n e j .  m i a ł  p o s e ł  z aw rz e ć  p r z y m ie r z e  p rz e c iw  T m  k om  pod  ty m  \V®' 
r u n k ig m ,  by c e sa rz  K a ro l  o so b iśc ie  do W o g ie r  z w o js k i e m  pi '® fi | |  
b y ł ;  ] iosoł p o ls k i  m i a ł  p r z e d s ta w ić ,  że P o la c y  n ie  m o g ą  s ię  c1>tT

x|  P^of. E i n b d : Poselstwa Ja n a  D antyszka, str.  5 7 ;  Acta His*0 
rica, IV., 1. b :  S tan is ław a Laskiegy prace .naukowe i d y p lo m a ty k 11 
z przedmową Mik. Malinowskiego, wyd. Adam Zawadzki p. 1. XV.. 1 

2) P raoe  Łaskiego, p. 1. X V .
:iJ ' II . IV. l . M s l ,
4)<*A. ‘H. IV., 1. 19(5.
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In ie  g a r n ą ć  d o  z a w a r c ia  t e g o  p r z y m ie r z a ,  o b a w ia ją  s ię  I ow ' , 

by  w k ró tc e  n ie  p rz y s z ło  im  w a lc z y ć  z ty m i ,  k tó rzy  , c  l ) ^
p rz y m ie rz a  z a c h ę c a j ą ;  ty le  la t  p r z e c ie ż  d o m a g a  s ię  wsi m e  
p o lsk i  z n ie s ie n i a  b a n ie y i .  p r z e z  t r y b u n a ł  Tlzeszy n a  Tsięcu  } 
s k ieg o  w y d a n e j ;  j e d n a k  m im o  ty l o k r o t n y c h  p o se ls tw  w  eJ A  
w ie  n ic  n ie  m ó g ł  u z y s k a ć  p ró c z  z a w ie s z e n ia  b a n ie y i .  aw  > > „
za te m  k ró l  p o ls k i ,  b v  c e sa rz  u ła tw iw s z y  s ię  z im m m i A n û v a , _

. . r\i, .u .f, i n ie u f n o ś ć  mozi*m e  w y s t ą p i ł  z b ro jn ie  p rz e c iw  m e m u .  U baw  a ui
b y ć  b a rd z o  ł a t w o  u s u n i ę t ą  p r z e z  z n ie s ie n i e  p r o s k r y p c y i ,  o |
se ł  im ie n i e m  sw e g o  p a n a  u s i ln i e  p r o s i . — P o s e ł  p o lsk i ,  p i z u . ' *  
w iw szy  s p r a w ę  w te n  sp osób ,  b y ł  z razu  d o ln e j  m y s i .  w 
donosi ,  że p o c z ą te k  p o s e l s tw a  idz ie  m u  d o b rze ,  że w p ia w  . ■ 
ś m ie rć  k ró lo w e j  E lż b i e ty  u t r u d n i ł a  z n a c z n ie  j e g o  s t a n o w is k o ,  ecu 
m im o to  n ie  t r a c i  n a d z i e i . 1)  K o ń c o w y  j e d n a k  re z u l ta t  P oS(y  ^  
b y ł  zno w u  n i e p o m y ś l n y :  b a n i c j a  o d ło ż o n a  z o s t a ł a  n a  ro  ,|C.'j u 
je d e n ,  z te rn  z a s t r z e ż e n ie m ,  że n a s t ę p n e g o  r o k u  z n o w u  o 7ĵ ie 
szen ie  s t a r a ć  s ię  n a l e ż y . 2)  R zecz  p r o s t a ,  że  ta k i  w y n ik  p o se  s w a 
n ie  m ó g ł  u sp o k o ić  k s i ę c i a  p r u s k i e g o ;  to  też  z a ra z  w i z e i w i u  i 
n a s tę p n e g o  w y s e ł a  nowe, p o s e l s tw o  do  Z y g m u n t a  w s p i a w i e  ) 
sam ej,  p r o s z ą c  g o  o w y s ł a n i e  p o s ł a  n a  s e j m  Rzeszy w ty m  , 
jak o też  o z a k a z a n ie  m a r g r a b i e m u  b r a n d e n b u r s k i e m u  A l b i e c  i °w i 

A lcy b iad e so w i  in  Cni tu b a c h  s t a w a n i a  p r z e d  t a y b u n a h m  . vZ,.'r . 
Z yg m u n t ,  z b y t  p o w o ln y  z aw sz e  n a  p r o ś b y  s io s t r z e ń c a ,  d a t  m u  p o  
s łu c h  i ty m  ra z e m  i w y p r a w i ł  in a lb o r s k ic g o  w o je w o d ę  A t  m zego  
Ożenię, j a k o  p o s ł a  d o  c e s a r z a :  m i a ł  ró w n o c z e ś n i e  s t a r a ć  s i ę  po 
w s t r z y m a ć  c e s a r z a  o d  w o jn y  ze, z w ią z k ie m  szm alkah lzk im .^  ,p » n a  
wowoż n ie  u z y sk a w sz y  n icze g o ,  p o w r ó c i ł  w o je w o d a  do  l o s u  
D zia ło  się to  w r. 154(5. N ie  r o z s t r z y g n i ę ty  s p ó r  m ó g ł  ła t w o  pizy 
b '-ać g ro ź n ą  p o s t a ć  tern  b a rd z ie j ,  że K a ro lo w i  p oszc zęśc i ło  s ic  
W w ojn ie  ze  z w ią z k ie m  sz m a lk a b lz k im ,  od k tó r e j  c h c i a ł  ^ o  -Ą 
g n m n t  p o w s t r z y m a ć .  P o  z w y c ię s tw ie  p o d  iM iib lbe rg iem  n a  w io s n ę  
roku 1547 b y ł  K a r o l  p a n e m  ca łe j  ś r o d k o w e j  E u r o p y :  g o to w a ł  s ię  

do z a ł a tw ie n ia  n a  s e jm ie  "Rzeszy w s z y s t k i c h  s p i a w .  w t d  
®Wej w oli i sw e g o  in t e r e s u .  J a k o ż  z w o ła n o  w e  w rz e ś n iu  sep i i  
Rzeszy do  A u g s b u r g a ,  n a  k tó r y  z e b r a l i  s i ę  w  w ie lk i e j  l iczb ie  
k s iążę ta  n ie m ie c c y ,  c e le m  o k a z a n ia  sw e g o  p o s ł u s z e ń s t w a  c e sa -

0  A. H. ! V ,  1. 19(5.
2) Łaskiego prace p. 0XV. 
,!) Łaskiego prace, p. CXY.

7"
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rzo w i i jp jS tan ow il i  p r z y s t ą p i ć ' 1!ło» z a ła tw ie n i a  ta k  s p r a w  s # h w y i » l  
,»jfcU p rz e w ó d ć ó w  zw iązk u  s z m a lk a ld tk i e g o ,  j a k  religijnsetj i p o l i 
ty c z n e j  ptkcyfakaayi N ie m ie c ,  a  w re s z c i e  s p r a n y  p ru s k ie j .  *) P o n f e l  
w a ż  ząś  k s ią ż ę  A l b r e c h t  n a r a z i ł  £ 0 ew iaraow j p rzez  sw e  kStesmila 
ze z w ią z k ie m  s z m a lk a ld z k im ,  d la t e g o  obaw iał '  s ię  o g z e k u c y i  b a n i -  
eyi. W re g z c ie  i Z y g m u n t a  i n i j f f f l r  n ie p o k o ić  z b y tn i a  p o t ę g t  c e 
s a r s tw a ,  d la  z a ż e g n a n ia  w ię c  n ieb o zp iecze ń $ ‘fiwa u m y ś lo n o  w y p r a 
w ić  now ye.h  p o s łó w  n a  w yżej w s p o m n i a n y  se jm  w  A u g s b u r g u : s)j 
n acB e ln ik iem  p o s e l s tw a  z o s ta ł  S t a n i s ł a w  Ł a s k i ,  w o je w o d a  s ie rad zk i ,  
•wprzód w y s ła n o  go  je s z c z e  do k s ię c ia  A lb reu h tA  po i i i fo rm ao ye ,  
a po p ow roć łą .  d a ł  m u  s e n a t  o l g z e m ą  in s i ru k e y e ,  ja k i e j  s ie  m i a ł  
w  sw e n i  p o s e l s tw ie  t r z y m a ć .  N ie  c h c ia ł  m ieć  w o je w o d a  ł a d n e g o  
w s p ó ł t o w a r z y s z a  w u rzęd z ie ,  (rgiego p ó ź n ie j  ż a ło w a ł ) ,  ») w z ia j  ze 
s o b ą  d w ó c h  ty lk o  ‘s e k r e t a r z y :  A n d r z e j a  F ry c z a  .Modrz«nvskiag'«! 
i F r a n c i s z k a  B u sso td d e g o ,  j a k o td ż  l i | » n y  o rszak .  W e d le  i i i s t ru k c y i  
m i a ł  p o s e ł :  1 . p ro s ić  o w z g lę d y  d la  s e h n U a n y e l i  pifz lw ó d eó \v  
z w iąz k u  s sm a lk a łd z -k ie g o : e le k to r a  s a s k ie g o  JaAii, F r y d e r y k u  i F i 

l i p a  froskMtf l W f jB w s ta w ić  sie za k s i ą ż ę ta m i  p o m o r s k im i  B a ru i-  
in e m  X I .  i F i l i p e m  I . :  matka, piescwsgego z n i  (di, A n f ta ,  b y ła  s io 
s t r ą  Z y g m u n t a  I.;  3. p ro s ić  ę g sa rz a  o p r z y w r ó c e n i e  j e d n o ś c i  k c J  
śc ic ln e j  w  iMiein&ae.e.b, za  p o m o c ą  z w o ła n ia  p ob o ru  p o w s z e c h n e g o ;  
4. w e z w a ć  ę e sa rż a  do w a lk i  z T u r c j ą ; 5. d o m a g a ć  . s ię  z n ie s ie n ia  
d e k re tu  p r o s k n p c y j n e g d ? ‘. To o s ta tn io  ż ą d a n ie  m i a ł  p o s e ł  motyw 
w o w a ć  w  t e n  s p o s ó b :  ,Oburzajś,tofts"\vą n ićźprawdedli\voteua. ban .icya i 
p rz ez  t y c h  w y rz e c z o n a ,  k tó r z y  f e l n e j  ua?l k s i ę c ie m  ;p r u s t  im  a s io
s t r z e ń c e m  k ró la  p o l s  k iegwW lfcjiż§  n ie  p o s ia d a ją ,  m oże  ł a t w o  r z u 
cić  n a s i e n ie  p r z y s z łe j  w o jn y ;  u s u n ą ć  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  to  m ożna 
ty lk o  p rzez  z n ie s ie n i a  n ie s p ra w ie d l iw e j  b a n i c j i ,  n i e s p r a w i e d l i w e j  
d la te g o ,  że n ie  i s t n i a ł  ż a d e n  p ra w o w i ty  pow ód ,  m o g ą c y  n a r a z i ł  
k s ię c ia  a a  wcywołSiiie, t e n  b o w iem  n ie  u s łu c h a ,1 w e z w a n ia  t r y b u 
n a ł u  ty lk o  d la te g o ,  że m u  lo u czy n ić  k ró l  p o lsk i ,  j e g o  zwi<H'fl 
c h n ik ,  -zakazał.  Z ak o n  n ie  p o w in fc n  w ie c  o n ic  © h w i n l H E f s i ^ j *  
A lb r e c h t a ,  p o w i i i ie n  n a to m ia s t  w a lc z y ć  z n ie w ie r n y m i ,  po m n y ,  u *1 

s w o je  p o w o ła n ia *  o k tó r e m  j e d n a k  — ja k  się z d a je  —  ju ż  ^  
d łu g ie g o  czasu  n i e  p a m i ę t a :  p & ®  w ię c  d o m a g a  się z n i e s i e n i

Eioldfftrn, 1. e. !>4. 
s) '«6 t^# iego  proce, p. CXX.: ZafertSewslri te ine tu i ty :  Bdijziną Tj»  

sldćh, Ateneom, 1ŚS8, str. Ś b l — 2&a.
•') A. H . IV . 1. 177.
-1) A. I-I. n .  I ♦ 314 ,  uw. 6.
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d e k re tu ,  e w e n tu a ln ie  z a w ie s z e n ia  go aż do czasu , w  k t ó r y m  k o m i 
sarze ,  w y b r a n i  p rz e z '  c e sa r z a  i k ró la  p o ls k ie g o ,  w y d a d z ą  w te j  
s p r a w ie  w y r o k . 1)  Z t a k ą  i n s t r n k e y ą  p o j e c h a ł  Ł a s k i :  z d io g i  j e 
d n a k  p is a ł ,  że  i n s t m k c y ę  sw ą  o d p o w ie d n io  z m ie n ić  m u s i .  ł i z y -  
zw olono  i n a  to .  b y lp  t r e ś c i . j e j  n i e  z m ie n ia ł .  P a n  w o je w o d a  s i e 
radzk i n ie  p r z e p r o w a d z i ł  j e d n a k  s p r a w y  w7 t e n  sp o s ó b ,  j a k  to  
m ia ł  z le c o n e :  W y p o w ie d z i a ł  m o w ę  ta k ą .  j a k  g d y b y  s t a l  p i z e d  
sędz iam i,  m im o  to ,  że  i n s t r u k c y a  je g o  b y ł a  p o  d w a k ro e  w p e łn y m  
sena c ie  r o z b i e r a n a  w o b ec  k ró la ,  i s a m  p o s e ł  u z n a ł  j ą  za  d o b r ą . ' )  
W s t ą p i ł  n a to m ias t ,  n a  ś l i s k ą  d ro g ę  w y w o d o w  h i s to r y c z n y c h ,  p o 
w o łu ją c  się n a  to. że, P r u s y ,  n a  m o cy  p r a w a  w o je n n e g o  i u to c z y - 
s ty eh  u k ła d ó w , s t o ją  p o d  z w ie r z c h n i c tw e m  P o l . s k i : n i e s p r a w ie d l iw ą  
je s t  z a t e m  b a n ic y a ,  p o n ie w a ż  w y rz e k l i  j ą  n i e k o m p e t e n t n i  ś w ia d 
kow ie  i to  w  d o d a tk u  n a  n ie w in n e g o ,  ze w z g lę d u  n a  to ,  że A l 
b re c h t  ty lko  z p o s ł u s z e ń s t w a  k u  p a n u  s w e m u  n ie  u c z y n i ł  z a d o ść  
w e z w a n iu  t r y b u n a ł u  Rzeszy. N a  to  o d p o w ie d z ia ł  Z a k o n  d łu g i m  w y -  
w od en i  praw7 sw o ic h  do z iem  p o l s k ic h ,  k o ń c z ą c  p r o ś b ą  do s tanów  
0 .jak n a jp r ę d s z ą  e g z e k u c j ę  w y ro k u .  W y w ó d  t e n  p r z y s ł a ł  Ł a s k i  
do P o l s k i  d o d a ją c ,  że w o j n a  o P r u s y  p r a w i e  p e w n a ,  jeże l i  c e s a r z a  
m e  z a p rz ą tn ą  s p o r y  z p a p ie ż e m  lu b  z a t a r g i  z F r a n c j ą . 3)  W s z y s tk o  
to  w y w o ła ło  ży w e  n ie z a d o w o le n ie  k r ó l a . 4) W re s z c ie  po  d łu g ie m  
oczek iw an iu  z a tw ie r d z i ł  c e sa r z  ze s t a n a m i  Rzeszy  p r a w n o ś ć  w y -  
r °k u  b a n ie y jn e g o ,  a ty c h ,  k tó r z y  b y  ch c ie l i  b e z p ra w n o ś c i  j e g o  d o 
wodzić, n a  d ro g ę  s ą d o w ą  o d e s ł a ł ,  a  w ię c  w ła ś n i e  p r z e d  t e n  s ą d  
P zeszy ,  k tó r e m u  ze s t r o n y  p o ls k ie j  k o m p e t e n c j i  wr s p r a w i e  p r a 
skiej o d m a w ia n o :  d la  ro z p o z n a n ia  zaś  s p o r u  m ię d z y  P o l s k ą  a B ze -

r) Łaskiego prace, p. ('XX. 
s)  A. H. IY. 1. 2 79 .

3)  Zakrzewski, Rodzina Łaskich, A teneum, r .  1 8 8 1 ,  str. 252.
4)  Łaskiego prace, p. CAL., lis t  Zygm. do Łaskiego, z 6 . lutego 

■ l o 4 8  z P io t rko w a:  .. .Nie posłaliśmy wTas...  d la żadnych tam roz-
? ra? r, abyście odwrócili w szelk i zbrojny najazd na  ziemie pruskie

a u V̂'Vrok przeciw książoein Albrechtowi n iesprawiedliwie zapadły 
, C !'..0T10> Jeżeli zaś niepodobna było tego wyjednać, abyście przynaj-  
„  TUJ P°stn.rali sio. o odkład w  jego w ykonaniu  i aby spraw a przez 

.sadzonych na to komisarzy tak  z Rzeszy jak  i z Korony celem roz- 
' Wgineeiii by ła  oddaną, .leżelibyście tego n aw e t  — uchowaj Boże —
prze' ? a li> wówczas abyście zanieśli tę protestaeyę, ja k ą  macie solne 

Pisaną w danej wara przez nas  in s t ru k c j i .
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s z a  .n a z n a te y ł  b r a t a  sw a g o  .F e r d y n a n d a  k o m is a rz e m .  Ł) N ie z a d o 
w o len ie  w  P o lsce  z o d p o w ie d z i  te j  h j h  v ie lk ie *  H o zy u sz  w i l i ś c ie  
do D a n ty s z k a  z 2 8 . ,  erżerwca r .  1 5 4 7 , 2) w y ra ó a  ob aw ę  p rzed  m o 
ż l iw a  w o jn ą  to m  bardzie., żo to  b y ła  c h w ila ,  w  k tó re j  K a ro l  s t a ł  
n a  szczycie  p o tęg i .  ObaWy te  ro z w ia ł  po częśc i1 l i s t  k a r d y n a ł a  
O t to n a  T r u e h s e s s a  do B o n y  i Z y g m u n t a  A u g u s ta ,  w n a d e r  p o k o 
j o w y m  d u c h u  p i s a n y .  S ta d  w n o s i l i  polsciy s t a ty ś c i ,  że i H a b s b u r 
g o m  za le ż a ło  n a  z a c h o w a n iu  p o k o ju  z Pol A ft .  I  P ic  w  tern d z i 
w n e g o . W s z a k  s jw aw a  w ę g i e r s k a  . b y ła  o tw a r t ą  r a n ą  n a  ciele 
p a ń s t w  H a b s b u r g ó w ,  k tó re j  m n ie j  lub  w ięc e j  sz y b k ie  zagojenie*  
za leża ło  m zna czn e j  częśc i  od  z a c h o w a n ia  się k ró la  p o lsk iego .  
N ie p o m y ś ln y  z a ś . r e z u l t a t  p o w y ższe j  i ld g ae y  l e ż a ł  g ło w n io  w  tom. 
że c e sa rz  b t in ieyę  w y r a ź n ie  p o tw ie rd z i ł ,  a  -szczególn ie  w te in ,  że 
n a z n a c z y ł  k o m is a r z a  j e d y n e g o ,  zam ias t-  z o s ta w ić  obok n ie g b  m ie j 
sce  n a  dr.ugiegoj, k tó r e g o  k ró l  po lsk i  w s k a ż e ;  b y ła  to  u jm a m i ła  
g o d n o ść ;  k ró la  p o ls k ie g o ,  p o d d a n ie  g o j fo o n ie k ą d  p o d  z w ie rz c h n o ś ć  
Aes^rską,, .3) JTaki b y ł  w y n ik  s js ta tu iogo '  p o s e l s tw a  za Z j g m n u t a  I- 
w  te j  sp r a w ie ,  w y n ik ,  j a k  w id z im S j  z u p e łn i e  n ie p o m y ś ln y ,  p o ło 
że n ie  b o w iem  z m ie n i ło  s i ę  o ty le ,  że ' ' 'cesarz ,  k tó r y  j a k o  g ło w a  

.c e s a r s tw a  b y ł  j e d n ą  ze, s t r o n  w ty m  sporze ,  w y s t ą p i ł  tera,z w roli 
s ę d z ie g o ,  i n a r z u c i ł  P o ls c e  p o ś r e d n ik a .  T a k  s j j i ła  s p r a w a  p ru s k a  
w  ch w i l i  ,śm ie rc i  Z y g m u n t a  S ta r e g o ,  to  też  z a raz  p ie r w s z y  pose ł 
Z y g m u n t a  A u g u s t a  do H a b s b u r g ó w ,  w yże j  w s p o m n i a n y  'Parnow ski)  
z a jm o w a ł  s ię  n i ą ;  lecz do u ie . lk icb  r e z u l ta tó w  j a k o  i i ifcemiincynsa 
d o p ro w a d z ić  n ie  m ógł .  Rzecz w ięc  z o s t a ła  po  d a w n e m u , ‘‘J j  g d y  d° 
z a ł a tw ie n ia  j e j  p o w o ły w a n o  H ozyhsZa, m u s i a ł  n a p rz ó d  n a p ra w  ic 
to , c i  p o p rz e d n ik  p o p su ł ,  a ż eb y  u z y s k a ć  „ sta tu s , <fuo a n U  
t m i e m u. 6) 1 w  k a n c e l a r y i  k ró le w s k ie j  z ro z u m ia n o  w ażn o ść  teł

x) Zakrzewski, Rodzina Łaskich , • Str. Sj?©,.. ę  w  ca ło ść .  ŁtólF1 
p. OXLY, Biblioteka K rasińskich , r .  .1872, sfr. 7 b ,  i Dogiela 
Diploinat.icus, T. IV .,  p. 823.

2) A. TI. IV . 1. 29 .1 : ł b a  cłartfr nuli a, nasi qaod 1). Uardiiiiilh 
Augtistanus sollicite sciTpsit admodum et ad R egiam e t  ad R eginal1'"1 
Mta.™ et Bemum Dnuiii, u t  cjnn Austria,efe Uoiuo pax re tm ere tu r  w 01' 
tu& -sań  eto Bege nostro. Onde coniecijlirąm Irnbemus illiSs <|iioque V$' 
cem 5sse conli .

Ą Wincenty Zakrzewski, R odziną  lińskich. Ateneum i s s 1 i 
str .  2ofj. |

4) Etniffel, Brieftt und Alćten żu r  ffesehichU- dos seehzehnteii J;d>r  
bunderts ,  f., n. 311, tęw. 1.

5) Biblioteka K rasińskich , r. 1872 , str. 104 .
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sp ra w y ,  d la t e g o  taż  u z u p e łn io n o  p ow yże j  p r z e d s t a w io n ą  i n s t r u k c j e  
w s p r a w ie  p ru s k ie j  d la  H o z y u sz ą  o s o b n y m  d o d a tk i e m ,  op isu jącym - 
z n a jd r o b n ie j s z y m i  szczeg ó łam i sp o s ó b ,  w7 ją k i  m a  p o s a t  n a d  tą  
s p r a w ą  t r a k to w a ć .  P r z e d e w to y s tk i e m  'n ie c h  w ię  s t a r a ,  ażeby  Całą 
s p r a w ę  z k s ię c ie m  p r u s k im  o d d a n o  do ro z s t r z y g n ię c ia  k ró lo w i 
p o lsk ie m u ,  j a k o  z w ie rz c h n ik o w i  Lbum: g d y b y  zaś teg o  n i e  m ó g ł  
uzyskać  m a  domagać, w y s i a n i a  k o m isa rz^ 7 z& s t r o n y  k ró lu  
rzy m sk ie g o ,  po ro z p a t r z e n iu  te j s p r a w y  p rzaz  k ró l a  p o l s k i e g o ; 
a g d y b y  z a rzu co n o ,  że k ró l  Z y g m u n t  p rzez  s w e ź o  paęł'a Łaskieg .o  
n a  to s ię  zg od z ił ,  by s p r a w a  o d d a n a  b y ła  do ro z s t r z y g n ię c ia  k r ó 
lowi r z y m s k ie m u ,  to  w t e d y  hlo^yusz  ina  p o w ied z ie ć ,  ż‘e m u ofEtem 
H|ie n ie  w lłidom o, czy p o se ł  J a s k i  s ię  n a  t a k ą  o d p ow ied ź  z g ó d z i ł  
i p r z y j ą ł  j a  do w ia d o m o ś c i ,  f f  r a z ie  zaś, g d y l iy  w sz y s tk o  n ie  p o 
m og ło  i c e sa r z  t r z y m a ł  s ię  o d p o w ied z i  d a n e j  Ł ę s k ie m u ,  to  n ie c h  
się n a  to  zgodzi,  a le  p o d  w a r u n k ie m ,  b y  k ró l  rzy m sk i  s p r a w ę  
d o k ła d n ie  r o z w a ż y ł  i n ic z e g o  bez  zg o d y  o bu  s t ro n  n ie  s t a n o w i ł ,  
p o n ie w a ż  zaś d o k ła d n e  z b a d a n ie  ca łe j  s p r h w y  b ę d z ie  w y m a g a ło  
dłużsizpgo czasu ,  n ie c l i  p r o s i  o o d ło ż en ie  ca łe j  s p r a w y  tern b a r 
dziej, że k ró l  polsk i m a  w7 p o c z ą tk a c h  s w y c h  rządów7' w ie le  . im if c h  
sp ra w  do fbzst.rzjfg.nigciąh1 \v ogólności.  z a ś  n ie c h  z a s t rz e ż e  s ię  

.p rzec iw  w s z e lk im  g w a ł to m  w z g jg d e m  k s ię c ia  p r a s k ie g o  ze S-Łrftny 
Z a k o n u  i n ia ćh  s ie  u s i ln i e  d o m a g a  a lbo zn ies ien ia ,  a lbo  z a w ie s z e 
nia. n iopraw ontocĄ dlgJ  wy’roku .  T)" T y le  co do s p r a w y  p ru s k ie j .

O s t a t n im  p u n k te m  in s t r u k c y i  b y ł a  s p r a w a  m ia s t  U dam ska 
1'E lb l ą g a ,  k tó re ,  c h o c ia ż  od  r. 14hli bez  p r z e r w y  p o d le g ł e  P o ls c ts  
o t r z y m y w a ły  Ciągłe  m a n d a t y  i w e z w a n ia  z karic^Jary i c e sa r sk ie j  
1 t r y b u n a łu  Rzeszy. B y  tu m u  ra z  k o n ie c  polf lżyć. w y s ł a ł  Z y g m u n t  
w r. J 5 4 4  iiai* do p a r o l u  z z iż t t le n ie m ,  t r y b u n a ł  Rzeszy  p rzy -  
w% z c z a  .sobie j u r y s d y k c j ę  n a d  G d a ń s k ie m  i T o r u n ie m .  J a k o  od- 
POwiydź o t r z y m a ł  Z y g m u n t  l i s t  K ą r id a  z d. 3 5 .  p a ź d z ie rn ik a  z B r u 
kseli ; w e d le  tijftp l i s tu  j e s t  ( id a ń s k  m ia s t e m  c e s a r s k ie m  i n i e , t o ,  

B z y ją  z w ie rz c h n o ś ć  u z n a ją  G d a ń sz c z a n ie ,  j e s t  tu m i a r o d a j n e m  lecz 
U °,  ń z y ją  z w ie rz c h n o ś ć  u S n a w a e  |W>winni. • S k in i  zaś  w sk a z a l i ,  kogo  

ću p ta y r o d z o n e g o  z w ie rz td m ik a  u z n ń j a ; k m d y  icli  downom powp-, 
Jpńo n a  s e j m  R zeszy ,  u n i e w i n n i a j ą c  się o ś w ia d c z y l i ,  że- od pe,- 
Wnego czasu  Jwzuszli pod  w ła d z ę  k ió l a  p o ls k ie g o ,  H za te m  p r z e l l - 
tfiui byli p o d  iunft w ła d z ą  i % c g sa r sk ą .  T a  odpowie-uź la k  o s t r a

0  A. H. 17. 1. 31*.
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i n ie s p ra w  rnd liw a c iężko  d o tk n ę ł a  sęd z iw eg o  k r ó l a . l)  N ie  d o ść  
. je d n a k  im  to m . \vk rów ce  o t r z y m a l i  zapo zw aji ie  p rz e d  t ry b u n a ł '  
W p s z f  za  to, że n ie  p rz y s ła l i  posi łków  n a  wojn-ę z T u r k a m i  w e 
d le  dekretu", s t a n ó w  R zeszy .  Z te:m w e z w a n ie m ,  o d n ie ś l i  &i;ę G d a ń J  
szczat i ie  do .k ró la ,  lecz  kró.l u s p o k o i ł  i c h : z b y t  w ie lk ą  j e s t  j e g o !  
p rz y ja ź ń  z c e s a r s tw e m ,  by  m i a s t a  ^polskie h i i a ły * $ ię  I  czego od ee-J 
s a r ż a  obaw $ęć; zresEta on  w  tej s p r a w i e  p o ro z u m ie  sie. że  sw o im i  
c lo rM cam i z z iem  p r u s k i c h . 8) W y n i k i e m  t e a o  p o r o z u m ie n i a  I i ^ im  
w y s ł a n i e  p o s ł a  do K a r o l a ;  b y ł  n im  w yżej w s p o m n i a n y  -Jan F i r 
lej z D ą b ro w ic y ,  k tó r y  w  ' t e n  .sposób m ia ł  s p r a w ę  tyf-h m ia s t  
w-rSg z S praw ą k s ię c ia  p ru s k ie g o ,  o częm ju z  w s p o m in a łe m ,  z a ła 
tw ić .  P o s e ł  p o lsk i  m i a ł  p rz e d s ta w ić ,  j a k  ciężko  czu je  s ię  Z y g m u n t )  
w s p o m n ia n y m  listom ł ę s a r M S d o t k n i ę t y ; zresztą, p o se ł  sądz i ,  że. 
t a k a  o d p o w ied ź  bez w i e d z a  o«Barza p rz e z  n ie ś w i a d o m y c h  R zeszy  
d o ra d c ó w ,  m u s ia ł a  b y ć  w y s lk n ą .  M o n a r c h a  p o lsk i  n ie  u z n a je  za 
s to s o w n e  w y w o d z ić  p r z e d  k im ś  p r a w  sw o ic h  do ty c h  M ia g i ;  m i a 
sta, te  n ie  u z n a w a ły  n i g d y  zw ieracd inośc i  cesa rza ,  d l a t e g o  k ró l  
p o lsk i  p r a s i  o p o le c e n ie  sę d z io m  t r y b u n a ł u  R z e iz y ,  alry n ie  p rzy -  
w U se eząJ i  I M i e  j u r y s d y k c j i  n a d  ty m i ,  do k tó r y c h  n ie  m a ją ,  ani 
tęż  n ig d y  fcii® n ie  b ę d ą  n a . jm n ie jązegp  p r a w a . 3) P o s e l s tw o  to  nie 
m u s ia ło  d a ć  p o m y ś ln y c h  rezu l ta tó w 7, 4 ) bo w  d w a  la ta  późn ie j  
n o w i  p o s e ł  Z y g m u n t a  do K a ro la  n a  to  sa m o  się  ż a l i . 1) P o s ł e m  
ty m  b y ł  w y że j  w s p o m n i a n y  Ł a s k i , n ie  d a n o  m u je d n a k  p o m y ś l 
n e j  odpowiedzi.®") K ró l  p o lsk i ,  n ie  m o g ą c  s ię  z g o c jz i^ ,n a  j u r y s d y -  
k c y ę  d ^ s a r s tw a  n a d  d w o r n i  m ia s t a m i  p o ls h ie m i ,  i ię  s p r a w o  H o- 
zyn szo w i polgfji ł.

Jeteeli u p r z y t o m n i m y  so b ie  je szc ze  Ta*  i n s t r u k c j ę j H o z y u s z t J  
to  m us im y  d o jść  do w n io s k u ,  ż e :

1 . » a \ l a r c i e  p r z y m ie r z ą  w o lm c  n a p r ę ż o n y c h  s t o s u n k ó w  m ię -1 

d zy  P o l s k ą  a H a b s b u rg a m i ,  k t ó r o  p o w s ta ły  g łó w n ie  prz#z  z łe  poży- 
cle Z y gn  m i i ta -A u g u .s ta  z E lż b i e t ą  i ś m ie rć  te jż e  — że n i e  wspomttg- 
ju ż  o t a k  (^Rzykroj s p r a w ie  k s ię c ia  A l b r e c h t a  — n a s t ę p n i e  w o b ee

D \ . H. IV. 1. 1 8 0 . '
2j  A. H. IV. 1. 183 .
3) A. H. IV. 1. 187.
4) W Toitiisyahach'•nie m a  o nium żadnej wzmianki (A. H. IV-

1. 187, uw. 1 .) ;  a tylko Przez.dziecki, Jagiellonki. Polskie, I. 108.
s)  LaskiPgo praca, p+ CXLÓ .
>9 i c . , p. o s ł y .
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zaim eszcii w  P o ls c e ,  o k t ó r y c h  F e r d y n a n d  p rze z  p o s ł a  sw e g o  L a n g a  
r oskonale b y ł  p o in f o rm o w a n y ,  a  k tó r e  w p ły w  i z n a c z e n ie ,  j a k i e m  
Slę Polska za  Zygmunta S ta r e g o  p o c h lu b ić  m o g ł a ,  n a  ra z i e  z n a 
c z n ie  o b n iż y ć  m u s ia ł y ,  że w ię c  z a w a r c ie  p r z y m ie r z a  n a  k o r z y 

s t n y c h  d la  P o l s k i  w a r u n k a c h  w c a le  ła t ,w am  n ie  b y ł o ;
' •  p o m i ja j ą c  d r o b n ie j s z ą  s p r a w ę  h a n d lo w ą ,  ty c z ą c ą  s ię  — 

j a k  w s p o m n i a ł e m —  z ak azu  u t r z y m y w a n ia  s to s u n k ó w  h a n d l o w y c h  
r/e S lą z k ie m ,  p r z e d s t a w ia ł y  sp ra ry y  p r u s k a  i g d a ń s k a ,  sz c z e g ó ln ie  
piet w sza, t r u d n o ś c i  p r a w ie  n i e p o k o n a l n e ,  j e ż e l i  zw a ż y m y  n i e p o 
w o dzen ie ,  j a k i e g o  d o z n a ł  o s t a tn i  p o s e ł  p o l s k i  w  te j  s p r a w i e  w y -  

a n y : w s p r a w i e  p ru s k ie j  w y r a ź n e  p o tw ie r d z e n ie  b a n ie y i  i  w y 
zn aczen ie  j e d n e g o  k o m is a rz a ,  b e z  z o s t a w ie n ia  obok  n ie g o  m ie j s c a  
JU 'A og ieg o ,  w  sprawie, z a ś  m i a s t  G d a ń s k a  i E l b l ą g a  k a te g o r y c z n e  
o św iad czen ie ,  że  m i a s t a  t e  n a le ż ą  do  z w ią zk u  R ze sz y .  N i c  w i ę c  
p i w n e g o ,  że p o s e l s tw o  to  p r z y j e m n e m  d la  H o z y n sz a  być  n i e  m o -  
A o- M i a ł  o n  p rzec ie ż  w y s tę p o w a ć  w  o b ro n ie  s p r a w y ,  k t ó r a  z p u n -  
'  u  w id z e n ia  p r a w n e g o  t a k  w ie lo  w ą tp l iw o ś c i  n a s u w a ła ,  m i a ł  w y -  
® ępo w ać  p rzec iw  cesa rzo w i ,  o b ro ń c y  K o ś c io ła  k a to l ic k ie g o ,  011, 

' VS7A s tk i e h  z a c h ę c a ł  d o  w a lk i  z h e r e t y k a m i ; m i a ł  w yst.ępo- 
1 ' p o ś r e d n io  ta k ż e  p rz e c iw  p a p ie ż o w i  j a k o  n a jw y ż s z e m u  z w ie rz -  

^  U l u  ow i /u ik o n u .  1)  l ) o  t e g o  d o d a jm y  n a t u r a l n ą  z u p e łn i e  n ie c h ę ć  
^  n ow o  m i a n o w a n y m  b is k u p ie ,  że, o p u sz c z a ł  n a  d łu ż s z y  czas s w ą  

ty lk  ^ a  7jrozn,,,ien,y ł aDvo, że  H ozyusz  p r z y j ą ł  to n  ob ow iązek  
, 0 11,1 wyraźne, ży c z e n ie  k r ó l a  i c a łe g o  s e n a t u  i ze sw e j  s t r o n y  

r|oi^ecał n a  p o s ł a  p r z y j a c i e l a  s w e g o  W o j c i e c h a  K i jo w sk ie g o ,  k a n o -  
^ ‘i  k i a k o w sk ie g o .  N ic  to  j e d n a k  n ie  p o m o g ło ,  k ró l  n i e  c h c ia ł  

tu i  n a  *° D'.v  ̂ t a k ż e  je s z c z e  j e d e n  d y g n i t a r z ,  k t ó r y b y  c h e -
s 6 fiU‘ } e,S {) o b o w iązk u  p o d j ą ł  i u s i ln ie  s i ę  s t a r a ł ,  b y  m u  t ę  m i -  

n ip f  ̂ ł " ' ° rZ0D 0’ ^  Wl)-iew-°da m a lb o r ś k i ,  A c l ra z y  Czerna , ów 
krok '* ,nirif  1,0SA  z r .  1546. G d y  m u  s ię  to  n i e  u d a ło ,  n a  k a ż d y m  

u b iu ź d z i ł  p r z e c i w 'H o z y n s z o w i  n a  d w o rz e  k ró l e w s k im ,  g d z ie

llll;R 8i ln y  w p ł y w . *)
uwp , ^ 0ZD 1SZ ty m c z a s e m  ro z p o c z ą ł  p r z y g o t o w a n i a  do  p o s e l s tw a  

‘ ( o n u e n ie m  k s i ę c ia  A l b r e c h t a  o sw e j  p o d ró ż y ,  z a łą c z a ją c  p r o -  
0 ł a s k a w e  u d z ie l e n ie  i n f o r m a c j i  i ż y c z e ń  s a m e g o  k s ię c ia ,  

° H g °  sp r ; iW(, m ia ł  s i ę  s t a r a ć . 3)  N a s tę p n ie ,  n a p i s a ł  l i s t  d o  j e -
Śhę 

o k tó reg

l ) E ichhorn, i., 6 8 .
“) A. H . TY. 1. 319 . 
s) A. 11. 1Y. 1. 3 1 1 .
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dnpg’o z n a j \> y b i tn ie j s z y e j i  ó w c z e sn y c h  m ę żó w  s ta n u ,  j a k i m  b y t S  
b e z sp rz e c z n ie  J a n  T a r n o w s k i ,  „ p a n  k r a k o w s k i p o d c z a s  b u r z y ł  
o m a łż e ń s tw o  k ró le w s k ie  w ie r n i e  stiojąey*' p r z y  sw o im  w ład cy -  I 
V o d p o w ie d z i  i ia  ifcjt t e n  flf tebra ł  H o z y u sz  o b s z e r n y  o d p ow iedź ,  
p e ł n ą  r a d  i (Sennych w sk a z ó w e k ,  k tó r y c h '  s ię  w  czas ie  sw e g o  p o 
se ls tw  a- s tr ic te  t r z y m a ł ,  sob ie  z u p e łn i e  ni*-, u fa ją c  4) N ie  nfi s a 
m y c h  j e d n a k  r e d a c h  T m i io w s k ie g o  p o p rz e s IM  Hozyuafc. M im o  t o ®  
że j u ż  ro z u m e m ,  zd o ln o ś c ia m i  i t a l e n te m  d y p lo m a ty c z n y m  się o d 
z n a c z y ł  i źe j a k o  k a n o n ik  w a r m i ń s k i  m ia ł  s p o s o b n o ść  zazn a jo m ić  
s ię  ze S to s u n k a m i  p ru s k im i ,  j a k o  zaś  s e k r e ta r z  k fm celary  ■ k ró le 
w s k ie j  b y ł  a u  c o u ra itł  ca łe j  bieżącej po l i ty k i ,  m im o  to  w s z y s t k c t ł  
p r z e g l ą d n ą ł  p i l n i e  w sz y s tk ie  p o p rz e d n ie  t r a k t a t y ,  z p a ń s tw a m i  
.H a b sb u rg ó w  p O z a u i c r a i r e . 2) Do p o m o g f  p r z y b r a ł  so b ie  Hozyusz 
t r z e c h  s e k r e t a r z y :  j e d n y m  z n ich  b y ł  A n d r z e j  F r y c z  M o d rz ew sk i ,  
s e k r e ta r z  k ró le w s k i ,  k tó r y  ta k ż e  .L ask iem u to w a rz y s z y ł ,  a k t ó r y ł  
n a b y t e m  w p ie rw sze j  p o d ró ż y  d o ś w ia d c z e n ie m  n i e j e d n o k r o t n i e  1  
b a rd z o  p o ż y te c z n y m  się  d la  H o« \ usza  o k aza ł  ; J |  d r u g i m  b y ł  P ódosk i ,  
r ó w n ie ż  s e k r e ta r z  k r ó l e w s k i ; 4) o t r z e c im  H o z y u sz  w s p o m in a ,  , n i $ ł  
w y m ie n i a j ą c  n a z w i s k a ;  k to  n im  b y ł  n ie w ia d o m o ,  to w a rz y s z y ć  mu 
r ó w n ie ż  m ia ł  b o g a ty  o rszak ,  w sz y sc y  k on no ,  z b o g a ty m i  d a r a m 1 
d la  d o s to jn y c l i  brtyci i ich  d y g n i t a r z y .

Z p o c z ą tk ie m  k w ie tn i a  roku  15 4 9  przyI>yi' H o zyusz  do Pi,•figi. :I)

W  k r ó t k im  czas ie  po p rz y b y c iu  do P r a g i  p r z e d s t a w i ł  H o 
ży u sz n a  p o s ł u c h a n i u  u k ró l a  F e r d y n a n d a  swoja, /s p ra w ę  w o bszar-

' )  \ .  H .  I V .  I.  3 1i .
3) A. H. I \  1. 316.
3) V. H. i y .  J. § 5 8  uw. 3.
4) A. H . I V . J .  3 5 4  uw . 3.
5) W brew  Eic.lihornowi i Le/ngnichowi • (O-esfthPht* der preiissi- 

sclnm L ande)  twierdze, żo Hozyusz odraza do Pragi pojechał, a nie do
Wiednia.; twierdzenie to opieram na tom, że : 1. Hozyusz w swojCM
sprawozdaniu  z poselstwa (V. H. IV. I . ' 5 7 6 ) ,  którego ani Hichho.Hu
ani Lf.ELgiAeii nie znali, nie o toni nie mówi. ■$. Eicldioru opiera SR
na  Reszki, J f i t a  Płosi i ł  K& I., rozdziale XIV., ta  zaś część pracy |1 F '  
iszki pochodzi z AasóW, gdy Reszka n ie  by ł  jeszcze w  stosunkach z B y  
'/ynsąuin, a zakun zasługuje n a  znac-ziiie mniejszą w ia rę ;  zr&śztą mówi 
Reszka t a k : (H osius) profectuS in Gtormaniain Perdinaminm Rego'11
' ie n n a e . . .  <$jjntsnit legationeTiujiii' expotnut. Widzimy więc, Że UeszJm 
nie w sp te i in a  nic o Pradze, że zaś skądinąd na pewne witany, yA'
Hozyusz by ł  w  Pradze, prmdo twierdzenie Reszki na żadną wiarę H|e 
zasługuje.
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n y m  w y w o d z ia ,  t r z i  m a ją c  &ję r a d  T a r n o w s k i e g o : m im o  ż |  Z y - * !  
goinnt, A u g u s t  m a  n a  . sobifcr w  p o c z ą tk a c h  r z ą d ó w  swoic-li. tak  
* t e l k i e  s p r a w y ,  u s t a w ic z n ie  o b m y ś la ,  w  jaka b y  spo sób  s t a r o d a w n e  
P o m i a r z e ,  łączące- d o m  jag ie l lo ń sk i  z a u s t r y a e k i m  z ach o w a ć ,  
u t rw a l ić  i p o m n o ż y ć .  I>o te g o  z a c h ę c a j ą  go i p r z y k ł a d y  j a w n y c h  
•lego p r z o d k ó w ;  pam ięta ,  p rzec ią ż  doi trze ó  p rz y m ie r z u  k ró la  3va- 
?1mi«rz», d z ia d k a  sw e ę a ,  z A l b r e c h t e m ,  a re y k s ta c ie m  A usp ry i  
' 1 '±63 r . ) ,  j a k o t e ź  z cesar łfem  P r y d e r y k i e m  f W f e  r . ) ; p a m ię ta  
0 p rz y m ie rz u  o jca  sw e g o  i  e a sa r ż a in  'M a k s y m i l ia n e m  (1S |I5  r . )  
-Uai ba rd z ie j  więc p r a g n i e  w z a j e m n i  p rz y ja ź ń  o d p o w ie ,  p r z y j a ź ’i 
Z;ks ta  m a  byfr  h ak a ,  iżby  w ią z a ła  n ie  ty lk o  o sob y  m o n a r c h ó w ,  
^ C 7 tak że  ł ą c z y ła  j®h p r o w in ć y e  i p o d d a n y c h ,  b y  litd^t r ó ż n e  
Ulową, o b y cz a jam i  i zw y c z a ja m i  jednjOiSiyly J i £  we w z a je m n e j  ży- 
cz l iw B u j i p rz y ja ź n i  i n ie  z n a ły  in n e j  w a lk i ,  j a k  ty lk o  0 to, 
k tóry  n a r ó d  zd ob ęd z ie  s ię  n a  w ięce j  ży cz l iw ośc i ,  p rz y ja ź n i  i fni- 
ł ° s | [  t i k  -d ru g ie g o .

Do ta k ie g o  w sp ó łzaw o d n ic tw a ,  w zy w a  król. p o M u ą F -s rd y n f in d a ,  
t^ką  w o jn ę  m u  w y d a je ,  w  k tóyąj nie, m iecz em  j l ę  w a lczy ,  l^cz 
k ron ią  m i ło ś c i  i p r z y ja ź n i ,  ta'  zaś j e s t  ‘s i ln i e j s z a  od że laza ,  a n a -  
wet pcl ś iu ie i ;c i .*3 $ ^ le p s z y  d ow ó d  teg o  d a ł  w ła ś n i e  k ró l  J e r d y -  
Umn], u r z ą d z a j ą c  w s p a n ia ł e  n a b o ż e ń s t w o  ż a ło b n e  z & z m a r ł e g o  k ró la  
Ą tg n n u i ta ,  ua,Stępnia p o s y ła j  ąy. sv. 'g<> 'pS&Jft n a  pog&srtj^król c w sk i  
Dał w ięc F e r d y n a n d  ty m  c zy n e m  nsj lepszty  do w ó d ,  . jakim b y ł  
lnzy j^c ic len i  żfmarłego k ró la .  Cóż zaś  o ty m  k ró lu  m a  p o s e ł  po- 
"Uedzieć, 0 n im ,  k tó r y  p r z e n ió s ł  s ię  cło. lepsze j  o jczy zny ,  g d z ie  
1110 lfia i n n y c h  uczuć ,  j a k  ty (ko u i l n e i e  m i ło ś c i ;  to  w iga  uczuc ie  
^ ■ z y m a ł  m ło d y  k ró l  w  spu-ściźnie po o jcu  i raezb j w e  w s z y s tk ie m  
8° tow  j ^ t .  F e r d y n a n d o w i  u s t ą p ić  p ie r w s z e ń s tw a ,  by le  n ie  p i e r w s t e ń -  

'n i  w  m i ło śm  b r a t e r s k i e j .  K ie e h  raflfcy z au w aży ć  kró l r z y m s k i ,  
Jakie k o rzyśc i  w y n ik n ą  z ta k ie g o  p.ołsL-e«onia d la  pań s tw ’ i p o d d a -  
u p l i  o&ojga m o n a rch ó w 7. N a m  s i  D ru s -  p r o  noM s, /ju is  co n tra  

ą°-S ~~ Wo*!i pose ł-  K ról r z y m s k i  w idz i  w ige, j a k  -d iw a le b n ą  i go- 
/j|' ' ą  .jest t a  w a lk a ,  do k tó r e j  go  k ró l  p o ls k i  w z y w a :  n ie  j e s t  to 

" 10111 „ a rm o ru m . s f f t  am < m im  v< rinm m .“. P o s t ą p i  z re s z tą  za 
jo zy k la d e m  p rz o d k ó w  sw o ic h ,  k ló r z y  w ie lo k r o tn i e  z a w ie ra l i  t.ra- 
^ , -v z k ró la m i  p o lsk im i .  P o s e ł  m ó g ł b y  wdełe p o d o b n y c h  t r a k t a -  
” w "y i i i i im ić ,  m a  j e d n a k  p o le c o n e  przytofczyó ty lk o  d w a ,  •& to  

j  J ( rn la  K a z im ie rz a  z ft tóMfcp.cdełi A lb rec -h tem , a n a s t ę p n i e  
^ ‘ eSarzem F r y d r y k i e m .  P o se ł  w ię c  p r o s i  F e r d y n a n d a -  '0 z a tw ie r -  
yWirp, ty c h  p rz y m ie r z y ,  z g a d z a ją c  s ię  n a  z m ia n y ,  j a k i c h b y  oko- 

z,i0śei w y m a g a ły .  ( i d j b y  w ięc  F e r d y n a n d  do m ag a ł '  s ię  jak ich .
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z m ia n  w d o ty c h c z a s o w y c h  p a k ta c h ,  wówezfcs ‘póswł j a s t  g o tó w ,  u»  
uiojsy d a n e g o  sob ie  u p o w a ż n ie n ia ,  z n i e ś ć  g ie  z w y d e le g o w a n y m  i 
w  t y m  ee łu  p rzez  F e r d y n a n d a ,  k o m i s a r ^ a lń i ; j e i l i  zaś o b u s t ro n n ie  
zasz ły  j a k i e  p o s tę p k i ,  -sprzęci w d a j ą c  się, wyżej w s p o m n i a n y m  t r a ł  
k ta teon. i Ą k ró l  p o lsk i  g o tó w 'jeS t -  ze s w e j ' s t r o n y  u c z y n ić  wszystko,j 
co  w  j e g o  fttflf lŁ  b y  p jJdobne  £akta  s ię  n ie  p o w tó rz y ły ,  p ro s i  j e 
d n a k o w o ż ,  Ira i p r z e c iw n a  s t r o n a  to  sam o  u c z y n i ła .  P rz y m ie rz e ,  
zaś ,  k M e  ki ól p o l s k i  p r a g n i e  zawrzeć,, n ie  lita b y ć  o g ó ln e m .  fec z  
m a ‘b y ć  z a w ą ^ t l  ,z w szystk ii t fn i  p a ń s t w a m i  i k r a j a m i ,  p o d le g ły m i  
b e r ł u  F .e -rdynanda ,  p rz fedow szys tk iem  ząjś z K ró le s tw e m  C zesk i e t o ; 
n a s a m p c z ó d  ]i rosi  j e d n a k  k ró l  p o ls k i  o o g ó in e  z a tw ie rd z e n ie  prz*» 
m ie rz ą .  G dy  sję  to  s u n ą  m o ż n ,a 'b ę d z ie  p r z y s t ą p i ć  do o m ó w i* n ia  
s to s u n k u  p o sz c z e g ó ln y c h  k r j M g tw  i k ra jó w  do  K o ro n y  P o l s k ie j .

W  d a ls ż y m  c ią g u  m ow y r o z b ie r a  poaM  te  s p r a w y ,  k tó r e  
b y ły  d o tą d  j a k b y  „ k a m ie n ia m i  o b razy "  i k tó r o  alj io j e d n a  albo 
d r u g a  s t r o n a  u w a ż a ła  za j a s k r a w o  sp r z e c iw ia j ą c e  s ię  d u c h o w i 
tr ak ta tów n  $ p r a w  ta k i c h  p r z e d s t a w ia  p o s e ł  t r z y :  ś lą sk ą ,  p r u s k ą  
i g d a ń s k ą .  J a k  w yżej w s p o m n i a ł e m  o d n o s i  się, p ierwsza, do zakazu  
u t r z y m y w a n ia  s to sun kó w 7 h a n d lo w y c h  K$ Ś lą s k ie m ,  d r u g a  do b a 
n ic y i ,  c iężącej n a d  k i i e c i e m  A lb r e c h t e m ,  t r z e c ia  do b e z p ra w n e j  
j i u y s f ly k c y i ,  . j a k ą . sob ie  r p l ę i ł  t r y b u n a ł  R zeszy  n a d  m ia s t a m i  
G d a ń s k ie m  i E l jd ą g ie m .  W e d ł u g  “ róln, r z y m s k ie g o  p i e n r s z a  u w ł a 
cza ła  w a r u n k p m  t r a k t a t u ,  w e d le  p o ls k ie g o  — d w ie  d ru g ie .

Przedstawiająs^pierwsżu, sprawę, oświadczył l lozyisz , że, król 
polsk' miał ważne powody, skłaniające go do w ydania zakazu 
handlu ze Śląskiem, &  j e d n a k 1-gotów jes t  zakaz ton .zuieśd, jeźli 
tylko stanie się zajflość postanow ian.om konwoneyi wsehow7skiej 
z r. 1540, na której przysądzana*Polakom 20 tysięcy florenów7 płU 
szkodowania. Hozyusz wzywa więc Ferdynanda, by-^uinę tę, wy
płacić rnzkazat i w ten spoJób do umorzenia tej sprawy sio prfKy- 
czynił. Gę do sprawy p r # k ie j  sądzi p ^ e f ,  •>a®;u stanowczo po
stąpiono w brew trak ta tf in ,  lejca nie ze strony po lsk ie j ; wdadomein 
jest* bowiem pow szechnią  książę pruski n ie-podlega  t rybuna
łowi Bześzy; mimo to jednak przez tenżą trybunał na foatudy# 

'skazany został. S S y  zl$; na- ostatnipi sejmie „ E z ^ z y  cesarz Katol 
wyzn.aezył Ferdynanda  jako superarbiira  do załatwienia spraww 
pruskiej, przoto Hbz>usz prosi £o imieniem Sswego króla o usu
nięcie banicyi tam bardziej, że ten wyrok ba f i iw jn H  wyra- 
źnem złamaniem trak ta tu  z ee^arzem^Maksyiuilian&rn, który flSub 

filie bom, '/-Offalis d  infjenUi Prinćm h jf zaręczył, p  nie będzie 
ani mistrza, ani Zakonu powstrzymywał od wypełnienia obowiąz-
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ków le n n ic z y c h  w z g l ę d e m - P o l s k i .  N ie  ucz.}nil zaś t eo  '■ 
w  sw o jem  im ie n in ,  lecz  ta k ż e  s w o ie l i  s p a d k o b i e n  o w . c •* "
t a k  s ię  rzeczy  m a ją ,  to  j a k i e m  p r a w e m  m o ż e  t i>  n in w  a 
w y d a w a ć  w y ro k i  w b re w  p o s t a n o w i e n iu  c e s a i s k i e n m  . v . - u
s p r a w ę  do k s ię c ia  p ru s k ie g o ,  n i e c h  p rzed łóż}  j ą  *r» 

sk iem u ,  p r a w o w i t e m u  je g o  p a n u .  , „ o rn l l ,
W  k oń cu  w y s t ę p u j e  p o s e ł  p rz e c iw  b e z p r a w n y m  p r e t e n s j o m  

t r y b u n a łu  R zeszy  w z g lę d e m  m i a s t  ( u ł a ń s k a  i E lb  aga ,  p i e  
n ie u z a s a d n io n y m ,  bo w y r a ź n e m u  b rz m ie n iu  t i  akt a tu  z - fi • -
l i a n e m  p rz e c iw n y m .  I  te  w ie c  n a le ż y  u s u n ą ć ,  b \  zup ę  na  
m o g ła  z a p a n o w a ć  i by m i s y  a p o s ł a  te rn  p r ę d z e j  k u  z a n u e i z n  
k resow i d o jść  m o g ła ,  a  p r z y m ie r z e  z a w a r te  w  ta  uc. i w a m  
będ z ie  ku p o ż y tk o w i  w ia r y  k a to l i c k i e j ,  k t ó r a  w te d y  n a jp o t ę z n i  j 
w z ra s ta ,  g d y  dz iec i  j e d n e j  w ia r y  j a k  b r a c i a  s ię  koc ują,^  y - 
n ia j ą e  w  t e n  sp o s ó b  p r z y k a z a n i e  J e z u s a  C h r y s t u s a .  »ęi m .  n  
p n ie  t u  c h lu b ie  s a m e g o  F e r d y n a n d a ,  gdyz. p o to m n o ś ć  co  ' ‘ *
0 jeg o  m i ło ś c i  p o k o ju ,  b ę d z ie  w re s z c i e  k u  p o s t i a c  »°\\ i  n ie ]  ^ 
c.iół K rzyża ,  k tó r z y  n ic ze g o  s ię  t a k  n ie  o b a w ia ją ,  j a ' j e
1 zgody  w yznaw ców 7 C h r y s t u s a . 1) .

S u m u ją c  te r a z  p u n k t a  w y ty c z n e  te j  m o w y  w k  z im y . z ^ 
zyusz p r o s i ł  n a p r z ó d  o o g ó ln e  z a tw ie r d z e n ie  p r z y m ie r z y .  ' 
t y ch  n i e g d y ś  p rze z  k ró l a  K a z im ie rz a  z  a r c y k s ię e i e m  A  n « e  -  
i c e sa rzem  F r y d r y k i e m, n a s t ę p n i e  o o so b n e  zatw ii u  zenie, t  \  
m ie rzą  z k r ó l e s tw a m i  W ę g i e r s k i  om i C ze śk iem , w "t°i u n  
Ferdynand b y ł  o b e c n y ,  a n a  k o n ie c  p r z e d s t a w i ł  s p o r n e  
s ląską ,  p ru s k ą  i gdańska- .

(Ciąg dalszy nastąpi)

’) A. H. IV. 1. 813.



Imienia Jana Długosza

o r l b j ^ p j  w  m a j u  , 1 8 8 0  r o k u .

(.Cią* dals*y).

JT.

posiedzenie A kadem ii umiejętności w ■wigilią kongre.Mt 

historycznego W . m aja, ■%' uicziogkłh  itrbćzustp&eiĄ w ic ie łkh j p o łu -  
dniowej *mli fktM ennic jfrdbytetiorgą' no ta ty  z  imanego na ton  p o t  
siedzeniu ijdezytu . generalnego Sekretarza, A kadem ii Difca S zu j' 

sHttgo, o D ługoszu  jako hisloryogm fie.

S a la  w  S u k ie n n i c a c h ,  w  k tó re j  d z iś  w yjij tkow  0 o d b y ło  Się 
p o s i e d z e n ie  A k a d e m i i ,  pi-oknie b y ł a  p rz y  li ra n a .

Naci E s tradą ,  m a ja c a  k s z t a ł t y  o lb rz y m ie j  t r y b u n y ,  u m ie 6Z(-zonO. 
ogTtfmńe p o p ie r s ie  D łu g o s z a  -i Otoczono b l io rą g w ia m i  ś r e d n io  wio- 
e z n y o b  c e ch ó w  k r a k o w s k ic h ,  tudzież, g a ł ę z i a m i  stóniSTtyeli laurów- 

N a  e s t r a d z i e  z a s i e d l i : A l f r e d  P o to c k i  z o rd e r e m  z ło te g o  runa , 
p re z e s  A k a d e m i i  urn. lóze f  JiTaj eę, s e k r e ta r z  g e n e r a l n y  S z u j s k i  

i proif. S t a n i s ł a w  T a rn o w s k i .  Po d w o i l i  s t r o n a c h  e s t r a d y  zdjeb 
m i e j s c a  * iz ło n k o w ie .  A k a d e m i i  i u c z e s tn ic y  z ja z d u ,  n a p rz e c iw  
zaś d r .  Z y b l ik ie w ic z ,  p r e z y d e n t  m ia s t a ,  j f e le g a t  N a m ie s tn i c tw *  
K a z im ie rz  i fo d e n i ,  g e n e r a ł  fe ldm a^s j& tek ,  b a ro n  B iem ydli  i inni- 

W ś r ó d  d am  d o s t r z e g łe m  n ic  ty lk o  wszystlcife m ie jiseow e z n a 
k o m i to ś c i ,  a le  i p r z y b y łe  z »  L w o w a :  n a m i e s t n ik o w a  P o to c k ą  i k s ig '  
żn ę  A dam ow ur S a p io ż y n ę .  _



b o s ie d z e n ie  z a g a i ł  o sam e j  d w u n a s t e j  w ic e p io t e a to  
mii, n a m i e s t n ik  A l f r e d  P o to c k i ,  n a s t ę p u j ą e ą  p iz e m o w a ,  i
z dz is ie jszego  d z i e n n i k a  d o s ło w n ie  p r z y t a c z a m .

,.\V im ie n iu  N a jd o s t o jn i e j s z e g o  P r o t e k t m a ,  J e g o  C L ,  !
W y s o k o ś c i  A r c y k s i ę c ia  K a r o l a  L u d w i k a  m a m  zaszc zy t  po 
W a s ,  P a n o w i e !

D zisie jsze z g ro m a d z e n ie  W a s z e  s p ł y w a  s ię  z e z te ie  •:' ■ k 
r o c z n ic ą  ś m ie rc i  w ie k o p o m n e g o  m ę ż a ,  k tm y  m °  )en ,
i b la s k ie m  n a u k i  b y ł  o z d o b ą  s w y c l i  czasów , a w ie  m m i  ̂ i ' 
sw ego  żywota, n a  zaw sze  z a s k a r b i ł  so b ie  w d z ię c z n o ść  1 < J 
rodu .  k t ó r e m u  w  d ro g ie j  a  n ie s p o ż y te j  s p u ś e iź n ie  zos a \  
w ie ść  dz ie jów  o jc z y s ty c h .

Z s e r d e c z n e m  z a d o w o le n i e m  s p e ł n i a m  m iły  o b o w ią z k u  1 

ż o n y  n a  m n i e  p rzez  J e g o  C e s a r s k ą  W y s o k o ś ć  A ic y  p
L u d w ik a ,  k tó r y  r a c z y ł  u p o w a ż n ić  m n ie ,  a b y m  zap e w n i  
n ow ie ,  że N a jd o s t o jn i e j s z y  P r o t e k to r ,  o d d a ją c  czesi p a im c  , 
z n a k o m its z e g o  p o ls k ie g o  h i s t o r y k a  N A .  s tu le c ia ,  n e iz i  . 
i szczery  u d z ia ł  w  ty m  p i ę k n y m  akc ie ,  k t ó i y m  A  wic o n u a  l 
n o w i ła  uczcić  n i e ś m i e r t e l n e  j e g o  z a s łu g i .   ̂ . .

O d d a ją c  cześć  w ie lk ie j  p r a c y  i w ie lk ie j  n a u c e ,  h t  fc
D łu g o sz a  o to c z y ła  w ie k o p o m n ą  s ła w ą ,  n i e  m o ż n a  b y -o  zai.  e,  ̂

sposobu  g o d n ie j s z e g o  n a d  o w ą  in ieya t .yw ę , k i m a  g i o m a  cę 1 

egida. A k a d e m i i  m ężów  w ie d z y  i b a d a c z y  do  w s p o n c ^ o  i z ^ 
s a n i a  p o w a ż n y c h  i d o n io s ły c h  k w e s ty i  n a u k o w y  cli, t.«w ,w 
j e s t  s p e ł n ie n i e m  ow ej w z ru s z a ją c e j  p r o ś b y  w ie lk ie g o  dziejopiim u , 

w k tó re j  to  „ z a k l in a  m ężó w  d u c h o w n y c h  i świeckie \  1 ° '  !. ’
„p ro feso rów , m a g i s t ró w ,  k o le g ia tó w ,  s tu d e n tó w ,  p isa rzow  ■ ” ^
„ tó w  m a tk i  n a s z e j ,  L n i w e r s y t o t n  k r a k o w s k ie g o ,  alty dz ie ło ,  \  
zeń  ro zpoczę te ,  d a le j  p ro w ad z i l i .

T a k a  cześć  d la  w ie lk i c h  w z o ró w ,  m ą d r e  p i a s to w a n ie  n a j l e 
p sz y c h  t r a d y e y i  n a u k o w y c h ,  c .zorpanie  z n i c h  p o d n ie t y  c o ciąg ' <v“ 
p o s tę p u  i n i e u s t a n n y c h  t r u d ó w  n a  w ie lk i m  o b sz a iz e  w iec  zy, przy  
s to i  tej z n a k o m i te j  i n s ty t u c y i  n a sz e j ,  k t ó r a  w k ró tk im  s to s u r r o w ^  
czasie  u m i a ła  s p e ł n i ć  w s p a n i a ł o m y ś l n e  in t e n c je ,  S w e g o  m  ozy 

cielą, m i ło ś c iw ie  p a n u ją c e g o  n a m  M o n a r c h y ,  a  p o  k t o i e j ,  ,la ' °  P  ̂
o g n is k u  ś w i a t ł a  w  s p o łe c z e ń s tw ie ,  , z w s z e lk ą  o tu c h ą  o c z e u w  a c  
m o żem y  w y s o k ic h  k o rz y ś c i  d la  p ra w d z iw  e j ,  i d e a l n i e  jm je tc j  n m m i,  

o k tó r e j  ś m ia ło  p o w tó rz y ć  można, w  o g ó ln o ś c i  K  c0  w sl' ^  * ■' 
Szfein z n a c z e n iu  w ypow  ie d z ia ł  c zczon y  dz iś  p rz e z  AV a s  m i s t r z  
gosz, że  „ m ło d e  s e r c a  do s ł a w y  z a p a ła ,  ro z k o s z ą  j e s t  s t a ic o w ,
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„ozdobił w  p o m y ś ln o ś c i ,  w  niejlftezęśoiu z d ro w ą  r a d ą  i m y p o ż y te 
c z n i e j s z ą  b y w a  d la  o jc z y z n y .“

N a  ni4?.\vę A l f r e d a  P jH ockiago  o d p o w ie d z ia ł  prez.es ^ k a d e m i i ,  
M a je r ,  i o d c z y ta !  i&bszeęnć s p r a w o z d a n ie ,  k tó r e g o ,  w ni z aa sw oim  
p rz e p i f fc n y m  o d c z y ta m ,  u ży czy ł  mi dzis ia j  do lio te ln  p rof .  Szujski- 
b y m  n o t a t y  m o je  S t w i e j  m ó g ł  u z u p e łn ić ,  co n ie b a w e m  u s k u 

t e c z n ię .

P r e z e s  M a je r ,  o d c z y ta w sz y  -swe d o ro czn e  sp ra w o z d a n ie ,  
p rz o & fc fw ił  z g ro m a d z e n iu  przyM toągo  z W r o c ła w ia  ći-ra f t o e p p e l*  
i p o w i a ł  (go im ie n ie m  A k a d e m i i .  P ro f .  Rb.eppo.l w  .języku nie
m i e c k im  g-f&s "zabrał z e s t r a d y  i w  w y r n o w n y c h M t t i ^ a o h  p o d n ió s ł  
w a ż n o ść  u ro c z y s to śc i ,  k tó r a  go m ie d z y  P o la k ó w  p rz y w io d ła .  Oto 
m o w a  j<łgot w eStfij rozęiftglidśoi, j a k  j e j  b y ł  ł a s k a w  u d z ie l ić  mi d<> 
użytku, .gazety  n ie m ie c k ie j  ( , ,P ig a ś e h e  Zoi|t.ung“), <> k tó re j  w iedz ia ł  
że m ię  o k o re sp o ru le i io y ę  z K ra k o w a  u s i ln ie  p ro s i ła .

„ H o e h g .a e h r te r  H e r r  P . r& e s id e n t!

„ ( łd s t f t t te n  S ie  m i r  an  d e m  T « )g j l  an  w e b .h e m  ich  zuin 
„ o ra te n  M a i  iii d le s e r  i l lu s tre f i  ^ e ^ s t u n m h m g  e r s d i e in f t  u n l  
„ m a i n e n  S i tz  n i i t e f  den  Mitg.l:iedem d ie s e r  c e r e l i r t e n  A k a d e m O  
„ e . in g e n o m m e n .  liabt* (pów szteylme o k la s k i) ,  znniic l is t  u u d  voil 
„Alle-m liu-inen w i im is te n  Daifk auggud it idken  fo r  d ie  liohe 
„ E h r e .  d ie  S ie  m i r ,  in d e m  Sie m ic h  w a liU en ,  ei w io se n  babciu  
„X)ie W is s e n s c ln i f t  t f e n n t  n i c h t  d ie  N a l io n o n .  i b n d e r u  yorbifl-  
„ d e t  d iese lben ,  ( p o n o w io n e  o k la s k i ) ;  ( len n  w ie  w e i t  auch  ihn?' 
, . Ideen  m ul In t& fessen ,  a,uf a n d a r e n  L e b e n s g o b ie t e n  n a t u r g e i u a s *  
„ f tp se i .nandergoheu ,* ’j a  s& gar e in a n d o r  z n w ie d e r ia u fe i i ,  —  WJ* 
„d em  G f l iu d  u n d  P o d e ń  d e r  W is s e n s o h a f t  h a b e n  sie A l le  i m 1' 
„ a in  u n d  d a sse lb o  In te f e # s e ,  e in  u n d  d a s s e ib e  Ziel vo r  A ugen .  -Ą  
„ d ie  E r f o r a e l i u n g  u n d  P r o c l a m i r u n g  d e r  A a h r l ie i t .  (Przociąg-lPl 
o k la sk i  w szyg tk n  li obecnych ') .  M on d ie s e r  W e b e rz e a g u n g  diir&h- 
„d rnng& n u n d  in  d ie s e m  S in n o  l iab en  i.ncli  d ie  M e r e u u | t f i 1' 
„ G e s d l i ic h te  u n d  A l t t f r t l i i l in e r  . łc l i los ie tis  "b ean f trag t ,  U n io n  ih reff  
„ a u f r i c j i t i g e n  G li iekw unso li  zu d ie s e m  f e s t l i e h e n  T a g e  darzu-  
„ b r i n g e n  -^g rzm iąc*  o k la s k i )  u n d  h a l len  d e m s o lb e n  e in e n  M W  
„d jm ek  in  e in e r  A d r e s y  g e g o b e n ,  w n ic h e ,  \ m i n  Sie, h o c h g H  
„ e ł n t e r  H e r r  P r a s i d e n t ,  g e s t a t t o n  ich va r le se u  wali, u n d  w<‘l- 
„ciio  a lso  la n te t .
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(M ó w c a  o d c z y tu je  a d r e s  w ty c h  o to  s t ó w a c h ) :

4* .  umerem lk « l* «  ctarch so MU r.i«ho l” 10™ " 1'"  
„Enunoruiigen yerknOpfte Stadt Krakau alnt m '-|es p a Ń . 
„durch eine wurdige Feier das Andenken ihres t>1 L , 
„nisten, Johannes Długosz. In ibm schiitzt man aue i 11 
„Men einen Historiker vou lieworragendster Bedeutun0 n c
„eine hochwiehtige Qnelle der Gesehiehte. I in so wei^  . ,
„hen  d ie  fo r  die E r f o r s c h u n g  u nse ro .r  Y e r g a n g e n h o i t  ^  

„ Y e re in e  d ie  G e lo g e n h e i t  e o r b e i l a s s o n  m o g e n ,  * urc. i  :
„gung aufriehtigster (Hflekwfinsehe zu demsihónen. .er 
„gniss abzulegen fur das Gefolil einer w issense ia n  lei ^

„meinsamkeit, welches, dureh emplangene ‘ ,ismu r
„iinmor wieder genahrt, die Forschor der beiden r m ci tar 
„in erfrenlicher W eise yerbindet. Die wissensi m. 1
„strcbuugen, we 1 che in der Feier iUren Ausdnm ' nc
„len, begegnen auf unsorer Soite den warmsten jm pa
„mul wir hogen die aufriclitigsten YTunsehe lin i nc gei m i 
„Entwiekelnng. Den freundnaelibarlielion Geist abti. m _

„Eiuladnng 7.11 diesmu Fosie crgangen >SL in a° s ^1H/ , 
„wiVrdigo,n(\. erwidern wir von gan/^iu Heizon in t(H 
„Hofthung, dass eine fortgesetzte gegenseilige V Pic<
„d e r  h e im is e h e n  G e s e h ie h t e  g e w o ih te n  B e i u f t U n n g e n i n  ,e^  
„ L a n d e m  d e r  W is s e n s e l i a f t  u n d  d e r  K oncie  u n s e i o i  i i ^ a n p 
„ h e i t  zu H o il  u n d  S e j jeu  g e r e i c h o u  w e n ie . "

(P o  o d c z y ta n iu  m ó w i)  :

„ I n d e m  ic h  l h n e n ,  l i o c h g e c h r t e r  I l e r r  1 ra sos ,  di om A  1 
„ i iberre iebo ,  h l e i h t  m i r  n u r  n o c h  d ie  \  o r s ie h e i  n n g  '* , l D"
„ ich  d ie  i n  d e r s e ih e n  a u s g e s p r o c h e n e n  W u n s c h e  n m  • ’ n
„gen p e r  so n  l i  eh nnd in rollstem Masse theilo. (m  oim 
nutowe oklaski).

O b jaw  to n  w z a je m n o ś c i  i n s t y t u c j i  n a u k o w i  cli i s u d c c z m ^  
n d z ia łu  ze s t r o n y  T o w a r z y s tw a  w r o c ła w s k i e g o  j e s t  p o m e k ą t  o t  - 
P ow iedzią  i  z a d o ś ć u c z y n ie n ie m  z a ,  p o c is k i  d z ien n ik ó w  n t u i  

ubeck ic h ,  w y w o ł a n e  o b e l io d o m  D łu g o sz a .  •• i l ó
N a s t ą p i ł  o d c z y t  g e n e r a l n e g o  s e k r e t a r z a  A k a d e m i i ,  ' 1,1 

'zeta S z u js k ie g o :  „ D ł u g o s z  j a k o  l i i  s t o r y  o g r a ł  .

H i s t o r y k  n a s z  z a s łu ż o n y  p r z e d s t a w i ł  w  n im  sw e g o  w ii vl0t~ 
P o p rz ed n ik a  w ś w ie t le  p o r ó w n a w e z e m ,  p r z y w ió d ł  ś w ia d e c t w a  o » 
cy e h  au to ró w  o D ług oszu ,  ja k  Z e i s s b e r g a  i  F a r o ,  p o r ó w n a ł  z 11- 

& 8
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s t o r y k a m i  w iek ó w  Srei la ió li  u  m n y c h  n a ro d ó w ,  a po ś w ie tn y m  
ro z b io rę #  d u c h a  i m ą d r o ś c i  D łu g o sz a ,  z a k o ń c z y ł  p r a w d z iw ie  w j l  
m o w n j m  z w io te in  o z a d a n iu  h i s to ry i  w o b ec  n a r o d u ,  o czem  niżej 
o b s f e rn ia j  z rułrierzam w sp o m n ie ć .

T e r a z  jirof. S t a n i s ł a w  T a r n o w s k i  o d c z y ta ł  w ie r s z  jsAiy 19  
O d y u ca ,  n a d e s ł a n y  A k a d e m i i  n a  o b c h ó d  u ro c z y s to śc i  D ługosza-

P r z y t a c z a m  go d o s ł o w n i e :  ,

Sw ifta  i s t r l f n f o  Bfeiejowi praca,
Cray w' -głąb przeszłość!, jako w  loch grobowy 
Schodzi z pochodnią fgjuwdy i obraca 
Nią, z częią i z grozą na  ten proch wiekowy 

. Rzeczy i ludzi, m> jak  gruz  i trumny,
Jedne na  drugich piętrzą się w kolumny,
ZnaCżą tu  dręgą, kręg hic cel fZtowiaka.

Gdy, ja k  «zg,rodziej laską sfltgj potęgi 
Strąca z łoskotem owTych trum ien  wieka,
By z lic um artych ,  jako z żywej (księgi 
W yczytał,  odgadł te myśli,  tfe siły,

"Go w nich, jak  w mqfz$ fal4  w serca b i ły ,
J a k  p ie run  g rzm ia ły  z ich ust  i gorzały 
Z ócz iqh nad światem ja k  św ia ta  . s y g n a ły  i1

T gdzież .gj}, ślady(|fih  IfeitJ prac  i ch w a ły ?
Pamięć ich zasbąg, cnót i gen iuszu?
Blask ich ‘potęgi , 1 zwycięstw mąjcstflfii ?
Gdzie są? . . .  w Homerze tylko, w Liw iuszu ,
W pieśniach lub w dziejach? I gdyby ich św iatu  
Nie rzek ł  głos wieszcza lub  dziąjirjhsaiza,
Któżby znal imię bohatera  G rek a?
E$o „moc, i wiolkoSS Rzymskiego mocarza?
Dzi-jopłs przeszłość po raz drug i stwarza 
1, jak  dpoli w Bogu, tak  s ław a człowieka 
W nim, przezeń tylko wiekuje na ziemi,
Bóg i 011 tylko sędzia nad w szystk iemu

I takim sędzią, spraw ied liw ym , czysjjym 
B ył Długosz —  praw y  dziejopisarz Polski,
On w niej proroka wzrokiem promienistym 
Odgadł duch lioży i cel apostolski!
I  z eflót naukę, (t z błędów przestrogę 
Czerpiąc, z pózeSzłó^ći radam i świętemi, 
i kazał zioiukoMi Bożej woli "drogę 
I cel im  przez n ią  wytknijmy n# ziemi.
A ja k  n iep łodną b y ła  ta przestroga



W iaki dowiodły i wieki dowiodą,
•lak Krzyż pokuty z w ia rą  w pomoc Bugft 
Łaski g>?ję Jągo uwieńcza nagrodą.
1 wróci znowu dzień szfijsęśein, i chw ały ,
Brzedswit noWego ludzkofci zarania ,
Gdy przy B aranku  obok Orzeł b iały  
Stanie sio noweni gsd łcm  Zmartwychwstania .

^  k o ń c u  p o s ie d z e n ia ,  k tó r e  aż <j.o # d z i n y  3-c.iej s ię  p r z e -  
r ' ‘' ^ ' ę ł o ,  o g ło szo n o  n o w e  n a g r o d y  k o n k u rs o w e ,  a m ię d z y  in n o m i  

1*1111 p ro fe s o ra  JT e i tzm a n a  k o n k u r s  7, n a g r o d ą  300  z ł r .  za  p f a c ę  
0 ^ u g p s z u  i fe g o  d z ie ła c h .

.bandyd a ta m i  n a  az łon lrów  A k a d e m i i  0 g ł | f ó o n o  p ro f .  M a l i -  
ioi\ skibgo i d r a  W is ło c k ie g o ,  k u s to sz a  B ib l io te k i  J a g i e l l o ń s k i e j ; 

n ‘l k o ie s p o f td e n tó w  pro f .  M a r g a n a  S o k o ło w sk ie g o  i p rof .  lw-ow- 
s ' !pgo U n iw e r s y t e tu  T a d e u s z a  P i ł a ta .

U eszte  d n ia  togo za ję ty  w iz y ty  a w ie c z ó r  z g ro m a d z i ł  n a s  
l-7-3stk ieh  u p re z e s a  A k a d e m i i ,  d r a  Jó z e fa  M a je ra .

j . . ^  p rzed  p ó łn le s i  w rp c ł t  do d o m u  i w y s ł a ł  p i& rwszą po -
LZn'l ^W iSjH idenijW L do g a z e ty  r y s k ie j ,  p r z y s t ą p i ł e m  s k w a p l iw ie  

v; n ° tM «k o w ra ż e n iu ,  j a k i e  n i e  ty lk o  n a  m n ie#  ale  n a  e l f e m
^ d o m a d z e n in  w y w a r ł a ,  o d c z y ta n a  dz is ia j  p rz ez  prof :  S zu jsk ieg o  

4 *V :‘ ° * ^ u S ? s/' u - U ra c a  t a  j e d n e g o  *z g f ó w u j e l i  obafcnio prze.-
w' u • n a  ^ rog'fić l i  b a d a n ia  dz ie jów , b y ła  j a k b y  u w ie ń c z e n ie m

c'pkP .p r o to p la s ty  p o l s k i c h  l i i s to ry k ó w .

A ^  o pa r łszy  s ię  n a  ś w ia d o o tw ie  o b o y c łi  'jL w  loegn ie it in  s t&no- 
ri-N'.Vrl ’ H,*gOBza j a k o  l i i s to ry o g r a fa ,  s z u k a ł  d l a ń  S z u jsk i  s k i l i  p o 

czuj n i 0, ty lk o  z jegto p o p r z e d n ik a m i  i n a s t ę p c a m i  w P o l -

1 j \YT
nipp 'i rozjniiwre d ra  (Jaro o Długoszu znajduje, SĄ sąd jeżeli 
Wipp ;y 'G h iy ,  to jednak  pełon czci dla  D ługosza, jalro dla jednej z n a j -  
z t,ai zl|akomiiości na  polu historyog,rafii a zarazem dla jednego 
j j ^ ‘’2jstszych hirlzi w lfistoryi naszej. A znany powszechnie pjtof. 
*’* Y p T ' ail*or d z i e ł a ; ,.J.) i e (t c s c h i  c h t s s cji  r  o i b u n g  P  o l e n s  
Z.iawisk . JU m - '1, uw aża  J a n a  D ługosza  za jedno z najznakomitszych 
hcn ^ n’1 P W  liistoryogiatJi. Oto w łasne  słowa Zeissberga . „W ir  rei- 
a l l g r  A  ^ Ul§4ss0s olmo Pragę den betlenlendstun S^echiinhtfeSclireiboni 
śinieite] e i t e . “ a b-“ T dlatego pocisków „Neoe .freie P resse"  na nie- 
Uizuiów ' ' z 0 I t lugosza rodacy nasi nie powinni k łaść  na k a rb  antago- 

H | «  testPt 6mittnnych , ale zgodzić sic na to, żo to wystąpienie gazociar- 
'lankowr świadeeffcwem niecnej nidnawiśoi,  k tó ra  uśt$pująe w  sferze 

«tvra n^'1’ . ^ y ł a  się, obecnie .już tylko eto niskiej zawiści dziońnikar- 
" 'w,l°-UbeiAlnego a  nosząoego wszędzie piętno ignoranoyi.

• • 1 «*
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116 p r z e w o d n i k  N a u k o w y  i  l i t e r a c k i

.see, nio. ty lk o  z wospii łozęsnymi m u  k r o n i k a r z a m i  i n n y c h  uar-otlów- 
a le  z n a jw y ż s z y m i  h iskoryagf.a fam i w ie k o  ś r e d n ic h ,  j a k  z A r n o ld e m  
z T y r u  i Gigefroj-zem t n r a u e ń  sk in i.  Z w sz y s tk ic h  p o r ó w n a ń  w ych od z i  
n ą s z  D łu g o s z  z w y c ię sk o ^  odznacza, g o  w w y s o k im  .stopniu u m ysł 
k r y t y c z n y  i m ą d r o ś ć ,  z w ie lk ie j  p ły n ą c a  cn o ty .  k ro i .  S zu jsk i  fetój 

■moczył jiowfctfdy d lacz eg o  D ług ęsz ,  d o z n a ją c  za  ż y c  i u io eh ^ e i ,  p°| 
śm ie rc i  d tu g o  i b a rd z o  .i !uir-lł n ie  był' ć 6nion,y.

P r z y c z y n a  to go  le ż a ła  w tem , Ib n ie  luluł '  n a r ó d  n a m  teg<<>, 

cęv*twardd S ta w ia  m u p ra w d y ,  zo u k ryw an o ,  j e g o  dz ie ło  n io  o t -  
■tego, jfik k to ś  m niem ał ' ,  ab y  n ie  o d s ło n ić  p fz e d  o b c y m i a rk  and'"' 
p o l i ty k i  po lsk ie j  i Opisu z iem  n a s z y c h ,  lęoz; że zrtsatd D ługosza  
n i e  ca łkow an ie  s ię  t r z y m a n o ,  że ic h  n ie  C hciano  o d s ło n ić  przed, 
o g ó łe m  n a ro d u .

M S l e r . ^ l l  b<i» w p ły w u  n a  D łu g o sz a  r ó z w m i e ty  już w e  vVło- 
szjfcłi ln u n a n iz m .  a S zu jsk i  w sk a z a ł  s łu c h a c z o m ,  co DlTirfo^zBBłm 
m a n iz m u ,  -z zn a jo m o śc i  k la s y c z n e j  l i t e r a tu r y ,  z wzorów’ zw łaszcza  
L iw iu s z a  p rz y s w o i ł  sob ie .  C h o ć  b r a ł  tu  p o n i e k ą d  i m e to d y  i formę, 
d u c h e m  n a le ż a ł  o n  jftszdze- do ś ro d n h -h  wi d ó w ,  a słusznie, uczony 
prof .  Z c i s a b e rg  nazywa, g(> s łu p e m  g r a n i c z n y m  m m dzy  e p o k ą  ś r e 
d n i o w i e c z n y  u n ow 'o ży tu ą  w  P o ls c e .

M ó w ią c  ty lk o  o p is a rz u  p o m i n ą ł  S zu jsk i  życ ie  k jjynn, *iv\<>d 
d y p lo m a ty  i n a u c z y c ie la ,  boby  to  je s z c z e  b a rd z ie j  i t a k  d ł i JW  
p re le k c y ę  b y ło  p r z b d iu ż y ło ,  ile  nie, p o m in ą ł  ś c i s łe g o  zw iązku ,  ja k '  
zjtMihodził m ie d z y  D łu g o s z e m  a Z. o l e ś n i c k i m .  f§

D łu g o s z  n io  b y ł  a n i  b io g r a f e m  an i,  c h w a lc ą  Z b ig n ie w a  O ld |  
śn if tk iego .  a le  b y ł  p o n ie k ą d  ja k b y  j e g o  k o n t y n u a t o r e m :  w  b i s i o r )’1 

bo w iem  sw o je j  w y z n a w a ł  to , czago O leśn ick i  b r o n i ł ,  co kochał 
i p r z e p r o w a d z a ł .

M i s t a r n a  i w  s z c z e g ó ła c h  w y c ie n io w a u a  e . h a r a k l e r y s h k a  D l 1'  
go s 311 z leżąceg o  fi rzęd om  rui o d c z y tu  p ro f .  S z u js k ie g o  n ie  d a  9 1  
ż a d n ą  m i a r ą  s t r e ś c ić  w  n i . i i e j s z e m  w s p o m n ie n iu .

P y ły  w ty m  z n a k o m ic ie  w y g ło s z o n y m  o d czy c ie  k a r t y  polu* 

s i ły  i s t a n o w c z o ś c i .  b y ły ,  4e  tak  p o w iem , / “b r a n o  k le j n o ty  z dz id  
w ie lk ie g o  h is to ry k a .  M ó w io n o  m i tn  w l\ ra k o w i  o, iz ta  ]irłu-il 
S z u j s k ie g o  wkró*{®§ okaże  się w  d ru k u ,  a, bęulzie o n a  pierws/4 '.

D Zbigniew Oleśnicki pąlirouit Polskę ort sekciars twa i s zybk ie ,  
rode ładn .  Długosz powstrżyni ' ł  zapędy oninipotencyi państwowej, kuszą' 
cej się w swych mętnych lalach zanurzyć wolność Kościoła i wulnoc*' 
polskiego 'palmie ni a '



w  l i t e r a tu r z e  p o ls k ie j ,  p o św ie c o n a  D łu g o sz o w i .  ^  ^  . j  y g i . 
j e s t  w  te j  c h w il i  c z y t a ć - t u  s p o k o jn ie  w s r o d  n ° e ^ ^ u o

n a ln y  w ie lo a rk u sz o w y  o d c z y t  n i e z r ó w n a n e g o  t r ó t k i  i  fi-
i u p rz e jm o śc i  S z u js k ie g o ,  ż a łu ję  n ic p o m ie r Q 'e ,  — ^  i M  w y _

zyczne z m ę c z e n ie  n ie  d o z w a la j ą  n u  d ln z .  ^  7° n o r v w a ia c y n i
c iągu .  T u  c h y b a  je sz cze  p rz y to c z ę  u s t ę p  ^  d o  g łę b i
p rz ez  a u to r a  o d c z y ta n y  z a p a ł e m ,  a  k to i j

s łu ch acz am i : , w dz ie -

„ N a z w a n o  go  o je e m  .h i s to r y i  n a s z e j  ^  ^ o w tó r z y i  tę  n a z w o  
ezny m  g ło s e m  S z u js k i  —  a  n i e d a w n o  jeszc /u  _ . * ^  sev .
sz a n o w n y  p ro f e s o r  R o e p e l l  w  l i ś c i e  do  n a s ,  p o c

d eczn y eh  s ł o w a c h  z a m ia r  j e g o  u c z c z e n ia .   ̂ ^  g tro n
O j e i «  , . , ć  h i s t o r y i  *«

u m y s ło w e g o  ży c ia ,  k tó r e j  w a ż n o ś ć  m ie rzę  s i t

w  h i s to ry i .  . , tm . ,  n o k i
N a ro d o m ,  n a  szczyc ie  p o tę g i  s t o ją c y m ,  m o i * % (V/;,e .

t r w a  w ą te k  p o l i ty c z n e j  d z ie ln o śc i ,  w y n ie s io n y  z * y' , , • ea
j a m i  w ła s n e m i  o b r a c h u n k u ,  n ie  sz k o d z ić  h i s t o i y o g r a  z ' wV_

się  w  p o d z iw ie  d o k o n a n y c h  d z ie ł  i s i p t a p a  0 • /  o lo c zu ie ,
ż y n y  te j  c h w a ł y ;  n a ro d o m ,  z a c h w ia n y m  p o h ty c z  l m ,_
b y ła b y  ju ż  b e z p o ś r e d n io  n ie b e z p ie c z n ą .  R a to w a ć  j  ■ teovVi 
to n m ia ć  i b a m i w a ć  n a  ś l i z g i c h  d r o g a c h  b e z w z g ^ d n  c  t o n y i  
t y i k o  u p o m in a ją c y  g to s  d o ś w ia d c z e n ia  w ie k ó w . . , 

p o l i ty c z n ie  n ie  ży ją ,  a  n i e  w y r z e k ły  się. B o ga ,  _ °  s tk i c h
i  w ła s n e j  s z l a c h e tn e j  d u m y ,  k t ó r a  B o g u  w y tę żen iem  . ̂  _

s i ł  do d z ie ła  d t p o m ó d z  g o to w a ,  h i s to r y a ,  u ż y w a n a  y. \  j.a l lv.
b u d k a  n a r o d o w y c h  uczuć ,  j a k o  p l a s t e r  o b w ija ją e y  z a  \u  l̂  
j a k o  ł a c h m a n  e h  w a r t y  d a w n e j ,  p o z o s ta łe j  p o  zy w„ 
tycznie ,  b y ła l iy  za b ó jc zą .  L e k a r k a  o n a  o p a d łe g o  n a  z ie  - . ^  
rza, n ie  p i a s t u n k a  z e p s u te g o  d z ie c k a ;  w i e s z c z y  
ek sp iacy i  w in  d a w n y c h ,  n ie  r z e m ie ś ln ic z k a .  m a l u j ą c a  
i  n a ro d o w e  c h w a ł y ;  m y ś l i c ie  łk a  n a m i ę t n a  i  n i e u s t a j ą c a ,  n  , '
n a d  te in ,  co s ie  s t a ło  śm ie rc i ą ,  a le  i  n a d  to m . co >y < x>

S u r o w ą  b y ł a  z a w sz e  i j a k o  t a k a  o d t r ą c a n ą -  L n u  w ai •■ „ * 
t o  co p o d a w a ł a  j a k o  p r z y c z y n y  u p a d k u ,  i n i e  c h c ia n o  t e n 
d a w a ła  j a k o  k o r d y a ł  ży c ia .  , - ,

W ie k  X V I .  p o t e r a ł  D ług oszem , c h o c ia ż  n a  w ię k s z e g o  .. 
r yka  sio. n ie  z d o b y ł ,  c h o c ia ż ,  j a k  on ,  o p o m n i k i  d z n j o \ \ , 
p rze sz ło śc i  w y d o b y te ,  n ie  s t a r a ł  s ię ,  o w s z e m  j e  z a n ie d  n i .

W ie k  n a sz .  w ś r ó d  c ię ż k ich  lo s ó w ,  j a k i e  p r z e c h o d z im y ,  ^  
n ie z a p rzecz en ie  j e d n ą  s t r o n ę ,  k t ó r a  p r z y p o m i n a  w i e '  o
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11.8 PRZEWODNIK 'N Ą T KOWY I L IT ERACKI

T a m  o n  s a m  j e d e n  p r a c o w a ł  — tu  ca ły  z a s tę p  lu d z i  m ożn y ch  
i u b o g ic h ,  m e c e n a s ó w  i u c z o n y c h ,  p r a c u j e  z g o d n ą  u z n a n ia  g o i i l  
w o ś ą ią  i o f i a rn o śc ią  n a d  zgyom adz& m em  h i s to r y c z n ^ g ó  in ą te ry a j l i  
j ak o  n a jb e s t r e n n ip jy z e g o  s jd z ie g o -  n a s z y c h  ro z u m o w a ń  i t o m y 1

0 d z ie ja c h .
I  rzecz  c iek a w a ,  g d y  w ś ró d  tej p r a c y  p o w stan ie ,  m y ś l  jo d * *  

lu b  d ru g a ,  o p a r t a  n-a n o w y c h  zdobywyneh, m i ło ś c ią  o jczyz ny  n »1 

t a h n i o n a  —  bo n ie  m a  u mąk h is to ry k ó w  d l a  zysku ,  p o p u l a r n o ś c i  

lu b  Jask i  mocąirzy — o d zy w a  .ś'ię ftik Gfcęsto, p r z y p u s z c z a m y  jU s J  
t n i e  z z a c n y c h  p ie r s i  g ło s ,  k tó r y  n a  tę  m y ś l  s ię  z.t:ywa, nazyW® 
j ą  ł i ł rnan ięp i  id e a łó w  n a ro d o w y c h .  Bez g j r A j y  c h ę c i  znalezieni® 
s t ro n  d o d a tn i c h ,  w y s z u k a n ia  z ło te j  zbaw cze j  n ic i  d z ie jó w  n a sz y c h ’ 
n i k t  zaiftte w  tę  zęigrobową p i e l g r z y m k ę  n ie  idz ie  ; o s a  m u  j #  
ś w i a t ł e m  i siłą, w  tej k o p a ln i ,  o n a  j e s t  tern w e d łe  p o d a n ia  ludo' 
w a g o ,  g o r ą c e m  p r a g n i e n i e m  s i e ro ty ,  k tó r a  k rw a w o  o b r a b i a  ręy^j 
po ło k c ie ,  a b y  m a tk ę  -wydobyć w m-yśl s t a r k o ,  p rz ez  o jców  

sz y c h  u lu b io n e g o  p r z y s ł o w i a : a n tir ju a m  c x q m $ ite  m a tr e m !  W  *eJ 
w a lc e  o i d e a ł ,,1 k to  m a  w i ę k s i  p r a g n i e n ia ^  czy  t a  'opinia,, któv» 
z f a n ta z y i  i u c zu c ia  w ą tk u  w o ła :  „ ła m ie s z  m i  m ój i d e a ł ! "  — czj  
t a  p r a c a ,  k tó r a  o n ie g o  w a lc z y ?  Czyj id e a ł  j e s t  w z g lę d n ie  p e w n ik i '  
s zy m  i r z ec zy  w i s tęży  m ?

Ż łe ś m y  w y sz l i  n a  p o te r a n in  i i i s to ry i ,  źks n a  ty m  h a ł a s i e , (‘°j 
dz ien n f iśc i ,  k l ó r y  n ie  .d opuszcza ł  j e j  g ło su ,  k t ó i y  c h c i a ł  j ą  u 1' 0® 
s łu ż e b n ic z k ą  c h w a ty  i b la sk u ,  c # f ^ g i n ^ ł y  —  teoi\y4i f a ł s z y w y ^1

1 e lle-łp liwyeh, k tó r e  p rz e p a d ły .
S zc zęś l iw y  i n s t y n k t  k a z a ł  n a m  w ep oce  u p a d k u  p y t a ć  pVz®' 

s z ł l j d  o t a j e m n i c e  ż y c ia  i o d ro d z e n ia ,  —  p y t a j m y  d a le j ,  a « ,e 
l ę k a j m y  się  o d p o w ied z i .  G łę b s z ą  i g r u l i t o w n ie j s z ą  o n a  co raz  (IG 
dzie  w  m ia r ę  p ć z e n i k n ie n ia  s p u ś c iz n y  p r z e s z ło ś c i ;  a le  ż e b y  b f l i  
s k u te c z n a ,  ż e b y  p o S t ^ o w a n i e  jiitrzeJ-Sże o d p o w ia d a ło  • ś w ia d o m e ^ 1 

w c z o ra j  n a b y te j ,  t r z e b a  n ie  ty lk o  w ie d z y  dz ie jów  sze rok o  r o z l a n i ;  
t r z e b a  w ia r y  w7 m y ś l  i jmw^wT h i s to r y k a ,  t r z e b a ' .z au fan ia ' ,  że j e W '  
id e a ły  j e g o  n ie  są  b e z w z g lę d n ie  w  z g ę d z ie  z id e a ł a m i  b ie ż ą c y 1111, 
to  d lą to g g ,  że być  n ie  m o g ą ,  że to ,  co -on w idzi,  jes t  w i f l ^ 6, 
zd row sze ,  p o tę ż n ie js z e ,  sk u te c z n ie j  s?e.

S a u k a  n a  n ic  s jg  n ie  p r z y d a  w  sp o łe c z e ń s tw ie ,  je że l i  p 1'*. 
k o ś ć  życ ia ,  e h w ie jn o ś c ^ u n y ś l i ,  jm ln & d n io w o ść  p rz e k o n a l i ,  w sz **^1 

m ię d z y  n i ą  a ś w ia t e m  u n ie in o ż e b n i  s to s u n e k .  I w te d y  to  stfti* 
m oże ,  że p ó ź n a  g d z ie ś  g e n e n w iy a  cąjvt|fó b ęd z ie  zdania , obita, zda) '1® 
cudzoziemca^któly^y w l i i s to r y e g r a f i i  n a r o d u  o d c z y tu  d ą ż e n ia  >'l° 
a ln e ,  j a k  w y c z y ta n o  j e  w Dług-ckszu, a d u c h  ty c h ,  k tó rzy  to  >‘ie



a ln e  d ąż en ie  m ie li ,  z a d u m a  s ię  s m u tn i e  n a  tę  p ó ź n a  s p r a w i e d l i 
w ość, bo id e a ły  h i s to r y c z n e  n ie  b y ły  ic h  s p o ł e c z e ń s t w a  id e a łe m . . .  
S p o łe c z e ń s tw o  to  m ia ło  inno ,  . j a sk raw sze  n a  c h w i le ,  —  a le  zb la d ło  
ju ż  w te d y ,  ja k  k a ż d a  j a s k r a w o ś ć  — po k tó r y c h  n ie p o z o s ta lo  w s p o 
m n ie n ia .

D zień ,  w  k tó r y m  ś w ie c im y  D łu g o sz a ,  j e s t  p o n ie k ą d  ś w ię c e 
n ie m  so ju szu  n a r o d u  z h i s to r y ą .  J e s t  o d k u p ie n i e m  s t a r e g o  g rz e c h u ,  
p o w in ie n  b y ć  d n i e m  ś lu bu ,  że  u s i ł o w a ń  h i s to r y c z n y c h  n i e  s p o t k a  
to , co jeg o  s p o tk a ło .

P o  e p o ce  p o e z y i  p  r  z e d e  w  s z y s t k  i e m p rz y s z ło  n a u c e  
w o g ó l e  a  w7 s zczeg ó lno śc i  n a u c e  h i  s t o r y  i b r a e  s ię  do p o 
łą c z e n ia  ro z m a i ty c h ,  ro z d z i e lo n y c h ,  n ie s z c z ę ś l iw y c h  a p rz ec ież  j e 
szcze w  n ie ś m i e r te l n e j  c z u ją c y c h  s ię  je d n o ś c i .

Z a d a n ie  b y ło  p o d w ó jn ie  t r u d n e .
S e rc e  sk u p ia ,  f a n t a z y a  z a g a r n i a  i o g a r n i a ,  n a t c h n i e n i e  p o -  

iy w a ,  ro z u m  i s u m ie n ie  b a d a w c z e  do  n ie s z c z ę ś ć  z e w n ę t r z n y c h  d o 
łąc z a  w a lk ę  z sobą, m i ło s ie rd z ie  w z g lę d e m  s ieb ie .

Ś m ie m  tw ie rd z ić ,  że d o tą d  j e s t e ś m y  w ep oce  p rz e j ś c ia  od  
m e to d y  do m e to d y ,  że s z a r p ie m y  s ię  i w y d z ie r a m y  to m u  n a j w i ę 
k sze m u  z o b ow iązk ów , j a k i m  j e s t  w c ie le n ie  w  k a ż d y  k ro k  i l u c h  
n a sz eg o  życia ,  te g o  ś c i s łe g o  o b r a c h u n k u  z o b o w ią z k a m i,  k tó r y m  
w  en tu z y a z m u  c h w i l i  p r z y n o s i l i ś m y  c a ło p a le n ie  s ie b ie  s a m y c h .  
Ciebie s a m y c h  i dz iś  m u s im y  dać ,  z u p e łn i e j ,  d o s k o n a le j ,  bo z p o 
św ie c e n ie m  teg o ,  z czem  się  cz ło w ie k  n a jp ó ź n ie j  ro z s ta je ,  p r ó ż n o 
ści te j  s z la c h e tn e j ,  a le  p ró ż n o ś c i  zaw sze ,  co s z e p c e :  ,,j e s t e ś  b o h a 
t e r e m  1“

H is t o r y ą  w  n a jw ię k s z y c h  t a j n i k a c h  sw o ic h  z n a  ty lk o  j e d n ą  
m ia rę  n a jw y ż sz e j  c n o ty  i p o ś w ię c e n ia ,  tę .  k tó r a  g u b i  s ie b ie  aż do 
n a j s z la c h e tn ie j s z y c h  g a tu n k ó w 7 m i ło ś c i  w ła s n e j  w o b e c  te g o ,  co się 
k o c h a ć  p o w in n o .  Z n a  też  c h w i lę ,  g d z ie  ty lk o  t a k a  p o m a g a  m i ło ś ć ,
’ z n a  n a ro d y ,  k tó r e  i n a  t a k ą  m i ło ś ć  s t a ć  pow in n o ,  n a j t r u d n i e j s z ą  
ze w sz y s tk ic h ,  b o  ja k i e k o lw ie k  m i a ły  b łę d y ,  k o c h a ły  i k o c h a ją  
b ardzo ,  id ą  g d z ie  p r z e d m io t  m i ło śc i  z k o ł a  b l i sk ie g o ,  czy d a le k i c h  
w iekó w  się  o d s ła n ia ,  — p o t r z e b u ją  k o c h a ć .

N ie c h ż e  k o c h a j ą  ta k ,  j a k  k o c h a ł  p rz e d  c z te re m a  w ie k a m i  
zm ar ły ,  t e n ,  k tó r e g o  k a ż d y  tryumł* o jczy z n y  w ió d ł  do B o g a ,  a k a 
żda  k lę s k a  i n ie szczę śc ie  do  s u r o w e g o  o b r a c h u n k u  z s u m ie n ie m ,  
k tó r e g o  c e c h ą  n a jg ł ę b s z ą  i n a jp i ę k n ie j s z ą  b y ło  to  w ła ś n i e ,  że n ie  
ż a ło w a ł  s ieb ie ,  aby  p o w ie d z ie ć  p r a w d ę  ty m ,  k tó r y c h  k o c h a ł . "

W sz y s tk o  to  o d c z y ty w a n e  d z is ia j  po c ic h u ,  n ie  m oże  an i  
w części ta k ie g o  s p r a w i ć  w r a ż e n i a  j a k  to , k tó r e g o ś m y  w szy scy

_________ p a m ię t n ik  z po d r ó ży  n a  ZJAZD HISTORYCZNY U9



.ISO PRZEWODNIK NAUKOWY I LITERACKI

d o z n aw a l i ,  s ł u c h a j ą c  s a m e g o  S z u jsk ieg o .  To też n i e s k o ń c z o n e  o k la 
sk i  często  t e n  w z n io s ły  odczy t p r z e r y w a ły .  B y ł  on, j a k  ju ż  p o n o " *  
w yżej w s p o m n ia łe m ,  j a k b y  u w ie ń c z e n ie m  w ie lk ie g o  D łu g o sz a  
w  w ig i l ię  d n ia ,  w  k tó r y m  s t a r a  P ia s tó w  i . J a g ie l lo n ó w  s t o l i c a *  
u ro c z y ś c ie  o b c h o d z i ł a  cz te ro w ń ek o w ą  ro c z n ic ę  zg o n u  j e d n e g o  z n a j 
c n o t l iw s z y c h  synów 7 P o l s k i  ; g ó r o w a ł  on h o w ie rn  p o n a d  w s z y s t k i e *  
te  m o w y  sp raw m zd an ia  i w ie rsz e ,  a g ó r o w a ł  n ie  ty lk o  w ie d z ą  
h i s to r y c z n ą ,  g ł ę b o k o ś c ią  p o g lą d ó w ,  a le . . .  i tę  przedew szjjustk iem  ... 
w z n io s łą ,  g o rą c ą  se rd e c z n o śc ią .

G. M a n t e u f f e l .

(Ciąg dalszy nasląpij.



KORESPONDENCYA

•JÓZEFA BOHDANA ZALESKIEGO

(Ciąg dalszy).

Do Doktora Feliksa Michałowskiego, w St. FAiennt.

Paryż, 11. yaUsicrnika lS/1.

K o c h a n y  F e l ik s i e ,  p o s ie d z e n ie  n a s z e  p o n ie d z i a tk o \  ^
sie p rzy zw o ic ie  i k o r z y s tn ie j ,  n iż  się. s p o d z i e w a łe m .  ">> 0 i
c n y c h  n a  n i m  <•> c z y ' 10 .  S t a n ę ł o  n a  te rn ,  że  ty m c z a s o w o
k a s y  p o rn c z y l i ś m y  L a s k o w ic z o w i  a  k o r e s p o n d e n c i e  z

i  d e p a r t a m e n t a m i  E lż a n o w s k ie m u .  S ę k  n a j t w a i d s z )  J ' ' N1 ^
p o ten ey i ,  j a k ą  m a m y  k o le g ia ln i e  p o d p is a ć  d la  L a s  oy  1(, z •
k tó r e j  C re d it P o n c ie r  n i e  w y d a  m u  a n i  szeląga.^  ■'•' /
iv t y m  w zg lęd z ie  p r a w n ik ó w  f r a n c u s k ic l i  i w niedzic  o m a  ■ *
n a  n o w o  zeb rać .  Z d a je  s ię ,  że i T y .  j a k o  p o d p i s a n i  n a  a ' .  ^
t a r y a ln y m ,  b ę d z ie sz  m u s i a ł  z n im i  p a r ty c y p o w a ć  c h o r  ln7jez
kuraeyę. . . T r z e b a  co r y c h l e j  u s t a n o w ić  K o m i s i e
ra n ó w ,  I t a d ę  N a d z o r c z ą  i t p .  J e s t  dużo  d o  roboty  a  n a '.
B ro n i s ła w a ,  n a jz d o ln ie j s z e g o  d o  o r g a n i z o w a n i a  st.ow aaz j  szen
tu tów .  W p r a w i ł  s ię  do t e g o  w P e t e r s b u r g u ,  p r z y  K o rn i e  a< ^

W ło ś c ia ń s k i c h .  M o że  te ż  B ó g  d a ,  ż e  n a s z  r e d a k t o i  w io c i  y m  
sem  z K ra k o w a ..................... .....  - • _ ,

. . . D o p ra w d y ,  w stydzę , s ię ,  że  t y l e  Ci piszę, o i n t o n s *  
Sn uć  k rz y ż  t a k i  w ć p a d ł  n a  m n ie  n a  s t a ro ś ć .  B o  l i t e r a c k i e  i,
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l i j n y c h ,  p o l i ty c z n y c h ,  aPzaw.ż^y s e r d e c z n y c h  l i s t a c h ,  p r z y s z ła  oto 
ko le j  gila n i j a k i e  i z p r z y r o d z e n i  a “m i w s t r ę tn e .

P a n i  I w a n o w s k a  w p i ą t e k  w ie c z ó r  O d je c h a ła  do G e n ew y .  
M ój d o m  z n o w n  opuśc i a ł  i p o s m u tn i a ł .  O s ta tn ia  o n a  m o ja  sp ó ł-  
czo.sna w  ro d z in ie  i k o c h a m y  się  o3 w ielu  dz ie s ią tkó w  lat, j a k  
n a j r o d z e ń s i ..............................................................

P o z d r a w ia m  i t. d.

J .  B .  Z a le s k i .

Do H rabięgo W ładysław o Platera, w Itroelberg.

P a r y ż ,  12. p a ź d z ie r n ik a  1871.

SH n ie  S t ,  S u /p k e .

S z a n o w n y !  P a n i e ! N ie  p o m a łu  n a  raz ie  z a k ło p o ta łe ś  m n ie  
z a p r o s in a m i  do s w e g o  A lb u m u .  Ś ró d  sta a sz l iw y c h  p rz y g ó d ,  zaw o
dów7 i s zkó d  .p o l i ty c z n y c h ,  j a k i e  w  o s t a t n i o  ro k u  d o tk n ę ł y  *l£o- 
i c i ó ł  i J S t a n c s a  O n iem ia łem  P y ł  w h o lu ,  toż  i t e k ę  m o ją  p o e 
t y c k ą  z inno.mi n iep '$ i .rzebnem i ru c h o m o ś c ia m i  bez ża lu  z o s ta w i łe m  
w  P a r y ż u .  Z a  p o w ro te m ,  z P r o w a n t y i ,  o d n a la z łe m  tek ę  Srodze! 
o p y lo n ą ,  że w s t r g tn o  i z a g lą d n ą ć  do n i e j : ho z re s z tą  wioiu dO-J 
k ła d  u j#, Co w j e b i e  z a w ie ra .  Z a w ie ra  luźne ,  l i i e s k le jn e  u ryw ki 
p ie ś n i  p rz e ż y ty c h  juz ,  z w ie t r z a ły c h ,  ty l e  dz iś  w a r ty c h ,  po w iązka  
zw i 'ędłogó( w c z o ra js z e g o  k w iec ia .  N a  'czasy  n o w o  t r z e b a  by  no
w ego n a s t r o j u  w  duszy .  A le  czy s t a r c z y  n a ń  t c h u ? . . .  Sm utni?  wy 
znać .  a le ć  n i e o m y ln a  p ra w d a ,  że s t a r o ś ć  n i e  i a d o ś ć .  że doba  
t a  z a m ro ź n ą  i w ie jn e  ja łowa,.  N a t c h n i e n i e  i tw ó rc z o ś ć  ftif 
s łu żą  ju ż  n a  z a w o ła n i e ;  % bez t.yeh w y ż sz y c h  p rz y m io tó w ,  po szyć  
j e s t  p u s tą  j e n o  ro z r y w k ą ,  n i e g o d n ą  w ioszyza  'Osobliwie p o ls k ie g o !  
A d a m  M ic k ie w ic z  p rzed  4 0 -y m  r o k ie m  żVi-ia pożfegnał s ię  raz mi 
za w sz e  z M u z a m i.  D la te g o  i j a ,  -zU p r z y k ła d e m  W e.iu'mnoscV. 
d a w n o  n ie  o b cu ję  z i i i e m i ; u s u n ą łe m  s ię  za s ł a w n y m i  n ieb o s z c z y 
k a m i  w7 a i e ń  ju ż  e l iz e js k i ,  w  d u c h o w e  k ę d y ś  re y n u  m ia n ia . J s ś l i  
Czasem je.ąźóze r y t a ty ę ,  to  d la  s ieb ie  jeno  s tunego ,  lub  dla, pi zy- 
sz łeg o  e d y to r a  k o m p le tn e g o  z b io ru  m o ic h  w ie ts zó w .

D ając  "teraz w a n t i l n e r a c k i m  czas ie  i u sp o s o b ie n iu  lada, j a 
k ie  r a m o ty ,  n ie  o zd o b i łb y m  n ie m i  C ałk iem  A lb u m u ,  Ł n a r ie / i t  się. 
i n a r a z i ł  sio  s łu s z n ie  tui u r ą g a n i a  p u b l icz n o śc i .  W y p o w ia d a m  oto
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n ie m o c  m o ją  i n ie u d o ln o ś ć  w  p ro s to c ie  i w  ca łe j  szcze rośc i ,  j a k  
się to  godzi p r z e d  s t a r y m  s e jm o w y m  k o le g ą .  -lak w id z is z  te d y ,
P- W ła d y s ł a w ie ,  m u s  ty ik o ,  m u s  n ie o d z o w n y  z w e w n ą t r z  s k ł a n i a  
m n ie  do u c h y le n i a  s ie  od sp ó łu d z ia łn  p o m ię d z y  l i c z n y m i  p i s a 

rzam i T w e g o  A lb u m u .
D la  m n ie  s t a r c a ,  p o e ty c k a  w io s n a  p r z e m in ę ł a  n i e p o w r o t n i e ,  

ale, za  to  kw iec i  s ię  w p e łn i  d la  m ło d sz e j  b r a c i  po lu tn i .  N i e  
b r a k  Polsce, u t a l e n t o w a n y c h  ś p ie w a k ó w ,  z n a jo m y c h  mi i n i e z n a 
jo m y c h .  U  n ic h  t e r a z  b la s k  i w o ń  i c ie p ło  k u  ro z g r z a n iu  s e r c  
w N a ro d z ie ,  D o n i c h  n a  ra z ie  p o t r z e b a  k o ła t a ć  n a ta r c z y w i e .  N ie  
w ą tp ię ,  że o c h o tn i e  p r z y c z y n i ą  się, do w z b o g a c e n ia  A lb u m u ,  m a 
ją c e g o  ce l  p ię k n y  i p o d n io s ły  p o d p ie r a n i a  i n s t y t u c j i  M u z e u m  
D olsk iego .

Go p o d z iw ia m  i u w ie lb i a m  w T ob ie ,  S z a n o w n y  K olego ,  to  
n ie z r a ż o n e  p o ś w ię c e n ie  s ię .  w z o ro w ą  c z u jn o ś ć  i n ie s p o ż y ty  l i a i t  
woli w z a b ie g a c h  o ko ło  d o b ra  p u b l ic z n e g o .  P o d o b n y c h  lu d z i  n i e 
w ie lu  n a l i c z y ć  by  m o ż n a  w P o ls c e .  P a t r y o ty e z n e  M u z e u m ,  to  
dzie ło  T w o je  w ła s n e ,  m n ie j s z a  że z n o jn e  i za  k o s z to w n e  n a  j e 
dn eg o  o b y w a te la ,  a le  u ż y te c z n e ,  okazałe, i t r w a ł e  n a  p o k o le n ia .  

Exeghti Monimmtum.

P r z y jm i j  i t.  d.
J. I'. Zaleski.

D ru k  A lb u m u  p r z e c i ą g n ie  s ię .  G d y b y m  w t y m  czas ie  u czu ł  
w e n ę  i n a t c h n i e n i e ,  c h o ć b y  n a  j e d n ą  g o d z in ę ,  u ży ję  ich  n a  u p o 
m in e k  d la  A lb u m u .  Ż y c z ę ’ teg o ,  l u b o  s i ę  n i e  s p o d z i e w a m  s k u t k u .....

L ik w id u j e m y  sukcesye, p o  ś. p . K ró l ik o w s k im ,  k t o i j .  j a k o  
n a  e m ig r a n t a ,  z n a c z n y  z o s ta w i ł  m a ją te k .  I ł e o r g a n iz u je p i j  t a k o ż  
o s ie ro c o n ą  I n s t y t u c j ę  Czci i C h le b a .  Dużo z m ie n i ło  s ię  u  n a s  
w  P a ry ż u  m ię d z y  ro d a k a m i .  W ie lu  w y m a r ł o ,  w ie lu  ro z p ró sz y ło  

1)0 św ięc ie ,  a  r e s z ta ,  co z o s ta je m  n a  m ie js c u ,  p o s iw ie l i ś m y  
i b a rdzo  p o s m u tn ie l i ś m y .  K o le d z y :  B a rz y k o w s k i ,  M o r a w s k i  i Z a r 
sz y ń s k i  w id o c z n ie  u p a d l i  n a  s i ł a c h .  T y ,  P a n ic  W ła d y s ł a w ie ,  bo 

daj w s z y s tk ic h  n a s  p rzeży jesz .

J. B. Z.
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Do Pani Felicy i Iwanow skiej,  w Genewie.

P ary& s 2 6 . 1.871 r.

M o ja  n a ju k o c h a ń s z a  Man-rciu, p a r ę  d n i  g o ś c i ł e m  u Józi., n a  
s ło iien  w ie js k ie m ,  i za  pow  ro ten i  do m i a s t a  w c ie m n e j  n o r c e  m oje j  
z n a jd u j#  n a  s to la  ś l ic z n y  liśc ik  M a m c in y ,  p i s a n y  widocznie , w  u s p o 
s o b i e n iu  s a n le cz f ten i .  ( ' l iw a ła ż ,  c h w a ł a  Bogu, ż e % M a m c i  d o b rz e  
w  G e n e w ie  przy sw o ich  k o c h a n y c h .  n a s  tu  m g ła  c h ło d n a  k łę b i  
s io  po b r u k a c h ,  to  l ę k a m  się, że' i lam  od j e z i o r a  m g ł a  b i je  
ManSci do oczu i że r y c h ło  ju ż  \,yjjyeldzi do y i o p l u c i  n a g o  l l y e r e s .

' i l lep reu .\  zaw ici)  in n ie  p r z y c i ą g a  ku s o b i e  i n ie w o l i  du 
szni.e. M i ło ś ć  i z g o d a  m ł o d y c h  r t ia lżon kó w  d o p r a w d y  w z o ro w e  są  
i bnduj^eł^t o p r o m ie n i a j ą  n ie j a k o  z w m w nątrz  u b o g ą  ich  c h a t ę .  
D la  m n ie  P a r y ż  jak  Muiimbi w ie , i i ie w y p o w ie d z ia n ie  w s t r ę t n y .  
( h ło p c y  moi p o z a p is y w a l i  s ię  ju ż  n a  k u rsa .  to  w p u s te ln i  s ied zę  
sa m  s a m in tk i  do w ie e ż o ra ..............................................

C a łu ję  r ęce  i t. d

J ó z e f  B olidom .

Do Doktora Feliksa M ichałowskiego, w St. Ftienne.

Burt/ż, J#?! ])f(M Hermht 1871 r.

K o c h a iu  F e l ik s ie ,  m g ły  < l i ło d n e ,  m ro c z n e ,  o k tó r y c h  j a k i ś  
cza. z a p o m n ia ł !  m b y łe m  w l l y e r e s ,  l- lobią s ię  już po d a w n e m u  
w Pary żu ,  w y ła w ia j ą  do re s z ty  skąpą, '’ s łonscznośe .  n a  if l ioach .  
B o d a j  ta k a ż  s a m a  m e ia m  h o l i j n a  o p o n a  s łan ia ,  s ię  tu  n a d  m y 
ś lam i  i n ad  uczu c iam i c z ło w ie k a .  D s a n ie  p r z y n a j m n i e j  u c zuc ia  
i m yś l i  ś ród  te g o  z a m ie rzch l i ,  m a ją  się do snu ,  d r z e m ią  pod r ą b 
k ie m  m g ły .  K n o rz e ź w ie n iu  s ię  c z y ta m  E X e  l e n d n in d n  d t; la  m o r f  
on la  m e  f> u r r J s d m i  la  sc ienae“ M tr  B h /u ie r .  C ie k a w a  to  z a is te  
k s ią ż k a  pod w zg lęd o m  n o w y c h  b a d a ń  i o d k ry ć  w d z ie d z in ie  u m i e 
ję tn o śc i ,  a le  n ie  ro z w ią z u je  w ca le  z ag ad k i  w y p is a n e j  na, ty tu le .  
H ip o tez  bez l :k n ,  k tó r e  w io iu t iM i s ą  j e n o  ladn jak io rn i  m r z o n k a m i ,  
bo w ie d z a  jm> z a s tą p i  n i g d y  v i a ry .  Za C l i ry s tu s o w e  d o g m a t  a — • 
l i lozo l iezue  a k s y o m a ta .  A u t o r  lek c e w aż y  c h r z e ś c i j a n . z m w  pocie  
c z o ła  n ie b o r a k  k o p ie  l i c h ą  s z tu c z n ą  s tu d n ię ,  ob u ł  b i ją c e g o  ź ró d ła  
żyw ej wody z g m \  W in s z u ję  m u  p ra c y .



W o lę  p rze c ie ,  F e l ik s ie ,  m e l a n c h o l i j n y  d z is ie jszy  s t a n  m ojej 
duszy, n iż  6jv g o rą c z k o w y  h y e r s k i  w z e sz ły m  ro ku ,  w  ro ku  a r e y -  
f e r a ln y m  d la  K o śc io ła  i F r a n c y i ,  a  k tó r e g o  n a s t ę p s t w a  d a d z ą  s ię  
zn ać  lu d zko śc i  a  n a jp i e r w e j  n a sz e j  P o lsce ,  leżącej iś c ie  n a  to i tu  
r a c h  miedzy  m io te m  i k o w a d łe m .  W czora j  m ia ło m  n a  ob ied z ie  
S e w e ry n a  U o sz ezy u sk ieg o  i d u ż o śm y  o p rz y s z ło śc i  m u  u dow ej ioz 
•naw iali.  S e w e ry n ,  za k i lk a  d n i  je d z ie  do ( i a l i c y i ,  j e d z i e  n a  m o 
d e ra to r a  ś ró d  b o ju j ą c y c h  ta m  o b e c n ie  r ó ż n o r o d n y c h  m n i e m a m  
Cioszę się z togo n ie p o m a łm  m ą ż  to  p r a w y  i r o z u m n y ,  n ie s te ty  
n ie  c a łk iem  je szc ze  w y tr z e ź w ia ł  z 1 o w ia ń s z c z y z n y . N i e s t e t y ,  ze 
w sz ech  s t r o n  s ły s z y m  u n a s  j e d e n  i t e n  s a m  o k rz y k  n i e s t e t y .  
P o k u s  co n i e m i a r a  z e w s z ą d :  p a n s la w i / . in  i p a n g e rm a i i i z m ,  s e b y z m a  
i p ro t e s ta n ty z m ,  i n t e r n a c y o n a l k a  i n ih i l i z m  k u szą  p o ls k ie g o  d u c h a ,  
k tó ry  s tu le tn i  ju ż  p r z e b y ł  c zyśc iec .  R z eczy w iśc ie  p o t r z e b a  n a r o 
dow i m o d e r a to r ó w .  D la teg o  to  b oda j [.trąd j a k i ś  dziw ny p c h a  
e m ig ra c y ę  ku P o ls c e .  W s z e lk ie  u ł a t w i e n ia  po  t e m u  od A u s t r i a 
ków  i P r u s a k ó w . D ar o g ła s z a  n o w ą .  zu p e łn ie jszą ,  a m n e s ty e .  M ł o 
dzież i s t a r c y  r w ą  się  do k r a j u ,  szam o czą  s ię  za. p a szp o t  lam i ,  żo 

ro k  lub d w a  m a ł o ° k to  z ro d a k ó w  z o s t a n ie  w e F ra n c y i .  b l i m a -  
t e ry c z n y  to  o k re s  w d z ie ja c h  P o lsk i . . .  B r o n i s ł a w  p o d o b n o  o s iędz ie  

K ra k o w ie . . .  Do m y , Feliksie . ,  p o c z n ie m  z sobą.. T y ś  ze s w o ją  
m e d y c y n ą  s w o b o d n y  ja k  ry b a ,  i do  teg o  k a p i t a l i s t a  zn a c z n y ,  
Wszędzie i r y c h ło  d a sz  sob ie  r a d ę .  A le ż  j a ,  p o e ta  n ie o p a t i  z n y , ży 
J a.oy z d n ia  n a  d z ień ,  i n ie  s a m  ale z I r z m u a  s t u d e n ta m i  m o im i,  
m uszę  s ię  c ią g le  o g lą d a ć  n a  p r a w o  i n a  lewo. (Jo p o c z n ę ?  N ie  
" ' 'mm, an i  c licę  w ie d z ie ć ,  a n i  naw ci m y ś l ić .  —  „ N a d  s y r o to ju  
P ° h  z k a ły t o ju "  — m ó w ią  l k r a iń e y .  P r z e w id n j ę  a to l i ,  że n ie b a  
Wem już ro zg rzm i z g ó ry  n a sz  c.rodus. to  i j a  z k i j e m  p ie lg rzy

m im  g o tu ję  s ię  w p o c h ó d ..............................................
Rzeczy J n s (v tu c v i  Czci i DlilolMi u r z ą d z i l i ś m y  j a k o  t a k o .  ̂ A ż 

do 17-go g r u d n i a  z a rz ą d  ty m c z a s o w y  — to  j e s t  Basków icz. E lż a  
now sk i,  H o n sz e l ,  S ta n i e w ic z  i j a  W a sz  s łu g a ,  z a ł a tw ia m )  bit żup o 
In te re su .  17. g r u d n i a  z b ie rz e  s ię  k o m p le t  S to w a rz y s z e n ia ,  k tm y  
p o s ta n o w i  0 p rz y s z ło ś c i  ł n s ty t u c y i ,  Do t e g o  c za su  B ro n is ła w ,  J a -  
n ttszk iew icz , (ia łę .zow ski i t.  p. w r ó c ą  do P a r y ż a  i w e s p o łe k  
o b m y ś l im  z a p e w n ie  coś m ę d r s z e g o  ku  u t r w a l e n iu  n a s z e g o  o m ig i  a 
e) ) n e g o  m o n u m e u tu m .  P r z y z n a j ę  się, że ta k ie j  ty m c z a so w e j  kom  
h inacy i  p r a g n ą ł e m ,  ze w z g lę d u  o so b l iw ie  n a  B r o n i s ł a w a ,  k tm y  
iHa o b m y ś lo n y  j a k i ś  p lan  r e f o rm y ,  p r a k ty c z n ie j s z y  n iż  b y ł  n i e b o 
szczyka K ró l ik o w s k ie m u  Ś. p. K aro l  n i e w ą tp l iw ie  d u sz ą  i s i i c i u i  
P o św ię c a ł  sio dz ie łu ,  ale do n a jw y ż sz e g o  s t o p n ia  u p a r ł y  p rz y
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z d a n iu  s woj era i s tąd  ejgsło. i b e z w z g lę d n y  w rzeczach  d r o b n i1,! 
w ag i .

P r a w i ę  Ci, Peliks j iaf1 saffie j e n o  n iec ie k aw y *  i i im s k le jn e  b a -1 

n ia l u k i  e m ig r a n c k in r  Zawmzo£aj b y te m  u Józ i .  D obrze  w y g lą d a
i n a w e t  t r o c h ę  u ty ł a  n a  t w a r z y .  P o w a ż n y ,  j e j  s t a n  w id n y  ju ż  i d la
_op.au ludzkioli .  Srofria .^ ie - -c iąg łe  n ie b o g a  —  .tile j a  poo ie r j iam  
w  duszy ,  z n a ją c  j e j  w ą t ł e  s i ły  — p o o io rp am  ba rdzo ,  j a k i e  b ęd z ie  
r o z w ią z a n i e ?  M o d lę  s ię  za  n i ą !

Znrąi^Tytfein s ię  — bo za dużo n a  raz te g o  mnOzku. - P o z d r a 
w ia m .

./ .  V .  Z a k s ld .

Do Pani P o l ic j i  Iw anow skiej,  w l lyeres.

Paryż, '7, listopada 1871.

N a ju J re e h a i i s z a  M a m c iu ,  n a r e s z c ie  o d n a le z io n a  W g n ia z d k u  
s w o je m  l iy e r sk ie m ,  m i a ł e m  w ła ś n i e  w y p r a w i  l i s t  do G e n e w y  n a  
zwiliSy, « p s i |  z M a m i s taJtŁ  k ie d y  m i w c zo ra j  w ie c z ó r  d o rę c z o n o  
T w ó j  t e l e g r a m .  Oli w a ła  i dz ięk i D ogu ,  i e s  w r ó c i ł a  do sw eg o  o. 
c-lingo i c i e p łe g o  zak ą tk u .  I s t o t n i e  lę k a ł e m  się. w  sa re n ,  a b y  c h ło d y  
i n i e w y g o d y  podrozn®  n io  n a d w ą t l i ł y  u a  -razie T w e g o  z d ro w ia .  
T oż  to  z p o w ro tu  T w e g o  u ra d o w a ć  | i $  m u s i a ł  poczc iw y  ks. A d a m 
ski! s t ę s k n io n y  od ta k  d a w n a  za p o ls k ą  m o w ą .  T e ra z ,  d ro g a  
M a m c iu ,  n a  k am ip ee zce  sw o je j  w p r z e s t r o n n y m ,  j a s n y m  poko ju  
w ylew aj s ię  j a k  n a jd łu ż e j ,  ro zp a ru ie lu jaA  m i le  o n ie z w y c z a jn e j  
w y c ieczc e  w  ś w ia t ,  o p r z y g o d a c h  m ię d z y  k o c h a n y m i  i o w s z y s i -  
k ie ra  co p r z e m in ę ło ,  j a k  sen .

Od ty g o d n i a  w ró c i ł  y A m e r y k i  0 .  H i e r o n i m . 1) P a t r z ą !  na 
o k r o p n y  p o ż a r  m i a s t a  C h ic a g o  z k la s z to ru  p i ę k n e g o  Z m a r t w y c h 
w s ta ń c ó w ,  k tó r y ,  d z ię k i  D og u , o ca la ł .  W n iedzielę ,  k a z a ł  n a m  .-'li
c z n ie  o u fno śc i  \. Bogu i o sk o ń c z o n e j  miSyi (.•m igracji po lsk ie j .  
Dziś j S i t  w W e r ś a l u  i m a  o d w ie d z ić  Okińe&yeów. Za. 1-i 1 k a  dn i 
z O. A le k s a n d r e m  przez Szw ajcaryc-  w r a c a  do R zy m u  n a  so b o f  
sw o g o  Z a k o n u ,  k tó ry  od ln jdz ie  s j f  w  k o n c n  l i s ło j tad a .

U  n a s ,  M a m c iu ,  po d a w n e m u .  S y n o w ie  m o i uczęszcza ją  .juz 
n a  lek cye  s w o je  u n iw e r s y t e c k i e .  P o  c a ły c h  d n ia c h  s ied zę  s a m  sa -

D Esywswiaz.



wiiutki w dom u. E m i g r a c y a  ro z c z a r o w a n a ,  u s z c z u p lo n a  w  liczb ie ,  
szam ocze  sie w  ezezosei.  Z e  w s z e c h  s t r o n  p o k u s y  n a  n i ą  b i ją .  
M oska le ,  P r u s a c y ,  A u s t r y a c y  w a b ią  do k r a j u .  P a n s l a w i z m  i T a n -  
g c r ru a n iz m  p r ą  n a  n a s  a  z a p o m n i e l i ś m y  o B o g u  i K o śc ie le  J e g o ,  
to  b o da j  z a g in i e n i ...................................

A a  p o w i ta n i e  w I l y e r e s  c a łu j e  r ęc e  i k o la n a .

J ó z e f  B o h d a n .

Bo Panny P au liny Ilosengardtównej, w Warszawie.

P a r y ż , 14 . lis to p a d a  1871 .

K o c h a n a  P a u l i n o ,  p r z e p r a s z a n i  b a rd z o  za  d łu g ie ,  za  p i z e d ł u -  
g ie  m i lczen ie .  N i e  w iem , czy d o m y ś la s z  s ię  o te in ,  że n a  s t a r o ś ć  
u m y s ł  ja ło w ie je ,  l e n iw ie je  ś r ó d  m o n o t o n n ie  w le k ą c y c h  s ię  ze d n ia  
u a  d z ień  g o d z in  ży w o ta .  O sa m o tn ie n i e ,  w  j a k i e m  od  o w d o w i e n ia  
m eg o  p łu żę ,  u s p o s a b ia  m n ie  j e n o  do  s m ę t n y c h  d u m a ń ,  a le  n ie  do 
k o r e s p o n d e n c j i ,  k tó r e  w y m a g a j ą  w e se ls z eg o  n a s t r o j u  w  duszy .  
Z re sz tą  od p o ż e g n a n i a  s ię  n a s z e g o  w e  w rz e ś n iu .  B o g u  d z ięk i ,  n ie  
Zaszły u m n ie  w d o m u  ż a d n e  w a ż n ie j s z e  w y p a d k i  n i  z m ia n y ,  co 
bv Cię m o g ły  z a in t e r e s o w a ć .

W a k a e y e  m o ich  s t u d e n tó w  sk o ń c z y ły  sio od p o c z ą tk u  l i s to -
l u u l a ................................T y l e  ty lk o  d z iś  m e g o  co w y k w i tn i e  m i  z d z iec i ,
r/- t y c h  la to ro ś l i  sw o js k ic h  d la  p rz y s z ło śc i .

N iech ę tn ie ,  i n i e  c zę s to  p rz y  m g ł a c h  i s ł o t a c h  z im o w y c h  
w ych od zę  z d o m u ,  i n ie  m a m  n a w e t  do k o g o  j u ż  w y c h o d z ić .  
M i k i  p r z y ja c ie le  i to w a rz y s z e  m ło d o ś c i  a lb o  w y m a r l i ,  a lbo  ro z 
p roszy li  s ię  po  s z e r o k im  b o ż y m  św ie c ie .  W  m o d l i t w a c h  j e n o  r a n 
n y c h  i w ie c z o rn y c h  ś c i g a m  za  n im i .  B r o n i s ł a w  Z a le sk i  d o tą d  n ie  
w ró c i ł  do P a ry ż a .  K o c h a n a  m o j a  M a m c ia  I w a n o w s k a  e l iy r l a  po 
Mai em u  w s woj m u c i e p ł e m  i s łon eczncu n  I l y e r e s ...............................  •

c ie o ] ]y ^ U^  n ,y  R't‘ z łą c z y m  n a  sp ó ln e  p ra c e  i sp ó ln e  p o -

^ M h ję  ( . igh ie ,  P a u l in o , r  po b r a t e r s k a  z b ło g o s ł a w i e ń s t w e m  
wfewneni s t a rc a .

J .  l i .  Z a le s k i .
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Do D-ra Feliksa M ichałowskiego, w St. E tienne.

P a r y ż ,  3 0 . lis to p a d a  1871.

K ocham y Iye , l iksj§ ..................... fizyczn ie  s ł a b n ę  n a  s i ł a c h .  byle
co p o w a la  ru je  z n ó g .  5Tie m a  r a d y , J 7 0  lat, tuż, taż  . . . .

B r o n i s ł a w  Z a lesk i  n a r e s e c f i  w ró c i ł ,  a le  c h e r l a k  w iiiB aW fliż .  
j a .  Oiijkle  z a k a s z l a n y  i n ie  i n o i f H a n i  n a  k ro k  w yi u s z y ®  za (loro- 
Cffeyw iśeic  li ie  codz ie®  m o ż e m y  s ię  w id y w a ć ,  ho dewć o p o d a l  m io4  
s zk a  o d e m n ie .  p r z e ś l i c z n ą  i ro z u m n ą  k s ią ż k ę  w y d r u k o w a ł  w K ra 
k o w ie  p. t . : R z y m  j a k o  $ tp l ic a  P a ń s t w a  W ło s k ie g o .  N i e s t e t y ,  j o 
d a n  ty lk o  e g z e m p la rz  p r z y w i l e j  z soifą do .Paryżu.

0  G a l i c j i  w ty m  'tfeagin w ie m  d użo  m a ło w f iżu y ch  c iekaw ości ,  
ho o k ro m  B r o n i s ł a w a  róe i l i  s m m t t id  S. G a łe / .o w sk , ,  K ó ss i ło w sk i  
i T e o d o r  .lełow icki. W  o g ó ln o ś c i  n ie  le p ie j  t a m  j a k  i w e F r a n c y  i. 
W s z ę d z i e 1 zmę-t w y o b ra ż e ń  i ro z s t ró j  w  u n n  i łach .  L u d z k o ś ć  b i e l  
dnie ',  ho n ie  ina  dz iś  g ru f i lu  pod  sobą, ni w ew nąftrz  ujęcia,. l ią(P  
z d ro w a  poozyo  n a  d łu g ie  la ta  !

t ' H m  , M ic h u ,  ś c i sk a m  po p rz y ja c ie l sk u .

J .  B .  Z a  lesk i.

Do Pana Seweryna (Goszczyńskiego, w Paryżu.

P a r y Ł , 2 0 . y r iu lu tu  1872 .

K o c h a n y  S e w e ry n ie ,  z a p o m n ia łe m  w czora j  w im ien iu  zięcia 
i córk i za,]frosić C ie b ie  n a  w il ię  ś"  la to ezną .  J e ś i i ś  n ie  d a ł  już  
k o m u  im ien iu  słowa,, n ie  o d m a w ia j  ich zaproSiiiO.rn. T y m  sp o s o 
b e m  u s t a ln i ą  w il ię  na, ó m ig ra e y i  s p o p j e s z  w1 r o d /u n ie  n a j s t a r 
szego  p rz y j a c ie l a  i z n im  w e s p o łe k .  O d p isz  m i, S e w e r y n ie ,  a w so
b o tą  o j e d e n a s t e j  i p ó ł  z r a n a ,  a lbo  i w c ześn ie j  t r o c h ę  p r z / j w l  
do m u i | ;, to  razo tn  ca,lą  g ro m adk a ,  p o j e d z i e m y  do i il tepreii . '  
W r ó c i m  do P a r y ż a  oko ło  1 I - te j  w n o cy .

Ś c is k a m  p o z d ia w ia m

Twój wierny

J .  B .  Ż a h t o .
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Do Pani F e lic y i Iwanowskiej, w Ilyercs.

P a r y ż ,  27. g r u d n ia  1871 .

M a m c iu  m o ja  n a j u k o c h a ń s z a ,  P a r y ż  ta k i  s m u tn y ,
z a m g lo n y ,  żo b łą k a m  s ię  po  n im  j a k  po le s ie .  W y ra źn io  t r a c ę  
w zrok .  P o m im o  teg o ,  c h o ć  j e s t e m  w  a u ty l i t o r a c k i e m  u sp o s o b ie n iu ,  

p rz e c z y ta łe m  „13 o g  i e  m  a  p  r  a  w cl ą “ , p r z e c z y ta łe m  z  ̂ lu b o ś c ią  
i ze z b u d o w a n ie m .  P i ę k n a  to  b a rd z o  p o w ie ś ć  i t r e ś c i ą  s w o ją  
i u d ra m a ty z o w a n ie m  i j ę z y k ie m .  A u to r o w i  ch o d z i ło  g łó w n ie  o m ł o 
d y c h  ś w ia to w e ó w  i z d a je  s ię ,  że d o p ią ł  sw e g o  ce lu . S ą  u s t e rk i ,  
a le  X.. . i n i k t  z j e g o  n a ś l a d o w c ó w  ta k ie j  p o w ie śc i  n ie  n a p is z e .
K iedyś  w  p o g o d n ie j s z y m  czas ie ,  o d c z y ta m  jeszcze  t a z  „ D o g ie m  
a p r a w d ą 11.

M a m c iu ,  j a k  m i s m u tn o  w P a ry ż u .  N o w in e k  n a  razie, n i e  m a  
ż a d n y c h .  K s iążę  W ł a d y s ł a w  C z a r to r y s k i  ż e n i  s ię  z N e m u r ó w n ą  
d n ia  17. s t y c z n i a .........................................................

W szy sc y ,  s t a r y  j a  i moi m ło d z i ,  ż y cz en ia  M a m c i  p o s \ ł a m j 
N o w e g o  R oku.

i u le  się., M a m c iu ,  do T w e g o  se r c a ,  k o l a n a  i rę c e  ca łu ję .

J ó z e f  B o h d a n .

Do P an i Policy i Iw anow sk ie j,  w U y e r e s .

P a r y ż ,  4 . s ty c z n ia  1 * 7 2  r .

N a ju k o c h a ń s z a  M a m c iu ,  j e d y n a c z k o  m o ja ,  n ic  '■ .
noj p rz y c z y n y  m i lc z e n i a  T w e g o ,  c h y b a  o b ło ż n a  n u m m c  ̂  ^

czen ie  s i ł  p o  św ie że j  c h o ro b ie ,  T r u c h l e j ę  n a  „■ . l iw c z n a .
s a m i  t r a p i  t a k a ż  s a m a  n ie m o c ,  b a rd z i e j  m o i a  n a  n r .  . 

o so b l iw ie  p o  z m a r tw ie n i u  s ię ,  o co d z iś  n i e  t r u d n o ,  u  „ . ^
cierpliwie, w s z e lk i e  o so b i s te  u t r a p i e n i a ,  b r i e  m i i  >i n u l  _ ^
ro w a ła .  N ie w y p o w ie d z ia n i e  p o t r z e b n ą  m i jest.es na. zu u y_
k o ju  i ku p o c ie sze .  W  c h ło d n y c h ,  e h m n r n y c h ,  o n n c c z  - 

s k i c h  d n ia c h ,  M a m c ia  to  ś w ia t e łk o  m o je  z  l l > e i (-S ( 0^ ^ ^  ^
ro z r a d o w u je  w  se r c u .  B e z  n i e g o ,  d u szk o , j a m  do  n w .  
zow ie do  n iczego .  N a m  ż y ć  i u m r z e ć  ra zem . •

Z a p o m n ia łe m  o k a p i t a l n e j  n o w in ie ,  k to ia ,  m m i '  "j. p ,  j0^A 
c n o  u ra d o w a ła .  C a r  z m i ę k n ą ł  n ie c o  d la  k a to l ik ó w .  1(
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0 m ia n o w a n ie  b i s k u p ó w  d la  P o lsk i .  P o ro w s k i ,  F i j a łk o w s k i ,  K r a -  
.sińfłki w ra c a j  % do sw o ic h  d y < ® % i ,  okrorn  F e l i ń s k i e g o ,  do k tó rego- 
a a r  A l e k s a n d e r  c h o w a  n ib y ty  o so b is tą  u r a z ę  za lię t z 1863 r .  G o  
się  w  te j  p o l i ty c e  m o s k ie w s k ie j  ś w i e c i ?  T r u d n o  je s z c z e  o d g a d n ą ć .

C a łu ję  ręce .

T  woj

J ó z a f  B id a /fm .

Do P an i F. Langowcj, w Kościan cu kolo  Rzyszezcwa.

P a ryż , d. 6 . s tyczn ia  1872. 

rac S t. Swlpice 88 .

M o j a  d r o g a  F ra n iu ,  d a r  nom  n ie  p is a ł ,  a le  c o d z ie n n ie  r a n o
1 w ie c z ó r  s p o in in a m  C ieb ie  w m o i l l i iw a c h  p rz e d  B o g ie m ,  spo.mi- 
n a n i  j a k o  s w o ją  k r e w n e ,  b a rd zo  k o c h a n ą .  Ś ró d  s t r a s z n y c h  k lęsk  
w o F r a n e y i ,  j a k  p ta c tw o  p o d c z a s  w ielk ie j  bu rzy ,  ro z le c ie l i śm y  sifr  
b y l i  n a  da lsz fr  o b sz a ry  ; a  p o te m ,  p o te m ,  j a k  p r z y c i c h ła  n ie c o  n a -  
w M lł ica ,  n a w o ły w a l i ś m y  s ię  zn ow u  p rzez  w m le  ty g o d n i  ku ojpn- 
s z ezo ^ e m n  g n ia z d k u .  Z a  p o w r o te m  do d o m u ,  ^Jys ta lić iny  dużo 
u b y tk u  i szk ód ,  że rad z i ,  n ie r a d z i  na, now o m u s ie l i ś m y  się tu ła ć  
z k u ta  w k ą t  po  o ko licy .  S p ó ł r z e ś n io  w y p a d ło  co n ie  m ia r a  za jęć
i t r o s k  wv in t e r e s a c h  sw o ic h  i cu d z y c h .  JŚIakofiiec s t jim ił j„.ki ta k i  
ła d  w  g o s p o d a r s tw ie .  Józ jk  o s ie d l i ła  s ię  zft W e r s a le m  p rzy  sw o im  
m ężu .  j a  z H y z ie m  i K a ro lk ie m  z a m ie s z k a łe m  w P a ry ż u ,  n ie o p o d a l  
od C ś k ś l  Praw a i M e d y c y n y ....................................................................................

J a k  n i e b a w e m  z o s ta n ę  ju ż  f o r m a l n y m  d z i a d k i e m ,  
z d a je  się, że o s ięd ę  przy OkiiJhJzyoaeh n a  w$j. W  m o im  w iek u ,  
po s ió d m y m  k rz y ż y k u ,  n i e z b ę d n ą  jest,  o p ie k a  i u s łu g ą  kob ieca .  
A  może też  i do k r a ju  o jc z y s te g o  w r ó c i l i  . . . .  M ie w a m  cza- 
i i im i  p o k u sę  i do G a licy i ,  ale je s z c z e  p r o j e k t  n ie  d o jr z a ł .  . . .

Kóc-hająey wuj

J ó s c f  B o h d a n .
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Do D-ra 'Feliksa M ichałowskiego, w St. Etieune.

P a r y ż , 12 . s ty c z n ia  1S72 .

K o c h a n y  F e l ik s i e ,  z a w in i ł e m ,  b o m  d a w n o  do  C ieb ie  n ie  n a 
p is a ł .  B y ły  do te g o  p rz e ró ż n e ;  w ię k sz e  to  p o m n ie j s z e  p rz e b u d k i . . .  
a p r z e d e w s z y s tk ie m  i g łó w n ie ,  żem  o c ięż a ł  f izyczn ie ,  że  l a d a  co 
m n ie  n u ż y ,  że  s i e d m  k rz y ż y k ó w ,  co d ź w ig a m  n a  b a r k a c h ,  ze d n ia  
n a  d z ie ń  d a j ą  s ię  d o tk l iw ie j  n e z u w a ć .  T oż  n i e w y m o w n ie  n t ę s k n ia m  
do ciche-go i c i e p ł e g o  z a k ą t k a  k ę d y ś  n a  w s i ,  zapew nie, przy  -Tozi. 
N a g a b a  m ię  ta k o ż  c o raz  częście j  p o k u sa ,  ab y  w ra c a ć  do k ra ju ,  
co zn aczy  się, że w  d u c h u  s k o ń c z y ła  s ię  ju ż  e m i g r a e y a  d la  m n ie .  
O d ż e g n y w a n i  a to l i  t ę s k n o ty  i p o k u s y  do j a k i e g o ś  n i e o k r e ś lo n e g o
c z a s u .........................................

W  P a r y ż u  g łu c h o  i p o n u ro  p o m ię d z y  e m i g r a n t a m i .  M is y a  
ic h  p o l i ty c z n a  s k o ń c z y ła  s ię .  E d m u n d  R óżyck i  k i lka  dn i  t e m u  
p o rz u c i ł  C re d it K onr.ier  i p o j e c h a ł  n a  g e o m e t r a  do K ra k o w a .  W ł a 
d y s ła w  C z a r to r y s k i  w  p o n ie d z i a łe k  b ie r z e  ś lub  z c ó rk ą  k s ię c ia  
N e m o u r s  w  O h a n t i l ly ,  a le  po  c ic h u  i b e z  ks iążęce j  ok aza ło śc i .  
W k r a j u  ta k o ż  n ie w e s o ło  n a  raz ie ,  w y c z e k iw a n ie  czegoś, a le  p r z y 
n a jm n ie j  w y c z e k iw a n ie  p o m ię d z y  sw o im i .  N ie w ą tp l iw ie ,  k o c h a n y  
N el iks ie ;  że w o b e c n y m  czas ie  P o la k o m  w szę d z ie  źle. 1 o to  s to  

lat. d o b ie g a  od  p ie rw s z e g o  ro z b io ru  i...
U c is k  d z iś  n oszę  w  s e rc u ,  to  le p ie j  b ęd z ie  z a n ie c h a ć  p io m .  

P o z d r a w ia m  P io  n a j s e r d e c z n ie j  i z a c n ą  p a n i ą  L e o n ię .  W e  d w o je  
te r a z  j e s te ś c ie ,  to  ł a c n i e j ,  d a  B ó g ,  z n ie s ie c ie  p r z y k r o ś c i  i z a w o d y  

tu ł a e k ie g o  życia .

Y a le  et a m a
J .  Ii. Z a le sk i.

Do P an i Fclicy i Iw anow sk ie j,  w Hyercs.

P a r y ż , d . 18 . s ty c z n ia  1 8 7 2  r.

M a m c iu  n a ju k o c h a ń s z a ,  dz iś  po w ie lu  d n i a c h  m g ł y  i cic-
in n o śc i  z a ś w ie c i ło  s ło ń c e ,  io  i m n ie  z a ra z  j a ś n i e j  i w e se le j  w d u -  
S7-y- D o p r a w d y  m y j a k o  b l iź n ię ta ,  j a k  M a m c ia  n a  sw o im  t a m  p a r -  
t.ykularzu , tak  j a  tu  w s lo l i c y  ś w ia ta ,  j e d n a k o w o  i o j e d n e m  sn -  
iinijom. to  j e s t  o z g o r s z e n ia c h  w ie k u ,  k tó r y ,  p o m im o  k lę s k  i n ie -

0*
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szczęść  nie.w ysłow io u y d i  b r n i e  g łę b ie j  i g łę b ie j  w  b e zb o żn o ść .  
S t r a s z n a  j a k a ś  k a t a s t r o f  k » w  zaińrozi filozofa. O woż p o s ę p n ie  
su m u ją c ,  od t y g o d n i a  n io  w y c h o d z ę  z d o m u ,  op ro m  r a n o  do kfi- 
ś c io ła  i w ieczó r  n a  ob iad  o k i lk a  kroków ' od lnięsz.kamji,. JRzeczy- 
w ifśc-ic i n ie  .m am  już cło kog o  w > eh odzrć .  s t a r y c h  p r z y ja c ió ł  
n ie w ie lu  In zo s ta ło ,  a k i lk u  m i ls z y c h  z m ło d sz e g o  p o k o le n ia  są  
opofl.J n a  k r a ń c a c h  P a r y ż a  i o b c h o d z ą  s ię  w yborn ie ,  bez (no jeb  
o d w ie d z in .  P o  c a ły c h  w ię c  d n ia c h  siedzim y z D y z iem  i Kar,Olkiem 
sa m i  j a k  m n ic h y ,  k ażdy  w  sw o je j  cel Ce n a d  k s iążk ą ,  c h ło p c y  p r z y 
g o to w u ją  s ię  Ćlo sw o ic h  .egzam inów , a, j a  m o d lę  s ię  lu b  d u m a m
0 k o c h a n y c h  u m a r ły c h  i ż y w y c h . P ra w d z iw a  to  ł a s k a  Boża,, że 
s y n o w ie  moi m ło d s i  n ie  lu b ią  z a b a w  ś w ia to w y c h  fini k a w ia rn i .  
D la  r o z e r w a n i a  s ię  w ie c z o ra m i  K a ro l  n u c i  d u m k i  u k ra iń s k io ^ , .k tó 
r y c h  m n o g o ś ć  w yuC żył s ię  w  k s ią ż c e  W acław a, z Oleskft,  k ę d y  s ą
1 m u z y k i ,  s p i s a n e  p rzez  L ip iń s k ie g o .  P o z r z e w u ia  nu  id mój P k r a  
in ie c ,  ro d em  z F o n t a i n e b l e a u  . . . .

I  o w szem , d u sz k o  "Maniciu, p roszę  o „ T y g o d n ik  K&toli, Ki“ . bo 
n ig d z ie  tu  go  n ie  w idać. „ P r z e g lą d  L w o w s k i "  z ła s k i  .Mann in oj 
o d b ie r a m y .  E e d  ik lo ro in  tego  Ostiatuiego, r .ądhym  coś p o s ła ć  od 
s ieb ie ,  bo c ie m ię ż ą  m n ie  s ro d ze  z ró ż n y ch  S tron . iMam p e łn o  « ie- 
k iiwyeli notat, po  ś. p. W i tw ie k i i i t ,  m a m  l i s ty  D o m ey k i .  M ie ld e -  
w i«za .  Djfzi itp.,  i l j Ł n a  u p o r z ą d k o w a n ie  ty c h  m ą d r o ś c i  i n a  p r z e 
p i s a n ie  p o t r z e b a  czasu  i z u p e łn e g o  uCiSZClua się  k ę d y ś  n a  w si.  
N a  ra z ie  m óg łby  m  p o s ł a ć  P rz e g lą d o w i  ró żn e  - w ie rsze ,  a o so b l iw ie  
j e d e n  o K o zaku  I I i ram o i i t i i i i iu io ,  o H e tm a n i e  S u l im .e ,  śc ię ty m  
w W „ rsz n w ie ,  a le  b o ję  $Lg k a to l ik ó w ,  a ośobliw  m boję, s ię  sw ojej 
M a m c i ,  bo n ie g r z e c z n ie  wT n a jw y ż s z y m  s to p n iu  w y ra ż a m  sięi 
6 a ryst.okra.cyi p o ls k ie j ,  k tó r a  n i e w ą tp l iw ie  fcgubiła O jczyznę.

C a łu ję  i t. p.

J o z e f  B o h d a n .

Do Pana K azim ierza Zaleskiego, w Petersburgu.
♦

P a r y ż ,  85 . a ty c z n ia  1 8 7 8  r .

K o c h a n y  K a z im ie rz u ,  m-lmw.ij Hoże an i p rzez  o p iesza ło ść ,  
a n i  p rzez  o b o ję tn o ś ć ,  o p ó ź n i łe m  o d p o w ie d z  do C ieb ie ,  (ile u c z y n i 
ł e m  to n a u m y ś l n i e ,  i w  d o ln e j  in te n c y i ,  w y c z e k u ją c  n a  z a p o w ie 
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d z ia n y  l i s t  do um ieli  sy n ó w ,  a b y ś m y  Ci r a z e m  fa m i l i jn ie  m o g l i  
o d p is a ć .  I s to tn i e ,  n a  ra z ie  w szy s tk o  by ło  po  d a w n e m u ,  w d o m u  
żadnjte.h z m ia n  an i n o w in .  TT s ta rc ó w ,  a o s o b l iw ie  n  s t a r t ó w  n a  
cudze j z iem i,  d z ień  p o  d n iu  j e d n o s t a j n i e  m i j a j ą  w  s m u tk a c h ,  t ę 
s k n o ta c h  po m i n io n e m  w c z o r a j ,  i w  o c z e k iw a n iu  n ie d a l e k ie g o  
ju ż  j u t r . a .  Ghrzas<;rijuiiska i m y g n a c y a  i s k u p ie n ie  s ię  m y ś l i  
wr B o ju  s a m e  j e n o  umilają ,  im sza re  g o d z in y  życia .

Otóż, mój d ro g i  K a z iu "  w c o d z ie n n y c h  m o d l i t w a c h  zaw żd y  
C ieb ie  w s p o m i n a m ,  a i w ieczpra in i  z D yonfzy in  i K a r o le m  często  
ro z m a w i a m y  o T w o im  n o w y m  zaw o dz ie  a r c y t r n d n y m .  ho n a  czn- 
ży n i . C z e k a ją  -C% je s f e z e ,  oj czekają, ■ d łu g ie  t r u d y ,  żm u d y ,  n u d y ,  
z a n im  się z e s t ro is z  ^ s r s p o ł e o z e ń s ł w e m ,  z a n im  w y n m Tsz Sie d o s t a 
t e c z n ie  m o w y  i o b y cza ju  m i e j s c o w e g o  z a n im  z t w ł a d n i e s z  c a łk ie m  
lu ź n y m i prą j jdm i otarli i w iedzy  lud zk ie j ,  o j a k i c h  a m  ś n i ł e ś  tu  
w z aco fan e j  n a u k o w o  Franc-y i.  . . ...........................................................

P r z y c i s k a m  i I. d,

,J. B . Zaleski.

Do P an i F e l i c j i  Iw anow skiej,  w llyeres .

P a r y ż ,  2 9 . s t y c z n ia  7<Sję3,

M a m c iu  m o ja  droga., po p r o s tu  p a m ię ć  Iraco . Z a c z y ta m  się 
w ks iążce ,  a l b o ' z a d u m a m  się  o l a l a c h  m i n io n y c h  i n ie  p o s t r z e g a m  
s io ,  że z a n i e d b a łe m  p i ln ie j s z e  rzeczy . D n i  tu  ta k i e  sz a r e ,  m g l i s te ,  
s ł o tn e ,  że o p a n o w u je  d uszę  d r z e m k a  i b e z w ła d n o ś ć ,  fifjo w j c h o d z ę  
z d e m u  i n ik o g o  nip w id u ję  o k ro m  sy n ó w ,  kied; w r a c a j ą  z k u r 
sów  i b ib l io tek

Dużo, T> ime,m. m ia łb y m  do p o w ie d z e n ia ,  dla,czego nie piszę 
i n ie  d r u k u j ę ?  S ta r o ś ć  m a ło  m oże. ale  w io le  w ić . S p o łe c z n o ś c i  
p o lsk im  nie  b ra k u je  p i s a u y  i ow szem  p o s ia d a  z n a m i e n n y c h ,  ale 
po trzeba ,  ludzi c z y u n w l i  po  b o ż em u ,  lo  jest,  ś w ię ty c h ,  a, o so b l iw ie  
k a p ła n ó w .  C zasy  n a d e s z ł y  eiążkiołi p ró b ,  to  l i t e r a tu r a  pó jd z ie  
w kąt, n a  d łu g o .  K ie  k>\ iec ia  n a m  p o t rzeb a ,  a le  o w oców , d o b r y c h  
owoców Dóż j a  mi to  poradził-  m o g ę  w  s ta ro śc i  n a  t i i ł a c t w i e ? 
„ D n i  m ojp  zesz ły  j a k o  c ień ,  a j a m  u s e d  ł  j a k o  iano . . ."

p r z y p a d a m  do ko lan  T w rm  li i t. d.

./d c c / '  Bt>hdUn.
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Do Doktora 'Feliksa Michałowskiego, w St. E tien ne .

P e tr y k , 3 0 . styczMiha 1 8 7 2 .

lu n c h a n y  mój F e l i k s i e , i  z a n ie d b u ję  C-iebie . t r o c h ę ,  a le  d a l ib ó g  
n i e - m a  s> cz em  p is a ć .  L e  c a l m e p i a t  p a n u je  tu  w  p e łn i ,  la m l  m e  
p ia t  p o d  w z g lę d e m  p o l i ty c z n y m  i l i t e r a c k im .  Z a m a r z l i ś m y  b o d a j  
mię.dzy lo d a m i n a  z im ę. W  d n i a c h  z im n y c h ,  m g l i s ty c h  .nie \vy -  
i ho dzg  n ig d z ie  z dUmiu i n i k t  n ie  p r z y c h o d z i  do m n ie ,  to  an i 
w iem , co s ię  św ięc i na, b o ż y m n ś w ie c je . - S u m u ję  t e d y  p rz y  k o m i n k u ,  

d u m a j ą c  o c z a sach  m in  o n y e h ,  o p r z y j a c io ł a c h  p o n ia r ły c h  i ż y 
w y c h .  P o z a  d o m o m , w eaJe  n ie  w e s o ł y  tracę, s łu c h ,  t r a c ę  w z ro k ,  
t r a c ę  p a m ię ć ,  to  w sz ęd z ie  n u d z ę  s ię  n u d z ę  b l i ź n ic h  d o le g l iw o 
śc ia m i  -swojej s t a r o ś c i .

jO.iebie, b r a tk u  m ój,  częsj,b i r z e w n ie  w s p o m in a m ,  o so b l iw ie  
k io d y  m a rz ę  o d a w n y c h  p ro je k ta m i  p r z e s i e d l e n i a  sh- do K rakow a,,  
do I ia n ib o n i l le t  i td . ,  zaw zd y  m a r z e  o p r z e s ie d l e n iu  s ię  M g n n  z M i 
c h o m .  M o ż e  być, ż e śm y  t ro c h ę  zdz iw acza l i  u a  e m i g r a c j i ,  a le  to  
p e w n a ,  że s ię  d o s k o n a l e  r o z u m ie m y ,  j e d n a k o w o  czu jem , j e d n a k o w o  
m y ś l im ,  j a k o  b o g o b o jn a  ro d z in a ,  tjo p r z e ż y ła  w ie k  p o d  j e d n y m  
d a c h o m .  N a s ,  F e l i k s i e ,  p o m ię d z y  lu d ź m i  cze t  aja, w szęd z ie  z a w o d y  
i szko dy ,  b o śm y  o d s t n  r l m e l i  s ię  da,w 10 od  fo rm  ś w ia to w y c h ,  
u z n a n y c h  za p e w n ik i  w co dz ienn e ir i  p o s t ę p o w a n iu .  -Tako e m ig r a n c i ,  
b a rd z o ,  b a rd z o  różu im się  o d  k r a j o w c ó w .....................................................

P r z y c i s k a n i  Cię i t». d.

.7. B . Z a le s k i .

Do Pani F e l ic j i  Iwanow skiej,  w Hyeres.

P etryk , i>. lu teg o  1.872.

M am ciu  n a j s e r d e c z n i e j s z a  . . . .  w P a r y ż u ? fciągłe c/ie- 
liino^iśi p a n u ją ,  to  jes t*  w łóczy  się m g ł a  c h ło d n a ,  m rząca ,  że o po 
łu d n i u  n i e  m o ż n a  czy tać .  'N ie  w y c l io d z ę  też  z d o m u  M o d le  s ię  
dużo, bo  wr m ie s ią c u  l u t y m  p r z y p a d a j ą  ro c z n ic e  śm ie rc i  ty lu  k o 
c h a n y c h .  P o l i t j k a  l i t e r a t u r a  nużą, m n ie  i n u d z ą  n i e m i ł o s i e r n u  
L u d z k o ść  w id o c z n ie  o s i a d ła  n a  m ie l i ź n ie  i bez D o g a  n ie  w y d o 
s t a n ie  s i ę  n a  p o ln ie  w ód.



N o w in e k  takoż,"  M a m c iu ,  n i e  m a ,  o k ro m  p o s p o l i t y c h ,  że  l u 
dzie, j e d n i  m r ą ,  d r u d z y  ż e n ią  s ię .  U m a r ł a  św ieżo  n a  P o d o lu  K s a 
w e ra  z B rz o z o w sk ic h  G ro c h o l s k a ,  m a t k a  k s i ę ż n y  W i t o łd o w ę j  C z a r 
to r y s k ie j .  K s ią ż ę  W ł a d y s ł a w  o d p r a w ić  p o le c i ł  n a b o ż e ń s tw o  
w  A s s o m p t io n  za  je j  d u sze .  Ż e n ią  s ię  z a ś :  W ł a d y s ł a w  B r a n ie k i  
z A l f r e d ó w n ą  P o to c k ą ,  g e n e r a ł  K r u k  z p a n n ą  O s t r o w s k ą ,  s ta ry  
R e te l ,  ex  - z m a r t w y c h w s ta n i e c  i e x - to w ia ń e z y k ,  z s i o s t r ą  d r a  L o-  
w e n h a r d t a ,  d o k to r  P o la c z e k  z p a n n ą  S z u s tó w ,  p o b o ż n ą  d z ie w c z y n ą ,  
k tó r ą  B o h u ś  M a m e in y  ju t ro  w  z a s t ę p s tw ie  o jc a  p o p r o w a d z i  do

o łta rza .
P r z e r w a ł  mi d o p ie r o  co p i s a n i e  gość ,  n i e j a k i  K lu k o w sk i  

7- P o d o la ,  o k tó r e g o  p r z e d  k i l k o m a  l a t y  k to ś  z łT y ere s  w y p y t y w a ł  
się. Otóż K lu k o w s k i  z a  p a r ę  d n i ,  s t ą d  o d je ż d ż a  d o  H y o r e s  n a  m i e 
szkan ie .  U czc iw y  to  cz ło w ie k  i p r z y k ł a d n e j  p r a c o w i to ś c i  j a k o  
•em igrant. N i e s t e t y  s u c h o t n ik  i b o da j  w  o s t a tn i m  s to p n iu .  N i e c h  

duszka  .M a m c ia  w e ź m ie  w: o p ie k ę  c h o r e g o  ro d a k a .

i t .  d .
J ó z e f  B o h d a n .

D o  D o k t o r a  F e l i k s a  M i c h a ł o w s k i e g o ,  w  S t .  Ł t i c n m .

P a r i / z ,■ 27 . lu teg o  1 S 7 2  r .

K o c h a n y  F e l ik s ie ,  n i e  o d p i s y w a ł e m  Ci <Uogo 
w n ie js z y  list.' d l a  p r z e r ó ż n y c h  p o w o d ó w ,  - uz o n m \  C ^  w c ;.v̂  

m ies iąc  lu ty  j e s t  n a j s m u t n i e j s z y m  d la  m n ie  w 10 m . ,v e7Vs tk ie  
na  t o r t u r a c h , ’ b o  z b ie g a ją  s ic  w  n i m  j e d n a  p o  d ru g ie j -  ' ^  
n a jb o le ś n i e j s z e  ro c z n ic e  sk o n ó w  m o ic h  n a j u  m c luiiszy t qt n i c h
P f z o d  k i lk o m a  U n iam i | . v v t i o .U . 'm  w s p o m i n a n ie  o '■ - ■

ł .  |0 Kolii m o je j  w S i .  W o n n o .  N i e  M «  *  M *  d u * ' ’ *  

o n ie m ia ł e m  i d la  p r z y j a c ió ł .  • • • • • * • . „ a w ;z.
. . . 0  h U .  k o t l i n n y  M k s i o ,  M  

P w n o y a  ,.ae.lnu7. a t » ' c i ę ż k o  i n a  . l in go ,  M n g o  l » y  ' v 
W  k o t a ,  od  m m  I t a l o i o r n ,  n ie  l .y lo  t a k i e g o  W » > « S  > *  _

Oia w sei-caeli,  j a k  t o m  im n p n d l n  F r “ " C j -  „ m n n e m
n ic ą  d ru k u je  s ie  in n o s tw o  b r o s z m ,  pi s a m e  -
n ie s te ty  z t a l e n t e m ,  z a c h ę c a j ą c y c h  Polakow- do  z a p ‘*1 e ." 
czyzny. W i e l u  j u ż  s p o d l i ł o  s ic  z  n a s z y c h  r o d u k o w .  e i l a . p  . 1 •
■wenn, h i s m a r k o w s k ie  h a s ło  u z n a l i  ci n ie s z c z ę ś l iw c y .
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•Czajkow ski p o s t a ł  s y n ó w  n a  s łu ż b ę  c a ro w i ,  ż a łu ją c ,  że d la  w ie k u  
sw e g o  i p e n s j i ,  co m a  w  T u r c j i ,  n ie  może ta k  fjamo u e iy ru ć .  
A  w ię c  P o l s k ę  i TujtSjsg, s w o ją  d i l e b o d a w c z y u i ę  raclby raz em  
s p r ^ ć l a ć  j\ lf t( fka łow i! I to  w sz y s tk o  w y d r u k o \ v | ł .  A  P.. .  K ...  z orni- 
g r a c j i  eo n ie  p o p i s a ł  do c a ra '?  i inn i ,  i n n i ?  K ry z y s  to  s t r a sz n a ,  
d z iś  \,* p a r a d z i e .  A  dożyj eni w ię k s z y c h  je s z c z e  zg o rszeń ,  L u d zk o ść  
c a ła  s z am o cze  s ię  n a  p rz e ło m ie ,  W yczeku jąc  o k ro p n e g o  ja k ie g o ś  
k a ta k l i z m u .  Z m i e r z e h ł j  id e a ły  p o s tó w ,  w i a r a  z m a r n ia ł a ,  rozs tró j  
w  diiclin i w r o z u m a c h ,  b r a k  c n ó t  b o h a t e r s k i c h  i b r a k  m ie rn y c h  
n a w e t  c h a r a k t e r ó w . P o w ie s z ,  że p r i ą s l d z a m .  Daj Bożo, a b y m  prze-l 
s a d z a ł .  A l e . y z n j o  w  g łę b o k o ś c ia c h  duszy i z b ó lem  w ie lk im ,  że* 
źle i b a rdzo  źl% ,na  św ia c ie .  . . . . .  .

. . . P r z e p r a s z a m ,  j f e i i k s i e ,  za ten  w y sk o k  poza  sz ra n k i  
p r z e d m io tu .  B u f p i s ł a w  n a p i s a ł  r o z u m n y  i p i ę k n y  n e k r o l o g ; Ka.rola 
K ró l ik o w s k ie g o .  B y ł  ty m i  d n ia m i  d ru k o w a n y  w „O zu s ie “ , a le  b ę 
dzie  i w „ I U c z u i k u t o w a r z y s t w a  L i t e r a i : k ie g o “ , a w te d y  P i poszlę  
do E t i e n n e .

\P c z o ra j  b y łe m  n a  ś lu b ie  g e n e r a ł a  K ru k a  z córką. K a ro la  

O s t r o w s k ie g o ,  f e ś c i ó ł  p e ł e n  P o lon i i .  K r u k  z żo n ą  jo d z i e  do G a j  
l icy i,  k ę d y  z o s t a ł  m i a n o w a n y m  n a  i n ż y n i e r a  p r z y  k o le jach  żela-  
z n y c h .  AA ielu  tak o ż  >imycli r o d a k ó w  o t r z y m a ło  k o rz y s tn e  nonii-  
n a e y e .

5 8 .  lu tego .  W c z o ra j  w iz y ty  ró ż n y c h  osób p r z e s z k o d z i ły  skon 
Gżeniu i w y s ła n i u  k a r t k i  n a  p ę f e ę .  K ie  w iem  ju ż  o Cze/O pisać.

Bad/, zd ró w  i k o ch a j .

J. B. Zaleski.

Do P. Sew eryna Goszczyńskiego, u Paryżu.

i'ParyżH 4. aiarca 1878 r.

Mój drogi Sewerynie, wczoraj nitYeheący Bronisław łj  WB 
mówił gię przed La^kewiczem o naszym ohiedzio we środ< Ot.Ot 
nap a r ł  się zaraz, że i on i  B inkow skim  przyjdą, aby Cię \\esp" ' 
z nami uczęstonać wedle dawnej obietnicy, ale proszą, alty za
miast we środę, w dzioń postny, obiad mógł się odbyć we ez \va |V

!) Załuski.



tek .  O czyw iśc ie , ' r a d  n ie  r a d ,  m u s ia ł e m  sie  z g o d z ie  n a  tę  p r z y j a 
c ie l sk ą  icli p ro p o z y e y ę .  K o c h a n y  S e w e r y n ie ,  w e  c z w a r te k  b ąd ź  
ł a s k a w  p rz y jd ź  o g o d z in i e  4 Ł/2 a  o 5 ' 3 w y jd z i e m  in h  w j j e d z i e m  
do P a l a i s  R o y a l ,  k ę d y  w G a le r i e  t f O r l e a n s  z b ie rz e  s ię  r e s z ta  n a 
szej k o m p a n i i .  J e s z c z e  r a z  do  w id z e n ia  s ie  w e  c z w a r te k .

T w ó j  s t a ry

J .  B .  Z a le s k i

Do P a n i  Jó ze fy  O kińezycowcj, w  ^ l l l e p m t i -

P a r y ż ,  8 . m a rc a  18 7 2  r .

. . .
w ychodzę, d l a  n ie z d r o w ia ,  a  w ła ś c iw ie j  d l a  o tacza  W c z o ra j

d n ia  n a  d z ie ń  czuję, d o l e g l i w e j ,  SU] , ^ « W k i e 2 (>* Z a l e s k i c h  
d a w a łe m  o b ia d  n a  p o ż e g n a n i e  S e w e r y n a  Go. - W  © o«Pow ios  
by ło  c z te re c h ,  a  p r z y ł ą c z y l i  s ię  do  n i c h  B o u k o v r« k n  ^
i W la d .  M ick iew icz .  T o w a r z y s tw o  b y ło  nułe .^  I lu  snu  «> to
4 O-ej w ieczór .  S e w e r y n  wyjedzie ,  d o p ie r o  z 1 a i y z a  w ^  ^  ^

obaczy m y  się  je szcze  r a z  z s o b ą  i o d p ro w a d z ę  g o  n ‘l " ‘n ^ m  się  
s t a r a  p r z y ja ź ń  s z e ś ć d z ie s ię c io le tn ia  obow iązuj*  ■ 
okropnie, p rz e d  ś m ie r c i ą .............................................   . • ■ •

ło.ś<-i-lCalU'*" ' ■*<f)Z'°  w  czo ło ,  i o b o je  p o z d r a w ia m  z czu-

O jc iec

J .  B . Z a le s k i.

M Sew eryn Goszczyński przepędzi! ostatni 
we F raney i w  tow arzystw ie l iohdana Zaleskiego i .] t, ‘ 
przyjechał do nas i d ługo rozm aw iał z przyjacielem s t  o ^  ^  
einnyeh. Po 'ohiedzio cliłem gronkiem  odprow ad/mmi > *, expr(iyoy
la /n ą  Północną. J a  z nim osobiście pojechałem i żają e < *
tłuuioczków, które k aza ł  w y s ła ć  w prost  do Galioyi.

ze-
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I)o Pana Ignacego Dom eyki, w  Santiago.

P a r y ż , 75. m a r c a  1 8 7 2  r.

3 8  r u e  S t .  S u ljtic e .

K o c h a n y  mój i droga Ż e g o t o ! aza l iż  n a  p r a w d o  uwigJZM  1 
m a m ,  co mi o u e g d a j  s z e p n ą ł  do u c h a  W ł .  L a s k o  w icz, że  la g o  , |V 1  
szcze  1872 r .  o h a e z y m y  sio w  P a r y ż u ? I r a d o w a ł a  m n i e  ta  n° ' 
w in a  n ie z m ie r n ie ,  j a k b y  z a p o w ie d ź  p rz y ja z d u  ro d z o n e g o  tyr#»il< 
k tó r e g o  n i e s t e t y  d a w n o  ju ż  u t r a c i ł e m .  I s to tn i e ,  I g n a c y ,  sw o js ty  
fltj  f o b i e  i z b ra t a n i  w B o g u  s p ó ln y tn  i sp ó ln y e l i  k rz y ż a c h .  
s t a r z e l i ś m y  śtię n a  tu ła ff tw ie ,  z d a ła  od o jczyz ny ,  to  s m ę tn i e  t ruch t '  I  
sch o d z im y  z po la ,  a le  u c h o w a l i ś m y  w  s e r c a c h  r o d o w i t y  zapi^ 
z lat. m i n io n y c h ,  ząpap rz a d s z y  dziś  w n o w y c h  p o ls k ic h  pokolOT® 
n i  a ch .  D a jże  P a n ie  Boże, a b y ś  n a  o z n a c z o n y  czas i j a k  na.jp0' 
m y ś ln i e j  u ł a t w i ć  się zdoła.]' z in t e r e s a m i .  P r z e w id u j ę  'dla, CiebP- I 
w a lk ę  z w e w n ą t r z  i dużo ż m u d n y c h  d n i  n a  w yjezdnem .- Żuł Oi 
b ęd z ie  ż e g n a ć  g h ś c in n y ,  b ło g o s ła w io n y  k ra j ,  w k tó r y m  z a g o s p ° ' ł  
d a r o w a łe ś  s ię  od ty lu ,  ty lu  la t  i w  k tó r y m  z o s ta w is z  ( 'arniko żou) 
i dz iec i .  M n i e  b liże j  s t ą d  i ł a c n ie j  b y ło b y  się d o s ta ć  do k r a j11, 
a p rzec ież  m a rz ę  d o tą d  o w y c ie c z k a c h  j e n o  l e t n i c h  do ( l a l i c y 1- 
J a k  w iesz ,  c ó rk ę  w y d a łe m  z a  doktora., k tó r y  tu m a  e l i leb  swdl 
p.ow&z&dni a i s y n o w ie  m u s z ą  d o k o ń c z y ć  k u rs ó w  ro z p o c z ę ty c h ■  
n a u k .  A b y  nuhlz  z ca lem  r o d z e ń s tw e m  od ra zu  p r z e s ie d l i ć  s ię  <J° 
P o ls k i ,  t r z e b a b y  z n a c z n y c h  fu n d u s z ó w .  T y ,  mój d ro g i ,  ja ,ko pł*1'  
e o w its z y  i \. r& cajacy z b o g a te g o ,  z ło to d a jn e g o  C M li ,  p o s i a d a ć  ■  
z a p e w n ie  d o s t a te c z n y  m a ją te k ,  a w ięc  p r z e z w y c ię ż y ć  p o t r a f i s z  p0'  
sp o l i t#  t r u d n o ś c i  p r z e n o s in .  O tóż  do l-TC-hlego w id z e n ia  się 
F r a n c y  i. Co b ą d ź  s ię  ze m n ą  s t a n ie  p o te m ,  a le  o d p ro w a d z ę  W1? 
p r z y n a j m n i e j  *» P a r y ż a  do K ra k o w a .  Z r e s z t ą  d o ść  joSzcze 
czasu  na. o b m yś len ie .  n a s z y c h  p ro jo k ió w .  .  •

O po l i ty ce ,  mój I g n a c y ,  t t  s ię  Boże i pjsAć. C zytu je^ i%'y 
p e w n ie  e u ro p e j s k ie  g a z e ty .  Z ło  m o r a ln e  j a k  la la  p o to pu  ro z b ic i '1 

i i W f l w a  ię co raz  szerze j  i szerzej po N a r o d a c h .  W i a r a  s łabm *1’ 
s ty g n ie ,  n io  o g r ż e w a  już s e n , ‘an i  o ś w ie c a  g łó w ,  nawet, g łó w  w ieii '  
c o n u śc ó w . P a p ie ż  j e s t  w ię ź n ie m  u W 'łoch ów  i w s w o im  w ł a s n y " 1 

R zy m ie ,  a p lu g a w e  krzyża,atwo g ro z i  ś w ia tu .  B ism a rk  o g ła s z a  blt 
j a w n v m  w r o g ie m  K ośc io ła  św . i P o lsk i .  W P o lsce  od czasu  h ,0'/j 
b i o r ó .-. n ie  b y ło  n ig d y  tt ik iogu  r o z d a r c i a  w u c z u c ia c h  i w  s u m '0 '
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Qiacli, j a k  dziś  po  u p a d k u  F r a n c y i .  P a n m o s k w ic iz m  i D  °  .
n izm  n a m o w ą ,  d ru k ie m  i u c is k a m i  k u s z ą  n aszą  c i  o a pen <• 
O dstcpeów  toż n ie  b r a k n i e  u a  raz ie ,  j a k  S a d j k  ł a s z a  '®>M ' •
k tó ry  św ieżo  w y p r a w i ł  sy n ó w  do M o s k a l i ,  j a k  l i t e w s n   ̂ _
a jeszcze  o b aczv iny  zg o rszeń  b e z l i k u .  D o p r a w .  >, m oj  0  .>
kiep ś w ia t  i k s .  B i s m a r k  z n im .  A le  b o l e ś n a  rzecz  p a t r z e ć  nw 
zaćm ien ie  p r a w d y  i id e a łó w  u m i ło w a n y c h  od młoc u. »o r  ̂

przeżyć  się. i o c k n ą ć  n a m  s t a r y m  r ó w ie ś n ik o m ,  s io  

pokoleń . , ,
J a k  w idz isz ,  mój d ro g i  Ż eg o to ,  n i e p o d o b n a  p i s a ć  s ąf

° czem ś d o b re m  lub  m i lo m .  . ......................................

D o p ie ro  n i e d a w n y m  czasem  d a ł  m i B ro n is ła w  I  w ó j t ' ''f

goto, w s p o m n ie n ia  o F i l o m a t a c h ,  F i l a r e t a c h  i I  l o n u e n i s  e \
ta lem  je z lu b o śc ią .  P rz e ś l ic z n e  są  p r a w d z iw ie  i b u d u ją c e ,  i *
p is an e  z n ie w o lą c ą  p r o s t o t ą  i z o s o b n ą  w e r w ą  t i lo m a c  ni. 
że d ru k  ich  ju ż  j e s t  n a  u k o ń c z e n iu  w  „ B o c z n ik u 11. Ż a łu je ,  z ‘ 
razie  n ie  s p r o s to w a ł  j e d n e j  u s t e r k i  T w o je j  p a m ię c i .  . ezo ■ ^ 
i Ł oz iń sk i  n i e b y l i  z W o ł y n i a  i szkół k rz e in im u e c k ie h ,  aLe z < 

iny i ze s z k ó ł '  h u m a ń s k i e h .  P r a w d a ,  s p r a w i e d l iw o ś ć  t 
u asz a n ta g o n i z m  p r o w in c y o n a l n y  t e g o  s p r o s to w a n ia  w>i ^  .
0  J e ż o w sk im  dużo w ie m  szczeg ó łó w , bo  b y l  i m o im  n a u c z ,  o ■ - 

H u m a n in  i po le c ie e h  u m a r ł  w d o m u  m oje j  k r e w n e j  w ,.

skie.j.............................................
C ó rk a  m oja ,  I g n a c y ,  zo s ta je  ju ż  w o s t a tn im  m ie s ią c u  mąz>. 

Ł o c ie rp am  w  se r c u ,  z n a ją c  j e j  w ą t ł ą  l iz y c zn o s i  i m m  ę ' - , .
kogłosy  o s z czę ś l iw y  p o łó g .  Z a  k i l k a  t e d y  d n i  >§< t  c ^
d i  ju r ę .  D e  fa c t o  j e s t e m  od d a w n a  i o so b l iw ie  p o c b y W e m  . ,  
sm u tk ó w  i k a ta k l i z m ó w  wr o s t a tn i c h  ł a t a c h .  O gum  i .
a i n a  n o g a c h  n ie  t ę g o  s ię  t r z y m a m .  P o m i m o  tego .  d a  b o  .
doczekam  sio Twego p o w r o tu  z A n ty p o d ó w  i o d p io w a r z c   ̂ k 
do K ra k o w a .  K r z e p m y  się  w ię c ,  b r a tk u ,  n a  s i ła c l i  m i * mi 

n a jm n ie j  n a d z ie jam i .

P o z d r a w ia m  i

J .  V>. Z a le s k i .
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Do Pani F elicy i  Iwanowskiej, w Dyercs.

P a r y ż , 2 0 . m.m-ea 1 8 7 &  r.

D ro g a  m o ją  M a m c iu ,  B ó g  d a ł  d z ie c ią tk o  O b iu czy óo in ,  któf®|| 
p r a y s z ło  n a  ś w ia t  w  wam d z ie ń  św. Józołą,, , n a  im i e n i n y  ( z i a l i *  
i m a tk i .  B y łe m  o so b iśc ie  pyzy m ło d e j  p o ło ż n ic y .  P o r ó d  luiuB 
ciężk i,  b o le s n y .  Męc-zyłn się. n ie b o g a  o śm  g o d z in  i krzyczał* 
w  n ie b o g ło sy .  P o  n a r o d z e n iu  s ię  dz iew eczk i ,  m a t k a  u r a d o w a n a  I 
p o m n i a ł a  od ra z u  o d łu g ie j  p r a c y  i u m ę c z e n iu .  O b iedw io ,  n i s l t a ł  ( 
i c ó rk a  w ydają ,  s ie  w y ś m i e n ic i e  zd ro w e .  A b y  z o s ta w ić  Jó z i  wczas* 
w y p o c z y n e k  i c iszę, t a k  n ie z b ę d n o  w  jy j  o b e c n y m  s ta n ie ,  w i ó # '  
ł e m  do P a r y ż a  d la  z a ł a tw ie n i a  co p i l n ie j s z y c h  in t e r e s ó w .  . - ■

D zięku ję ,  rułj s e rd e c z n i  ej sza, u k o c h a n a  M a m c iu ,  za T w o je  ż J ' 
c zen ia .  Czegóż bo sob ie ,  duszko ,  i ży czyć  ju ż  n a  ty m  d z is ie j sz jh 11’ 
n i e w e s o ł y m  ś w ie c i e ?  n a  św iec ie ,  t a k  ćfflkiern 'n i e p o d o b n y m  'D 
ow ego ,  c o ś m y  zna li  za m ło d u .  I  m n i e  sferce boli p a t r z e ć  u a  z l ° l  
m o r a ln e ,  co w z li ie ra  n a  około , j a k  w o d y  p o to p u .  P rz e c z u w a m  j* ' 
k iś  s t r a s z n y  i n i e u n i k n i o n y  k a ta k l iz m  w ludzk ośc i  i to  w  <AaJ9 

n ie d a l e k im ,  bo w se rcu  s ły szę  d r g a n i a ,  j a k o b y  t e n t e u t  n a ja z d 11' 
B ó g  n a s ż i  u c ie c z k ą  i w ia rą .

C a łu ję  rę c e  i t. d.

Tw ój

.J m ff i  P o h d a n .

Do Dra Feliksa  Michałowskiego, w St. EtieniiC.

P ari/iż), 2ti. m a r r d t  Y8-7,?®

M ój k o c h a n y  F e  li i-Sie, w iesz  ju z  od A le k s a n d r a ,  że n a  ś " '  
Jó z e f ,  J ó z ia  z o s t a ła  m a t k ą  a  j a  d z ia d e m  d< n onrine  et de  f a r t 0. 
S c h o d z ę  z p a l i  w e s i l o j ,  b ło g o s ła w ią c '  d tp  w tó r e m u  pokoi on i n 1°' 
gA lpem n, a p ią t e m u  Czy sz ó s te m u  wedle, m o ich  la t  s ędz ic  Y ^1, 
S ie-ch  b ę d z i^  B ó g  p o m iw a lo n y .  W n u c z k ę  b a rd z o  k o c h a m ,  n i e k r z ) '  
k l i w a  i d o s k o n a l e  s$:ie. INI ad ka, n a  zd rm i i i i  tako ż  d obrze .  Odwi®M 
d zam  j e  i>o d w a  d n i ...............................

Ś c is k a n i  iv k ę  T w o ją  i t. d.

.J. B . Ż a len ia .
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Do P an i Policy  i Iwanow skiej, w H ycies .

P a r y ż ,  4 . k w ie tn ia  1872.

i. • • ; AwPitld Wielkanocne,
Kochana Mamciu, oto nnnę,yJ ' u  ^ ta f , waponm ień ro-

światki wiośniane, rzewne dla i oLata, , Mamcia na  od- 
f c i n W l .  i miroOowych. H y l , «  »  „ o l o
M i  Hwujein i i m y  n i m & m m  « « " * " ■

r o z m y ś l a ć .  . . .  , a lo  w  n i e -
Z a p ro s z o n y  b y łe m  n a  k i lk a  nft c a ły  d z ie ń  do

dz ie lę  r a n i u tk o  w o la ł e m  z s y n a m  „ l lo n ie d z ia łe k  n i e  m o -
V il lepv enx ,  na, k a w a łe k  p r o s t e j  szyn  u .  j  w y sa d z i l i  s ie

g łe m  o d m ó w ić  za p ro s i l i  . T u l i u s z o : ^ . . n k i e r s k n . ’ W s z y s t k i e  p o -  
z w ie lk im  p r z e p y c h e m ,  d o p r a w d y  po  ^  (,m p,T a e.yi. N a z a j u t r z  
k o ję  b y ty  p r z e p e ł n i o n e  g o ś ć m i  z k r a j u  1 /- p  ^ickic-U. T ło k  b y t  
w e  w to re k  o d e b r a ł e m  o so b n e  zap ro s z e n ie  o t  « * d a w n y c h
w ie lk i  p a ń  i p a n ó w  p o l s k i c h  i f r a m n s m  i, . in n ie  z o w a -  
d y g n i t a r z ó w  n a p o le o ń s k ic h .  P .  K o n s ta n t}  " l ” J ^ r a e s u . 

c y ą  a j e g o  c ó rk a ,  ja k  ty lk o  z a o cz y ta ,  p ^  ‘ ^obie. w y -
n ę ł a  s ie  z ja jk ie .m  i o d tą d  s a m a  n u  swizy a- ' ^  B ran iw k ie l i .
t łu m a c z y ć  s y m p a ty i  d la  m n i e  m ło d s z e g o  ] '  A le k s a n d ra ,  j a k
P i s a łe m  k ie d y ś  M a m c i  o W ła d y s ł a w i e ,  s> nn  . -  R oWUa r y n k a  

p o  S ta w is z c z a c h  s z u k a ł  g r o b u  m o je j  m a  u .  yimiii u k r a -
H *  w M y  «w..So Pr/,y\vio?p m  r  j h ,  „
ińskiej z cm e n ta rz a 2)  i polne kwiatki z niogr ^ ‘vn0‘znrt\p a wi-
mną w prostocie i w szczerości, jakbyśmy R.)0 0(j.
dzialiśmy sio dopiero dwa razy w życiu ;. m * u

wdzięczyć młodej U k ra in c e .  . • 1 * obojętnych. Bóg
że z pewną lubością rozszerzam się o m .  a l e  w roz-
widzi, że piszę o tych  drobnostkach nie pr/.ez Pl 
rzewnieniu ukraińskiem, po niezasłużonej s y m p a )  .j.7ia r ivnać
Piszę, takoż i z innej pobudki, ahv Manii n s* ^ ' “ q KmU(,p 
nieco i rozradować czem bądź ze świata, '  "  • ‘ , (jn ; ;Vch

Przyjechał do Paryża Jan  Zaleski, ma yc /  , żony,
u mnie. P rzy jechał zapewnie na ślub najim m szyi

• -Ati Walentego i Ma-
M Dzięki staraniom rodziny h ran ick ic  i, ą./jś zamki dętym,

ryanny Zaleskich w  daw nym  cm entarzu  w  Stawiszczac ’̂ juWjsz(.zach m ar-  
został ocalony od zagłady. W kościele ka to lickim *  7(^ ana  Zaleskiego, 
m urowa tablica przypom ina daty  urodzin  i śmierci  ̂ > < •

2)  T a  ziemia została umieszczona w  t u i  mnie ho  u
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k tó r a  idzie  za p. B y eh o w f ifc , .^ .  L i tw y ,  z am o ż n ą g o  p o d o b n e  s z b n  
e ł t c ic a ..............................................................

W  o g ro d z ie  p a l i a  ILsawerego B ra n ie k i e g o ,  podczas  s lo ty ,  g a 
w ę d z i l i  z K la czk ą ,  W o ło w s k i m  i t. p., acz po d  n ie p r z e r u k l iw y n 1 

n a in io te jn ,  z a k a t a r z y ł e m  się  s ro d ze  i j e s z cze  g o rz e j ,  d o s ta ła m  
g r y p y  K i lk a  d n i  iiwaszę te r a z  p rz e s ie d z ie ć  w d o m n  .

C a łu ję  i t. d.

Józij' Bohdan.

Bo Pani F elicy i  Iwanowskie j ,  w Hy&iys.

P a r y s ,  16 . k w ie tn ia  18% 2.

M am ciu  m o ja  n a j l e p s z a ,  n a j n l i p c b a ń ^ a ............................ c zy ta m
te ra z  i s t u d y n i ‘e b ro s z u rę  p . i i  B o s s y a  i P o l s k a ,  w y b o r n ie  n a p i '  
s a n a  co do " 'Stylu i o g ro m n ie  ro z u m n ą .  'L td g o  w z g lę d u  b ę d z ie  
b a rd z o  n ie b e z p ie c z n ą  d la  ro d a k ó w .  A u t o r  j e j  n a m a w i a  do s p i e s z n e j  
un ii  z "Moskwą i z la n ia  s ie  ze S ło w ia ń s z c z y z n ą ,  ab y  odprzoć  u 3- 
c isk  C e s a r s tw a  N ie m ie c k ie g o .  Autojreni j e s t  - e y - m in i s t e r  i przyj*1'  
ciel W ie lo p o ls k ie g o  i C ra t to w s k ie g o ,  d a w n y  h e g l i s t a ,  a dz iś  prft' 
k ty k u ją o y  k a to l ik  K rzy w ic k i .  T r u c h l e j ę  z pow odu  n a s t ę p s t w  j a k ' 0 

m o że  s p r a w i ć  ta  b r o s z m a  \v k r a ju ,  K rz y w ic k i  n i e ł a d u  to  c łu1'  
r a k t e r  i nieladń. t a l e n t ,  u p i s a ł  z d a je  s ię  z p rzek on an ia ,  i w do- 
b rą j  w ie rz e .  N ie  wii.tri, k tob y ,  K am e .iu ,  dz iś  w P o ls c e  b y ł  v. sta.' 
n ie  zw a lczyć  &$ z w y c i ę s k o ?

(bilu  “ ręce  i t.  d.

J ó z e f  B o h d a n .

l)o  P a n i  Franciszki Langowej, w  Kośeiańeu, na Ukrainie*

P a i y ś ,  20'. k iń c t m t i  1872-

Mil,a m o ja .  d r o g a  i u k o c h a n a  F r a n i u ,  an i  w y d / ie k o w a ć ,  iiPl 
w y s ł a w ić  n ie  zdołftm r o z r a d o w a n i a ,  j a k i e g o  d o z n a łe m ,  cz y tu j0,0' 
T w ó j d łu g i  lis t .  D o p ra w d y .  c zu ła m  sie  ja k o b y  p r z e n io s im n  m z m 0'  
n a ć k a  do iC ieb ie  do Kościańca, i m ię d z y  o k o liczn o  s ą s ie d z tw o  I ' 1' 
t i / n l e m  niby. z o k ie n  T w e g o  n o w e g o  do m u  na, s r e b rz ą c y  s ię  o p° '  
d a l  w s p a n i a ł y  D n ie p r ,  n a  z ie lo n e  l a g i ,  na, d y m ią c e  s ię  s io ła  l 'A



łu g am i,  za  w o d a m i .  T tern  w ię k s z a  t ę s k n o ta  u c is k a  - ‘ *
choć r a z  je s z c z e  obaczy ć  lu be  s t r o n y ,  p o ż e g n a n o  w z a r a m n  t u ,  
życia. M ój Bożo, p o le c i a łb y m  p t a k i e m  do  W a s ,  zeby  to  0 .  
żebnem . W  p o p r z e d n i m  l i ś c ie  p is ząc  o n a d z ie i  l ’0" 1 *1 j1- ' ,
Pod w r a ż e n ie m  c h w i l i ,  w o b e c  ś l ic z n y c h  n a  razie, ' o n s  .e a
żacy eh p o m y ś ln i e j s z e  czasy .  N ie s t e t y ,  k o n s t e l a c j e  t e  l j e h -  ,
P i e r z c h ł y  za c h m u r a m i .  B u d z i l i ś m y  s ię  tu  p o tuoszę  w s z y . ' •
ale i z łu d z e n ia  czasom  c l ioć  p rz e z  p o ło w ę  uszczes  iw ią ja  ■ ■ „ '
*ię s t a n ie ,  czy w y ja ś n i  sio k ied y  n ie b o  lub n u ,  t i z e  a 1 

zawsze zgo dz ić  s i ę ' z  w o lą  B o ż ą ;  p r z e d e w s z y s tk ie m  t r z e b a  w j t r w  ac 

na s t a n o w is k u  w e d le  r a z  d o b ro w o ln i e  u e z j  n io n c g o  t u  - * . *.
Zapewnie b ło g o  n a  s t a r o ś ć  o d n a le ź ć  sw o ic h  i n u n z w  . ,
Godzinnej, a le  d a le k o  p o ż y te c z n ie j  d la  duszy  m e  co m g  ■ ^  
od ofiary. J e ś l i  j e d n a k  b ę d ę  k ied y  w  D a h c y i ,  a uzy* . ^
dany  p a s z p o r t ,  c h o ć  n a  m ie s ią c ,  w ie rz a j  m i,  ze  po iiefci ę .

do W a s ,  p ro s to  po  D n ie p rz e  w y lą d u ję  do K o ś c ia n e m
M ó w m y ,  k o c h a n a  F r a n i u ,  o ezem ś  m n e m .  o <3* ^  ■

J ó z ia  w  s a m  d z ie ń  św . Jo z e fa  pow i a cm w . ‘
M e m  d z ia d k ie m  po  w ie k u  m o im , a le  te r a z  j e s t e m  < -  
g a ln y m  W n u c z k a  m o j a  m i lu t k i e  dz iec ię ,  a le  duzo 
W u  b ie d n e j  m ło d e j  m a tc e .  D z ię k i  B ogu z ło  m m ę - o  i • 
dziś sa  n ś m ie c h n i o n e .  M a t k a  o k w ie ie  m a  p o w u i u n ,  > < ■ ^
na  z a b ó j . Co m n i e  c ieszy, to  że m a c i e r z y ń s tw o  w y sz ło  lo z  n a

do b re ;  n a b i e r a  c ia ła  i an i  ra z u  n i g d y  m e  z a k a s z lm  .. i  e _ 

takoż sp o w a ż n ia ł a ,  nie, m a s z  d z iś  an i  czasu  n a  f " ’tV . j ce  
nia. K o c h a  z a w ż d y  m ę ż a  z c z u ło ś c ią  w ie lk ą ,  alo j o r  ( 1 -t
Z r o z u m i a ł a .  On, j a k o  lek a rz  po c a ł y c h  d n ia c h  p i a u u .  '
U  d o m e m ,  o tóż  i J ó z k a  zo św ię t a  r e z y g n a c j ą  znosi  s w o je  odo

h i e n i e  n a  w si p o m ię d z y  e u d z m m  lu d ź m i m *  „ T T ń m i e k  ic h
sam o tn ośc i ,  pos tan ow w ło m  p rz e n ie ś ć  s ię  do  1 ' ; r w  , .
szczupły , a le  z biedy m ó g ł b y m  się. p r z y  n i c h  p o m ieśc ić -  ' 
je d n a k  n ie o p o d a l  w y n a j ą ć  c z te ry  p o k o i k i  z o g io i  m i  , ■
Godniej d u m a ć  sa m e m u ,  i m ie ć  p a r ę  łó żek  d la  g o śc i  n 
nów p o d c z a s  w a k a c y i .  Z re s z tą  s y n o w ie  s ą  ju z  p i a w i  
sprawmją s io  p r z y k ł a d n ie  i u c z ą  s ię  b ez  n a d z o n i  n aw o  •
skiego. N a j m ę  im  w P a r y ż u  d w ie  s t a n c y jk i  s l u m m  m ,  - .
‘a k o i  s tu d e n c k a  d la  s ieb ie ,  j a k  p rz y ja d ę  do n i c h  z 1 •
w g o śc in y .  S t a r y c h  g r a f i k ó w  j e s t  d o ść  n a  m n e b  o wa n u  , * ~

W . C l y l . y  m i ; « y m , w O  m M .
rob ek ,  w y p o s a ż y łb y m  z a raz  có rk ę .  Ś m ie rć  za  p ecy m a ,  _  „

su m k a  w y s t a r c z y ła b y  d la  mnie. n a  życ ie  i n a  p i z j j



14 i PRZEWODNIK NAUKOWY I DITERA6KI

R z y m u ,  do  K rak o w a ,  do *Lwowa i t d .  D a rm o  t o  kuć- p ro je .k ta  w «po
d e s z ły m  w ieku .  2xiech t a m  sob ie  B óg  radzi s a m  o swej czeladzi-  

D z ięk u ję  Qi ba rdzo ,  m i l a  m o ja  F r a n iu ,  za  ą o \ \  :nl-1 o » g p d * ę h  
w e ę 4 | y c h  n a  l 'k r a in ie .  Cho.eiii.ż po w ięk sze j  części u je  zn a m  ty c h  
m ł o d y c h  p a r ,  a m n ie  n ie  zn a m  i rodziców ich ,  a le  b ło g o s ła w ię  
z p(od s e r c a  n o w e m u  w k < ® n i u  i tern r z e w n ie j ,  że zn a łe m  i k o j  
c h a ł ę  m  k ie d y ś  ic h  d z i a ł ó w  czy p r a o j c ó w ......................................................

U E a ry ż u  ta k o ż  w ie le  p a n i e n  w  ty to  ro k u  w j t ó o  za m ą ż - ł H  
W  o g ó lno śc i  duzo  ludzi u b y ło  w  p a ry s k ie j  n a sze j  k o lo n i i .  S ta r z y  
w y m ie r a j ą  ze d n ia  n a  dz ień ,  a m łodz i  r o z p i e r z c h a j ą  s ię  po  ś w i e ®  
cie, n a j l ic z n ie j  a to li  u d a j ą  s ię  do ( ia l icy i .  T y d z ie ń  te m u  w y p r ą ®  
w i łe m  do L w o w a  S e w e r y n a  G o sz c zy ń sk ieg o .  K i lk u  z a le d w ie  s iw o- 
szów  p o lsk i  cdi z d y b ie sz  n a  u l ic ach ,  jak t i a łę z o w s k i ,  K a m i e ń s k ' , j *  
i t r z o o h  lub  c z te re c h  n a s z y c h  rów ieś.mUów. K a p l in s c y  o s ied l i  
w  K rak o w jo .

K o c h a n a  F r a n i u ,  za  d łu g o  b o d a j  p iszę  Ci o d r o b n o s tk a c h  
p a r y s k ic h ,  a le  p rz y je d ź ,  j a k  ob iecu jesz ,  do O s te n d y  i do n a s ,  to i  
n a g a d a m y  się za w s z y s tk ie  czasy .  O p ro w a d z im y  Cię po i n a-l o w iń - 
czyoh r u i n a c h  tu t e j s z y c h .  A  n a d e  w sz y s tk o  u p i e ś d m y  Oiebie, u k o 
c h a m y  po  r o d z in n e m u ,  o so b l iw ie  w V il lop rou x ,  kody Ci z a p re zo n -  
tu j ę  urodziwa, moja. w n u c z k ę .  P o czc iw a  jest. m y ś l  Twoja, p o d ró ży  
do n a s ,  to j ą ,  du szk o ,  s t a te c z n ie  w y k o n a j

D n ia  9 1 k w ie tn ia .  W c z o ra j  z m ęc zo n y  u r w a łe m  p is a n ie ,  b o B  
z d a w a ło  m ię s ie ,  żo je s z c z e  m am  dużo rzeczy  do z a k o m u n i k o w a n i a  a 
D ziś ,  po, p rz e s p a n e j  u o c y ,  m yś li  w czo ra js z e  ro z p ie r z c lm ę ły  
i n ie  p a m ię ta m  w « | l e ,  co c h c ia łe m  ki do n ie ść .  T a  ty lk o  j e d n a  
m y ś l  o s t a ła  się, że k o c h a m  C ieb ie  i w s z y s tk ic h  W as po s i o s t r z e ®  
K i t l n e n t y r r e ,  k o c h a m  z ca łe g o  seria.,  j a k  m o ic h  r ó d z o m i .h  W . ' '  
śa ie  to  p rz a z  d łu g i e  lata. u m i l a 1; mi p o  ro d z in n e m u  życ ie  tu łacze  
n a  o z  u ż y  n i.

D la teg o  ( iebifi. d ro g a  F r a n i u ,  p r z y c i s k a m  do k o c h a ją c e # 1®  
sdrtte. z c z u ło śc ią  i b ło g o s ł a w ie ń s t w e m .

W a s z

J ó s w f B o h d a n .
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Do X .  Bronisława Zaleskiego, iv Paryżu.

P aryż, 23. kwi-etnia 1878.

Ręcbany Bronisławie,  w tych dniach po dwakroć zachodzi- 
-lein den Ciebie^ i nie żBstałein. Dolny to znak, snąć zdrów jesteś 
1 cieszysz sio z pi&rwjstyuli dni wiośniaiiyShn Ja  chwlarn  nieątety 

starości, zagrypjorfy, falfiź Kwaśuy;  mę&zfc mnie już i jirze- 
clLnrlzki.

Żnrtąazam list Miehało\vslriogo — z propozycya. do Ciebie, — 
s,byś przyjął  do Rocznika jego rozprawkę (NCcltAch. Powiedz, co 
zrobisz z tym 'fitfitem. Bz-twJz sama z siebie dość’ nudna  — jednakże 
J|ft>gfaby zainteresować kilku filologów krajowych.  Chcsiatem od- 
!'isa4 Miehowi, żo na ten rok bodaj zapóżno już do Rocznika, 
a " r roku następnym prawdopodobnie i ta pnhlikacya l i teracka 
1la wrnigT^yi  ntissaj p r ze s ło n i ł  wychodzić. Zresztą rozprawkę 
""''-Sit niech pffjyłzB dó zb iosW bibliotecznych. Sądkę, że druk 
bocznika kończy się. Napomknął'  mi Kamiński,  żeś wydrukowa!
\ jego Pamiętniki.  Domyślani się, żeś j e  okrzesał nieco z wybu

li Rości.
Wc7oraj miałem wizyto Spft£ov ieJa. Rył z wielką dla mnie 

• teaaSyą.  Podobał  mi się — żart.ki, mowny, wymówmy, zna, zda. 
f 1kS Moskwę. na wskió^. Nie dal mi swego adresu, ale obiecał 
•leszozo parę razy ofllwiedzrić innie przed wyjazdem.

Czy miałaś l is ty z Rzymu? lulki z k ra ju?  Co nowego sły- 
(Tać o polityce i o l i t eraturze? ma,'sz „Przegląd Polski"
^ kwietnia'? Ja. żyję w ustawicznej t rwodze o moją Iwanowską. 
1 odbieram od niej listów — a to zły znak.

Do  w d z i j ni a  s i ę ,  mó j  B r o n i s ł a w  ie.

Twój

■J. B. ZalcsM.

■'« l)-ra Feliksa M ichałowskiego, w 81. F tien n e.

P a ryż. 23. kw ietn ia  1872 r.

Mój kochany Feliksie — nic odpisałem Ci rychło na Twój 
’ Tę na razie gościłem pr/n dz;ieci{te,h w Villoprei:ix, a za pfi-

10
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w r o t e m  d o  P a r y ż u ,  b m  m o g ł e m  o d n a le ź ć .  B r o n i s ł a w a  i m u s i a ł e m  
R f l sz T w o j ą  z a ł a t w . e  aż  p r z o z  k o r a s p o n d e m c y ę .  Z a ł ą c z a m  k a r t k ę  

F r o n i s ł a w o w ą ,  z k t ó r e j  w y r i / z u m i e ^ z  s-am o k o l i c z n o ś c i  t ynzi iao s i «  

T w o j e j  r o z p r a w y  w B o c z n i k u .
•Ta, m ó j  F e l i k s i e ,  w  t y m  c z a s i e  j a s t a m  b a r d z o  przygnie! )  i c m /  

n a  u m y ś l e  i n a  s e r c u  ; t r w o ż ę  s io  i g r y z ę  s t a n e m  z d r o w i a  b a b u n i

I w a n o w s k i e j .  ..........................................................................................................
B a b u n i a ,  t o  j u z  o s t a t n i a  k r e w n a  moja . ,  c-o n *  d ł n g f d e l n i e n i  t u -  

ł ac* w i(& k o c h a ł a  m n i e  i t u l i ł a  za  m a t k ę ,  za  s i o s t r y  i z Et, c i Tu 
U k r a i n ę .

M oi  M i u ] m  k o c h a n y ,  s p ó ł c z n j ę p j r w ó j  s m u t e k  i z a w ó d  z p ó l  

w o d a  o d j a z d u  P a n i  L e o n i i .  Z n o w u  o t o  p o p ł y n ę ł y  do  ( u ł a ń s k a  

z a m k i  T w o j e  n a  l o dz ie .  P o m i m o  t e g o  n i e  p r z e s t a n i e m y  b o d a j  n i 

g d y  kin-, nowyp. l i  p r o j e k t ó w ;  d o p r a w d y  j a k  s u c h o t n i k i  p r z e n o s i m y  

ł ó ż k a  n a s z e  z k ą t a  w  k ą t  —  vr n a d z i e i ,  że  t a m  a l b o  t a m  będzie-  

n a m  l e p i e j .  Oj b i e d n i ż  m y  m a r ż y c i o l e !  P o s ł u c h a j ,  ćO mi  pi sze-  

D o m e y k ó '  z^ C h i  li w  o n e g d a j s z y m  l i ś c i e : „ P o c i e s z a j ą c a  m i  m y s i  

w  t y m  m o m e n c i e  p r z y c h o d z i  etc?.-1 P o w i a d z ż f ,  s e r d o e z n y  Mi e ln i ,  

f e y  t e n  u c z o n y  ge ol og '  w  A n t y p o d a c h  n i e  j e s t  r o d z o i i i n t k i  nas*]  
b r a c i s z e k ?  Bol ej  c m  i m a r z y m ,  o c h !  w s z y s c y  o P o l s c e  n a  cule j  
ku l i  z i e m s k i e j  . . .

N a j ą ł e m  \, i l l c p r e u K  c z t e r y  p o k o i k i  n a  J - s z e m  p i o t r z e ,  ze- 
ś l i c z n y m  o g r ó d k i e m ,  a, j e ś l i  d a  Bu g,  że  B a b u n i a  w y z d r o w i e j e .  t0» 

w e z m ę  i p o k o i k i  na, d o l e  d l a  n i e j ,  bo  c h c ę  b a r d z o  z a mi es z ka ć*  
p r z y  p a s .

\  k a r t c e  B r o n i s ł a w a  jes t ,  w z m i a n k a  d  b r o s z u r z e  K r z y w i ą  
k i e g o ,  k t ó r e j  n i e  z r o z u m i e s z  b<*z e b j s Ś H i & n i ł .  K r z y w i c k i ,  z n a j o m y  

nft&z, e x - m i n i s t e v  ł za  cza sów . n i e p o l s k i e g o ,  z n a m i e n i t y  uniż  u m y 

s ł e m  s w o i m  i c h - d r a k l e r e m ,  w y d r u k o w a ł  n i e d a w n o  w  L i p s k u  b r o 

s z u r ę  p.  1.: P o l s k a  i I t o s s y a .  P y c h a  r o z u m u  p o p c h n ę ł a  g o  w  o s t a 

t e c z n o ś ć .  P r ze z ,  logikę,  c h c e ,  a b y  P o l s k a  z l a ł a  s i ę  z M o s k w ą  

w  S ł o w i a i l s z ó z y ź n i e .  P r z e r a z i ł a  ni*a t a  b r o s z u r a  i t o m  b a r d z i e j -  
źe  n a p i s a n a  z o g r o m n y m  t a l e n t e m  i d o b r ą  w i a r a  O t ó ż  M o s k a l e ]  

zJ ikaza l i  j ą  u n a s .  T e m  l e p i e j .

W  tej  c h w i l i  O d b i e r a m  l i s t  od  Goezerz \ l i ski  e g o  z DrcznH* 

P o l a c y  g o  t u m  l u t o w a l i  o g n i ś c i e .  P r z y s ł a ł  m i  t o a s t y  k . i i S z e w s k i e g ^  

i w i e r s z e  n a  e.ześó j e g o  i nt i  m o j a .  D o b r z e ,  że  S o w e i  v n  po h i e "  

d a e l i  e m i g r a n c i , i c . l i  n i e c o  o d ż y j e .  Dz i ś  już j e s t  w K r a k o w i e

Ś c i s k a m  F i e b i e  i p o z d r a w i a m .

,/. B . Z a k d i .



k o  r e s p o n d e n c i  a 147

Do Pani F elicyi Iwanowskiej, w Ilyeies.

P a r y ż , 27 . k w ie tn ia  1 8 7 2  r.

M a m c i u  n a j u k o c h a ń s z a ,  dziękuję,  za k i l k a  s t ó we k .  Toż  się 
to u r a d o w a ł e m  w  se r cu ,  j a k  u j r z a ł e m  n a jm i l s z y ,  w ł a s n o r ę c z n y  
n adp i s  n a  kope rc i e .  O be cn i e  s t a n  a tm o s fe r y  w  P a r y ż u  j e s t  w y 
śm ien i t y .  ' k i  k i l ku  dn i  p a n u j e  ś l i c z na  p o g o d a ;  t r o c h ę  w ie t r zn o  
1 n i e k i e dy  deszczyk  r z ę s n y  za szumi ,  a le  w io ś n i a n y ,  j ak  to z aw żdy  
tJ.Vwa p r z y  p ę k a n iu  l i śc ia  i r o z k w i t a n i u  d r zew .  N a  począ tk u  m a j a  
ustal i  się. n a  do b ro  p o g o d a  i w P a ry ż u  i n a  ca ł e j  p ó ł no cy ,  to 
s iniało b ę d z i e m y  mog l i  wab i ć  do s i eb i e  P o ł u d n i o w c ó w ,  a o sob l i 
w ie  s a m o tn i e z k ę  na szą ,  t o  j e s t  n a jd r o ż s z ą  M a m c ię ................................

N o n  inek  n a  r az i e  s zczup ło  w  P a r y żu ,  .chociaż zawczo ra j  
' Wczoraj  p o lu j ą c  za m o i m ,  w y c h o d z i ł e m  w ró żńe  s t r e n y  n a  w i-  
zJ’ty.  Nipj  w ie m,  czy p i s a ł e m  M am c i ,  ż$ b y ł  u  m n i e  s ł y n n y  ad w o -  

pe t e r sb u r s k i  Spas ow iez ,  r o de m  PoL ,k  i d o b ry  Po l ak
P i s a ł  do m n i e  G oszczyńsk i  z ; I ) reznai*o fe t ach  i o w a cy ac h ,

Jaki^, mu ąaui w y p r a w i l i  r od ac y ,  n a  i n s y n u a c j e  K r a sz ew sk i e g o  
1 1unycl i ,  p r z y s ł a ł  m i  w ie r s z o w a n y  t o a s t  n a  cześć  j ego ,  z c h l u b n ą  
^■Mnianką o m n i e .  O d e b r a ł e m  i list, od Dom eyk i  I  .O.hili. P o  
sunorc-i żoihy o p a n o w a ł a  go tern w ię k sz a  t ę s k n o t a  do k r a ju .  . . .

P r z y p a d a m  do nóżek  Mau&e i t. d.

Twó j  w ł a s n y

J (h o f Bohdan.

Do Pmni F e l icy i  Iw anow skiej,  w llyeres.

P a rys , 4. majU 1S72.

N a j u k o c h a ń s z ą  M a m c i u ,  b a r d zo  u r a d o w a ł e m  się o s t a tn i ą  
' ' u j ą  k a r t k ą ,  u r a d o w a ł e m  s i ę  j e j  t r e ś c i ą  i f o rmą ,  bo n a j w y r a ź n i e j  

yj6 pjj l uźn i e j  dziś n a  zd ro w iu  i n a  s e r cu .  [ b a w i ł o  mnie,  
8^°W.k(| okc ypn e ik  w y d u m a n e  p rzez  moją po e ty cz ną  M a m c ie .  Otóż 
/j<1 fd iy l ę  mój  okcyppt - ik  aż do k o l a n  T w o i ch .

Oyzio w y p r a w i ł  onegt l a j  do l l y e r e s  k s i ążeczkę  m o j e :  „ D u c h  
0(1 Me p i rn  Są w nie j  i owe  w ier s zą ,  o k tó r e  s ię ManlCi .  m ń i h
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za p y ty w a ł a .  A l a  że ( r u d n o  by j o  by ło  u p a t r z y ('■ od razu  śród 
l l uk tów  po e ty c k i ch  v, ksi ążeczce)  wd lę  tu o sobno  zadytować -:

Boży dnrli wiekuje, /w mówię;
Z Boga cli lob się zbożem zowię^
Z l l ega  aa bolmtyrow ie,
Z 'BogfT dzierżij. zysk i st raty 
Ow ubogi,  ów bogaty i t. d.

X o w i n g k ,  Manję. iu,  w  t y m  Czasie sk ąpo  w 1’a ry ża r  po mi mo  
togo,  żą  w  t y m  ty g o d n i u  krgci ł ofn  sd.ę po w iz y t a c h  w igoąj ,  JŃl 
zwycza jn i e .  Bog.0da p r z e ś l i c zna  i c iepło,  że n i e p o d o b n a  wys i ed z i e ć  
w c i e m n y c h  i c i a s n y c h  p o k o i ka c h .  V i d o j f  się. c zęs to ze Spaso-  
w ieżom u G a łg zew sk i  <• 11, ”M i <• k iowiezów itp.  C h o dz i ł e m  i do n i e g 0 
w  od w ied z in y ,  d l a  p o z n a n i ' 1 s ie z j e g o  siostra, ,  p a n i ą  H a s f o n h  
k t ó r a  dobrze  z n a  Kos tus io ,  i n i e m a l  ws zys tk i ch  n a s z y c h  nfi U k r a 
inie.  \ \  ęzoraj  z po w o du  u roczys tośc i ,  b y ł e m  n a  z e b ra n i u  ro d a k ó w  
w  s a l a c h  T o w a r z y s t w a  L i t e r ack i eg o .  Iv.ęia,żę W ł a d y s ł a w  a w d w i *  
k i l k a  s ł ów  p r ze b ąk n a ł .  ho w  pol i t yoe  eu ro p e j sk i e j  i w  j o g o  d y 
p l o m a c j i  w ie lk a  n a  r azu  p a n u j ?  p o s u c h a .  Za  to B r o n i s ł a w  1).  jak 
zw yk l e  r e j wod z i ł  p o n a d  c a ło m  T o w a r z y s t w e m .  W y s t ą p i ł  ze świe-  
I,nenii s p r a w o z d a n i a m i  o p r aWCh cz ło nkó w,  a o sob l i w ie  z r ozmnn% 
k r y t y k a  r o zp r aw y  k o nk u r s ow e j  o U n i i .  Ozy l an i a  t e  B r o n i s ł a w a  
I r w a ł y  przę&zło ćlwA godz iny .  N a  f i na ł  pos i e dze n i a ,  Ol izarowsk* 
w yg ło s i ł  p a t r y o iy c z n  y w ie r s z  w czSSe K o n s t y t u e y i  3 -go  M a j a .

Naboż-eii>' twa w ie c z o rn e  m a j o w e  Im,rdzo nużą  i smucą.  ks. 
W i t k o w s k i e g o .  M us i  b i edak  ś p i e w a ć  i kazać  do  p u s t y c h  ścian- 
I s t o tn i *  w ę d k a  j e s t  o b o j ę t n o ść  p a r y s k i c h  rod uk ow .  Z mężczyzn 
Okroni  T e o d o r a  . lełow mk iego ,  K a d ow i ck n -g ó  i mn ie ,  by ło  4 lub 
5 młodzieńców-.

• Inkrd | g c o i n a d i i i e  ( i a l ó z o w s c y ,  M i c k i e w i c z ,  B a s k o w i e z  i l i rę* 

n i s ł a w .  r o b i m y  v  y c i e c zk ę  d o  V i l l o p m i x ...................

* C iłuję. i t. d.

■Józef BóM tdi.
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D o  P an i F e l i c y i  I w a n o w s k i e j ,  w  M y e r o s .

Pary i, 10. autja .1872. -

N a j u k o c h a ń s z a  riicjk. i n a jm i l s z a ,  to n i e  .ja Ma m o ię ,  ale 
a>ueia iiyjiłs p su jo .  W każde j  kar t e czce ,  M a m c i a  t a  ni .ao^z**)- 

, dvia t y l e  mi  uan i źo  s t ów ek  s ł o d k i c h .  p iń ś c i w y eh ,  n i e w o lą c y ch ,  
Ze d o p ra w d y  j a k  Jb a i u r e k  u r i a ń s k i c h  p e r e ł  c h o w a m  j£  zaz d rośn i e  
ko d  . ^ r ,.eil|  a ].JV in],0U'ar; nienai ,  bez ob raz y  atol i  P a n a  Boga.
'11.1 * c *
, ;  r  du szko,  naszeigp n a  z iemi ,  żć’ k o c h a m y  sio i n a  s t a ro ść ,  

^Aił- j n i  go-Ia.bk: . Ni iSjnia  w  toin r emin i s i ł ency i  m i n io n e j  mlbclo- 
jl u ; iVl& bodaj  z ap ow ied ź  in.nąj p i ę kn i e j s ze j  w iosny ,  len kt&rej ojpoje 
' rnimy j 0i f t  ohyżoj  n a  wyra j .

H o du ję  s i e  n i e w y m o w n i e ,  żo Mam c ia  swój  M o n u m e n t ,  uo
^ S z t o w a ł  t y l e  da t  p r z y k ł a d n e j  pnafey, na r o szc i e  w y k o ń c z y ł a .  ( ’ie-
' <l' VI<‘ w y g l ą d a ć  'będę o s t a tn i c h  w j t m w e t  i d o m ó w i e n i a ,  k r y t y k ę
 ̂ j | ela zo^ t awu jae  ks.  Mil ianowi,  j a k o  d u c h o w n e j  o so o i^ .  Otóż
J 1'owoćlu s k o ń cz o ne g o  M o n u m e n t u  d o m n i e m y w a ł e m  guo, żo M a m -  
C]1 c

n i e r a d a  z a t r z y m a  s i ę  d łużej  w Kraków ie. aby  ostateeśmńe
(,?oVo się z d r u k a r z e m  i r y t o w n i k a m i ,  B ro n i s ł a w  *) w tej mie rze

yc zio ba rdzo  p o m o c n y m .  N a j w ię ce j  wszakże  z .to; p o d ró ży  s-ieSzy
.•M l u z i e ,  że 'bodzie fmjjgjł s ł użyć  "Mamci u k o c h a n e j  i z a r a z e m
•P°znO wie lka  swoją, n i e zn a jo m a ,  to  j eS t  z iemię  po l ską ,  k a rm i -
e iUk? Oj ca  i P r a o j c ó w

lJ|,d w z g l ę d e m  a t m o s f o i y c z n y m ,  od 'wielu dni  n i e  weso ło
' oa lo u ngj. w  i h i ryżu.  P o w i o t r a ę  z m i e n n e ,  na. c l u  ile w y b ł y ś n i e

»  l('°> i sfcraz i > o 11 ■ 111 na  d łużej  deszcz  z g r a d o m  i z im o \ \ v m  w ia -
P’cm 11 i •
^ . ■ V* wcz-0raj p lu s k  n i e u s t a n n y  ; z a s łóe i l o  $ o  hó aa j  u a  t r zy -  

‘‘"'Yko. Oczywi śc i e ,  z togo p ow od u  c h ł ód  n i e z n o ś n y  w c i e m n y c h  
4*zyeh poininszkr t i i iach par/Sic i el i ,  że dziś  m u s i a ł e m  aż zapa l i ć  

^■ol.ue ogi(' ii m i  k o m i n k u .

j ^ o w i n  p r a w i e  n i e  ma ,  ok rom  j M n e j  s m u tn e j .  A d a m  P o -
v . Ł^i ^ 9 € 0l 'ywiS. w  Kr ze sz o w ic ac h .  Biodimż m a t k a  j&gf  i żo ua !  
iN.ie o i • . "ięL.

; s i j t ry j es zcze  i do togo  zdo lny ,  w y m o w n y ,  c z y n n y  p i t y
J" 1111 ' ma j ą tku ,  móg ł  wiel e  d o b r e g o  uczy n i ć  d l a  k r a ju ,  t om

*) ńaloski.
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b a rdz i e j ,  że b y ł  a m b i t n y  i dob re j  wo.li c l ioć n i c  z aws ze  doś'C] 
p r ze zo rn y ,  o s o t h w i e  w swo je j  po l i t yce ,  o d  1:iIku la t  ( f e^c io j  za. 
ozął  z a p a d a ć  n a  zd rowiu . . .  W zimie ,  na, U kr a in i e ,  r a ż o m  zofdilJ 
pa r a l i ż e m .  P o n m n o  te,go, p r z yw iez io n o  g o  na, r odz inę .  Zal  ff l  
b a rdzo  P a n i  K a t a r z yn o ,  s t a r e j  i życz l iwej  mo je j  p rzy j ac ió łk i .

Calt i jy i 1. d.

J ó z e f Bohdan.

(C iąs  d a l s z y  n as tąp i ) .



Poznanie i kształcenie charakteru.
(Oiąg dalszy).

Wszystkiemu temu w i ima próżność, którą bez przesady na-
2'YHić m o ż n a  n a r o d o k ą  w adą  Polaków i p r zy czy n ą  s ł a boś c i  n a s z t ,
"°l i .  l ’cjx®]-v mają u nas zawszo pierwszorzędne znaczenie,  wszyscy
^j^luaj gonimy za n im i .  dlmjąc o nie wieee j , n i l  O rzecz 
sairią.

N a w e t  gdy idzie o rzecz  t a k  pow aż n ą ,  j a t  r e l i g i a  l ub  Cnota.  
i 11 ag n i em y  raczej  uchodzi ł  za  ludzi  c n o t l i w y c h  i r e l i g i j n y c h ,  n i ż  

(; 'kuni w r z e c z y w i s to śc i !  I w  t y m  bo w ie m  wzg lę dz i e  c h c e m y  
tjlOfiować d r u g i m .  Z a m i a s t  p rze to  s t a r a ć  sic 0 rzecz  s am ą ,  szu-  

wUuy p r z e d o w s z y s t k i em f o t m y  zewnę t r /mS j ,  p o p r z e s t a j e m y  b a  po-  
Z,n*atl c no ty  i r e l i gi i . . .  D o w o d e m  dz i e s ią tk i  i s e t k . n a s z y c h  d e w o -  

*'v i d ew o t ek ,  k t ó r o  —  j a k  mówi  p r zy s ło w ie  — „B o ga  Ghw alą,  
<l dyab t a  Uoszą za k o ł n i e r z e m . ”

Rodzice  n i e  n a  t,o posy łają, u na s  dziec i  do s zkoły ,  aby  s i ę  
uan<-zyły,  lecz aby o t r zvma l 'v  ] i a ten t .  a p o t o m  s t a n o w i s k o  

. Zll:tczGnie w sp o ł ecz eńs tw  ie. Tb  t e ł ,  gdy  c h ł o p c y  p o d r o s n ą  
Py jdą  w świa t ,  s t a r a j ą  s ię znów o m a n d a t  lub posadę ,  n i e  oby  

1’t ecowaó,  1 mcz aby  f i gu ro w ać  i b ły szczeć  v s e j mie  l ub  par l . iniol i -  
c’e - Takii-.li paradyu rów u m ż n a b y  u na s  nali®Kve. t y s iące .

| o j s m a r k  pow iedz i a ł  r a z  o n i c h  z ło ś l iw ie ,  Że d o b i t y  są  tlo 
lM)h iw an i a  i s a l onu ,  a le  n i e  do p r a c y  w k r a j u  lub  p a r l a m e n c i e .
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Wr p a t r i o t y z m i e  n a s z y m  v\ięsej  j e s t  s t ó w ,  n iż  c zy nó i  wioófcjj 
s z u i n n y d i  f r azesów,  n iż  p r a c y  p r o d u k t y  w a  ej i s ku t eczne j .

A  ow a  n i esz$zęś l i v  a nn,$za w a d a  —  ży.-ie n a d  ^stap — czyż 
n i e  j e s t  r ó w n i e ż  c h ę c i ą  b ły s zc z en i a  i .nipo.nowai. i ia djaigi.ni V...

Kis© j<ld p i aawć lz iw i^ l i oga ty ,  uczony,  po bo żny  lub cno t l iw y ,  
t e n  nie- d b a  o pozo ry  m a j a k u ,  na u k i ,  r e l i g i i  i cno ty ,  bo n,ie po-!  
t r z e b  u jo t y c h  zewne i  rznyel i  d e k o r a c y i ; k to  j e d n a k  n i e  j e s t  ani 
b o g a ty ,  an i  uczony ,  an i  pobożny ,  an i  a r i o thwy ,  tam — p rzy  o d r o 
b in i e . ' f r o f l a j  p ró żno śc i  — w s z y s t k a  sity w y tę ża  n a  pozo iy ,  aby 
z e w n ę t r z n a  okazałością,  p o k r y ć  sw ą  w e w n ę t r z n ą  n i cość .  PozcUjurt l  
b o g ac tw a ,  nauk i ,  r e l i g i i  i cnoty  clico on o sz ukać  ś w ia t  i s iebie .  
I m a g i n a c y a  za s t ęp u j e  u n i e g o  roznm i s t a j e  sio p r z y c z y n ą  z u p ę 1' 
n i e  b ł ę d n e g o  pogl t ulu  n a  świat ,  i życiu.  A  nie  masz  niebyzpie- 
i k t i i e js zągo  n a d  n i ą  wDógĄ i wi ek sz e g f i ' s z k o d n i k a  w życiu.

*A>der\van'a od  rozunin ,  w y c i na ne}  p o w a n a  z Jpod władzy wol i  
w y o b r a ź n i a  s t a j e  Się z azwycza j  ś l epą ,  po ry w cz ą ,  k a p r y ś n ą ,  n a m i ę 
t n ą  i może  d o p ro w a d z i ć  do zb r o dn i  i s za łu ,  j a k  s ię to s t a ł o  z Jśe- 
r o u e m .  P o d  j e j  wp ływ mu  cz łowiek  s t aj  et s i ę  zmiennymi  i n i e S U - i  
ł y m ,  k a p r y ś n y m  i n i e s p o k o j n y m ,  p r z e r z uc ą  sio z j e d n e j  ostató-1 
dzności  w  d ru g ą ,  drobilpe przy kro.śći i p r z e s zk o dy  nwifca za  k r z y ż a  
i p r z e ś l a d o w a n i a  n a d zw y cz a j no ,  s ł o w e m  zb li ża  s ic do roz s t ro j u  
u m y s ło w e g o ,  k tó r y  dziś,  co r az  częściej  s p o t y k a  s ię ś ród  i n t e l i 
g e n c i  i.

Pan i  \ .  mówi  do m n i e  z a  s k a r g ą  n a  sw e  u s p o s o b i e n i e :
— „N ie  je-stem złą,  a j e d n a k  n i e r az  w y b u c h a m  p o m i m o  

wol i  j f tk fcrnija, r zuc am s i ę  j a k  jedzą ,  w y g a d u j e  n a  męża, riawmt 
wobec  dzieci ,  w y m y ś l a m  v r eszcie  i « y m a v  iam s ł o w a  wprost ,  k a r -  
S z G m n ę ! H u m o r  mój z m i e n i a  się j a k  m a r c o w a  pogoda, ,  do z m i a n y  
s ą d u  lub  p o s t a n o w i e n i a  me go  wys t a r czy  n i e r a z  d r o b n o s tk a ,  eza- 
stnli i  n śmjecl i  l ob  słów ko j e d n o .  N i e r a z  In z p r z y c z y n y  u a  wet .  bez 
n a j m n i e j s z e g o  u z a s a d n i e n i a  zm i en i a n i  n a j r o z u m n i e j s z e  p o s t a n o w i e 
n i a ,  s a m a  n i e  w ie d z ą c  dlaczeg®.:  P o l e  c z y n n a  a,która w ży&iu za 
m i e n i a m  na b i e r n ą  w id za  i s łm  IlaCza. Sp os t r ze g jn n ,  t o  eóś dziej® 
się we  i nn ie ,  ch o ć  bezemnie ,  że c lmę Ozogoś p o m i m o  woli . . .  O b a 
w ia m  się,  że sk o ń cz y  s i ę  (o k i e d y ś  z u p i d i m n  ro z s t ro j e m •*

Oto z w i o r z en i a  duszy ,  k tór e j  b r a k  s i lne j  i r oz i imnci  woli ,  
k i e r o w a n e j  przez  wyższą ,  s z l a c h e tn i e j s z ą  za sadę .



— ,, P r z e s ad ę ,  p r z e s a d a  w k r y t y k o w a n i u  i w \ t y k a n i u  w a d  
i i fszycl i .  k t ó r e  n i e  mu s zą  b y ć  przecież-  t a k  s t r a s z n e ,  sko ro  ro zw i 
j amy  s i ę  i p o s t ę p u j e m y  c i ą g l e  n a p rz ó d .  j a k  to s k o n s t a t o w a ł  s a m  
au tor  y,- j e d n y m  z p o p r z e d n i c h  rozdz i a łów .  A\ szak J a w n o  j u ż  
t w i e r d z o n o  n n-ąs p o w s z e c h n ą  dziś  dą ż no ść  n a r o d u  do goraz  wyż -  
‘‘t fago u d o s k o n a l e n i a  s i ę  i po s t ępu .  "$z f t k  dziś  k a ż d y  n i e m a l  w y - .  
/0A £ iy ga ,  n iż  j ego  p r z o dk o w ie ,  a p rzec i eż  j e s t  to  n a j l ep sz y  cl<>- 
^Ocl ino cy i s i ły  wid i w na rodz i^ ,*  — g|i z a r zuc i s z  mi  może,  
('zy t e ln ik m

k w  Oi na, t o ąnlpowle.rt iV.. .
r i e  będę  p r ze czy ł  w yżs zyc h  ąspi rac ; .  i i w i ęk szych .  ni4. da -  

Wlw j .  p r e t e j i s u  w n a ro dz i e ,  bo to rzecz  z n a n a  p o w s z e c h n i e  Dziś  
wizdy pn i e  gję w  gó rę ,  dziś  n i k t  n i c  ch ce  b y ć  n a  dolo,  lecz 
" s z y s c y  s i ę ga j ą  pć  wyższe szczebl e  w h i e r a r c h i i  spo ł eczne j .

^ d y - y l a w n i e j  s zczy tom j i r agni e r i  c ze hn ln ik ą  b y ł o - z o s t a ć  nn.j- 
S^1 ‘‘111 i zaMżjc.  swój  w a r s z t a t ,  a w ło śc i , m in a  p o w ię k s z e n i e  swej  
f ft8>0d\  bódaj  o j e d e n  zagon .  - -  dziś  k a żd y  my ś l i  o mand&óify, 
J ez °li  i d e  dc  Rady,  to z p e w n o ś c i ą  do fS&jmu ,  bo n a w e t  m a n d a t  
to1Qm n y  j uy g () „j , ,  ^ d a w a l n i a .  J)ziś  n n a s  k to  m a  zdolnośc i  n a  

k o l a r z a ,  c i u p  | y ć  a r c h i t e k t e m ,  k tó r a  d z i e w c z y n a  ma  zdo lnośc i  na, 
l ' a i l n t  d łu ż ąc ą ,  ch c e  być  n a n c z y c ń d k ą .  k to  m ó g ł b y  p r a c o w a ć  ko-  
l z , ' s t n i e  w ij-j n i n i i' i nb  r adz i e  m ie j s k i e j ,  s t a r a  sic o m a n d a t  po-

t ę a s k i . . .

a N ie za p rz ec ze n i o  w ięc  dziś  u na s  wszy scy  p n ą  się w górę ,  
n / i i y  jn- aguic  być  ez em ś  l ep szem,  n iż  j e g o  p r z u dk pw ie .

I zy jednak jest to objaw do datn i?

b z y  d ą ż e n i o m  ty m  m o żn a  p r zy zna ć  bez za s t r zeżeń  s ł u szność
*' ^ ftro p u o ść  V

I I  kVszak ro zu m  n a m  lipjiwi, że wsz ys t ko  mus i  być  w miarę,  
i zt lol imści  n a s zyc h ,  że n i e  t r z e b a  b r a ć  na  swe  burk i  zby t  

^ H l k i ą g o  c i ężaru ,  że w r e s zc i e  p r a g n ą ć  n i c  n a l eż y  rzeczy n i em o-  
; ‘AV3T(-'h i n i e d o s t ę p n y c h  dla, mis.

lymezase .n i  dz iś  w tern p o w s z e c h n e m  w s p ó l z a w o d n ic t  w m 
" o p i e r a n i u  s i ę  na  w yż y n y ,  jjg w i d z i m y ?  O to  w iększość  n i e  obl i -  

SIę z s i ł ami ,  n i c  r a c h u j e  cię, Ą okfdi eznoś i  laini.  lor/z pn i e  i d ę  
h°na,d s i ł y  i a s p i r a e y a m i  sw em i  p r ze k r ac z a  z n p e tn i e  g r a n i c e ,  za-  
u , islo:ne przez  roz sądek  i n a t u r ę .

Chorobliwo dążenia, potęgują, jesci-ze i le  zrozumiani' l ia -  
. eświata. postęp i t. p., kiore dzis nąjfatezyt i ej nieraz

' " ,lH  błonia,czonc. . .Ksz t a ł c i ć  s i ę  jak n aj wyż  j "  — oto ulubione
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h a s ł o  wieki  p r ze c i w ko  k t ó r e m u  n i k t  n i e  z a r zuc i ć  s,ip n i e  o d w a ż y  J 
a j e d n a k  Ozy m o ż n a  j e  p r z y j ą ć  bezw zg l ę dn i e  ?

N i e c h  sio w szy scy  k sz t a ł cą ,  n i e c h  ka żdy  k o rz y s t a  z o św ia t y ,  
czy j e d n a k  w sz y sc y  Itoiueczi i ie  m a j ą  się, nory# gfcfcki i ł a c i n y ?  
Czy ci. co nift  m a , i |  zdo lnośc i ,  p ow in n i  wc i s k ać  s ic do g in i n a -  

*zymn ?

O tein jeś l imk Istna Izo wielu  u n a s  z a p o m i n a . - Zn idem ma t kę ,  
która, się z ap ra eo w y  w a ła  i z r u j n o w a ł a  I b n n a l n j e  na. wyżSfcą’ćdu -  
k a e y ę  syn ów ,  k tó r zy  od urodzeni a,  byl i  k r e t y n a m i . . .  D r u g a  p c h a ł a  
$ v n a  po mi mo  I i raku zdolnośc i  do g i i mu iz \  11111 Lik. że w koń cu  do-  
4 a ł  . p rzek rwien i a ,  rnćjzgjl i s k o ń c z y ł  n a  po m i ęs za n t e  z m y s ł ó w . I n n a  
jeszifoe p r j i g nę ł a  kmi iee /mie,  al ty sj\ 11 j e j  w y s z e d ł  j a k  n a jw yż e j ,
aż ng* n a d r a d c ^  i l io l r ala .  W yszed ł ,  ale w (m l ’ z a p a r ł  s i ę  ma t k i
i z e rwa ł  z nia w sze lk i e  s t o sunk , .

T a k i c h  przyk ładów-  żde p o k i e r o w a n y c h  dążnośc i  n io żn ab y
ha l i ozyć  t y s i ąc e .  Dziś dosz ło  j u ż  do i ego,  że t . m l n o  ik dohrM 
s ługę ,  ho każda, d , l e w k a  ch ce  b y ć  p a n n ą  służąc;!., f r u d n o  o lokaja.’ 
bo  ka żde n  c h ł o p a k  clu-e być  u r z ę d n i k u  m.

Za rzuc i sz  mi ,  c z y t e ln ik u  że j e s i e n i  „ s t e c z n i k i m n  . ( l ioiat-
t o m  lud tkj&ma.ć w n i ewo l i  i c i emnoc i e .

V iy<- p o s ł u ch a j ,  j a k i e  są sk i bk i  t y c h  zbyt  w y g ó r o w a n y c h  
as pi r a cy  i.

Oto m o r a l n e ,  um ys ło w i '  i f i zyczne u p o ś l ed z en i e  w s z y s t k w h  
n i epo w o l a n y c h  a. pretci i syOi ialnye. i l  j e d n o s t e k .

j \  n a jp r z ó d  i iz \ r .zne.  — czy 1 i zn i s zczen i e  zd ro wia .  Z n a ł e m  
na u c z y c i e lk ę  j ud  ową,  k t ó r a  p rzez  ca-le s e m i n a r y m n  p rze sz ł a  o s ze
ś c iu  k a r t o lh u l i  d z i e nn i e ,  j a j t i e  ze w-si p r z y s y ł a ł a  j e j  matka, .  Dily 
p r z ys z ł a  na, posado ,  byjTi to ruina, li cyc/ma po,mimo m ł o d o c i a n e g o  
w i e k u 1 Z m a r ł a  leż w k ró t e o  na  siu bo ty .  Ta k  p o w s z e c h n e  j uż  dzis 
n e r w o w o ś ć  i neu ra s t en i a ,  11 kob i e t  skąd  pochodz i  ? Oto w p i erw
szy 111 r zędz ie  z p r z e d w c ze sn eg o  prze  p r ac o  w ani#, mózgu,  z n a d m i e r 
n e g o  ś l ę czen i a  przy ks i ążce ,  k t ó r ą  n i e k tó r z y  p o m i m o  s l aby,  h z d o l 
nośc i  p r a g n ą  p a r  f u r c e  wbić. sob i e  do g ło w y .  Dalej  w y n i k i e m  tej 
p r e t e n s j o n a l n e j  da ,  nośei  w g ó r ę  je-st s kar ł o  w a r e n i e  i n t e l e k t u a ln e ,  
a niSTaz lntwei  k r e t y n i z m ,  j a k i e g o  nap im żn o by ś  s z u k a ł  11 prO-n 
s t eg o  l udu .

Dziś co r az  ba rdz im  da j e  s ię n a m  o d c zu w ać  b rak  d ob ry c h ,  
f a ch o w yc h  s i ł  n a  ka ż dy m  s/ .cziddu hie.rarO.tii i s p o ł e e z n e j . Z t v ch  
b ow ie m  n i e p o w o ł a n y c h  i n t e l i g en t  n ików,  (k t ó r y c h  i n t e l i g e u c y a  za 
s adza  s ię na  tern,  że czegoś  na  pam ięć  s i ę  wyuczą )*  n i e  m o g ą



t y ć  dob rzy  p r a c o w n ic y .  1’e łno  p r ze t o  dz i ś  nu im y  fu szerów,  m i e i -  
iiot. pod  w z g l ę d e m  u m y s ł o w y m  i f i zycznym,  k tó r e  s a  t y l ko  z a p o i ą  
p r a w d z iw e g o  p os t ęp u  i r o zw o j u  sp o ł e cz eń s t w a ,  n i e  u m i e j ą c  w \ -  
k o n ać  na l e ży c i e  t ego ,  do czego sio zobowiąza l i -  W s z y s t k o ,  coko l 
w ie k  czy n i ą ,  r o b i ą  oni źle,  n i e d b a l e  i n i e d o k ł a d n i e .  I  n i c  dz i 
wnego ,  bo t a  s a m a  d z i ew cz yn a ,  k t ó r a  m o g ł a b y  być  do b rą  k u c h a i k ą  
bib p a n n ą  s ł użącą ,  j e s t  t y l ko  m i e r n ą  n a u c zy c i e l k ą ,  a  t a  k t o i a  
M og ła by  być d o b r ą  p o m y w a c z k ą ,  j e s t  t y lk o  k i e p s k ą  k u c h a r k ą  l ub  
p a n n ą  s ł użącą .  -  T o  s a m o  s t o su j e  się do  w y ż s z y c h  s t a n o w i s k  

w świśc ie .
AV re szc i e  w y n i k i e m  ty ch  p r z e s a d n y c h  p r e t e n s j i  i d ą ż e ń  j e s t  

Upadek, m oralny. Kto  wyżej sięga., t e n  w iększe  t e ż  m i eć  m u s i  w \ -  
Magan  i a i pot.rzebw. bo  o d p o w ie d n io  do  t y c h  w y s o k i c h  aspi iac_\ i  
Musi sic. u b r a ć  i z am ie szk ać .  J a k o ż  sk a l a  p r a g n i e ń  i w_\ni agań  
Judzki ch  p r z y b r a ł a  dzi ś  k o lo s a l n e  rozm ia r y .  G d y b y  o j cowie  na s i  
pows t a l i  z g ro b ó w  i zobaczyl i ,  czego m y  dziś  p o t r z e b u j e m y  do 
zw y k ły c h  z ab a w  i b ie s i ad  na sz yc h ,  t o  p o m y ś l e l i b y ,  że c h y b a  K i e -  
z lis o we  s k a r b y  s p a d ł y  n a  n a s  z n i eb a .

Tymczasem my w rzeczywistości mniej  m a n n ,  niż oni ongiś 
posiali, cóż więc z tego wynika ?

Oto de innva l i zacva ,  bo t a  p r e t en . sy on a l n a  d z i e w c z y n a  lub ten  
l o zb aw in n y  c h ł op i e c ,  n i e  n m g ą c  za spok o i ć  s w y c h  p r a g n i e ń  w sp o -  
sob l eg a l ny ,  w c h o d z ą  n a  b ezd ro ża  z ł ego .  On —  s i ę g a  do cudze j  
k i e szen i ,  lub  pożycza  p i e n i ęd z y  z k a sy  swe go  p r y n c y p a ł a ,  a by  i ch  
n igdy  n i e  o d d a ć :  ona  s p r z e d a j e  swą  cno t ę ,  aby  s t r o i ć  s ię w  a t ł a s y  
1 Złoto! I oto d o t a r l i ś m y  do ź r ó d ł a  tej  t ak  pow sze chn e j  j u ż  d z i ś  

g a n g r e n y  spo ł eczne j .
P r z y c z y n ą  — n i euza sad n ion e ,  p r e t e n s j e ,  w y g ó r o w a n e  p i a g n i e -  

ftin > a s p i r a c j o  spo ł eczne ,  k tó r e  w p r o w a d z a j ą  n a s  n a  b e z d r o ż a  
g r zec hu  i z epsuc i a .  B ł ą d  w tein.  że z a m i a s t  s t a r a ć  się. o to,  ab} 
b}'e cor az  l ep s zym i  i cn o t l iw sz ym i  n a  św ięc i e ,  s t a r a m }  się z a z w >- 
o z aj o to,  ai iy hy c  c z em ś  w yższeni  w  h i e r a r c h i i  s po ł e c zn e j ,  ab} 

Za.jąć j a k i e ś  w y b i t n i e j s z e  s t a n o w i s k o  w  święc i e .
Że  c h c e m y  żyć d l a  p r z y j e m n o ś c i  i z na cze n i a ,  z ami a s t  p i a -  

g u ą ć  żyć. d l a  s ł u ż b y  i obow iąz ków  s w o ic h ,  że s zukani} ka . i } e i \
' znaczen i a ,  z a m i a s t  s z u ka ć  d o b r a  p u b l i c z n e g o  i p o l e p s z e n i a  sp i a w  \ 
Maluczk i ch  w k ra ju ,  s ł o w e m ,  że g d y  i dz i e o c no t ę  i p i a w d ę .  
G11\vyt;i.my cień zamia s t  r z e czyw i s to śc i ,  pozor  z amia s t  rzeczy s a m e j .
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J a k i e ż  w i | c  o st a t eczn i e-  s ą  b r a k i  na sz e j  w o h  ? J a k i e  n i e d o -  
s t ó lki  i w a d y  nSszye.li p r a g n i e ń  ?

Oto p r a g n i e n i a  ua sg^  n i e  zawmzo xa rozmnnB,  n&jczęśeioj  s k ł ó 
c o n e  Sij z r o z u m e m  i p o ró żn io ną  z r o z s ąd k i em ,  g d y  l y m e z a t e m  
p r z y r o d a  calą» w o la  do mm c i ą g l e :

„Ant( omnia estote rationahUos!
Przedowszystkicm bądźcie rozum ni !“
Wola nasza nie jest  dość poznajomiona z przeszłością n.irotln 

i dobrem ogółu, a tern sann iii nie josi należycie rozmiło
waną  w służbie, publicznej;  dalej nie jes t  dostatecznie zaprawioną 
do pracy, posłuszeństwa . karności,  chodź u; zazwyczaj samopas  
w życiu:  wreszcie jes t  pełna próżności i samolubstwa.  Oto źióćlło 
ned/.y i niedoli uftszej, oto przyczyna słabości i nieudolności Po
laków !...

r li arak ter — tąr przedcwszyslkiem wola. wykształcona, wola, 
rozmiłowana w dobni publb-zm m, zaprawiona , do służby i pracy 
dla ogółu, wyzuta Z wszelkiej pro/mości i samoliibstw a.

Kto z nas nie odrodzi się przeto z tego samolubstwa, pychy,  
próżności. pyywłftj,  niekarności  i lenistwa,, ten nn może posiadać 
chara Idem, bo brak mu sprężyn moralnych,  któro, jak wnlzioliuny, 
stanowią jego podstawę.

Żyję 011 raczej mslyjil bmi, niż rozumom, a .\iomy już. ti(Ą 
to znaczy* i do czego prowadzi człowieka.

W km sposób należy rozumieć słowa ( 'lirystiisn 1 bunt do Ni 
kodema

— „Jeśli- siu k to  n ie  o d r o d z i  z  w o d y  a «  d u c h a  śic ic tego , 
nic. m ake im i j ś ć  clo KrólcM wii- G oktyo .

Go sic rut rodziło z ciało, ekiło jest: a co sie narodziło 
z Ducha, dud jrs/.“ *)

Do tógo odrodzenia duchowego zmierzać więc p o w i n n y  

yfszystkio SfcHtaniu i wys-iłki tiarze, a. pragnienia nasze do lego pize- 
dewszyslkiem skierowfuie być winny, abyśmy chodzili w prawdzie 
i sprawiedliwości,  czyli abyśmy prze.sl rzogali w Łyęia zasad ro- 

*zmuu i moralności przyrodzonej.
Jak to bow lem słusznie powiedział r\\ J a n :
„Bóg jest światłością, a zadn-ej ci-' inności w Min nic masz.
„ Jcślilii/śiut/ więc rzekli, W loirarst/sliro z :\nn mami/, a w cie

mności chodzimy: kłam ii mi/, a prawdy rde czyn inni/.“ g)

|  .Jan Łw. Rnz. I I I  5 —  6.
*) Ust .  l-s/.y św.  Jana .  Roz. I. v. 5 — li.



15.  C h a r a k t e r  a  u c z u c i e .

N a  w z m ia n k o  o u czu c i u  w z ru szy sz  może  r a m i o n a m i ,  ł a s k a w y  
czy t e ln iku ,  w y ra ż a j  ao t e i n  sw e  zdz iw ie n i e ,  że w  m a t m y  i t ak  p o 
ważne j ,  j a k  p o z n a n i e  i k s z t a ł c e n i e  c h a r a k t e r u ,  z a m i e r z a m y  t r a k t o 

wać  o r zeczy t ak  b ł a h e j  i p od rz ę d n e j ,  j a k  uczuc ie .
— „ P ez u c i o  — pow ie sz  może  — to  s ł a b o s tk a ,  to  co ś  n i e 

w ie śc i ego  i dz i e c i ę c e g o :  n i e  l i cu j e  ono b y n a j m n i e j  ze s t a n o w i 
sk i e m inęża -bo l i a t e r a ,  j a k i m  p o w i n i e n  być  c z ło w ie k  czynu  i d i a 
l e k t o m ,  p r a c u j ą c y  i w a l c z ą c y  dla z r e a l i z o w a n ia  sw e go  i dea łu .  
Mus i  on  być  w y żs zy m  n a d  t ak i e  d ro b n o s tk i ,  k t ó r e  p r z y s t a j ą  r a -  
ozej k ob i e to m .  Z r e s z t ą  wszak  s a m  a u to r  z a r zuc i ł  w p o p r z e d n i c h  
rozdz i a ł ac h ,  że m i ę k k o ś ć  i ur.znciowmść,  to g ł ó w n o  w a d y  c h a r a 
k t e ru  na sze go ,  że w e d l e  t r a f n e g o  w y r a ż e n i a  l ł r a m l e s a  „ p r z e w a g a  
p i e r w i a s tk u  n i e w ie ś c i e g o  n a d  m ę s k i m ,  p o l s k i e m u  c h a r a k t e r o w i  
n a r o d o w e m u  n a d a j e  s zczególno  p i ę t n o . " 1) P o  cóż w iec  roz wo dz i ć  
sio i r o z t k l iw ia ć  n a d  tein.  co raczej  po t ęp i ć  i od r zuc i e  n a l e ż '  —  

A r g u m e n t u j ą c  w t e n  sp os ób ,  s t a j e m y  n a  b ł o d n o i u  i f a ł s z y 
wcem s t a n o w i s k u ,  z a m y k a j ą c  sob i e  p op ro s tu  l u r t k ę  i wchodząc ,  w p o 
łożeni e  bez  wy j ś c i a .  A b y  b o w i e m  poznać  c h a r a k t e r  c z ł owie ka ,  
p rzedowAzys tkioiu  p oz nać  i zg ł ęb i ć  na l e ż y  j e g o  uczuci a,  j a k o  n a j 
g ł ów n ie j s ze  s p r ę ż y n y  i n a jw aż n i e j s zy  m o t o r  c z y n ó w  ludzk i c h .

P u dz i e  o n i e w y r o b i o n e j  wol i  i n i e w y k s z t a ł c o n y m  lo zn m ie ,  
k tó r ych  j e s t  na jw ię c e j  n a  św iec i e ,  k i e r u j ą  się p r z e w a ż n i e  uezu -  
dcmr,  jak dziec i  i n s t y n k t e m .  I czuci a  p r ze to  —  po i n s t y n k c i e  

Sił n a j p o w s z c c h n i e j s z n i i  i n a jp o t ę ż n i e j s z y m ,  a z a r az em n a j p i e i w -  
Kzym c z y n n i k i e m  w życiu  l udzkośc i .  S łu s z n i e  p o w i a d a  pi  ot. 
khoinas .  że „ j e d n y m  z z a sa d n i cz y ch  p i e r w i a s t k ó w  c h a r a k t e i u  j e s t  
sposób,  w  j a k i  s ię czuj  o, k oc ha  l ub  n i e n a w id z i ,  g dy ż  od t ego  za -  
k ‘ży s i ł a  a lbo  s ł a b o ść  wol i . "  3 )

A ( i u s t a w  b o  b o n  d od a j e ,  żo „dla,  a b s o l u tn e j  w iększ ośc i  
nn iys łow,  m o t y w e m  p rzy j ę c i a  lub o d rz u c e n i a  pew ne j  idei  m o g ą  
kyć t y lk o  p o b u d k i  uczuc iowe,  n i e  z aś  r o z u m o w e . -1 s)

Dzisiejsza,  na sza  b e z r a d n o ś ć  w ob ec  n a m i ę t n o ś c i  i z w y r o d n i e 
n i a  c h a r a k t e r ó w  ź ró d ł o  swe  ma, p r z o d o w s z y s l k i e m  w z a p o z n a n i u  
1 l ekcewa żen iu  uczuć.  S t a n  i ch  w  w y s o k im  s t o p n i u  o d d z i a ł y w a  n a

A Hramlcs,  Polska,  sir.  84.
J  Kształcenie u czu ć" , tlóiu.  St.ójowskiogo, str.  1(5.

„ l ’syetiologia rozwoju na rodów11 w  Umil. Odiorowicza,  str.  1,2(5.
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życie duchowe, a wir*<i u» rozum i wolę człowieka, na czyny z a s  
jego zawszy ma wpływ wyjątkowy, |>o b&zpośredni.

Stwierdza tu historya, kt.órn nas poucza, że na wielkie czyn® 
oi tylko gdobyć. siig, potrafią, którzy muiajfl ęziu i kochać gorncol  
Stwierdza t.o da lei sztuka i poaz/ya. której nie m.,sz tam, gdzie 
nie ma prawdziwego uczucia. Wielcy pisarze, jak Mickiewicz na- 
przykład,  dlatego właśnie kształcą, nasz charakter,  wpływajjfl 
potężnie na nasze uczucia, kierując je do ideałów szczytnych.

Najbardziej j ednak przekonywa nas o tein psychologia, która, 
wykrył  ująć istojje uczuć, daje nam dopiero Właśffiwo pojęcie u ich 
doniosłem znaczeniu i wp ływu j l  nti charakter,  Dtóiż najprzód pa" 
niigtać należy, źe choć nie. można, myśleć ani pragnąć bez nożu® 
a przynajmniej  wyobrażeń pewnych,  — można jednak  doskonale 
doznawać wrażeń ' bez współud lału rozumu i woli. Z w ierzęta, czują, 
choć nie mają, rozumu ani woli, czucie how iem istnieć moie beŁ 
pomocy tych władz dachów eh .  — Otfl pierwsza c l ia rakte rye tyi  
ezna eeclia wczuciu.!

Dale.) zasadniczą róśnicą między myśleniom , clmeiiieiuj 
a czuciem jest  te, żo myśl i wola z natury swójfj  są, Czynne, 
podczas gdy czucie z, ijalury rzeczy .jest czomś iiieniein. (V.uć —] 
to cierpieć, —  .jak mówili Bzy imanie, odbić i ić w raźenu'
od czegoś luli od kogoś.

Wreszcie do natury uczuć należy 1/0 .), szcza, że są nietrwałe* 
znikome, przemijające,  gdyż je,dno usuwa i niszczy drugie, a m-w 
wet jedno i lo samo uczucie, g.dy Irwa dłużej, slalmie w końcu 
i znika,. Patrząc dłużej na jed* n i tfm SMn przedmiot,  po pewny i'1 
czasie przestajemy go widzi&ć, zupełnie tak samo .jak młynarz, 
słysząc, ciągle klekot, swego młyna,  p rzes ta je• w końcu go słyszeć.

\ '  idzimy stąd ż e  u c z u c i e  to nie tylko coś biernego i fflieza- 
lożnego od rozumu i w ul i na wzór instynktu, ale jednocześni*] 
coś znikomego, nietrwałego,  przcmi.iajncego, j a k  widzenie.

Ma ono jednak jeden przy miot kapitalny, który czyni niego 
potęgę, a w dziedzinie chartilueru przyznaje mu zmioziuiie piel '  
wszorzędne. Cliee mówić Ó tern. że żadne uczucie me ginie,  ale 
pożasłania w nas  ślad jio sobie, c/y li wyobrażenie za puiuocb 
którego dąży ono polem do ponownego zjawienia się, czyni zapa' 
nowaniaTiad  nami bez udzkiłu rozumu i woli uaSz-j.

Jest  lo rzec/, arćy-ciokawa i arey-wiiżna i dlatego zastaid1'  
wimy mi o nad leni mceo fllożej. Każde mancie,  czy li o d r z u c i e  m ’' 
goś z zewnątrz związani jest  z pewnym ruchem wewWietrznym



n e r w ów ,  k t ó r e  r o zga ł ę z io ne  są  po  całft in ciele,  i d l a t e g o  każdo  
Uczucie po zo s t aw ia  po sob ie  ś l ad  w  ca ły m  o rg an i zm i e ,  ck oc  piz< 
dewszys tk io iu  i n a d e w s z y s t k o  w d a n y m  o rg a n i e  lub n a r zęd z i e  
d u ł a .  S i a d  t e n  n a z y w a m y  w y o b r a ż e n i e m  -(im ago), k t ó r e ,  w ł a ś c i w i e  
mówiąc ,  n i e  j e s t  n i cze m i n n e m ,  j a k  t y l k o  o s ł abieni em w i a ż e n h m .

S p e n c e r  n i e  r ob i  z a s adn i cze j  r óżn i cy  m i ę d z y  w r a ż e n i e m ,  >i " )  
ob rażen i em,  n a z y w a j a c  p i e r w s ze  s t a n e m  m o c n y m ,  d m g i o  zas  sta 
woni s ł a b y m  j e d n e g o  i t e go  s am eg o  odczu c i a  czegoś  z z e w n ą t r z  

bib w e w n ą t r z  nas .
Wyobr aże n i a ,  te.  k t ó r y c h  s i ed l i sk i e m  j e s t  m ó zg  i n e r w y ,  

orają w p ł y w  b e z p o ś r e d n i  na. m u s k u ł y  i to  t ak ,  że w y o m a ż u u a  
P rz y j em ne  ( m i n i o n e j  z ab aw y ,  r o s k o sz y , u c i e c h y ) ,  p o b u d z a j ą  n a s  
'1° c zynu  w  t y m  s a m y m  k i e r u n k u ,  n i e p r z y j e m n e  zaś  ( n p .  g i oz. ' • 
bary,  s t r a c h u )  p a r a l i ż u j ą  m u s k u ł y  i o b e z w ł a d n i a j ą  n i e j a k o  czto 

" ' o k a .  Któż n i e  zna  w p ł y w u  f a n t a s t y c z n y c h  opisów i mi jek  nu 
dzieci,  a, n i e r a z  i u a  d o r o s ł e  o s o by ? . . .  A  n a w e t  w \ ższe i pot* 
żniejsze uczuc i a ,  j a k  roz p ac z  lub  n ad z i e j a  n p . l  czemźe  su " ) " M 
bont,  j e że l i  n i e  n u r t u j ą e e m i  w  n a s  w y o b r a ż e n i a m i  k a r y  lub n a -
grody w i e c z n e j ?  Od uczuć  t y ch  do c z yn u  k rok  j e d e n  t y lko .  i oto
" i d z i m y ,  j a k  uczuc i a  po t ężn i e ,  w s z e c h w ł a d n i e  n i e m a l  d z i a ł a j ą  n a  
nilR. Pod  w p ł y w e m  ich rodzą  s ię p e w n o  m i m o w o l n e  dążen i a ,  czyl i  
sk łonnośc i ,  z  k t ó r y c h  w ko ń cu  p o w s t a j ą  z łe  l ub  d ob re  p r z y z w y 

czajenia.  1,o jest. c n o t y  i n a ł o g i  l udzki e .
P r a g n i e n i e ,  k tó r e  w p o p r z e d n i c h  rozdz i a ł ac h  naz wa l i śmy  

l ludst ;nvą i z a p o c z ą t k o w a n i e m  czynu ,  to t y l k o  d ąż en i a  do z u  uli 
2° " ' a i » a  s i ę  j a k i e g o ś  w y o b r a ż e n i a ,  k tó r e  p rzez  Czucie w c i sn ę ł o  sic 
'b> mózgu  i o p a n o w a ł o  u m y s ł  i wol ę  na szą .  Oto,  w czom h ż\ 

l ' °hjga  uczuć  i w y o b r a ż e ń  !
K to  n i e  pot r af i  o p a n o w a ć  swej  w y o b r a ź n i  i sw e g o  uczuci a ,

n ap r ó ż n o  si l ić  s ię będ z i e  n a  o p a n o w a n i e  m y ś l i  i c zynów 
swoich.  Mainy  t u  b o w ie m  do c z y n i e n i a  z p o t ę g ą  z m y s ło w ą ,  ś l epą ,  
^ ' " ' g ł o d n ą  rui wzór  i n s t y n k t u .  łSie t a k  ła tw o n i e  op ano w  \ w a n a -  

*?'ej wol i ,  j ak  uczuci e ,  c h y b a  i n s t y n k t  t y lko .  P u d  t y m  w z g l ę d e m  
)b ' j ą  one  na  ró w n i  —  rów n io  s ą  n i e be z p i ec z ne  d l a  c b a r a k t e i u  

1 n ieza leżnośc i  c z łowieka .
T ak  s a m o  przeto j a k  n a l e ż y  o p a n o w a ć  i ok i e ł z na ć  swe  m -  

^ . t u k t y ,  g d y ż  i nacz e j  w y r o d z ą  s ie o ne  w  n a m i ę tn o ś c i ,  t ak  s a m o  
Lz,1'vac na l eż y  i pracować-  n a d  u j a r z m i e n i e m  s w y c h  uczuć,  aby 

ll ,e z w y r o d n i a ł y  i n ie  z a m i e n i ł y  sic w na ło g i .
Z a p o m n i e l i  o t e i n ,  n i e s te ty ,  dz i s i e j s i  p e d a g o g o w i e  i wy e lm -  

"><Wcy Zaj ęc i  w y łą c z n i e  n i e m a l  k sz t a ł c e n i e m  rozum u ,  z an i e dba l i
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oni  p i e l ę g n o w a n i e  i rozwój  uczuć.  uwnż i j ą e  j i \  fcfe coś p o d r z ę d n e g i i  
i mułoznac-ząC-ego w życ iu  ez łownrka .

S k u t k i em  hego n a s t ą p i ł o  z w y ro d n i en i a ,  uezuć  w n a r o d a c h  za 
k  t o r em  pOS-zodi u p a d e k  i z a n i k  c h a r a k t e r ó w .  Kio ,  i dąc za w zo rem  
m a t e r y a l  s t ó w  i a t e u s zó w  dz i s i e j s zy ch ,  odrzucił  n a jwzn io ś l e j s ze j  
i na js zczytn i e j sze-  uczucia,  czci ,  uw ielb i ł  n i  a  m i ło śc i  d l a  swegcl  
StwórOy,  dl*- t ego  n i e  m&a? j.nż s zczy tnyc l i  i s z l a c l i e łnye l i  uczuć- 
•Tedynyni  b o w ie m  p rz ed in io t eu i  czci i ku l t u  s t a j e  s ię w t e d y  stwn 
cz łow iek ,  a, w cóż znamienia sio w ober.  t ogo  j o g o  uczuc i a  ?...

\v p y ch ę  i s a m o lu b s t w o ,  w p ró żn o ś ć  i zm y s ło w oś ć ,  w  l ekce 
w a ż e n i e  a n a w e t  p og a r d o  b l i ź n i e g o !  A  cóż Jit-aii i %si§- w t e d y  z cha-  
mkfcwrem cz ło w ie ka  V...

R o zp ły n i e  s i ę  on  w  żą dz ac h  i n a m i ę t n o ś c i a c h  m s k i c h .  zad 
miefriając.  c z ło w ie k a  w  dz iki e  i n i e o k i e ł z n a n e  zwier zę ,  k tó r o  nie  
zn a  n i c  wyższe  (nad sw e  zmysłowi!  p o l r zeh y  i żądze.

Nikt. n i e  j e s t  W s t a n i e  op i s ać  k r z y w d  i s zkód ,  j a k i e  w y n i 
k a j ą  s t ąd  i:i% ty lk o  d l a  p os z cz eg ó l ny ch  j ed n os t e k ,  a le  d l a  całej  
ludzkości .  N a j w i ę k s z e  t a l e n t a ,  n a jp i ę k n i e j s z e  zdo lnośc i ,  ba,  n a w o 1 
g e n iu s z  n i e r az  idzie w t e d y  na. m a r n e ,  s i e j ą c  n a o k b ło  s i en ie  ś m ie m  
i zg n i l i zn ę  m o r a ln ą .  W  cóż ob ró c i ł  s ię  ge n iu s z  Mismarka .  gdy 
za b ra k ł o  mu n a j p r o s t s z y c h  uczuć S p ra w ie d l iw o ś c i  uczc.  wmści i m i 
ł ości  b l i źn i eg o? . . .  - l aku r e z u l t a t y  w / d a ł a  l ak  \, s o k a  d z i. ku l t u r a  
•europejska g dz i e k o l w i e k  rozb ra t  wz i ę ł a  z uczuc i em , miłością,  
c h r z e ś c i j a ń s k ą ?... Na j l e p s zy  t£> downid, czcm jest, c z łow ie k  lu’z 
uczuc i a  pmi . imo  wys ok i e j  naw e i  k u l t u r ą .

Na  szczęści e  s er ce  za cz y na  dz i ś  o d z y sk i w a ć  sw e  praw a i z im'  
ezBiiie w św iee i e ,  c zego n a j l e p s z y m  d o w o d e m  j e s t  r o w n o u p r a w m ® '  
n i ę  kob i e t  i przyw rócen i e  im i. J e ż n e g o  ' s t an o w i sk a  w s p o ł e c z n i -  

s twie .

() h e l i  p r a w a c h ,  a, j e d n o c z e ś n i e  w ł a s n o ś c i a c h  i p a t r z e ń * ^  
s e r ca ,  pomó wić  wypadf t  arieeo o bs ze r n i e j  na, te in  m . e j s eu .

750 ~ -_________  P JRZlhYODHl lf g N A U K O A T  1 U T E j f c M H   |

pi) rozumień,,' przez uczucie?

P r z y k r y  l ub  p r z y j e m n y  s t a n  duszy,  w y w o ł a n y  odpow i edi i u ' 111 
luli  n i s o d p o w i e d n i e m  po d ra żn i e n io m .  S t a n y  te n a z y w a n ą ?  uóK0^ 
CÓ0-1X1, bo w n i c h  duszo, sama,  siebifc o d i z u w ą  i poznaj e .  fl’ak P° '  
j ę t e  uczuci e p r zy p us zc zą  oczywiście,  ś w ia d o m o ś ć ,  hez k tó r e j  ,||(
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masz odczucia, czyli ..wrażenia uczuciowego , jak umwift

O r g a n e m  czuc i a  j e s t  m ó zg  w r a z  z c a ły m  Y " X i k

V y m ’ - * « * • " . ,  T *  ^  S ć T ^ U m : i a J Ca ły
s e r c e . , bo  on o  n a j l e p i e j  po t r a f i  m m i  . n e r w ó w  p o ł a -

b o w i e m  n a s z  s y s t e m  n e r w o w y  (l(, kt(',r v c b  / b i e g a j ą
ozony  j e s t  z w o r k i e m  se r c o w y m .  M  i  > y w i l n i a i a  b i e g
w r a ż e n i a  z c a ł e go  cia ł a ,  p r zy s p i e sz a ,*  l u b  t e z  ™ ^  

s e r ca ,  r o b i ąc  j e  w  t e n  sp o s ó b  t e r m o m e t r o m  n a sz  -) ln0go
Oto d l acz ego  s e r ca ,  n i e  m a j ą c  muno  w \  ^

z uczuc i em,  s t a j e  s ię n a j d o k ł a d n i e j szwm f>pi>> n e n v ów.  'Zdarza 
w raż eń ,  o k a z u j ą c  n a  z e w n ą t r z  d r g a n i e  n a s . .  l m p u .u n cz uć
sie n a w e t  c za smn ,  ze s e r ce ,  n i e  m o g ą c  z n m s e  n a d m u . u

s m u tk u  lul i  r a d o ś c i ,  p ę k a  l ub  b m  p r ze s t a j e .  . 0(, u 0 si i»Y
N a  te j  t o  p o d s t a w i e  ws zys tk o ,  co do tycz )  u c / . m . , .

z azwyczaj  do s e r ca ,  mówiąc ,  że  l ^ z n a c z e n n u n ^ i ^  .1 ;  ^

j a k  p r z ez n ac ze n i em  o k a  j e s t  w idz i eć ,  u c i a  _ . ’ ■ v i n dz -
myś leć .  .),.st ono  u k r y t ą  s p r ę ż y n ą  nczim,  p r a g n i e  i ( 1

kich, .  ,  c l nc i lą ,  pi, W l o t c i e .  m* ****

W p ł y w  i zn a c z e n i e  u c zu c i a  n a  życ i e  ' n(V̂  

ocen iono.  Ożywia  ono  ca ł e  n a s z e  ' p o t ę g u j ę ‘t w ó r -
na szo  w ładze ,  Z a o s t r z a  p am i ęć ,  p o b u d z a   ̂ l ’s z l a-
czość,  Zbogaea  w y o b r a ź n i ę ,  w z m a c n i a  i r oz w i j a  m  o ig • ^
d u d n i ą  on o  p r z e t o  i oż yw ia  ca ł e g o  cz łow ieka , d a i z ą c  .

właś c iwo in  i j e d y n i e  o d p o w i a d a j ą c e m  j e g o  k m i o t y
Dzięki  uczuc iu ,  w oczach  na sz )  d i  n n  , ^■ ._

P o c z y n a j ą  s i ę  ożywiać ,  ż y w e  zaś  n a b i e r a j ą  d  a n a s  pot ‘ j a -
tość .  N a t o m i a s t  g d y  z a b r a k n i e  uczuc i a ,  n a w e t  z s w e  r  o . .

się n a m  m a r tw o m i ,  ś w i a t  <*aly p r z e s t a j e  n a s  i n t e i e   ̂ ^  r| ’lio- 
-  .Wobec n a j p i ę k n i e j s z e g o  w i d o w i s k a  -  t nowi  p. ■ 

m a s 1)  _  jeże l i  n i c  j e s t e m  w z ru sz o ny ,  p a t r z ę  — nu i  w i  - . ’ •
«zę -  n i e  s ł y sząc ,  w sz y s t k o  w y d a j e  m i  s ię n i e o k r e ś lo n e  n 
k y y i a ź n e m ; a l e  j a k  t y l k o  w z r u sz en i e  w  g r ę  w e j d z i e ,  za i az^ f  • v
s i ę  zm ie n i a ,  n a j m n i e j s z y  s zczegó ł  z w r a c a  m o j ą  uw agę ,  na j  
odc i eń  u w y d a t n i a  sie,  n a j m n i e j s z y  s z m e r  do ch o dz i  * o 11111

A le  uczuc i e  n i e  t y l k o  p o b u d z a  i z ao s t r za  n a s z  i oz  .
n a d a j e  m u  k i e r u n e k ,  j a k i  s a m o  obi er ze .  M e  " i m  za  i o z  i 
r ozum zazwycza j  za  n i e m  podąża .

’)  » Ksz t a ł cen i e  m^ . nć 11, s t r .  4 4 .
11
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—  $ t i k t  n i e  p o t r a i i  l e p i e j  l . i ż  u c z u c i e ,  —  p i s z e  t e n ż o  a u 

t o r  ' )  —  o s z u k a j L j n t e l i g e u e y ę ,  . d a r z M ł Ć  t)ąj  J w e  u p o d o b a n i a ,  z m u 

s i ć  j ą  d o  u ż y c z e n i a  m u  s a n k c j i ,  —  s ł o w e m  z a l e p i ć  j ą  t a k ,  iż 

s a r n a  n i e  p o z n a  s i ę  n a  l e m . “

„ U p ł y w  j e g o  n a  wolę  n i e  mn ie j  j e s t  w i doczny ,  a w  wa l cCJ  
j a k a  s ię m i ęd zy  n i emi  1'Ozgrywa, zwyc i ęża  zazwycza j  uczucie.  
D z i a ł a n i e  bo w ie m  j e g o  j e s t  nadzwy  czaj p r z en i k a j ą c e ,  t r w a ł e  i u p o r 
czywe: . .  •

„N ic  ważnf tgt l  n i e  m o ż n a  p r z e d s i ę w z ią ć  bez n i e g o ;  j e s t  ono 
n a j s i l n i e j s z ą  s p r ę ż y n ą  na sz e j  dz i a ł a lnoś c i  t ak ,  że od mer/o f/łównie  
z a le ż y  na&s, c h a r a k te r .“

C h a r a k t e r  b o w i e m  p o l e g a  p r z e d e w s z y s t k i e i u  n a  d o b r o w o l n e i u  

p o d d a n i u  w o l i  n a s z e j  p o d  p a n o w a n i e  p o w h m o ś c i  i o b o w i ą z k ó w '  

n a s z y c h ,  d o  c a e g o  n i ć ‘p r ó c z1 m i ł o ś c i ,  c z y l i  u c z u c i a  n i e  m o ż e  s t  ł o 

n i e  c z ł owi eka . .

To  też w e d l e  Mi  lla,  kszt8.lce.nie i ćw icze n i e  uczuć  jest.  n a j 
l ep szym s p r z y m i e r z e ń c o m  n a sz y m  w w a lc e  z n a m i ę t n o ś c i a m i  ora* 
n a j l e p s z y m  ś r o d k i e m  do o s i ąg n i ę c i a  p a n o w a n i a  n a d  sobą .  „Jjli&tjo- 
r y a  —  t aówi  o n 3) — i c o dz i e nn e  d o ś w ia d c z e n i e  p o m / a  na s ,  że 
n a jb a r d z i e j  n a m i ę t n e  c h a r a k t e r y  na jw ię c e j  okaz u j ą  s t a ł o śc i  i i d '  
s łośei  w  poczuc iu  swyc,b o bo w iąz kó w ,  sko ro  uczuc i a  ich w e  w l'U' 
ś c i w  y m po p r o w a d z i m y  k i e n  i u k 11. “

S ł u s z n i e  p r z e t o  p i s a ł  M i c k i e w i c z :

„Cz m- i e  i wiara ,  s i l n i e j  m ó w i ą  do  m n i e ,

„ t ł u  m o d r e a  s z k n  ko i o ko .

„ M i e j  s e t c e  i p a l r z a j  w  s e r c e . "

:f:

D o z n a w s z y  w p ł y w  i z n a c z e n i e  u c z u c i a  n a  u s p o s o b i e n i ®  

i i ; / \  n;  ludzki*)* p r z e j d ź m y  t e r a z  d o  p o d z i a ł u  n a s z y c h  m z uć .

V c z ł o w i e k u  i s t n i e j ą ,  p o t r ó j n e  m jz i ie i a :  n z y e z n e ,  psyc.hid/ .n® 
i u m y s ł o w e .

y) Tamże,  pag. 45.
2) ’ ,.Assujcliissuinoni des lViiiuies“ , pag. 150.
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P i e r w s z e  o d p o w i a d a j ą  n a t u r a l n y m  p o t r z e b o m  cz ł owie ka ,  j a k  
po ka rm,  na p ó j ,  c iepło ,  r u c h  i t. p.  Są  to uczuc i a  f izyczne z imna ,  
g łodu ,  p r a g n i e n i a  i t.  p.  zu p e łn i e  t a k  s a m o ,  j a k  i s t n i e j e  w n a s  
•ból f izyczny.

D r u g i e  o d p o w i a d a j ą  w r a ż e n i o m  z m y s ł o w y m  wz rok u ,  s ł u ch u ,  
do tyku  i t.  p.  i t a k  s a m o  j a k  p i e r w s ze  d a j ą  p oc zą t e k  p o p ę d o m  
do u s u w a n i a  p r z y k r y c h ,  a  p r z y s p a r z a n i a  sob i e  p r z y j e m n y c h  w r a 
żeń.  T u  n a l e ż ą  s k ł o n n o ś c i  o so b iste , ( j ak  m i ło ść  w ła sn a ,  p o p ę d  sa-  
' im za ch o w a w e zy  i t. p. ) ,  fa m i l i j n e  (do  z a k ł a d a n i a  g n i a z d a  r o d z i n 
nego  i m i ł o w a n i a  c z łon ków  r o d z i n y )  i s p o łe c zn e  czyli  to w a r z y s k ie  
( j ak  p r zy j aźń ,  s y m p a t y a  i t. ]».), p o p y c h a j ą c e  n a s  do  ł ą c z en i a  s i ę  
' w s p ó l ne j  o b ro ny .

T rze c i e  o d p o w i a d a j ą  c z y n n o ś c i o m  r oz u m u  i woli .  Są  to pe -  
wne  s ł a n y  duszy ,  w y n i k a j ą c e  z p o z n a n i a  j a k i e j ś  p r a w d y ,  l ub  d o 
ko n an i a  j ak i egoś  czynu .  N ic  b o w i e m  n i e  j e s t  t ak  mi lom ,  j a k  l a -  
dośc z p ow o d u  o d k r y c i a  j a k i e j ś  p r a w d y ,  lub w y ś w i a d c z e n i e  k o m u ś  
j aki ej  u s łu g i .  D a j ą  o ne  począ t e k  p r z e r ó ż n y m  po c i ą g o m ,  czyl i  p o 
pędom,  j a k  n a p r z y k ł a d  po c i ą g  do p o z n a w a n i a ,  czyl i  c i e ka wo ść ,  do 
p i ękna ,  do  emo cy i  i w z ru sz eń ,  do  po dz iw u  i z a c h w y t u ,  do  z a p a ł u  
' gor l iwośc i ,  do p o ś w ię c e n i a  s i ę  i o f i ary ,  w re s zc i e  do czci i u w i e l 
b i en i a  d l a  S tw ó rc y .

P o p ę d  do dob rego ,  do mi ło śc i  i p r acy  d l a  b l i źn i ch ,  który 
tak w a ż n ą  ro l ę  o d g r y w a  w  c h a r a k t e r z e  cz łowieka ,  j e s t  r ó w n ie ż  
t y lko  w y n i k i e m  uczuć  i n t e l e k t u a ln y c h .  P o zn a w sz y  l u d zk o ś ć  ca ł ą ,  
cz łowiek p o m i m o  wo l i  p o c z u w a  się do  ł ą cz n oś c i  z n i ą .  P o c z y n a  
0Ji ko c h a ć  w s z y s t k i c h  ludzi ,  a  s t ą d  m a  s k ł o n n o s c  do  c z y n i e n i a  im 
dob rze  i n i e s i e n i a  p o m o c y .  Ta k  p o w s t a j e  n a j s z l a c h e t n i e j s z e  uc zu 
t e ,  j a k i e m  j es t  l i tość i w spó ł czuc i e ,  o r az  p r a g n i e n i e  zmnie j szen ia ,  
c i erp i eń  i p o w ię k s z e n i a  d o b r a  na  świec i e .  Ta k  wy r ab i a  s ię w n a s  
s !M'a \vi edl i \vość  i t a  p r o s t a  z a s a d a :  „N ie  czyń  d ru g i e m u ,  co t ob i e  
Nid m i ł o ‘: — z p o g w a łc e n i a  k tó r e j  p ły n i e  na jw ię c e j  ł e z  na
świecie.

W t e n  spo só b  p o w s t a j ą  w n a s  r ó w n ie ż  s k ł o n n o ś c i  r e l i g i j ne ,  
ożyli po pę d  do k o c h a n i a ,  czczeni a,  s ł u c h a n i a  i l i czenia  sio ze 
sw y m  S tw ó rc ą .  Cz łowiek  m y ś l ą c y  św ia t  t e n  odnos i  do N a jw y ż -  
8zej  I s t o ty ,  k t ó r a  r o z u m e m  sw o i m  świat  t on  obmyś l i ł a ,  po t ę g ą  
s "o. ją go  s t w o r z y ł a ,  a d o b ro c i ą  sw o ją  o b d a r o w a ł a  n a s  n i m .  Kozimi  
Hasz mó w i  n a m  n a d t o  o za l eżnośc i  na sz e j  od Tej  I s t o t y  N a j w y ż 
e j - ,  s e r c e  o d c z u w a  to  w s z y s t k o  i o to  m a m y  n a j s z l a c h e t n i e j s z e  
pod s ł o ńc em  uczuc i a  w dz i ę cz n oś c i  i uw ie lb i e n i a  d l a  Boga ,  k tó r e  
daj ą  począ t ek  n a j i d e a l u i e j s z y m  p o p ę d o m  p oś w ię c en i a  się i of iary.

U *
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lJogi?cu# to j e s t  f u n d a m a t i t e n i  wsze lk i e j  cno ty ,  p o d s t a w ą  praf l  
wd z iw ^ go  c h a r a k t e r u  i k o n i e c z n y m  w a r u n k i e m  w e w n ę t r z n e g o  ży 
c i a  duszy.  Ż a d n e  bow iem  in n e  u e z f t i e ,  c h oć b y  na j s z f i z y tmą j sza r 
c h o ć b y  to  byi '0 n a w e t  uczuc i e  m i ło ś c i  i p r z y w i ą z a n i a  do Ojczyzny,  
n i e  j e s t  w s t a n i e  po k o n a ć  i n s tynk tu ,  s a m o z a c h o w a w c z e g o ,  t.enj 
s t a n i e  w p o p rz e k  r o zu m ow i  i opanuje-  n a s z ą  wolę .

l is.  d r . J a n  C i e w nm kw s k i

(Cina dalszy nastąpi).



DWA SYSTEMY S0 CY0 L 0 G1CZNE.

S T U D Y U M  K R Y T Y C Z N E .

0

(Dokończenie).

S y s t e m  w ice  P o s t e ' a  oznacza  n i e j a k o  d e k a d e n c j ę,  ̂ pog l ą dó w 
socyo log i i  „ o b j o k t y w n e j ", ozn acz a  w y c z e r p y w a n i e  s i e  jej  p o m y s łó w  
1 jej  ży w o tn ośc i  i do s t a r c z a  tern s a m o m  j e d n e g o  z więce j  d o w o 
dów n a  t.o, iż n u tu r . i l i s t y ez n c  t r a k t o w a n i e  socyologi i  n i e  może  
P rowadz i ć  do ż a d n y c h  g ł ę b s z y c h  i t r w a l s z y c h  zd oby czy  tej  
nauki.

N a  irniGiu z u p e łn i e  s t a n o w i s k u  s toi  p o g l ą u  soc yo l ogh . z n j  
d rug i ego  z so c j o l o g ó w ,  którym  z a jm u je  sie w n in i e j s ze j  p r acy ,  
^  Dalantohi .  -lest to p a r t y z a n t  socyo logi i  p sy c h o l o g i c z n e j .

Za  da l eko  d o p r o w a d z i ł o b y  mię.  g d y b y m  w  r a m a c h  n i i n e j -  
R**gO d r o b n e g o  k r y t y c z n e g o  s zki cu  ch c i a ł  p r z e d s t a w iao c l i oebj  
nieco s zczegó łowie j  z a sad n i cze  ł ozy  k i e r u n k u  p s jw bo lo g i i  zne - o  
socyologi i .  O g r an i c z ę  s ię w ięc  tu  j e d y n i e  do n a j p o t i z e b i u e j s z j c b  

°łJ. iaśnieii t r e ś c i  ogólne j .
S o c j o l o g i a  p sy c h o l o g i c z n a  w  swe j  na j cz ys t s z e j  b u m i e ,  w j a  

kiej  o d n a j d u j e m y  j ą  p o m i ę d z y  n o w o c z e s n y m i  s o c j o l o g a m i ,  j a k  
Si imnol .  K i s t i ak o w sk i .  liiner, Do Rossi ,  S ig he l i .  De Bon e tc .  
Posługuje,  s i ę  w o b j a ś n i e n i u  z j aw i s k  sp o ł e c z n y c h  a n a l o g i a m i  
2 p sy cho log i i  i n d y w i d u a l n e j  z a c z e r p n i ę ty m i .  D o p a t r u j e  się o na  
m i an ow ic i e  w s p o ł e c z e ń s t w i e  mn ie j  lub w ięcej  w y r a ź n i e  j a 
k i eg oś  rodza ju  wyższe j  i s to ty  d u c h o w e j ,  k tó r a  j a k k o l w i e k  n i e
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i s tniej je W e w n ą t r z  j e d y n o ś t e k ,  s k ł a d a j ą c y c h  sp.oKfcŁeńStwI j a k o  j a 
k a ś  r e a l n a ,  od rębna"" 'dusza  sp o ł ecz na ,  "to p r z y n a j m n i e j  d z i a ł a  nfH 
ze w n ą t r z  za p o ś r e d n i c t w e m  owyc.li j e d y r io s t o k  a ra cze j  p r zez  nie* 
l a k  j a k b y  był a ,  rzeczyw iście  cze.ins z u p e łn i e  o d r ę b n e m  od n ieb .

Do - t akich ana log i i ,  c z j - rpanyeh  z p s y c h o l o g u  i ndvw idua lno j> l  
dosz ł a  s<|łęy*ol&gia p s y c h o l o g i c z n a  po n a s t ę p u j ą c e j  d ro d z e :

Z w r ó c i ł a  ona  p r z e d e w s z y s t k i e m  w  b a d a n i a c h  sw o i . l i  m v ag t §  
n a  jeJflnn z n a m j e n n ą  s t r o n ę  sp o ł e c z e ń s t w a ,  a m i a n o w i c i e  n a  j o g ' *  
.st ronę w e w n ę t r z n ą ,  u j a w n i a j ą c ą  -się w  wspólno .ś c iach  dacho wy cJ i ,  
k tó r e  ł i i t e ą  j e d y n o s t k i ,  w s p ó ł ż y j ą c e  ze s o b ą .

( i dz iekolw iok  > k i e d y k o l w i e k  z a jm ie m y  s i ę  b a d a n i e m  p c w n e g f l  
sp o ł e c ze ń s t wa ,  z awsze  p r z e k o n a m y  się,  że j e d y n o s t k i  j e  skł adające , - .  
p B i a d a j ą  do p e w n e g o  s t o p n i a  wspi  Ine  wyobrażan ia - ,1 w s p ó l n a  
uczuci  a i d ąże n i a .  Ta  w s p ó l n o t y  d u c h o w e  sk ł a du j ą -  s i ę  w  r zeczy
w i s to śc i  n a  rodzaj  j a k i e j ś  n i b y  ś w i a d o m o ś c i  z b i o r o w a . ] *  
k t ó r a  i s tn i e j e  we w sz y s t k i c h  j e d n o s t k a c h ,  s t anów iącycl i  bądź  c*ł©| 
s p o ł e cz eń s t w o ,  b ą d ź  p r z y n a j m n i e j  p e w n & c i a ś n i e j s z e  k'oł|p spo ł e -  
c zne  i z a r a zem  w s z y s t k i e  j e  z a m y k a  \. s obi e .

Z a to p i eń  iŁ, s ię w  tej  Si r on i ę  życia, spo ł e cz n eg o ,  k t ó r ą  soey'm 
logi a  p sycholog i czna ,  wz i ę ł a  za s zczeg ó ln y  p r z ed m io t  s w y c h  stu-  
dyów,  d o p ro w a d z i ł o  z w o ln a  zby t  j e d n o s t r o n n y c h  b ada czy  t e go  
k i e r u n k u  do pofyadniocia  w owe  n i e u p r a w n i o n e  ana lo g i o ,  z a c z e i ł  
pn i ę t ó  z p sy c ho l og i i  i n d y w i d u a l n e j .

Z d a w a ł o  s i ę  im bowiem,  że m o g ą  d o pa t r ze ć  s ię w  owej  zbio
ro w e j  ś w ia d om o śc i  p o d o b n y c h  p roce s ów,  j a k i e  . nas t ręcza  o b s e r w a 
c j a  ś w ia do m oś c i  indyw i d e a l n y c h .

Ze s t a n ó w  ś w ia d om o śc i  i n d y w i d u a l n e j  w y ł a n i a  s i ę  n i e j a k ą  
pe w n a ,  p rzez  ró żn e  k i e ru nk i  p s y c h o l o g i i  r ó żn i e  o k r e ś l a n a  i p" j -  
m y w a n a ,  j e d n o ś ć ,  z n a n a  n a m  j a k o  j a ź ń  w z g lę d n i e  s a, iii o w  1 e d l 'A 
i n d y w i d u a l n a .

Otóż sk r a jn i ,  — że t ak  po w ie m y  —  s o c y o l o g O w i ó - p s y c l i o l o -  

g o w ie  s ądzą ,  że o b s e r w a c j a  „ ś w i a d o m o ś c i  z b , o r o w e j L‘ p o zw a la  ń |1 
d os t r zed z  w y ł a n i a n i a  s ię ze s t anów z b io r o w y c h  św ia d o m o śc io w y d *  
ró w n i e ż  pewniej  j e d n o ś c i ,  acz  z b i o r o w e j  na tu r y ,  r e p r e z e n tu j ą c e j  n i e 
j a k o  rodza j  j a ź n i  a n a w e t  su i no wi ed z y  g r u p o w e j ,  k t ó r a  u j a w n i a  s i ę  

v każdej  j e d n o s t c e ,  - grupę  sk ł a d a j ą c ą .

J e d n o ś c i  tej zb io r owe j  n a j n o w s z a  Socyo log ia  p sy ch o lo g i czn a  
n i e  p o j m u j e  w p r a w d ź i e  j a k o  j ak ie ś  „ j a “ zb io r owe ,  któr ędy 
i s t n i a ło  s u l i s t a n c y a l n h  obok „ja,“ i i u lywmlun lm go kał,dej j e d n e -
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s tki .  N a t o m i a s t  ży j e  j es zcze  w  n i e j  ciągle, t e n d e n e y a  do P r a ^ o -
n n i »  jako  j i i o r w i a s t k a  , b i . t a j ,F « Ł ' 0 , a k t y o n e g o ,  j a k o  

j o t a o a c i  r i a o r o w o j  g r a p y ,  o so b n e g o  p o p a d a  « * « * ! « »  » *  
pól'  ś w i a d o m e g o  s w y c h  ce lów,  k t ó r y  m a  p i z e m a w n n  /, * rz
(Inostki  n i e z a l e żn i e  od j e j  w ł a s n e g o  i n d y w i d u a l n e g o  pop o  

cllOWaW czen'0, „
Z p o d o b n e g o  s t a n o w i s k a  w  so ey o l og n .  z p o d o m e g o  

w a n i a  sp o ł e c z e ń s t w a ,  . jako o r g a n i z m u  p s y e l u c z n e g o  w yzszt  o 
r zędu,  zb io rowe j  św ia do m oś c i ,  ob d a r zo n e j  o s o b n y m  p o p ę d e m  s a 

m o z a c h o w a w c z y m  w y c h o d z i  i P a l a n t e .  .
S p o ł e c z e ń s t w o  jest .  d l a  n i e g o  w ie l o ś c i ą  ludzi ,  <nz < k  

w s p ó ln e  i dee  i i d e n t y c z n e  i n s ty n k t u ,  w z g l ę d n i e  żyją. u  .)(( 

w a r u n k a c h ,  j e d n a k i e  ma j a  p o t r z eb y  ( s t i .  ~5) .  • ,
W  g t . j i u j w .m i . l  wioo M « W «  < • f f m  « « *

n a  z n a n a  n a m  już ś w ia d o m o ś ń  zb io r owa ,  z ł ożoną  w ł a ś n i e  z t ak  

w s p ó l n y c h  idei.; d ąże ń ,  p o t r ze b  i w  c a l e m  t eż  swo.u  dzie l e ,  o- 
w iąc  o sp o ł e c z e ń s t w i e ,  oznacza  .je m i a n e m  swnu  01110, i 1

K i  » o O o g i i ,  ..... bob ' ^ g o  H y o i e
w s z e c h s t r o n n e  b a d a n i e  s t o s u n k u  w z a j e m n e g o ,  w j a k i m  s w i m i ^  • 

z b i o r ow a  s t o i  do i n d y w i d u a l n e j  i n a  o d w ro l  ( s t r .  41. s o c > o u e  . 

.jest t eż  d l a  n i e g o  i d e n t y c z n ą  z p s y c h o l o g i a  sp o ł ec zn ą .
'Po t e ż  w e d ł u g  n i eg o ,  s o c j o l o g i a  w i n n a  s i ę  t r z y m a ć  te j  . 

niej  d ro g i  w  s w y c h  b a d a n i a c h ,  co p sycho log ia ,  i n d y w n m i n a .  
p o w in n a  ona  s zukać  za ż a d n y m i  m e t o d a m i  n a u k o w y m i .  w 1 
s ł u g i w a ć  s i ę  racze j  g e n i a l n ą  i n t u i c j ą  p s y c h o l o g i c z n ą ,  j ak i e j  u ' .y\  . 

pHycli()log-roinaiiKO|>isiir /  l ub  m o r a l i s t a  s p o l e c z u j  ( s t u  <’).  
n a  k tó r e  z pewnośc i ą ,  n i e  zgodzi  s i e  ż a d e n  r zeczywi s ty  «.’< , .
i które,  z g ó rv  z a c h w i e w a  za u l a n i o  do n au k o w  ość i dzu a

S p o ł e c z e ń s tw o .  po j ę to  j a k o  wyższego  r z ędu  o i ^ a i n z  1 ■ 
cl . iczny,  j e s t  toż i d l a  P a l a n t e m  o b d a r z o n e  o s o b n e m ,  j e m u  ty m  

w ł a ś c i w y m  pupo.de.in s a m o z a c h o w a w c z y m .  Ihpży ono  j e d y n i  
ł ą cz n i e  do u t r z y m a n i a  sio p r zy  życ iu  i do zdob yc i a  d la  sie tu ja  
na j l e p s ze j  ogzy s to ncy i ,  n i e  o g l ą d a j ą c  się w ca l e  na s i m  ' ' ,  J a 
do t ego  uży w a .  I d ą c  w ięc  za g ł o s e m  sw e g o  p o p ę d u  s am i  z^ 
Wawczegn,  s p o ł e c z e ń s t w o  j e s t  i s t o t ą  z b i o r o w ą  d u c h o w ą ,  na \   ̂
a n o r m a l n ą  czyl i  n i e e t y c z n ą .  Ś w ia d c z y  o tern obse iw  ,uy a prz, j 
wó w  p o p ę d u  s a m o z a c h o w a w c z e g o ,  k t ó r e  p r z e d s t a w i a j ą  s i ę  .1 
s o l i d a rn o ś ć  sp o ł e c zn a ,  e k s k l u z y w n o ś c  spo ł eczna ,  spo lm zny 
t yz m ,  t y r a n i a  sp o ł ecz na ,  i n s t y t u c j a  s p o ł e c z n y c h  k ł a m s t w  \oiiv 

e y o n a ł n y c h  i t o r im i l i znm spo ł e czn ego .
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S o l i d a r n o ś ć  spo ł ecz na ;  to nic. m n e £ b ,  j a k  o b j a w  szc zą tk ow y  
d u c h a  n i ewo ln i cz ego ,  p i e l ę g n o w a n y  t r o s k l i w i e  przez g r u p o  w  j a j l  
w ł a s n y m  in.fceresla, k r e p u j ą c y  każdy śmie l s zy  po lo t  i n d y w i d u a l n e j  1 
o ry g i n a ln o śc i  i i n i ey a t y w y ,  to  duc l l  l i c z m y ś l n o g o - g  r  e g  a r  y z m u, 
k tó r y  l ubuj e  s i ę  w  w y c h o w y w a n i u  j e d n o s t e k  n ie s i i inodz i eJnycU 
li®z w ł a s n e g o  zdan i a ,  więozn ie  t r z y m a j ą c y c h  s i $ f o r m u łe k ,  u k u t y c h  
p rzez  ogól  Z t e go  d t a l i  a ** y i i i k a t i n n a  (o nd ene ya ,  d ą ż ą c a  do oks- 
t e r m i n a c y i ,  (dioóbjjjkdiri i talnym g w a ł i e m  wszelki e j  j e d n o s t k i ,  k t ó- j  
r a b y  śm ia ł a  op i e r a ć  śi§ t y r a n i i  opini i  pub l i c zn e j  g r u p y  Z d rug i e j  
s t r o n y  do ł ąc za  s ię d o g m a t y z m  a bs o l u t yz m  sp o ł ecz ny ,  k t ó r e  każą  
j e d n o s t c e  wio rzyć,  że tf> j es t '  j e d y n i e  sp rawiedl iwe,ni  i głnsznefi i :  
co s ł uży  po ży lkowi  g r u p y ,  k t f r o  z i n t e r ś s u  ^Tiipy ro b i ą  k o d e k a  
m o r a ln oś c i  i ndyw ide a l ne j ,  k t ó r e  każą  j ed no s t c e .  w  j e g o  s p o ł e c z e ń 
s t w i e  luli ś c i ś l e j s zem kole  spo ł e oz n em ,  do k tó r e g o  na łoż y ,  widzieć  
i dea ł  w s z u t i . j  do sk o na ło śc i ,  c h o ć b y  Odo n a jm n ie j  b i ł o  wATtein 
n i an i  l n i e /  A w sz y s t k i e  te  p r z e j a w y  a m o r a l n e g o ,  s a m o z a c h o w a w 
czego popod  u sp o ł e c z n e g o  u> iencza s z e r e g  K ła iu j tw  konw om-y o -  
n a l n y c h  i konwe j i cyona luye . i l  r egu ł ,  k tó r y c h  s p o ł e c z e ń s t w o  używa, 
za o s łonk i  lub ś rodk i  dla. swe go  brutaluOSJO i b e z w z g l ę d n e g o  e g o 

i zmu g r u p o  a egu.
N i e  ma,  j ą d n o n i  s ł o w e m ,  n i c  pod s ł o ń c e m  iii u.ej  mora lnego , ,  

wod ł  ug  P a l a n t e ' a  — • j a k  s p o ł e c z e ń s t w o  — a u a  u d o w o d n i e n i e  te.! 
tal ly s ł uży  s ze r eg  cyta t . . .  z N i t s c h  ego. i . N e n i a m i ,  w k l ó r ,  cli o b j ę 
c i ach  koiic/,) s w o j ą  w ę d r ó w k ę  myśl i  n a jm ło d s z y  p łód  s o c - o l o g h  
psy etiologiczne! ' .

• l e ż e l i  s p o ł e c z e ń s t w o  j e s t  trak hozwzg lęd i i y in  l .eranoin-ogoist .ą ,  
jeźl" m ię dzy  j e d n o s t k ą  a o Leni panuje,  wutózi iy ant  agori izin,  j e ż  li 
j e d n o s t k a  r e p r e z e n t u j e  w p o r ó w n a n i u  do spo łoe . zeńs twa  e l e m e n t  
e r y c / . n , i i d ea l i s t ycz ny ,  Tiatedy w y p a d a ł o b y  sądz i e ,  iż j e d n o s t k a  
ż a d n ą  m i a r ą  Eli < po w i i i naby  s t a ć  mę s p r ę ż a n ą  rozwi . ju  s p o ł e c z n e g o *  
po dę j m yw  ać praf lę  żiinnlną,  d l*  < wolueyi  życia, i s to ty  t ak  d y m n e -  

t r a l n i e  j e j  przeciw nąj ,  j a k  s p o ł ec z eń s t w o .
Me dzi e ło  1 W a n t o  a, k t ó r y  z gó ry  z a s t r z e g ł  się,  iż w sze lka  

m e t o d a  i l og ik a  w b a d a n i a c h  so c j o lo g i c z n y c h  są, z by t ec zne ,  j o ś t  
t eż  uzi,  łom pednem nie  do przy w inzen i a  n i e s p o d z i a n e k  d l a  u m y 
s łu  w dr oż on e go  do ś c i s ł e go  mys b -n i a .

Wo d ł  a g  Pa!  ant  (“' a  w ł a ś n i e  nu* kto u m y ,  js,K a n t a g o n i s t a  spd -  
ł e c z o ń s t w a  j e d n o s t k a ,  s t a j e  s ię s p r ę ż y n a  .ii*d\iią w y ł ąc z na  iogb 
rozw oj u !

Me p r zede  w :y \ s t k l e m  w czem możo poi ogać ów rozwój ,  j a k ą  
może  być  jego n a tu r a  ?
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l&ilante z a s t r ze ga  s ię jaL na ju s i l n i e j  p m o i w  wsze lk i e j  tel&o- 
l °gi i  w  t r a k t o w a n i u  p r o b l e m u  ro zw o j u  społ aczn&gp,  N ie  p o w i n n i -  
Sln.v s zukać  w n i m  ża d ne go  oclu,  pozbyć  s ię myś l i  iż rozwój  spg>- 
■Wzny mioć  może  j a k i k o l w i e k  s ens ,  p r z e c i w n i  a  m u s i m y  s t a r a ć  sio 

ok re ś l i ć  z u p o ł n j ^ i i n t u r a l i s t y c z n i e ,  n a  w z ó r  j a k i e g o ś  p r a w a  n a -  
tlll7 -  w t e d y  n a t r a l i m y  p r a w d ę .

W ieiny,  iż j ednosfcka  ma  b y ć  j e ch  n ą  s p r ę ż y n ą  rozweju .  J e d n o s t k a  
j&k to w y k a z a ł  T a n i e ,  p o s i a d a  d w ie  typ o w e  w l ^ ś f f j w ^ e i .  . l e s t  

^ l cn i en t em t. wór,czy w  i \\ y na l a z c zy m  i j e s t  s k ł o n n ą  do n a ś l a d o w a n i a  
l l ln.veLi wszędz i e  i zawsze .

Ce dw ie  s i ły .  k t ó r y m i  Obda rzoną  j e s t  j e d n o s t k a ,  d e c y d u j ą  
j' k i e r u n k u  w k t ó r y m  ntzio rozwó j  społc&zny,  p o z b a w i o n y  wsz e l -  

ó.l t eUo log j j .  P z io k i  n a ś l a d o w n i c t w u ,  spoi  n o t y  d u c h o w e  roz sze -  
l P S  •<E ( j t i a  COraz s ze r sze  k r ęg i  spo ł eczno ,  o g a r n i a j ą  cor az  w iększę  
m,lsy- Rozszerzą  s i ę  one  w ko ń cu  na  cała, l udzkość .

Co jes t  j e d e n  .z asadni czy  k i . o rpna i  po s t ę pu .  A le  j e d n o s t k a  
Jl;’Rt ' VVl’u t t /%  s a m o d z i e l n ą .  T y r a n i a  spo ł ecz na ,  w y m a g a j ą c a  od nie j  
| 4 g l ' e g o  po.ś\ l ęcani a  s i eb i e  dla, i n t e r imów społeezinycl i ,  d o l e ga  j e j .

'plzffi o u a  w ię c  s t a r a ć  się w d a m . w n ć  od tej  t y r a n i i ,  p r z o t u a -  
| Z,l<y kil; s t o su n k i  spo ł eczne ,  a,by co raz  mn i e j  j a  k r ę p o w a ł y .  D r u g a  

‘••na w y ty c z n a  po s t ęp u ,  po  k t ó m n  idąc,  doj ś ć  b ę d z i e m y  11111- 
^  s t a n u  życi a  Spo łecznego ,  w k tó r en i  j e d n o s t k a  wRzec-liwła-

ll s t a j ą c  si« j e de n ą .  w y r o c z n i ą  o z ł em i d ob ro m ,  jodyna,  s i ł ą ,  

M d z a ę ą . ś w i a t e m ,  (•.e.lcm, w k tó r e g o  s ł użbę  pójdzie- s po ł e cz eń s t w o .
m  fth®  1’m i l i r id a  m u ł e m  fos t n tra re n  d c m m ie s  p lu s  

n ,JS‘ d o n t on Je g a r r o t ta i l  ( ta trę /b is . D c-p h is  en p lu s  V in d ip it lu  
g. n>(̂ fo>'u a $a  r r tiic  p la ce , a v  cen tro  des choses. p e r  tn ie  re ro la -  

p l  \  a n u *°yn r  11 c e lh , qm- Co p e r  n ic  Ji-t en  a s tro n o m ie . L)e p lu s  n i  
Us 1 in d ir id u , po .srra  conenrp cc <pt’ i i  cy t e n  c f j . t ,  la  settfo  
Hl , e  ‘l<: 1’fow rt/ic j Ja g m le  m esa re  dc  / ’i d ń d “ ( s t r .  14.2).

Doc l im l /dmy  do p a r a d o k s u !

S! . Rozwój  społ eczny  m a  po l e g a ć  w  n u jw y ż s z e m  roz l uźn i an iu  
^  <̂1 s p o l e ^ n e g o .  w  zn i s zczen iu  wsze lk i e j  mora lno śc i .  v. «M Ikicli  

życ ia  mołecznogi ) ,  k r ę p u j ą c y c h  ego i zm i n d y w i d u a l n y ,
".'■Duirzenin stanu iście Nitcliowskiogo iuiarclnzmu idvwidmil

‘gO ' ‘
a,

8Cis|

ne<vu i i • -

l eA  ' niacz&j hyc  też  n i c  moża !  Pog l ąd  so cy e l o g u  zne  P a l n n -
śf.e,',. (' ' 1(Jdż | ( ; e  z f a ł s z y w y c h  p r en i i s  i n i e  o g l ą d a j ąc e  się, n a

r o z u m o w a n i a ,  m u s z ą  d o ‘J,0j m y wa n i e  sp o l e -

*v°w.  j e s t  \  iurho\v^i i ‘0. k t ó r o
czeństwa, j ako  j a k i e g o ś  o d r ę b n e g o  o i g . i m z m u  n im ip r a -
s pot;ykaii iy u Pa l an l e b i .  -lest t o  b o w i e m  m c  m n e g m  .b
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w n i o n a  h y p o s t a z a  sp o ł e c z e ń s t w a ,  do k tó r e j  do cho dz i  s i r  p os ł ug o -  
j ą c  s j ę  w s o c j o lo g i i  analog i a . nu .  z a c z e rp n i ę ty m i  z p s y ch o l og i i  i n 
dy , ,  i dua lne j .

N i e z g o d n y m  dalej  z r z eczywi s tośc i ą ,  lio r ów n ie ż  n a  t a k i c h *  
f a ł s z y w y c h  a n a lo g i a c h  o p a r t e m ,  j e s t  o b d a r z e n i e  t ak i e j  u r o j o n e j *  
is±0t.:\ s p o ł e c z e ń s t w a  j a k i m ś  o s o b n y m  p o p ę d e m  sa m o z a c h o w a w c z y  Uh 
k t ó r e  c zyn i  z nńj j  bezwzgl .  d n e g o  ego i s tę ,  dą żą ce g o  bez  og l ąd  a n d *  
s i ę  n a  ś rod k i  j e d y n i e k i  w y ł ą c z n i e  do sw eg o  poży tku .  N ie  ino/ani 
te ż  n a  t a k i c h  p o d s t a w a c h  op i e r ać  t e z y  w ie c zu o ge  a n t a g o n i z m ' 1 
między  j ednos tka ,  a społeczeństw,  em,  j a k o  mi ęd zy  e l e m e n t e m  pe ł '  1  
u j m  idea l i zmu  i s z l ac h e t n oś c i  a j a k ą ś  b r u t a l n ą  i c i e m n ą  ‘p o t ę g u B

•leźli a n t a g o n i z m  t ak i  i s t n i e je ,  to  w ła śn i e  w y n ik u  o n  z w pr os t  
prj ieei w n y c h  p r z y cz y n .  Ź ró d ł u  j e g o  leży w l a ś n i a  w  t e m  i z j e d n o 
s t k a  j es t  n a d e r  częs t e  e g o i s t y cz n ą  i usiłuje- się wydumać  z pod 
otyezno*- społ eeznyęh  obowiąz kó w,  j a k i e  n a k ł a d a  j e j  współżyć '® 
z d r o g i m i  l udźmi ,  k l ń r e  r oz luu lza  d o p i e r o  w cz łowie ku  d r z e m i ą c * *  
w n im  w z a ro d k u  idealni '  popędy .  A le  taki  a n t a g o n i z m  n i e  jest. 
b y n a j m n i e j  w ie cz n y m ,  ho e g o i z m  może  b yć  z ł a m a n y m  p rzez  ide- 
d n e  dą ż e n i a  l udzk i e !  A le  co p r a w d a  t r z e b a  uznać  i s t n i e n i e  t ych  
idea lmo . l i  c z y n n ik ó w  n a t u r y  hidzKioęj, k tó r e  d o k ł a d n a  a n i e  po
w i e r z c h o w n a ,  j ak  n 1’a. lante'a,  ana l i z a  życi a  sp o ł ec zn eg o  n a m  n i e 
zbic ie  w y k a z u j e  !

t i d y b y  j e d n a k  1 ' alant e,  m i m o  ty ch  f a ł s z y w y c h  p r en i i s ,  był  
u m y s ł e m  ścisły iu, m ó g ł b y  b y ł  u n i k n ą ć  p r zy i i a j m i pe j  l o g i c z n y c h  

sp r z ecz no śc i .  Kio m i a n o w i c i e  uzna j e  S p o ł e c z e ń s tw o  z.a o d r ę b n ą  J 
i s to tę ,  kto,  j a k  on,  widzi  w ie c zn y  a n t a g o n i z m  między  j e d n o s t k ą  
fi- s p o ł e c z e ń s t w e m ,  t en  nie  pow m i e ń  ż a d n ą  miara- d o p a t r y w a ć  * ' ? ■  
w  j e d n o s t c e  s p r ę ż y n y  rozwoju  s p o ł e c z n e g o !

T a k  też  czynią- r z eczy wi śc i e  k o n s e k w e n t n i  so c j o lo g o w ie -  
p sy ch o l og ow ie ,  z w o l e n n i c y  h y p o s t a z y  sp o ł ec ze  l i s twa,  k o n s o k w e n l i i ń ’ 
b o w ie m  p r z y j m u j ą  oijii, że t ak że  i rozyfrój s p o ł ec zn y  j e s t  n i e  dzie
leni  j e d n o s t e k ,  lecz bą dź  dzi e l en i  m u i o w i e d n e g O  o d d z i a ł y w a n i#  
d u c h o w e g o  ludzi  sp o ł ec zn i e  ż y j ą c y c h  n a  s i ebie ,  l-.tón wv1v a r / a  
co r az  dal e j  idące  w s p ó ln o t y  du ch ow o ,  bą dź  o w ago „p o p ę d u  s m n o - B  
zael iow a w c z e g o “ sp o ł ee za ń s l w a .  k tó r y  ma- w y m y ś l a ć  o r g a n i z a c j e  ■  
s p o ł e c z n ą  d la  u l n r a l e n i u  b y tu  spo- icczei ishya.

Z a  dż ud o  ś w i a d o m e g o  d z i a ł a n i a  j ednos tk i  a raczej  j e d n o s t e k  

inogii uwazać- l og i czn i e  rnzwnj  sp(d' ‘‘c zuy  t y lk o  a lbo ci -ocyologO'  
wio,  k tó r zy  u w z g l ę d n i a j ą  w p ły w  czynn ików idea lny idi  - ł a m i ą c y ! '  

e . go i / m ludzki  na- ż \  • i o spo-h czm a l b o  ci SOe.;, ologOw io,  k to r/..' 

o d rz u c a j ą c  w p r a w d z i e  wsze lk i  ideft j izi l ) ,  w y c h o d z ą  piz.y n r j m n i s J
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z za łożen ia ,  że m ie d zy  i n t e r e s a m i  j e d n o s t k i  a  s p o ł e c z e ń s t w a ,  n i e  m a  
r zecz yw i s to śc i  a n t a g o n i z m u ,  że  j e d n o s t k ę  i sp o ł ec zeń s t w  o lą< za 

węz ły  s y m p a t y k  j a k  t o  w id z im y  u T a r d e a .  k t ó r y  n a d t o  w ca l e  
S po ł ec ze ńs t w a  n i e  h ypo s t uzu j e .

P a l a n t e  n a t o m i a s t ,  k t ó r y  rozdzi ela  w ie lo ś ć  ludzi  w s p ó ł ż y j ą 
cych n i e j a k o  n a  d w a  o d r ę b n e  d z i a ł y :  i s t o t ę - s p o ł e e z e ń s tw o  i d r u g ą  
i s t o t ę - j e d no s tk ę ,  s t a j ą c e  do s i e l de  w  s t o s u n k u  a n t a g o n i s t y  czny m.  
mus i ,  p r z y z n a j ą c  m i m o t o  j e d n o s t c e  wp ływ7 d e c y d u j ą c y  n a  ż yc i e  s p o h  - 
czne,  do j ś ć  do p a r a d o x a l n e g o  r ezu l t a t u ,  iż r z ekomy „ iozwo j  t ego  ży 
cia spo ł e czn eg o ,  k t ó r y  j e d n o s t k a  m a  p o w o d o w a ć ,  j e s t  w  i s toc i e  n i ez em  
inner n,  j a k  s t o p n i o w e m  n i s zc ze n i e m  t e g o  życ i a  s p o ł e c z n e g o !  1 o- 
dolmie.  j a k  n a j n o w s z y  s y s t e m  o b j e k l y w n e j  socyo logi i .  t a k  s a m o  
'm j mł od szy  t w ó r  socyo lo g i i  p sy ch o l o g i c zn e j ,  w y k a z u j e  n i e j a k o  d e 
k a d e n c j e  n a u k o w y c h  pog l ądów7 t ego  k i e r u n k u .  D o c h o d z im y  wT n i m  
,ir> r e zu l t a t ó w  p a r a d o k s a l n y c h  i n e g u j ą c y c h  ws ze l ką  e ty kę  s p o ł e 
czną  w s t y lu  r o z u m o w a ń  n a jw ię ks z eg o  a n a r c h i s t y  sp o ł e czn eg o  
hhsc lLf igo  !

T a  d e k a d e n e y a  soc yo log i i  p sy ch o l o g i c zn e j  j e s t  j e d n a k  r ó 
wn ież  ł a t w o  z rozu mia ł ą .  K ie r u n e k  t e n  socyologi i  c h c i a ł  za ws z e l k ą  
cenę  u t r z y m a ć  sie w s z r a n k a c h  b ez w zg lę d n eg o  n a t u r a l i z m u ,  l ę k a ł  
s *.ę j a k  o g n i a  uw z i r l ed n i en i a  w b a d a n i a c h  s o c j o l o g i c z n y c h  p i c i -  
w ias tkow e t y c z n y ch ,  i d e a l n y c h  n a t u r y  l udzki e j .

1 ' ooie\vaż j e d n a k  bez t y c h  p i e r w i a s t k ó w  n i e p o d o b i t e m  j e s t  
w .Vtłómaczenie w s p ó ł d z i a ł a n i a  j e d n o s t k i  d l a  c c lo w  sp o ł e c z n y c h ,  
'm ięk ł  s i ę  w ięc  on do r o z m a i t y c h  l ikcyi .  do n i e u p r a w n i o n y c h  p s y 

ch o lo g i cz n y ch  an a lo g i i  i s ądz i ł ,  że  t e  d z i a ł a n i a  l udzk i e  z d o ł a  ob-  
jftśnić. za p o m o c ą  w p r o w a d z e n i a  j a k i c h ś  n i e e t y c z n y c h  „popodow 
Samozae 11 o w  a wcz  vc h “ s p o ł e c z e ń s t w a ,  k t ó r e  n i e j a k o  ży w io ło w o  p ch a i  
m i a ły  j e d n o s tk o ,  jak ś l epe  s i ły  n a t u r y  a t o m y  m a t e ry i .  do  dzia ł al i  
s ł |o l e cz ny ch .  n i e  o g l ą d a j ą c  s ię n a  j e j  wolę.

A le  t a k a  t e o r y a .  w io d ąc ą  do j a k i e j ś  be zg ra n i c z n e j  a falszy 
" h i  o n m i p o t e n c j i  l i k c r j n e j  i s t o t v - s p o ł e c z e ń s tw a ,  do  n e g a c j i  w sz e l 
k i ego  sp o ł e c z n e g o  z n a c z e n i a  j e d n o s tk i ,  w b r e w  t a k t o m  c o d z i e n n e g o  

O ś w i a d c z e n i a ,  m u s i a ł a  pob udz i ć  m y ś l e n i e  do  r e a k c j i  p r zec iw t y m  
' k o p i o m .  Lecz  z d r u g i e j  s t r o n y  n a  g r u n c i e  częs to  n a tu r a l i s t y  czny m.  n a  

ló ry m  s t a n ę ł a  s zk o ł a  socyologi i  p sy ch o l o g i c z n e j ,  r e a k c j a  ta.  dą żąc a  
do  p r z e w r ó c e n i a  p r a w  j e d n o s t k i  w życ iu  s p o l e e z n e m ,  m u s i a ł a  z n a t m y  
17j°czy p o p a ść  w  d r u g a  o s t a t e cz n oś ć ,  w p o g l ą d  s k r a j n i e  i n d y w i 
du a l i s t y c zn y ,  g r a n i c z ą c y  z a n a r c h i z m e m ,  k tó r y  g łos i  b e zw zg lę dn ą  
" y ż s z o s c  j e d n o s t k i  n a d  s p o ł e c z e ń s t w e m ,  p r z y z n a j e  j e j  p r a w o  n i 
s zczen ia  t ego  życ i a  w im ię  j e j  s a m o w o l i  i s ą d z i . , że rozwój  spo -
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•feezny idzie  w  kie rui i k u tej  iwinretui  111 <ly w idual i  S tyezn e j . G d y b a  
' s o c j o l o g i a  p s y c h o l o g i c z n a  b y ł a  uwzg lędi .  il'a dżin l a n i e  id«al i iyeł i '  
c zynn ików.  w  życiu syo ł eoz ne m.  b y ł a b y  aj o u s t r z e g ł a  t y c h  osta-  

4e.ez.Dośe i z ro zu m ia ł a ,  że j e d n o s t k a  liifc,zrzekajn.<-. s i ę  woa l#  prii-flj 
sw o ic h  i życiu  sp o ł e ez n o m ,  może  m i m o  to p r a c o w a ć  d l a  r ozwo ju  
t e g o  żye-ia , spoi cc-zaeg6,  ch oć  ono ją. k r e p u j e  w  w ie lu  w zg l ęda ch .  
B y l a b v  z rozu mia ł a ,  że.  aby  w y t ł u m a c z y ć  p ro b l e m  p r z e m i a n  życ i a  
spo ł ecznego* i z g o d n e g o  d z i a ł a n i a  w u io m  j e d n o s t k i  i ca łości* 
w ś r ó d  k tó r e j  o n a  żyje ,  n i e  t r z eb a  uc i ek a ć  s ię ani  do neg-aeyi  z n a 
czen i a  j e d n o s t k i  d l a  życia. ,s po ł e cz n eg o ,  an i  d o n e g i i c .  i p r a w a  nii-a 
B i a d a n i a  pr zez te  cuiłośó p e w n y c h  więzi. ,v s a m o w o l i  j e dn os tk i .

Ostatnie wyniki dawniejszych socyologieznycb poglądów 
stw ierdzają-tmly, raz jeszcze, iż j edynym ścisłym i p l b d m m  na
ukowo kierunkiem socyologii. irroże być joj kierunek mijnowszyJ 
idealistyczny.

W i t o l d  L a s ś Só T a .



O powstawaniu naszej Ziemi jako planety 
w systemie słonecznym.

(Ciąg dalszy).

I I .

Z a s t a n ó w m y  sin t e r a z  n a d  tern,  j a k  z i e m ia  z o d e r w a n e g o  od  
" ' g h i w i c y  s ł o n e c z n e j  p i e r ś c i e n i a  p o w s t a w a ł a  i j a k i '  p i z d l m d z i  a 

z a n i m  p r z y b r a ł a  k sz t a ł t ,  k t ó r y  m a  ob ecn i e .  Dla u z y s k a n i a  
l l0wniojs zpj  p o d s t a w y  do p r a w i d ł o w e g o  r o z u m o w a n i a  w t<.i t a '  
W d z o  c i eka we j ,  a le  t akż e  i w ie lk i e  t r u d n o ś c i  n a s u w a j ą c e j  kw esty i, 
zwrócić  p r z e d e w s z y s t k i c m  na łoży  u w a g o  n a  t o  p o w s z e c h n e  p r a w o  
na tu ry ,  ż(, „ w i e l k a  r o z m a i t o ś ć  r z e c z y  i w s z e l k i c - l i  
"  o g o l e  |i u j ;l w  () w  w  p r  z y  r o  d  z i e j o s  t k o 11 i e  c z  n  y i "  w y 
V a d k  i e  111 d ł  u o- i e  g  o s  z e  r  e g  u  p  o j  e  d  V n  c  z y e  h  p  1 z i i s t o 
? « « »  c z y l i  111 e t  a  111 o r  l o  z . “ I m  d łuże j  t r w a  t a k i e  p r ze in a cz e n i e .

l i cznie j szo  p r ze ch o dz i  z m i a n y ,  t ern  w ięk szy  t oż  j o g o  s k u b  
• ^ d o b n i e  t e ż  i t e r a źn i e j s zy  s t a n  na sz e j  z iemi  p r z e d s t a w i a  n a m  
s t a t e c z n y  w y p a d e k  d ł u g i c h ,  b a rd z o  r o z m a i t y c h  i w ie lo r ak i e  
zmiany  p r z e c h o d z ą c y c h  p ro c e s ó w .  P r z e m i a n y  t e  o d b y w a ł y  s ię  

*  t o n  sposób ,  że  z aw sze  s k u t e k  każd e j  z n i c h  n i e  m ó g ł  być  ca ł -  
s' (' " i  zn iw e c z o n y  p r z ez  sku tk i  n a s t ę p n e j .  Po  każde j  t a k i e j  z m i a n u  
Zll'vsze coś  pozos t a ło ,  c h o ć b y  t o  na  n o w e n i  t y l k o  u g r i i p o w a n in  
" ' a t e r y a l n y c h  cz ą s t ek  o g ra n i c z y ć  s i ę  m ia ło .  Do zmian y  j u ż  d o k "  
Hanej  p r z y  b v wa ły  c i ąg l e  n o w e ,  k t ó r e  n a  n a s t ę p n e  zn o w u  o d d z i a 



174 PHZKWODNIK NAŚKOWY I LLTKRACKI

ł y w a ł y .  Tyazyło'* s ię t.<> t ak  n ieorgan icznymi !  część  i sk ł adów y d u  
j a k  i o rg a n i c z n y c h  aż <Jo afer  n a jw y ższ y  d i ,  n a w e t  d u c h o w y c h -  
' P r aw o  to  n i e  j e s t  l i y na jm n i e j  l i ipotezj j ,  i p  do  l i i s to ry i  tw o r z e n i a  
s io p ł a n e t y  na sz e j  t y l k o  sp os obo m ( l o r i i n io inywany in  za s t o so w ać j  
s ię da j e ,  ho choc i aż  o dn os i  s i ę  do jmjedYiiezyot i  p r z e o b r a ż e ń  d o 
w od n i e  n a m  z n a n y c h ,  j e d n a k  zu p e łn e  j e g o  z a s t o s o w a n i e  do ei ł oŚWi 
w sz ys tk i c h  t y ch  p r z e m i a n  j e s t  dz iś  j es zcze  n i e p o d o b i e ń s t w o m ,  
gd yż  w io l e  w a ż n y c h  s zc zegó łów  w  d ł u g i m  ty m  sz e r eg u  z m i a n  j o s t l  
n a m  c a ł k i em  obc ych ,  a  w ie l e  z n i ch  z n a m y  ty lk o  pobieżni**, n i c- 
d o k ł a d n i e .  P r a w e m  t e m  j e d n a k  c a ły  p r z eb i eg  t w o r z e ń  i i 1, 
s i ę  z i e m i  w  o g ó l n y c h  z» ry s a cb  n i e j a k o  o b j a ś n i ć  można.,  opie* 
rającą, .się n a  nie  wątpil i  w a m  p rz yp us zcz en i u  po w o ln e g p  zi obu  i en i a 
czyl i  s t y g n i ę c i a  k a l i s k a  z i emsk i ego ,  p ę d zą ce g o  w  r u c h u  w i r o u y  m 
po  E k l i p t y c o  w z imn ie j s z e j  s t o ś n n k o w o  ba rdz o  z i m ne j ,  p r ze s t r zen i  
św ia tów  ąj.

G ł ó w n y m  w a r u n k i e m  tugO p rz e i s t a c z a n i a  we  w sz ys tk i c h  
epoką,ęh j e s t  c i ą g ł y  ruch ,  c z y i 1 n i e u s t a n n a  p r z e m i a n a  u k ł a d u  p a j l  
drobniejszych czą s t ek  m a t e r y i  z i e m sk i eg o  ku i i ska .  Os t a t eczne j  
p r z y c z y n y  togo d r o b i n o w e g o  i a t o m o w e g o  r u ch u  n i c  zn am y  d o |  
k ł a d n i e .  Z n a m y  wszakże  p r a w a  c i ą ż e u m  i ( h e m i z m u .  świa t ł a  
i c i ep ł a ,  dz i a ł a l i  elekt  t y c z n y c h  i m a g n e t y c z n y c h ,  t ud z i eż  czynno - j  
śni życia  r oś J iń  i zwie r zą t ,  nareszcie ,  ogó lne  i z a s ad n i cz e  prawni 
n a tu r y ,  j j  k t ó r e  w s z y s t k i e  p r z y  doc lmi l z imiu w m o w i e  hodącem,  
z a s to so w a ć  na l eży .

SesSu l . iwan i a  g e o lo g i cz n e  z w s z ó l l n m i  pra .wdojiodohici ist .wcin 

n a s u w a j ą  n a m  wn io sek ,  że ntózl i  zić-mni, b y ł ą  k i e d y ś  w s U l u ’ 
żarząco- j i ly nny in ,  '2J czyl i  ściślej  m ó w ią c  w st.anifc Oguisfco-cir.kłym-

' )  Oblicz I rbajjskiego Pisma, ponmiojszi 1avów l86fl, str. 841-
2) Przeć w tej oildawna ustalonej teoryi wystąpił niedawno prz)'i 

rodnik lłischodj aut or dz ie li: P h e m  i sel i  o ( t e o l o g i e  który utrzy
muje, że ziemia nie byta jiierwolniu nawet; ffieklo-jdynną., a starodawna 
jo i powiwrzelmin, będiugi, dziś dnem morza, posiada, kształt kulisty. rI °  
ostatnie twierdzenie opiera on na nowszych wymiarach głębin morskimi 
które wszakże (jak wiudottg) nie są, i ni i mogą, jeszcze być doskonii' 
lónii. zatem nie dostarcza; i, podstawy do wniosków tak dańkO idiwycln 
jak i to liischofT, a zn nirn w najnowszych czasach chemik Mohr »>' 
mierzył.

Obaj nie uwzględnili, widać, tej w luudityeziiej inechaniec inh1' 
wodiiionej jirawdy, że przyciąganie jodnoStiijnie gęstej lub z jednostajni0 
gęstych symetryc.znie ułożonych warstw złożonej kuli, (n od takiej w ogdj 
ilości ziemia miszu nic bardzo się. różni) mi każdy punkt swyj powierzrln11



O PO W STA W A N IU  N A SZ E J Z I E M I      —

D o m n i e m y w a m y  s i ę  t e go  z c i ep ł a ,  d o t ą d  w z i e m i  pozo.  t a l  ^  
k tó r e  o b j a w i a  s i ę  n a m  z j e d n e j  s t r o n y  co r az  w j ż s z u u  k 
t e m p e r a t u r y ,  i m  g ł ę b i e j  s i ę  w  j e j  wnęt rze ,  z ap u śc im y ,  (.1

ł ak sin odbywa,  jakoby ca ł a  masa  jej w środku postaci  by ł a  nag roma
dzona. U  ziemi w  istocie wypadk i  a t rakeyi  w każdem miejscu,  0 
przez geodetyezne pomiary i  doświadczenia wahad łowe  dostatecznie m o- 
'Wodniono, są prawie  taliie, j aki e tylko przy r egul arnym dosrodkowem 
ułożeniu sie w a r s tw  być muszą.  Małe zboczenia,  dopiero pizy l o z c - y j c i  
'  2 wie lką  ścisłością prowadzonych geodetycznych pomiaiach  okazujące 

na ]>unktacb zenitowych,  idą s łusznie  na karb nieregularnego u 
i owdzie ułożenia pokładów przy samej powierzchni  starej ziemi. ę< > r> 
°na niegdyś by ł a  tylko rumowiskiem luźnych mas,  w  całości swej po
stać kul i  majneom, nie byłaby mogła przyjść do tej w e n  nędznej  u u o \ \  \ ,  
■iaką dziś m a /  gdyż dośrodkowe regul arne  uwars twowjenie  tylko w  t ak im 
razie jest możliwem. jeśli wszystkie części odpowiednio panując)  m  w p  ) 
' ' rom pędu odśrodkowego i a t rakeyi  dośrodkowej u k ł a d a j ą  się swo.ioi ine 
do koła wspólnego punk tu  ciężkości ;  co oczywiście jedynie  w ciu-zy u* 
w ciele bardzo miękkiem dziać się może. 1’rzy i nnem rozdzieleniu mas  
^ew ną t r z  ziemi, jak dzisiejszo, musiałoby w  niej być  k i l ka  punę ow 
^'odkowyoh atrakeyi ,  a w t akim p rzypadku nie znal ibyśmy ani  ,|ej 
kształ tu,  ani jej prawdziwej  w ie lkośc i : nie posiadal ibyśmy dokładnych 
°bsei‘wacyi ast ronomicznych.  ani  też sposobow orientowania sie na  po 
116112 morzu.  Żeglugo oceanową i handel  światowy do mrzonek zaliczaeby
należało...

Także chemiczne i mineralogiczne badania  skł adu ska ł  nie pustą 
1 %  jeszcze tak daleko,  abyśmy na ich wypadkach mogli opierać roz
wiązanie zagadnienia  o pierwotnym stanie naszej ziemi. 1 wieidzeiiie 

jeopohla Huclia o wulkani eznem poeliodzeniu tiazaltn.  u s i łował  w n.ij 
nowszych czasach obalić l ' ryd.  Mohr,  który ut rzymuje,  r że niezawodnie 
s ‘i<lv stopionych bazal tów su tylko zjawiskami niiojsoowomi, a  nie <o 
rrodzą wcale, wulkanicznego pochodzenia togo minera łu.  Ma popai ( ic 
Z(łfniia swego przytacza on te okoliczność, iż węgle kamienne w Kmliessr  i, 
Urażane  za dowód ognistego dzi a ł an ia  bazal tu na  te węgle,  zawiera j ą  
11 sobie ;> do i) odsetnych wodoru a  i i  do 80 odsetek t lenu,  zatem 
mo mogły być nigdy ogrzane, nawet  do stopnia, czerwonego żaru.  gdyż 
b>izy te yv tak wysokiej  tempera turze  nie utrzymałyby się w tej ihisęi 
Jako części składowe, ciała organicznego,  bo każde takie ciało, nal eż ) r i o  
^aizone, pozostawia węgiel  —  koks (Ooakc),  który po usunięciu wody 
/ & 1 Oskojiicznej, żarzony bez dostępu powietrza,  nie doznaje j uż  więcej 
żadnej s t raty na wadze.  Dresscl  wszakże w  swej znakomitej  monografii  
6 bazalcie udowodni ł  z mikroskopem w roku.  że m inera ł  ten z pewno
ścią przechodzi ł  próbo ogniową,  że stężał  z masy roztopionej : co także 
/ ' o w sk i  profesor mineralogii ,  dr.  Fe rdynand  Zirkel potwierdzi ł ,  znalazł-  
j’iIJ pomiędzy częściami składoweni i  zwyczajnych bazal tów i law bazal- 
y y c l i  drobne z ia rnka  szklarnie,  a  w  mikroskopi jnie ma łych i cli porach 

1’ Jnny  kwras  węglowy,  z czego wnosić mus imy,  że t ak  owe bazal t)  j a k
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wszy  jśęw no zn«.ii(j w y j ą t k i  z itijttjfc.eówycJi p rz yc z yn  p o t - h o d z ą e ó . ') 
*• d ru g i e j  zad s t r o n y  dz ia ł al i .#fn  v. n lkan i e zne n i ,  w r ó ż n y c h  miej  - 
.seach obse rw ow nr i em .  Analogio, z i n n e m i  ciałami n i eb i e s k i e jn i  
p r z e m a w i a '  też  za t a k i m  s i a n e m  w da l eko  od l eg ł e j  p rzeązłośę i .  
Naws fee io  świaddzO u n i m  &oJ'e szer eg i  m r k o p a l i s k .  bo dą c yc h  s k u t 
k i e m  ba rdzo  w y s o k i e g o  s t o p n i a  dn u  ue j  ieniperiitur.y, t ud z i eż  dzi 
s i e j s za  m ec ha n i f i z ua  teorys,  c iep ła ,  n a  p r zy p us zc ze n i u  ba rd zo  sk o 
r eg o  Tilćhu a t o m ó w  w c i a ł a c h  p o l e g a j ą c y  i d l a t e g o  niezmierni®'  
w y s o k ą  t e m p e r a t u r ę  z iemi  w m ło d o o i a u y m  je j  wialni  z k m i i e c z n d ł  
ś c i ą  p r z y j m u j ą c a ,  a p r z e d e w s z y s t k i e m ,  j a k  to juz  wyże j  n a p o m 
k n ą ł e m ,  wyb i tna ,  pos t ać  nasze j  p l a n e t y ,  k t ó r a  o d p o w i a d a  v. z u p e ł 
nośc i  k sz t a ł t owi ,  j a k  i by  p ł y n n a  kula, t ak i e j  Samej  w ie lko śc i  i g ę-

i tu potoki lawy w bardzo 'wielkich głębiach zionii tworzyć .się -mus. tłj
i w stanie stężenia na jej powierzchnie wytrącone zastały.

Go sic nareszcie tyczy podawanych różnyah przyczyni rosnącej 
z głębią, temperatury, zioini, prawdo, jest, że ciśnienie pokładów górnych 
na dolne, tudzież opłnilanie ich w wiołu miejscach wskutek odpłcwii 
wody z olbrzymich jam u głębi zimni znajdujących się —  dla przsl 
iniany meehani<jjznej pracy w ciepło —  podniesienie temperatury wu-j 
wnąhrz zimni sprawiać musi; które następuje też z powodu r ó ż n ych  
sjiraw chemicznych w pokładaeh samych, ssazegó.Iaic za przyczynianiem 
si. wsiąkającej w zimnie wody mcteoryczrie.j. A l e  czy tc wszysikie dzi® 
łania razem potrafią ty li1 dostarczyć ciepła, ile go do wspoinniiincjhi 
wznnugTuiia, sic tern poradni v wewnaikz ziemi potrzeb?],, trudno zaiste 
orzec z pewnością, równie jak znowu nie -łatwo wyobrazić sobie ogromno 
wewnątrz zimni morze wysokiego żaril, 8»0 mil v, promieniu niąjąCW 
a otoczone tylko (I do 10 mil gnilni, skorupą, skalistą '(stałą warstwa 
zimni), która mimo to ciepła, na zcwnalrz już nie przepuszcza. Nieza
wodną jest toż rzeczą, że ogniska, wulkanów nie sięgają tak głęboko* 
jak to zwykle się mówi, lecz roz pocie rają się przeeiwitis niodahdco 
wierzotmycdi warstw skorupy zimni, i leżą, oo nnjwieeo.j §0 do 
stóp pod dnem morza, zatem nie zostają bezpośrednio w żadnej styczno
ści z ogliistoptyniiem jej wnętrzem, 1 wybuchy ich są po największej 
części tylko wypadkami miejscowych spraw chemicznych, nic zaś stru
mieniami zicjftłCgo ogień wnętrza naszej planety, która niegcUś be® 
wątpienia była cała ognisto-płynną.

’)  świdrowe próby, wykonane ria wielkie rozmiary w -inglii. 
w półrrocnej Prancyi i w Speronbergu pod llorliriem, w . kazały wpra
wdzie, iż w miarę zapuszczania się w głąb zimni, tempSTatiira wogóle 
wzrastm ale wzrost ten nic był ptfi,W nilowy i we wszystkich tych mi'’J'j 
sca-ch postępował w stosunku niejednostajnie, malejącym według w z ora 
empirycznego- t =  7.1<S -f- ais -|- b x-, w którym / oznacza tempe
raturę w stopniach lteumiira, x  głębokość, ilości znś stel ■ a, h, msibk 
wartości na.stępująco; u =  b =  O-U.0o,OOO, 125?!b



s to śe i  p r z y b r a ć  m u s i a ł a ,  g d y b y  s i ę  a r ó w n ą  oi i yzosei a j a k  z i e m ia  

n a s z a  o b r a c a ł a  oko ło  swej  osi .  u : ; . , .
Ż a d e n  z p r z y t o c z o n y c h  f ak t ów  n i e  j ° st ■"'aul l ’i zez  8 - ‘

cym d o w o do m ,  lóc-z zg a d z a n i e  sio i ch  w s z y s t k i c h  ze so ».» 1
w ia d a  z u p e łn i e  p o w y ż s z e m u  p r z yp u s zc ze n iu  i t e r a z n i e j s z j  m  iw c s  
dorn n a u k  p r z y r o d n i c z y c h  w  z a s t o s o w a n i u  do gi o o_ n .  , ,

W y , - l i t e , , c  ,  u i »go  n a j ł a t w i e j  w j t t a , » » v e  
i u k ł a d  z i emi ,  p o w o l i  w p r a w d z i e  a le  c i ąg l e  o d  n u l o m  ow 
s t y gn ąc e j ,  d eś l i  0110 j e s t  zgo d ne in  z p r a w d a ,  to w ie - o n e  u  
n i e  t e m p e r a t u r y  ku l i  z i em sk i e j ,  r oz łoż one  n a  cara p i z  c 
geo log i czn ego ,  w y n i k a  z n i e g o  b e z p o ś r e d n i o ,  o ezein w i e  v  
w za j e m  b u d o w a  w i e r z c h n i c h  w a r s t w  z i emi  i u ©  zn en.e  
o r g a n i c z n y c h  pozos t a ło ś c i  n a j w y m o w n i e j  świadczy .

S t y g n i ę c i e  to ,  za  g ł ó w n ą  p r z y cz y n ę  w s z e lk i c h  p r z ę m n  •-
" l o g i c z n y ch  u w a ż a n e ,  s n u ć  n a m  każe  da l sze  j e s zcze  wnio .  » 
noszące  s i e  do cza sów,  k t ó r e  p o p rz e d z a ł )  ow s t a n  za iząc  
Okazuj e  sie. o n  n a m  j a k o  p r o s t y  w y p a d e k  z i o b n i e n . a  d a w n e g o  k a 
l i s k a  g a z o w e g o :  —  co ró w n i e ż  z p e w n e m i  w y n i k a m i  >a< an 

n o i n i e zu y ch  z u p e ł n i e  s i ę  zgadza ,  .
B a d a n i a  o p ty c z n e  p r o m i e n i  s ł oneczny  cli w ib r am n r  ) - z, ^

w  ba rd zo  z na czn e j  części  dz iś  j e s z cze  w s t a n i e  l o z p i ę z  i "  O . 
n y m  s i e  z n a jd u j e ,  z a t e m  d o p i e r o  k i e d y ś  p r z e j d z u  c a 1 raem NN ^
za rząco  p ł y n n y  a n a s t ę p n i e  s t a ł y ,  j e s ł i  n i e  z a j d ą  p i ze i  ti m j a  y
j e szcze  oko l i c znośc i ,  k t ó r e  t e m u  p rze sz ko dzą ^  Z i e m i a  p o u ) w s ^  
się gruba,  s t a ł ą  s k o r u p ą ,  m a  yyewnąt rz  pod n i ą  . •'
szcze ża ru  p ł y n n e g o ,  k s i ę ży c  zas  j e j  zda j e  się b u  n a  <m juz  
w sk ró ś  s t ę ż a ł e m .  W s y s t e m i e  w iec  s ł o n e c z n y m  n a p o t y k a m )  
w szy s t k i e  t e  t r zy  o d m i a n y  c i a ł  n i e b i e sk i c h ,  z g o d n e  z u i u i  
hdą . . .  Bez yyąt j i ienia s ą  one  yyszystkie yyielkiemi o d ł a m a m i  ji < mij 
Ogromnej  \yysj iv ś w i a t o w e j  m g ł y ,  j i odo lmie  j ak  iz ęs i  i
doyye k o m e t ,  j a k  bo l i dy  i wo gó l e  m e t e o r )  t )  s ą  m.iłei i i i  ni  j '
o k r u c h a m i  t y c h  yyiolkic.il od ł a m m y .  W s z y s t k i e  s ą  z j t  m u  J
u ia t e ry i ,  g d y ż  zayyie ra ją  p i e n c i a s t k i ,  k t m e  n a  zimni  a yye
ana l i zy  s p e k t r a l n e j  t a k że  n a  s ł o ń c u  z n a c l m d z h i i ) .

P o d  yyj iły yye m  j e d n a k i c h  w aninkoyy z i ęb i en ia ,  t j .  u r a n  
w y s e ł a n i a  ciepła,  p r o m i e n i a m i  yv p r z e s t r z e ń  swiatoyyą,  z p o m u  '-)
ku l i s k  g a z o w y c h  m u s i a ł o  t o  p r ę d z e j  z am ie n i ć  s i ę  w i i a  11 1 .
a  p o t e m  s t a l e ,  k t ó ro  s t osnukoyyo  m n i e j s z ą  obj ę to s i  p o s i a d a  o. .1 
p i e rw  ks i ężyc  z i em sk i  d o z n a ł  t a k i c h  zm ia n ,  p o t e m  zń  mm .  
o s t a t ku  k i e dyś ,  k i e d y ś  t o  s a m o  s t ać  s i c  pow i nno  ze s ł o ń ce m ,  j e s t  

'Wymien ione  p rzBóbrażen iu  n io  s ą  t y lk o  p o r ) o d u ^ z n o m i .  na<^

o  p o w s t a w a n i u  n a s z e j  z i ł m i I 7-



j  eszcze pod konnie niniejszej rozprawy bliżej zastanów im y &i* 
siiniąe dalsze wnioski- sięgające głę-Ui,ej w )ionirokn tworzenia siffl 
św iata, gdyż grupov an i" się m ateryi w system ie słonecznym 
niezawodiim  jfyętzedzftć musiało n,kie.ś inne jej ugrupowanie, 
przochoikowe z ogólnego systemu kosmicznego w system nasz sio] 
use/jiy. W p raw dz ie  przypuszczenie to ostatnio nie ma pełnych 
dowodów, ale też nie stoi w sprzeczności z żadnem prawem przy- 
iffily, ani nawel ze szczególnym jakim  faktem ważniejszym, do
wodnie nam znanym.

Jeże li rozpal im i ąc się w pj< rwfiefjm fektie tworzenia syft ziemi, 
przyjm iem y stan powietrzny za je j stan pierwotny, w długim  cy
klu różnych metamorfoz, które przechodzić, musiała, zanim doszła 
do dzisiejszej swej wewin ( rznej i zew nęirznąj Imdowy. zazm-iezyc 
możemy ogólnikowo następujący, li k ilka g łów nych epok i w ka
żdej z qJfil) opisać mij'vyt>itniisj!?zo. o lijaw y, znam ionujące wmśei- 
wde każdosz&sny akt tw orzmi i a..

W szystkie  s ia ła  w pewnej ( wwsokdejJt*t,tmiperahirze są ptw 
w n ir z i ie m i.  Stopień je d n a k  ciepła, parzy którym lo następuje, n ic  
u wszystkich cial’ je s t  jednaki. Stan powietrzny w hardzo w y s a ł  
ki ej temperaturze utrudnia, (a. w przypadkach dyssocyueyi unie

możliwia) cheinie/me Jąe/.enie się pierw iaglków daleko więcej,  niż 
w z w V czujnych okolicznościach stan staijy luh c ie kły ,  Je ś l i  w i er 

cała masa. zimni niegdyś w stornie powietrznym się znajdowała- 
z postępującym coraz dalej ubytkiem cienła, m usiały  pewne jej 
części 11r/.(M'11()d/.i('- pówidi w stan odmienny : m ianow icie  proSh'

( nie. złożone chem icznie) m atW yo, jedna1 po drugiej luli i kitka 
ich razem, zaczęte w powuye.h leu ipera luraeli tw orzyć ze sobą 
/.wiizki chemiczne, a. now o powstałe ciała, złożone doznawał v mi- 
stopoie różnych zmian, które w początkowej hardzo wysosicj 
temperaturze Iiyd\ niem ożliwe, (dą.gly i I.o hardzo znaczny ubytek 
c iep ła  ti*  całej olbrzym iej powierzchni ziemskiego kuliska, spra
w ił tedy najprzód zmi me w stanie Skupienia, pewnych części uni
t e m  a następnie także różne zm iany w chem icznej przyrodzie 
innych znowu je j c.zęśoi, gdyż oczy\ iście in.-któr 1 p ierw u is lk1 
i pewne iidi po-iączonia chem ii z.ne. m usiały przi jśó w tiui c-i1 kły. 
podczas gdy inne dawniejszy swój stan powietrzny jos/.eze 2alrz.V' 
maty' (dążenie rów nie słatacznia i skutecznie działało, jak sty
gnięcie. ( V,y z.iś różnorodno pierwia.sSki (cm, ta pnttrio) w tein gs' j  
zowmn kul.sk u ułożyły sij nad sobą według ciężaru gai u ii ko w ęgo
rzy przeciw ni.- by ły  jednosta jn ie  pomieszano ze &0lu{, trudno 
z pewnością., zwłaszcza, że dla, rmdiu obrotowego ziemi, t a t . e s i l )
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o d ś r u d k o w e  ró w n o c z e ś n i e  e zvu r i emi  byc  mu s i a ły .  ( aly tiTi d łu g i  
p r z e c i ą g  czasu  s t a n o w i  E p o k ę  m  g  i  a  w  o - g  a. z <» w  ą p i erw  szego  
ak tu  t w o r z e n i a  s i ę  z i emi .

P o n i e w a ż  w s z y s t k i e  c i a ł a  w s t a n i e  c i e k ły m  s ą  g a t u n k o w o  
cięższo,  n i ż  w  p o w i e t r z n y m ,  więc  te,  k tó r e  sio n a j p r z ó d  skiopl i lĄ 
i zb i eg ły  w  c iecze,  m u s i a ł y  b e z p o ś r e d n i o  oko ło  ś r o d k a  c i ężkośc i  
zb i e r ać  się,  p o d cz as  g d y  g a z y  i p a r y  u t w o r z y ł y  ro d za j  a tm o s f e r y ,  
o b l ew a ją ce j  ze w s z e c h  s t r o n  c i ek ł e  j ą d r o ,  k t ó r e  ś r ó d  p o s t ę p u j ą 
cego da l e j  s t yg n i ęc i a ,  k o sz t em  tej  gazowej  o s ł ony ,  c i ąg l e  s i ę  p o 
większ a ło  p o ł ąc z en i a m i  eh e m i c z n o m i .  w ogn iu  n a jw y t r z y m a l s z e in i ,  
j uk  k w a s  k r z e m o w e ,  g l i n k a ,  w a p n o ,  m a g n e z y a ,  t l e ne k  żelaza. . . . .  
^  ów czas  n i e  by ło  jeszcze p o ł ą cz eń  t l e n u  z r t ęc ią ,  ani  te ż  t l e n u  
z w o d o re m .  Z t r oszczono ma t  e r y  e  u k ł a d a ł y  s i ę  n a d  sol»ą ko n i e c z n i e  
w e d ł u g  s w e g o  c i ę ża ru  g a t u n k o w e g o ;  c ię ż sze  n iże j  a lż e j s ze  wy ż ( j  
" a d  n i em i ,  s k ą d  sie wzię ło ,  że ś r e d n i a  g ę s t o ś ć  ca łe j  z iemi  j e s t  
d w a  razy w iększa ,  n i ż  g ó r n veli j e j  w a r s t w ,  k t ó r e  z n am y .  P i ą t e g o  
( r ó w n i e  j a k  i d l a  w ie lk i e g o  w e w n ę t r z n e g o  c i ś n i e n i a ,  r o s n ą c e g o  
z g ł ę bo k o ś c i ą )  d o k o ł a  ś r o d k a  z i e m i  m o g ą  być  u ło żo n e  w a r s t w y . 
k tó r y c h  p i e r w i a s tk i  e l i em i ez n e  d a l e k o  s ą  g a t u n k o w o  cięższe i c a ł 
k i e m  inacze j  u g r u p o w a n e ,  n i ż  w  c i a ł a c h  n a m  z n a n y c h  g o i n e j  
s k m i i p y  z i e m sk i e j .  P rzy  da l s ze m  j e s zcze  z i ębn i en i i i  l a k  one j  l iar-  
dzo gę s t e j  a t m o s f e r y ,  j a k o  też i t e go  c i ek ł eg o  ka l i ska ,  m u s i a ł o  się 
z nie j  co raz  w ięcej  c i a ł  w y d z i e l a ć  i z b i e g a ć  w k ro p l e ,  p i z y łu ćz a -  
j ą co  s ię do ogó ln e j  c ieczy.  'L c z a s em  w ię c  z n i k ł y  z nie j  wszystkie.

c i a ł a  pros to ,  k tó r e  w zw y cz a jn e j  na sz e j  t e m p e r a t u r z e  p iecowe j  
j uż  t y l k o  w  s t a n i e  c i e k ł y m  u t r z y m u j ą  się.  H y la  t o  pó źn i e j s za  e p o k a  
k o r z e n i a  s i ę  z iemi .  E p o k a  t a k  z w a n e g o  r o z t o p  u.

111.

( I d y  s t y g n i ę c i e  c i ą g l e  da l e j  p o s t ę p o w a ł o ,  n i e l y l k o  czą s tk i  
p o w i e t r z n e ,  z a p a d a j ą c e  do  c i eczy,  p r z y ł ąc z a ł y  s ię t o ci  ̂ .
dra ,  a l e  i ono  s a m o  n a  ko n i ec  w  p e w n e j  o d p o w i e d n i o ^  zn  
t e m p e r a t u r z e  zaczę ło  n a  sw e j  p o w i e r z c h n i  t u  i o wi z i  j , 

t- j .  w  s t a n  s t a ł y  p r zec hod z i ć .  P o d o b n i e  j a k  " m,a  ' '  - ,
1'ze, 0 °  n a  m ie j s cu  o t w a r t e m  p o k r y w a  sio l o d o w a t ą  pow '

Samo r zeczone  ogn i  s i o - c i e k ł e  jaąl ro z i emi  w od pow i i .1

r) 1 iuut j  j a k i e  niżej zobaczymy,  jest  c a łki em przeciw»'
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równaniu z w odą m arznącą bardzo \vysokioj) tem peraturze, po
k ry ło  się z czasem Iw ard  i skorupą, która przy zupełnym  spoczynku 
w gorącej ftlinosterze byłaby ćjjłkjćrn gładka, była, jednak wśród 
różnych okoliczności i w id u  przyczyn ciągłego ruchu, nrifćbfl 
którem i atrakeya, słońca i księżyca g łówne z.ijmt.lc m iąjsec, od
m ienny kształt przybrała. C iepło , przy leni piorwszem stężeni" 
powstałe w części, uszło prom ieniam i w przestwór św iatowy, 
w części udzieliło si^ eieczj, pod skorupą i podniosło jej tempe
raturę znowu wyzej. ]>rzoz co pewne części stężałej już skorup)' 
napowrót ^'topnieć m usiały. \\ skułck tego pierwsza s k to p a  zieuii 
l\ 1 ko częściowo, Czttnp ]io czerepie,, mogła, się, układać w jedną 
ciąg łą całośc w ten sposób, że to kaw a ły  kam iennej k ry , pł\ iva- 
j %<Scj w coraz większej ilości, dopóty wyciska,.)' ciężarem swoim 
gprącą ciecz do góry, az ouft po dostatecznej utracie ciepła po
między ich brzegami stężała i ostatnie rozpadliny, tym kitem  na
reszcie w ypełn ione, zaw arły sie Z takiego pierwszego w ype łn ia 
nia rozpadlin stopioną, cieczą, pochodzą zapewne, tak zwane p l u j  
I o u i c z n e kopaliny, które, dziś jeszcze w w ie lu  miejscach 
w . zierają z ziemi i znat hodzą sie (ani, gdzie zw arła  po raz p in " 
wszy skorupa ziemi dla słabszego związku części następnie znów" 
rozpadać się musiała,. W  niciist.ftnne.il bowiem stygn ięciu  i w rz«' 
ezom eli wyżej działaniach zewni Irznyeh. a bez wal p ien ia i w ie l" 
w cw n ę lrzm ch , zmichodzwny dosyć powodów do pękania i rozpa
dania się ]iowsta,lej świeżo skorupy, w której rozpadliny C-isimly 
si<- gwałtów nie p łynne masy w ew m  rznę. Tak i początek ma pier
wsza I..im ienna inrin.u ya. wy bucliowa, i takim sposobem pomiędzy 
pOwietrzuenii uiasaiui ziemi a ognistą jej eidezą usadówił\ się 
slęzalc masy, których pojawień o. się znamionuje o p o k ę  s k r z e p 11’ 
S tw a rd n ia ła  skorupa, oziębiała się ciąg łe dalej i przez n as ię ]"10 
tężenie mas c iek łych , na, wklęsłej (w ew nętrznej’) stronie, przylega
jących . sta,wała, się coraz grubszą. j\ że Ulrjitl, c iep ła  z.iWsZ® 
z komrakcysi, ( ściąg mieni się) idalh, jest, policzona,, w ięc la  pn r "  ' 
sza (Sitkiem zam knięta dcorupa, ziemi, op isu jąca  kalisko ciel h‘J 
masy, wskutek postępującego dalej ściągania się lejże masy, w'ijH 
kszego m/ lo, jak iego sama doznawała po n ie ja k i#  czasie ż-il 
szeroką dla uiegti- siać się musiała. Pom iędzy nią tedy a, n a s tę p u  
stężałą w arstw ą, porobiły się. w ielkie o tch łań ió , w bardzo w id "  
m iejscach bez wszelkiej podpory dla pierwszej skorupy, k ióra te/' 
dlatego za łam yw ał się i te względne próżnie w ype łn iać  /.acz^*’ j 
<V.er(>py jej  p rzy  le.j n im acy i, ponieważ b\la za, Szerol, ■ dla " e'



w n ę t r z n e g o ,  w  ob j ę to śc i  swej  z m n i e j s z o n e g o  k a l i s k a ,  w  części  n a 
s u w a ł y  s i ę  n a  s i e b i e  i u k ł a d n y  do  r ó w n o w a g i ,  w części  zaś p i ę 
t r z y ły  s io b r z e g a m i  k u  sob ie  do gó ry .  k ru sząc  sio n a j ro zm a i c i e j ,  

p r z y cz e m  m n i e j s ze  k a w a ł y  p r z e w r a c a ł y  s ię n a w e t  t a  i ówdz ie  

s p o d n i ą  p o w i e r z c h n i ą  c a ł k i e m  do gó ry .

D k . W o j c i e c h  D k h a ń s k i .

 ___  O POWSTAWANIU NASZEJ ZIEMI  1S1

(Ciąg dalszy nastąpi).



Kilka uwa<>- o książce p Józefa Olszewskiego: 
„Hinrokracya:1.

S'iscl;iwno ternu na wy £t ii W ad i księgniskio.li, ukazała siij 
książka pod tytu łem  : „B iu r& k r |c y a “ . Okładkę l<siążt<i zdolną grzyby, 
symbol zgnilizny i rozkładu. Ten już zewrieti/iiy w yg ląd  książki 
za]iO'\viada od razu, że a.utor pracy, .lózol Olszewski, zamierza 
w n ie j I raktować biurokraey ę, j a k i  społeczny objaw ujem nogo. 
r o z k 1 a d o w o g o z 11 a, c z o 11 i a .

1 tak jest w rzeczy w is to śc i!
C e l e j u  p r t i c y  |i. O l s z e w s k i e g o  j e s t ,  w e d ł u g  j e g o  w f a s n y c b  

sJi iw w  pi z e d m o w i e  w y p o w i e d z i a n y c h ,  o d k r y ć  p r z e d  o k i e m  o g ó l ' 1 

g r o ź n a ,  s p o ł e c z n ą  c h o r o b ę ,  s i l n i e  w s p o ł e c z e ń s t w i e  z a k o r z e n i o n a , ,  

k t ó r e j  w i n ą  j e s t ,  „że  w a d y  w i i s t i o j u  i d z i a ł a l n o ś c i  w ł a d z  a d i n i '  

l u s t r a c y j n y c h  i s t n i e j ą  i d a j ą  s i e  mjzi lć  d o t k l i wi e  n a s z e m u ,  s  p o- 

ł  e r  /  u e m u i  v <• i u “ .

T  i d i o r o h ą  i t o  c h o r o b ą ,  j a k  w i d z i m y ,  w ł a ś c i w ą  w  phiUf 
w e z y ł n  r z ę d z i e  n a s z e m u  s p o ! ł  c ż o n s I w u m a  b y ć  z d a n i e m  

a u t o r a  b i u r o k r a  o y a.

„.Mało ludzi poznaje —  są słowu autora- —  że w dną z Jiaj* 
głów uicjs/\idi d/iś chorób społeczeństw a, które nie dotykają jś i  
diiej. szczegółowej części organizmu społecznego, a przeto t l i ł  
dadzą się u&utiąć rudy kaln ie nawet przez Slupu '  i£ ve (?!) tej v'<Ą' 
,ści. lecz Ikw ii, w całym  jego organizm ie i zatruw ają cało jo g (>



życi e ,  to  b i u r o k r a c j a !  O n a  p a s o r z y tu j e  w  so ka ch  n a j ż y w o t n i e j 
s zych ca ł e g o  o r g a n i z m u  spo ł e cz n eg o ,  n i s zcząc  wsz e lk i e  s w o b o -  

d n e i z cl r  o w e ż y c i o.“
Z a n i e p o k o j o n y  t ą  g r o ź n ą  c h o r o b ą  sp o ł ecz ną ,  aut .01 z a m i m z a  

ok re ś l i ć  jej i s t o t ę ,  zb a da ć  j e j  g en ez ę  i s y m p t o m y  i po da ć  ś i od k i  

n a  je j  u sun i e c i e .

P r z y p a t r z m y  s i ę  bl iżej  t e m u ,  j a k  au to r  w y w i ą z u j e  się, z p o d 

j ę t e g o  pr zez s ię z a d a n i a !

J a k k o l w i e k  au to r ,  j a k  w i e m y  już ,  b a d a  c h o r o b ę  „ lo k a l n ą  . 
t- .i- w ł a ś c i w ą  z d a n i e m  j ego ,  n a sz e m u  p r z e d e w s z y s t k i e m  s p o ł e c z e ń 
s tw u p o l s k i e m u  w  Oal icy i .  to j e d n a k  ch ce  on sw o je  b a d a n i a  
oprzeć  n a  szer sze j  po ds t a w ie ,  „dać  s ze r s ze  t ł o  pod  ogó lny ob i az ,  
w k t ó r y m  ł a t w o  zn a l e ź ć  ry s y  c h a r a k t e r y z u j ą c e  na jb l i ż s ze  n a m  
s t o s u n k i . -  Ala t on  sp os ób  t r a k t o w a n i a  p r z e d m io t u  n a d a ć  dz i e łu  

In O l szew sk i ego  c h a r a k t e r  p r a c y  g ł ę b s ze j ,  o p o k ro j u  n a u k o w y m . . .
T e m u  ce lowi  s ł u ż vć ma  p r z e d e w s z y s t k i e m  w s t ę p  h i s t o r y c z n y . 

k tó ry  z aw ie r a ć  m a  „ h i s t o r y ę  u r z ę d ó w "  i z w ią z a n ą  z n i ą  śc i śle  

h i s t o r y ę  b i u r o k r a c j i . . .

łSiestet .y,  w s t ę p  t e n  m i j a  s ic od r azu  ze s w e m  p rz ez na c ze 
n iem.  Zamiast n a d a w a ć  k s i ą ż c e  c h a r a k t e r  p o w a ż n e j ,  g ł ębs ze j  
p r a cy ,  p r z e k o n u j e  on n a s  od razo  o n i e s ł y c h a n e j  p o w i e r z c h o w n o ś c i  
i d y e l e t a n t y z m i e  au to r a ,  p o ł ą cz o n y ch  z r a żą cą  p r e t e n s j o n a l n o ś c i ą  
' g a d a t l iw o ś c i ą ,  co w sz y s t k o  n ie  p r z y c z y n i a  s i ę  w ca l e  do w z b u 
dzen i a  w  cz y t e ln ik u  z a u fa n i a  do  d a l s z y c h  u s t ę p ó w  pracy p. Ol-

s ze w s k ie g o . . .

1‘r z od ow sz y s t k i e m  ud e rz a  n a s  w t y m  w s t ę p i e  b r a k  u au to r a  
11 f l j ka r i l yna ln i e j s zych  po j ęć  s o c j o l o g i c z n y c h ,  da l e j  pojęć  z z a k re su  
ogó lne j  n au k i  o p a ń s t w i e ,  a wreszcie,  r a żąca  n i e z n a j o m o ś ć  l a k t y -  
oznego  m a t o r y a ł u  h i s t o r y c z n e g o ,  k t ó r y  a u t o r  zn ać  b y ł  p o w in i e n .  
A a k o u i e c  p e łn o  tu  sp r ze c zn o śc i ,  w  k tó r e  a u to r  w p a d a  co ch w i l a ,  
n i e  z d a j ą c  sobie, z t e g o  s p r a w y ,  ezv n i e  rob i ąc  sobi e  z t e g o  n a j 

mn i e j s z eg o  s k r u p u ł u .

/ a r a z  na s t r .  22  d o w i a d u j e m y  sie ze z d u m i e n i e n i .  wb i ow 

w sz y s t k im  d o t y c h c z a s o w y m  z do by cz o m  so c j o l o g i i  ze —  z d a n i e m  
p. O l s zewsk i ego  — w ok re s i e  o r g a n i z a c j i  spo ł e czn e j ,  o pa r t e j  n a  
z \ \ i ązk i i eh  kr wi ,  czyl i  r o d z i n n y c h ,  p a n o w a ć  m i a ło  na w e w n ą t r z  
g i u p  s p o ł e c z n y c h  l y lk o  p r a w o  pieśc i  a n a t o m i a s t  b r a k o w a ł o  tu 
' z e k o n m  t a k i c h  c z y n n ik ó w ,  jak r e l i g i a  l ub  n o r m y  spo ł ecz ne ,  u r z ą -  
dzfi jąct t  s t o su n k i  m iędz y  c z ło n k a m i  g r u p y !

 KILKA UWAG O KS, J OLSZEWSKIEGO „BIUROKKACYA" 183
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A l e  c i e k a w sz y ch  j es zcze  r zeczy  d o w i a d w i u n y  s ię n a  jitr. 24 
dziełu. . .  O m a w i a j ą c  t a m  w ie lk i e  mon.u-et i ie  s t a r o ż y tn o ś c i ,  z r o d z o n e 1' 
na. W s c h o d z i e ,  au to r  w y p o w i a d a  z c a ł a  n a i w n oś c i ą ,  c zy  n i e w i a d o -  
m o ś c i ą  n a s t ę p u j ą c e  z d a n i e :

„Ł a tw o  zrozuni ie/y  żo w ty m  okresie,  r o zw o j u  ićłel p a ń s t w o * !  
wej  n i e  może  h yc  j ^ e g ę o n i o w y  0 za g a rn i ę c iu  p rze z  p a ń s t w o  
i j a g o  fnnk r . yo na ry nęz ów  zbyt. s z e r o k i e g o  za k re s u  w ł a d z y  i o k r ę 
p o w a n i u  j e d n o s t k i  p rzez  oęgaai iz&eyę u rzędn i czą . . . "

A  w ięc  w idoc zn i e  su  l o r  n i e  ma. n a jm n ie j s z e g o  po j ęc i a -  
o u s t ro ju  p a ń s t w o w y m  i spo ł eczny .®  m o n a r c h i i  t ogo  t y p u ,  j a k  s t a 
ro ż y t n e  p a ń s t w o  F a r a o n ó w  na.d ff l i l em,  j a k  s t a r o ż y tn y  Baby lom 
j a k  d a w n e  u . n a w o t  i dz is ie j sze  ( J b i n y 1

Gdyby autor był już, nie sięgając nawet głębiej w rzecz 
oafa, przeczytał przyirtijmniej artykuł M u k s  a W n b e r a  o starOłj 
żytnyali państwach Wschodu, pomieszczony w dzieła, które zrfc-i 
SZfcą autorowi zdaje- się byl£znauem njei®, a mianowicie w Gon-  
r a d’a - L e z  i s‘a : „llandmirtcrkuch der Muiił-swissemchaftem11, *)
byłby Sk  już z niego dowiedział',' że Właśnie w owych staroży
tnych państwach Wschodu, rozkwitała najbujniej „biurokracja" 
w znaczeniu kasty,urzędniczej, wyzyskującej iust.yt.ncyę państwowi* 
na korzyść panującego i swoją i „krępuji|óoj w najwyższym sto
pniu działanie jednostki “

A l e  j es zcze  c i e k a w sz yc h  s zczegó łów  b y ł b y  s i ę  dow ied z i a ł  
a u t o r  o b i i i rokracyi  i j e j  dz i e j ach ,  g d y b y  by ł  z a g l ą d n ą ł  do p r a a  
t a k i eg o  np .  E r u i a n a .  o E g i p c i e  s t a r o ż y t n y m * )  l ub  P ł a t k a  % D k h  
nach .  s ) N p . - w  ow y ch  p r a ca ch  Idal  h a  by łby  zn a l az ł  n a w e t  i l o ń i  
m a t e r y a ł y  do t a k  i n t e r e s u j ą ce j  gOA rt t ak  po d y l e t a n e k u  przez  
n iago  t r a k t o w a n e j  s t *, t f^ tyki  b i u r o k ra c y i ,  a m i a n o w i c i e  s t a t y s t y k ę  
t-ę w p^haj s i sni jn  do ( d n u .

N a w i a s o m  zaz na cz am  tu,  ze ó A e m  p a ń s t w i e  tyj}$w6j b iu ro-  
k r acy i ,  p.  Ol szowsk i  w sw \ m  w s t ę p i e  J i i s l oryi  z n y m  n i e  w spo mi na j  
an i  s ł owa .  N-afSni i as t  a u to r  p r a w i  ba rdzo  w iole o t s t a r o ż y t n y c h  
pa ńs t w  ach  g r e c k i c h ,  g d z i ą  ' b i urokr f t eya  rzoezyw iście  n i e  rozv i nę ł a  
Się. Z a p o m i n a  t y lko ,  sławią.® te  p a ń s t w a ,  j a k o  wzó r  w ió t  obywa-

*) t'ofinul-ljexiS : I land worterbuch dc1 Staatswissenschaift, drugie 
wydania, tom I., str. 57 ust.

2jjBnna.n  : »Aegypt(tn und a.ugyptiBehes 'Lekui im Alterthnm*
(str. 84— 3.50).

8) r ia t l i : „Yerfassung mai \drwaltimg GliinaWh str. 70 i nstp-



t u l ski ch ,  au to n o m i i  w  s t a r o ż y t n o ś c i  i w s z e c h w ł a d z t w a  w o l n y c h  
°h )  wa te l i .  że b y ł y  to w ł a ś n i e  t y p y  p a ń s t w a  n a  n a j b r u t a l n i e j s z y m  
" ' Z-Vsku o pa r t e go .  W y z y s k u  t ego  n i e  do p u sz c z a ł a  s i ę  w p r a w d z i e  
>,k a s t a  u r z ęd n i c za " ,  lecz  up ra w ia l i  go  za to  w sz y sc y  w o ln i  ob yw a t e l e  
3 L‘h p a ń s t w ,  s t a n o w i ą c y  w o b e c  l udno śc i  z aw i s ł e j  m a ł ą  s t o su n k o w o  

siti.se. W y z y s k i w a l i  oni  t ę  l u d n o ś ć  zawi s ł ą ,  s t a n o w i ą c ą  w i ększą  
ezęsc sp o ł e c z e ń s t w ,  r z ą d z o n y c h  p r z ez  o w e  p a ń s t w a ,  w  sp o s ó b  n i e 
m i ł o s i e rn y ,  t a k  za  p o m o c ą  u r z ę d ó w  p u b l i c z n y c h ,  p r zez  s i ę  p i a s to -  
t a n y c h ,  j a k  i za  p o m o c ą  instyt i ic.yi  p o d d a ń s t w a .  N a d t o  k w i t n ę ł o  
‘ 11 w  ca łe j  p e łn i  n i e w o ln i c tw o ,  k t ó r e  n i c  i n n e g o  t akż e  n i e  p r z e d -  

v , a> ■)a k  w y z y s k  o g r o m n y c h  m a s  l u d n o ś c i ,  p r zez  g a r ś ć  „ w o l 

to]1 ^ ° ^ '  w a t e ^ U' k tó r z y  „z poczuc i a  ob ow iąz ku  — j a k  s ądz i  au -  
spe łn i a l i  u r z ę d y  pu b l i c z n e  i w idzi e l i  w  n i c h  d u m o  s w o j ą . “ 

l( 0 m e  s t o s u n k i  p a n o w a ł y  t a k że  w  i m p e r y u m  r z y m s k i e  m,
Z|c a u to r  t a k  p o d n o s i  z u w ie lb i e n i e m ,  iż u r z ę d y  pu b l i c z ne  b y ł y  

j uk ' 21’ ' I |011cmnve“ - H o n o r o w a n i e  u r z ę d ó w  —  k t ó r e  z resz t ą ,
•im a u t o r  to  da l e j  p r z y z n a j e ,  w cza sa ch  ce za r ów  m i a ł o  j u ż  

e — by ło  w  Rz ymi e  zb ę d n e m .  bo  owi  w o ln i  i n a d e r  au to -  

In ' j llCZn' <' n sP° so l ) i en i  o b y w a te l e  Rz ymu ,  byl i  —  j a k  dz i s ie j s ze  
z w - 11Ia '  o k r e s u  n a u k  sp o ł e c z n y c h  to  zg o d n i e  w y ka z u j ą  —  

ł up i e ż có w ,  k tó r z y  w yz y sk iw a l i  bez. g r a n i e  p o d b i j a n e  
• z s i ę  k r a j u  i p e ł n i ą c  w ła ś n i e  „ h o n o r o w e "  u r zę dy  p u b l i c z n e  

n i c i  ] 0 G-i’ l)h ł a w ia l i  s i ę  z ł o t em,  z łu p i o n e in  z r z ąd zon e j  p r ze z
01 lu| u °.ści n i e s zc z ę s n y c h  p r o w i n c y i  Rz ymu .

2aji . ’ ° Z(<1h iy  p r z y k ł a d y  G re cy i  i R z y m u ,  m i a ły  s ł uż yć  do  w y k a -  
u r . 3 zszóści  s a m o r z ą d u  n a d  a d m i n i s t r a c y ą  p u b l i c z n ą  p r zez  

'A-c n ikow z a w o d o w y c h  k i e r o w a n a ,  n a t e d y  źle ba rdz o  w y b r a ł b y  

•' z n i m i  a u t o r !
^ p e ł n i e  n i e p o t r z e b n i e  w  cza sa ch  k l a s y cz n e j  s t a -  

i tutor  z nó w  z u p e ł n i e  z a p o m n i a ł  z a p o z n a ć  s i ę  z t y m i  

nr z e d ' U •« ^ ' s ^0 r ' ' t'zii y n ń ,  k tó r o  w ł a ś n i e  d l a  p i s ząc ego  „ b i s t o r y ę  
być  p o w i n n y  p i e r w s z o rz ę d n e g o  znaczen i a . . .  

n j (_ k- b n o ż u n e  Ry znneyn in ,  ó w  w z ó r  p a ń s t w a  b iu r o k r a t y c z n e g o ,  

I leż  l T s °k*e w ca l e  n a  u w a g ę  au to r a .  A j a k a ż  to s zk o da !  
teci-0 ^ n o g o  m a t e r y a ł u  m ó g ł  z a c z e rp n ą ć  a u t o r  z dz i e jó w

ty l e  tl a , r t " a  *^a  swei  lł r 8 cy ! G d y b y  n p .  b y ł  sob i e  t y lk o  z ad a ł  
łfir‘a U' I)U^ ’z(‘'I)a' ‘I l a  z a p o z n a n i a  s ię c h o ć b y  t y l k o  z Wfro- 
" ' ł a ś n i e  ( ' ,:sc h ie h te “ , p r acą ,  k t ó r a  t y l e  u w a g i  z w r a c a

1-° k r i t v - IU  IMl;) )̂^eiu nen t r a l i z ac y i  a d m i n i s t r a e y i  p a ń s t w o w e j  i b i u -  
„ czny j e j  c h a r a k t e r  w  m o n a r c h i i  b y z a i i t y ń s k i e j !
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D la  au tor a ,  t e d y  li istgirya u r z ę d ó w  b i u r o k r a t y c z n i e  u r z ądz o 
n y c h ,  r oz po cz y na  się w ła ś c i w i e  dop i e ro  z p r z e j ś c i e m  od w ieków 
ś y M n i e h  do czasów n o w o ż y t n y c h .  I  w  te j  w ła śn i e  części  w.st£Hn 
h i s t o ry c z n e g o  p. O l szewsk i ego  s p o t y k a m y  n a j z a b a w n i e j s z e  i n a j 
l i czn i e j s ze  d o w o d y  z u p e ł n e g o  b r a k u  n a u k o w e g o  w y k s z t a ł c e n i a  
i g run towno, śn i  autor a .

1 tale d o w i a d u j e m y  się t u  na j p r z ó d ,  że - zd a n i e m  p. Ol
s zewsk i ego  — n i e  k to  i n n y  j ak . . .  „ p a ń s t w o  p r a w n e 11 ( l ie c h ts s ta a l)  
m i a ło  zbu rzyć  a u to n o m ie  m i a s t  i k u i po ra cy  z ś r e d n io w ie c z a  w y 
n i e s ioną .  T y m c z a s e m  każdy ,  ko,mu n ie  j e s t  c>bcą dzis iejsza.  w i o d z ^  
spo ł ecz na ,  a w szczegó lnośc i  o g ó l n a - n a u k a  o p a ń s t w i e ,  wie.  że ter 
„zb u rz en i e  a u to n o m i i  m i a s t  i k o r p o r a c j i " ,  bvł<> dz i a ł e m  ,.p a ń s t w a  
po l i cyjnogf i " ,  R z ą s ó w  t. z. „ ś w i a t ł e g o  absolu tyzmu*1, k t ó r e  n a  dług'1!  
pop rze dz i ł o  „ p a ń s t w o  pr awne ." .  D l i 1 p. O l szewsk i  n i e  t r o szczy  się 
o to wca le ,  i z c a ł y m  s p o k o j e m  d u c h a  p r z e w r a c a  f a k t y c z n y  stan 
rzeczy,  p r z e m ie n i a  lii s t o r y  czuję p o rz ąd ek  n a s t ę p s t w a  . różnych t y 
pów  p a ń s t w a  po sobi e,  t w ie r d z ą c  dale j ,  że dziś  d o p i ę to  n a s t a l i 1, 
e p o k a  „ p a ń s t w a  po l i c y jn e g o " ,  k t ó r e  .jest z a r a zom  —  w e d ł u g  p. 0 .  " j  
„fabryka.  , | \ ,któw“ ! Uter.

„ P a ń s t w o  p r a w n e "  —  da,lej,  k t ó r e  — j a k  w ia d o m o  —  p r a 
g n ę ł o  s ię og ra n i cz y ć  j o d y n i e  i w y ł ąc zn i e  do s t r z eż en i a  i s t n i e j e  
Cego p o rz ąd ku  pva.wnegjfc 4 °  prznf lSkadzani a j e g o  na rn szen io io .  
p oz o s t a w ia j ą c  wsze lk i e  inno. z a d a n i a  s p o ł e c z n e  li.icy a ty w ic  j e d n o 
s t ek ,  im a ł o  z da n i e m  p. O l s zo w sk i e g o  d ąż yć  do w sze.p.  li w ł  a a Z i f  
p a ii s t w o w e j —  a i n l n y m  ze ś r o d k ó w  do (ego by ło  d l ań  s t wo a  
r że n i u  a rm i i  u r z ędn ików i „ m e c h a n i c z n y " p o d z i a ł  ł e r y t o f y u m  p a ń 
s t w o w e g o  na, „p o w ia ty ,  c y r k u ł y  i p r o w i n c j e " .

D o ty c h c z a s  w za k r e s i e  n a u k  p r a w n o - p a ń s t w o w y c h ,  po jęc i*  
„ m e c h a n i c z n y !  h p o dz i a łó w "  k ra ju  by ło  u i e z n a n e m .  P .  O lszew ski 
m ó g ł b y  miiK; w iec  . zas ługę S tworzen ia  j e d n e g o  po j ę c i a  w ięce j  w vin 
za k re s i e  wiedzy ,  g d y b y  n i e  to,  iż b r a k  t e m u  n o w e m u  p o j ę c i u  naj -  
ka.rdyuEiiniej  ,zoj p ods t a wy  do j e g o  u l . rzynuui ia  s i ę  w d z ia li1 WJf l  

dz f ,  t.  j. l og i cznego  s ensu .
pAiistwo dzisiejsze, 1 ió r c , jak  wiadomo, reprezentuje typ 

]).iństwa socyalno-gospod.iruzego —  o ezom nawiasom pow iedziw  
wszy $. O lszewski n ic nie io —  jest znów w ed ług  jogo zdanni 
„m aszYiieryą i siadem złączonych przymusem, s iłą  i wola, jedntt.^ 
stek", ji żeli tylko adm in is trac ja  publiczna nie jes t w1 niem p0' 
wierzoną w yłączn ic organom samorzirdnym, bez także urzędiiikoin 
zawodow; m.
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Z t a k i e go  ch ao su  n i e j a s n y c h  l ub  w p r o s t  f a ł s z yw y ch  pojęć,  
w y ł a n i a  się w re sz c i e  u  ]i. 0 .  w ł a ś c i w a  ^ h i s t o r y a  b i u r o k r a c j i " ,  
d o w i a d u j e m y  się t e dy  w  ty m  wzg lędz i e  na jp r z ó d ,  że „ w ł a ś c i w ą  
"Poką  s z a l one go  ro zk w i t u  h i u r o k r a c y i “ . b y ł y  „ r z ą dy  d e m o k r a t y 
czne i c zasy  im p e r y a l i z m u  n a p o l e o ń s k i e g o 11, a le  że „n i e  m o ż n a  
^ p r z e c z y ć ,  iż i s t n i a ł y  j e j  z awiązk i  j u ż  w cza s ach  m o n a r c h i c z n y c h . 11 
^ ó r e m  to m i a n e m ,  ozn acza  p.  0 .  c zasy  p r zed  r e w o l u c j ą  f r a n c u -  
sdą. Od w iek u  m i a n o w i c i e  X V I .  d a tu j e  p.  O. począ tk i  w ł a ś c i w y c h  
" r zędów p a ń s t w o w y c h .  A l e  w ł a ś c i w a  epoka,  i ch  roz w o ju  j es t ,  z d a 
n iem j e go ,  o w ie l e  późn i e j s zą .  M i a n o w i c i e  „ o r g a n i z a c j a  n o w o -  
czesnpo '0 p a ń s t w a  p r a w  n e g o ,  z aczę ł a  w c ho dz i ć  n a  do b re  (?!)

życie  w  p o ł o w i e  X V I I I .  w ie k u ,  ( k i e d y  w ł a ś n i e  k w i t n e ł o  p a ń -  
Rt'vo po l i cy jn e  ś w i a t ł e g o  a b s o l u ty z m u  p. r . ) ,  k i e dy  w  E u r o p i e  

m i e j s ce  d o ty ch cz as o w e j  w ł a d z y  k s i ą żą t  i f e u d a l n y c h  p an ów ,  
zaczęł a w c h o d z i ć  pow o l i  w ł a d z a  p a ń s t w a .  I ł ó w n o c z e ś n i e  z te i n  
p r zeks z t a ł c en i em  się, ź r ó d ł a  w ł a dz y ,  mus i e l i  t eż  i j e j  w y k o n a w c y  
zmieni ać  sio z u r z ę d n i k ó w  dw o ru  w  s ł u g i  i p o m o c n i k ó w  (.O 

p g a n i z m n  p a ń s t w o w e g o  i* ( s t r .  49 ) .
Z t ego  ws z ys tk i e g o ,  p o m i j a j ą c  r a żą ce  b ł ę d y  h i s l o ry ez n e ,  

Wyn ikałoby  w ięc, że b i u r o k r a c j a  j e s t  w ła śc i w i e  dz i eck i em czasów 
ś n i e c i ą  X V I I I . '

A l e  ku n a j w i ę k s z e m u  n a s z e m u  zdz iw ie n iu  k i l ka  k a r t e k  dalej  
ez.Ytamy n a s t ę p u j ą c y  u s t ę p ;

„ T e n  s y s t e m  ( p r o t e k c y j n y  r zą d ów  p a ń s t w )  s p r o w a d z i ł  r z ą d y  
mn ie j szośc i  t. j. p a n u j ą c e g o  i a rm i i  j e g o  u r zędn ików1, k t ó r a  w n e t  
Eięła  r ządy  i a d m i n i s t r a c y ę  s p r a w  p a ń s t w a  w swo  ręce  j a k o  nio-  
bopol ,  u s u w a j ą c  coraz  ba rdz i e j  d a w n e  t e r y  t o ry  a l n e  i f eu d a l no -  
ar . vs tokra tyczne  cz ynn ik i  w ład zy .  S p ó ł k a  t a  p a n u j ą c e g o  i j e g o  
manii u r z ę d n i k ó w  z a g a r n ę ł a  m o n o p o l  po l i t yczne j  w iedzy  i u m i e 
j ę t nośc i  k i e r o w a n i a  s p r a w a m i  pu b l i c z n y m i ,  s t e r o w a n i a  t a k  p r a j  
" ' " d a w s t w e m ,  j a k  i a d m i n i s t r a c j ą .  A r y s t o k r a c j a  u r z ę d n i e t w a  s t a -  
"p ł a  obok l udu  i n a d  l udem.  T a k  p o w s t a ł  m a  u d a r y  n i  z m  e n -  
1 u p ft j s  k i. uw aż a j ą c y  s i e b i e  za  t w ó r  idei  ino.narohićzrmj  w ład zy ,  
' d e j i t y l i kuj acy  sw o je  p o w o ł a n i e ,  z p o w o ł a n i e m  sa m e g o  p a ń s t w a  

1 z n a jd u j ą c e  n a jd o b i t n i e j s z y  w y r a z  w z n a n y m  lrażenie  L u d w i k a  
h a n e u s k i e g o  „ U H a t c c s t  m oi ! “

A  wiec  b i u r o k r a c j a  w pe ł t i em  t e go  s ł o w a  z n ac ze n i u  w y 
tworzyć  się m u s i a ł a  j e s z cze  p r zed  L u d w i k i e m  X l \  .. s k o r o  on sy-  
Rł pmowi  je j  r z ą dó w  ju ż  n a d a l  t y l k o  na j l e p sz y  w y r a z !

J a k ż e ż  z te i n  po g od z i ć  p o p r z e d n i e  h is t oryczne ,  w y w o d y  p. CL, 
" " d ł u g  k tó r y c h  b i u r o k r a c j a  r o zw i j a  s ię n a  p r a w d ę  d o p i e r o  w p a n -
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s l w i e  pieawnem,  kiÓTe w rz e c z i w i s t o ś f t i ' z a i s t n i a ło  z poez ą i k io m 
X I X .  s tu lec i a ,  l u b  n a w e t  z t w i e r d z e n i e m  da l s ze m  p .  Olszewski ego,  
że  c zasy  w ł a ś c i w e  b in rok i  acyi ,  to w iek X V I I I . ?

D la  p. .0. sp r zecznośc i  n i e  i s t n i e j ą  j e d n a k !  W ypo w  i a cl a/ oh; 
j e  j e d n y m  t c h e m ,  n i e  troszcząc,  s ię o n ie  wcale ,  p o k r y w a  j e  po 
w o d z i ą  f r aze sów,  k tór e  m a j ą  o ś l ep i ć  c zy t e l n ik a ,  aby  n i e  d o s t r z e g ł  
p r ó ż n i  myś l i  i w i edzy ,  k t ó c i  za  n i e m i  sio k r y j , .

A l e  p o m n i m y  n a  razie  t e  .s łabe s t r o n y  „ w s t ę p u  h i s t o r y 
cz n e g o "  p. 0. ,  a p r z y p a t r z m y  się n a t o m i a s t  t e m u ,  j a k i e  z r a n 1 
t e g o  w s t ę p u  w y ł a n i a j ą . S i ę  k sz t a ł t y  tej  i n s t y t u c j i  spo ł e czn e j ,  k tó r ą  
■p. O. d a r z y  m i a n o m  b iu ro k r ac y i  ?

1 igęflniffy z aw odo wi ,  k t ó r y ch ,  zd a n i e m  p.  0 .  już n tun  zim
n e m  a zu p e ł n i e  1’a łs zywtun,  m ia ło  w y t w o r z y ć  rzck,oi'no dążące  de 
w s z e c h w ł a d z y  „ p a ń s t w o  p r aw om 11, „mie l i  — są to s ł o w a  a u to r a  ■— 
p o c z ą t k o w y  może  t r o c h ę  l i b e r a l n i e j s z *  pOglądy n a  św ia t  i ży c iu  
an i że l i  s fera ,  z k tóroj  wyszl i  i i d ea  (?) ,  k tó r a  i ch  zroMzi ła . 1'* E w *  
w k i ó t e e  n i s t ę p n j e  w  n i c h  z m i a n a !  — bo, „d l a  u t r zyman i^ ,  swej 
p o w a g i  w  n o w y m  c h a r a k t e r z e  s ł u g  p a ń s t w o w y c h ,  g d y  z u t r a t ą  
c h a r a k t e r u  n r o d n i k ó w  dw oru ,  p r z e s t a ł  n a  nie,Ir ś p ływ&ć  blask,  
po t ę g i  p anu j  |eeg©, wiczęl i  ci u r z ę d n i c y  s z e r e g o w a ć  s i ę  w zwar tą ,  
o d o s o b n i o n ą  od r e s z ty  ś w i a t a  k a s t o  ( s t r .  5 0 ^ |  Z p oc zą t ku  t a  k*-j 
2 ta  b y ł a  m o r a l n i e  i mat e , r ya ln io  j es zcze  zd rową ,  a,la w  n i e d ł n g 1 
czas  p o t e m  po cz y na  o na  p suć  s i ę  pod k a ż d y m  w zgięciem.  Safs ta ją  
bo w ie m  Czasy k o n s t y t u c j o n a l i z m u ,  w o l n ę i o  o b y w a le lo m  p rz y zu ą j ftr 
s i ę  p r a w o  k r y t y k o w a n i a  i k o n t r o l o w a n i a  u r zędów ,  co zagraża,  KiLi* 
w s z e c h w ł a d z y .  Z d r u g i e j  s t r o n y  wz ros t  w i e l k i e g o -, p r z e m y s ł u  W/ -  
iw a  i "  s t a n  b o g a t y ch  p r z o m '  s i e w c ó w  i kupców,  wz ros t  jzaś nauk  
l i czne  za s t ęp y  ludzi  w y b i t n i e  wyksz l  i ł conyc l i .  O g ran i cz a  to  zna-,  
‘•zonie m o r a l n e  i m a t e r y a l n e  „ k a s t y "  u r zęd n i cze j ,  o g r a n i c z a  ..zna
czen i e  możnośc i  życi a  Ali w iększą  s t o p ę ' u  je j  c z łon kó w ,  n a j n i ż s i ^  
j e j  s fory  s p a d a j ą  . d ^ r z ę d u  „ p r o l o t a i ^ t n  n ę d z y  św iecące j  m u n d u 
r e m "  ( s i r .  5$) .  Cóż za tern po zos t a ło  „ ty m  do t r adyi -y i  dawnej  
po t ęg i  w  myś l i  w c i ą ż  w r a c a j ą c ) m  p o to m k om  d a w n y c h  wsze ch 
w ł a d n y c h  r e p r e z e n t a n t ó w  ś r edn iow  mcznoj  b i u r o k r a c j i ? .  Oto pozo
s t a ł  u r z ą  d i r e s z t !  a  w ł a d z y ,  którą, t r z eb a  by ło  i<isz&z< b r o 
n i  Ó p r zed  a l a k a m i  ze s t r o n y  obywatela , ,  d ąż ące go  do zupełne j  
e m a n c y p a c j i  z pod s k r z y d e ł  u r z ę d ó w "  (g i r .  52) .

K as t a  więc. z a m y k a  się j e s z cze  ściśbsj  w sobi e ,  w jej m y 
ślą,cli i d z i a ł an i a ch  w y s t ę p u j e  n a  p i e r w s z y  p l a n  — oezyw iści'* 
t y l k o  zd an i om  p. 0 .  — t r o s k a  o u t r z c m a u i e  je j  w l ulzy,  j s k i m h ^ l *  
k os z t em ,  ś r o d k a m i  m o r a l n y m i  i t i i e r ao ra lny rn i



P r z y d a j e  s ię j e j  w  t y m  ce lu  n a b y t a  p r zez  d łu g i e  ćw iczen i e  
•zdolność k i e r o w a n i a  s p r a w a m i  p u b l i c z n e m i  i zn a jo m o ść  za sad  
a d m i n i s t r a c j i  ( t e  z a l e ty  a u to r  w y j ą t k o w o  p r z y z n a j e  t u  u r z ę d n i 

k om  ! p.  r . j
W y z y s k u j e  da le j  b i u r o k r a c j a  w t y m  celu  s y s t e m  h i o i a n b i -  

zacyi  w ł adz ,  w p r o w a d z a j ą c  z j ego p o m o c ą  z a sa do  ś l epe go  pos t u  
szo i i s twa  p o d w ł a d n y c h  u r z ę d n i k ó w  wobec  wyż szy ch ,  co s p i z y j a  
d uc h ow i  ka s to wo śc i  i s t a j e  sio w ie lk ą  p o t ę g ą  w w a lc e  o p i z y w i -  

l e j e  ka s ty . . .

W r e s z c i e  uż y w a  o n a  do t ogo  n i e m o r a l n e g o  ś r o d k a  f o r m y  
1 s z a b l o n u  ( s i r .  5 2 )  w y d a j ą c  „k r ęp u j ąc o  coraz  ha rd z i e j  sw o b o d ę  

ob y w a te l s k ą  p r z e p i s y  f o r m a l n e "  ( s t r .  74 ) ,  k tó r e  są ,  w e d ł u g  p.  0 . ,  
s p e c j a l n y m  „ w y n a l a z k i e m  n a  po lu  b iu r o k r a t y c z n o - a d i u i n i s t i  .u y j 
n o m “ . Prawodawstwo m i a n o w i c i e  z a n i e d b a ło  sob i e  z a s t r z ed z  to 
ważne,  w y d a w a n i e  p r ze p i só w  f o r m a l n y c h  i pozos t aw iło j o  ni t  o s t i o  
żnie  b i u r o k r a c j i ,  k t ó r a  z t e go  sko rzys ta ł a ,  we  w ł a s n y m  i n t e i e s i e .

• Je s t eśmy  c i eka wi  d ow ied z i e ć  się, n i eco  więce j  o t y m  t ak  
s t r a s z n y m  ś r o d k u  „ p r z e p i s ó w  f o r m a l n y c h " ,  k tó r y  t ak  dz i e ln i e  
s ł uży p o d z i e m n y m  z a m y s ł o m  b i u r o k r a c j i ,  czyl i  z ł owrog i e j  „kas ty  
u rzędn i cze j -1. Co roz um ie  p. O. p r zez  t e  „ p r z ep i s y  f o r m a l n e  .

1 oto ku n a j w i ę k s z e m u  z d u m ie n i u ,  d o w i a d u j e m y  się z dal  
SzJ c h  w y w o d ó w  p. O., że to  „ f o r m a l n e  p r z e p i s y " ,  t o  n o r m y  pu -  
b l i c z no -p r aw nc ,  r e g u l u j ą c e  k o n c e s j o n o w a n i e  róż ny ch  przemys łów' ,  
Urządzenie,  s t a t y s t y k i  r o ln i cze j  i p r z e m y s ł o w e j  etc. ,  a  z a t e m  po 
Największej  części  n o r m y  p r a w n e ,  s t w a r z a n o  w ł a ś n i e  p rzez  k o n 
s t y t uc y j ne  c i a ł a  u s t a w o d a w c z e  a n i e  przez  w ła d z e  w y k o n a w c z e ,  

a d m i n i s t r a c y j n e .

N a  ko n i ec  w s z y s t k i e g o  b i u r o k r a c j a  u r z ę d n i c z a  d l a  u t r z y m a  
n i a  swej  w ła d z y  i s w y c h  ko rzyśc i  — z d a n i e m  p.  O. — w y t w o- 
' z y ł a  w s amej  sob i e  r y s y  c h a r a k t e r u ,  k tó r e ,  g d y b y  były p r a w d z iw e ,  
św ia d cz y ł y b y  c h y b a  o w ie lk i e j  n ik e z e m n o ś c i ,  m i a n o w i c i e  zdolność  
i - a kko mod ow an i a  s i ę"  do k aż deg o  p o r z ą d k u  rzeczy,  z a c i ą g a n i a  sio 
bez  s k r u p u ł u  n a  s ł u żb ę  u n o w y c h  w ła d c ó w ,  k t ó r y c h  n i e d a w n o

u leża ł a  j a k o  u z u r p a t o r ó w ,  czyl i  m ó w ią c  j ę z y k i e m  mn ie j  p e ł n y m  

hAzesow niż  p a n a  O. do. . .  p r o s t e j  z d r a d y  s t a n u .

l a k ą  d r o g ą  i dąc ,  dz is ie j si  z a w od ow i  p a ń s t w o w i  u r z ę d n i cy ,  
i '  y tw  orzyl i  k  a s t  o, u w a ż a j ą c ą  p a ii s t  w o, l u d  i j o  g  o s p r  a w ę 

Z a  SNV° . i ą  p r z y r o d z o n ą  d o m e n ę "  ( s t r .  65 ) .

To w y o b ra ż e n i e ,  jakie,  n a  p o d s t a w i e  l e k t u r y  „ w s t ę p u  h i s t o -  
1y c z n e g o “ \y dzie l e  p.  O. w y t w o r z y ć  sobi e  mus i  c zy t e ln ik  o dzi -
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s i o j s z y m  z a w o d z i e .  u r z ę d m k ó w  p a ń s t w o w y c h ,  j e s t  z  g r a n t u  f a ł 
s z y w e .

I s M j  s p o ł e c z n y ,  k t ó r y  g o d z i ł  t a k  n r o z a s ł n ż e n i o  i n i 1'" 
i i i  i 1'os'ierij ie  m a l t r e t o w a n i a  i w p r o s t  n i c r o z m n i a m i  p rz ts z  p .  0 .  in -  
s t y  I i i o y u  p a ń s t w a  p r  i w n o g o .  a i ę  m ó g ł  i n i e  m o ż e  ż a d n a  tfc iW '* 
d o p r o w a d z i #  luł> d o p r o w a d z a ł ' '  do  w y t w o r z e n i a  S i ę  „ k a s t - y  tó e g d "  
n i c z e j o  * « e H n u h  p r / . c p i s y w a n y e h  j e j  p r z e z  p .  $ |  P r f e o i w n i *  
A Y fa ś n i e  t e n  u s t r ó j  s p o ł e c z n y  d ą ż y ł  u s t a w i c z n i *  i n i e p r z e r w a n i e  
d o  r a d y k a l n i e  w y n i s z c z a n i a  w s z e l k i c h  n a w e t  s i a d ó w  k a s t o w o ś c . i .  
w  r a m a c h  k a ż d e g o  z a w o d u ,  a  w ip C  i z a w o d u  u r z ę d n i c z e g o .  -Jako 
b o w i e m  o p a r t y  n a  z a s a d z i e  w o l n o ś c i  i n d  y . w  i < la  a l n d j ,  
u s t r ó j  t e n  s p o ł e c z n y ,  u m o ż l i w i ł  j e d n o s t c e  n a l e ż e n i e ,  w  j e d n y m  
i t y m  s ą d n y m  c z a s  i o ćl <5 w i e l o r a k i c h  k ó ł  s p o ł e c z n y c h .  Ż a d n e  
z t y c h  k<5t, w ł a ś n i e  d l a  t e g o ,  i c h  j e s t  w  ieli>, n i e  m o l e  z  n a t u r y  
s w e j  / . a b s o r b o w a ć ,  c a ł e j  t r e ś c i  d u c h o w e j  j e d n o s t k i ,  l u b  p r z y n a j 
m n i e j  n a j z n a c z n i e j s z e j  j e j  c z ę ś c i ,  co  j e s t  n i e o d z o w n y m  w a r u n k i e m  
w y t w o r z e n i a  d u c h a  k a s t o w m ś ć i .

I n  t e r a s a  n a j r ó ż n o r o d n i e j s z y c h  k ó ł  s p o ł e c z n y c h ,  n i e j e d n o k r o 
t n i e 1' b a r d z o  s p r z ę t  z n a  z s o b ą ,  k u p i ą  s i ę  v , r w c z a § a e i i  d z i s i e j s z y c h ,  
w  j e d n e j  i t e j  s a m e j  j e d n o s t c e ,  a t o m  s u m e m  ż a d n ą  m ia r ę ,  fij '1' 
m o ż e  o n a  t j ik żo .  p r z e j ą ć  s i ę  i n t e r e s a m i  t y l k o  j e d n e g o  k o l a  
. s p o ł e c z n e g o ,  b e z  c z e g o  r ó w n i e ż  n ie .  m o ż n a  m ó w  ić  o d u c h u  Jy a s to -  
W ości .

T o  ta/, u r z ę d n i k a  d z i s i e j s z e g o  w i ą ż e  j l z . i s  z e  s p o ł e c z e ń s t w e m  
m n ó s t w o  r ó ż n o r o d n y c h  w ę z ł ó w ,  p r ó c z  s w e g o  k o ł a  z a w o d o w e g o  
j e s t  o n  i c z u j e  s i ę  c z ł o n k i e m  m n ó s t w a  i n i i y c h  k ó ł  s p o ł e c z n y c h  
a. w a l i r i o ś f e r z p  w r a ż e n i  i d ą ż e ń ,  j a k i e  s t ą d  w n i k a j ą  d o  j o g o  d u s ^  - 
c o r a z  b a r d z i & j  z ń i T m i e n i j ą  s z c z i t k i  d a w n e g o  d u c i i a  k a s t o w e g o *  
k t ó r y  n i e z a p r z e c z t m i e  w  c .z a sa i  li „ p a ń s t w a  p o l i c y j n e g o - 1, ż y ł  j e ' l  
s z c z e  w ś r ó d  k l a s y  u r z ę d n i c z e j . . .

Z  d r u g i e j  s t r o n y  r z e k o m e  e g o i s t y c z i m - k l a s o w e  ta iulajuey'®'* 
k l ó r e .  p .  O .  p r z y p i s u j ą  n i e w i a d o m o ,  n a  j a k i e j  p o d s t a w i e  u r z ę d n i 

k o m ,  a  k t ó r e  s k u j i i a ć ' .  się . m a ja .  w  . t r a k t o w a n i a  l u d u  j e g o  s p r a " ’ 
j a l  o s w o j e j  fn  zy r o d z o n e j  d o m e n y 11, z c z e g o ,  n a w i a s o m  n ió w n i c ,  
n a d t o  n i e d w u z n a c z n i e  p r z e b i j a ,  r z u c a n i e  n a  u r z ę d n i k ó w '  p o d e j r z e 
n ia ,  n i e n t t z f f iw o g o  w y z y s k i w a n i a  m a t o r y a l u e g o  l u d n o ś c i ,  g ć l y b y  a * !  
w e t  n ie  b y ł y  c h o r o b l i w ą  ta n t a ś m  I g o  r y ą  p O . ,  p r ę d k o  b y  s k o l i 

o z y  ł v  s w ó j  ż y w o t  w n o w o o z n s n m n  p a ń s t w a * .

B o  w ł a s n o .  l a k  „ p a a i s t w o  p r a w n e 11, k l  i iO g o  i s t o t y  p .  0 .  
p e ł n i e  n ie . ro -Z u m io ,  j a k  s z c z e g ó l n i e  n a j n o w s z y  t y p  p a ń s t w a  n o W O '
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cze snego,  p a ń s t w o  so ey a l n o -g o sp o d a r cz e ,  o p a r t e  w sw y cli e t y c z n i  cli 
P od s t aw ac h  n a  ide i  sp o ł e c zn e j  sp r a w i e d l i w o śc i ,  z d a w n a  o d e p c h n ę ł o  
od s i eb ie  i d eę  s a m o  w ład zy  i w y z y s k u  l udnośc i ,  r z ądz on e j  pi  zez 
S ą d z ą c e  n i ą  o r g a n a  p a ń s t w o w e .  P a ń s t w o  n o w o c z e s n e  n i e  s t aw i a  
sobie w p r a w d z i e  j a k  n i e g d y ś  „ p a ń s t w o  p o l i c y j n e -1, z a d a n i a  t.  z- 
p r o t e g o w a n i a  p o d d a n y c h ,  czyl i  r o b i e n i a  i ch  s zc z ę ś l i w y m i  pi zy m u 
sem,  w e d ł u g  w ła s n e j  r e c e p t y  i bez  i ch  ws pó ud z i a łu .  N a t o m i a s t  

j e d n a k  j e s t  ono  p r ze j ę t e  n a  w s k r o ś  ideą  b e z i n t e r e s o w n e g o  
’ k i e r o w a n e g o  s p r a w i e d l i w o ś c i ą  p o m a g a n i a  spo ł eczeńs tw  11 

j e g o  p r acy  nad  j e g o  ro z w o je m  d u c h o w y m  i n i a t e . i ) a l u j n i  po 
s t ę p e m ! T a  idea-, w y k lu c z a j ą c a  w p r o s t  z g ó r y  m y ś l  w s ze lk i e go  
W sz ech w ład z t wa  p a ń s t w o w e g o  lub w y z y s k a  rządzony  cli pi  zez n k .  
p r ze s i ąka  do t e go  s t o p n i a  o r g a n i z m  dz i s ie j szego  p a ń s t w a ,  ze 
1 2 t ego  p o w o d u  w y t w o r z e n i e  s i ę  k l a s o w o - e g o i s t y c z n e g o  d u c h a  
kn&towośei w ś r ó d  zaw o du  u r z ę d n i c z e g o  j e s t  wTprost. n i e m o ż l i w e .  I

P.  O. za  t y p  p a ń s t w  o u s t r o ju  b i u r o k r a t y c z n y m ,  po i a da j ą -  
c3'cli r z ekomo  n o w o c z e s n ą  . .kas t ę u r z ę d n i c z ą 1' ,  uwa ża  w szczegół  
ilości k r a  11 cyc  a t akż e  i N ie m c y .  Rzecz  d z i w n a !  m i mo ,  iz p i s a ł  
H i i s to rye  u rzędów i b i t t r o k r a e y r  n ie  w p a d ł o  m u  w ca l e  n a  myś l ,
Ze w dzis ie j sze j  E u r o p i e  i s t n i e j e  t akż e  — R o s s y  a, o k to i c j  

"  s w y m  w s i ęp i e  h i s t o r y c z n y m  n i e  mówi  nic!
A j a k a  s zkoda,  że j e s zcz e  i w t y m  w zg lęd z i e  p.  0 .  ti a k t o 

wa! r zecz  ze z w y k ł ą  sobi e  p o w ie r z c h o w n o ś c i ą .  G d y b y  b y ł  p r z y p a -  
| 17.vł s ię b l iżej  R o s s y i .  k t ó r a  j e d y n a  r e p r e z e n t u j e  dz is  w E u r o p i e  
leszcze n i e m a l  c zys ty  t y p  p a ń s t w a ,  r z ą d z o n e g o  p r z e z  „ k a -  
8H - ‘ c z y n ó w  n i  k ó w .  s t a n o w i ą c  p u l  t y m  w zg lę d em  w y j ą t e k  od  
całej E u r o p y ,  b y łb y  n i e  m ó g ł  n i e  do s t r z ed z  lub u d a w a ć ,  że n ic  
dos t r zega  różn i c  m iędz y  „ k a s t ą ?  u r zę d n i cz ą ,  a dz i s i e j s zy m  zaw o
dem u rzędn i czy  111, w  p a ń s t w a c h  cy w i l i zo wa ne j  Eu ro p y  !

1 w  r ze czywi s to śc i .  W c y w i l i zo w a n e j  E u ro p i e ,  do k to i c j  
1 m y  l i c zyć  s i ę  m a m y  p r aw o ,  o s t a tn i e  c za sy  i s t n i e n i a  „kas ty 
'"■'zędniczej",  p r z y p a d a j ą  w  cza sy  s t o s u n k o w o  ju ż  da l eko  po za 
" ' ' n i  l e żącego  „ ś w ia t ł e g o  a b s o l u t y z m u J . J u ż  . . p ańs two  p r a w n e  , 
I t o r e  z a r a z e m  s t a ło  s i ę  p a ń s t w e m  k o u s t y t u e y j n e m ,  w p r o w a d z i ł o  
" ‘l w id o w n ie  ży c i a  sp o ł e c z n e g o  w  m ie j s ce  taki ej  . . k a s t y ,  t y lk o

1) Ay ją t k i  od tego s tanu rzeczy, nieprzyjazne traktowanie po
bitego społeczeństwa przez, urzędników zdarzać się może dziś t am tylko, 
Rdzie krajom rządzą urzędnicy obcy, nieprzychylni  mu  z narodowościo
wych pobudek.  Ale w  Galicy i są urzędnicy 1’olacy, a  czasy „Prcebcz-  
ków “ minęły  dawno!
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„zawód  u r z ę d n i c z y 11. z-w i ązany  t y s i ą c a m i  i n n y c h  jeązoze  w ę z ł ó w  
n iż  z aw o do w y ch ,  ze s p o l eę z eń s ł w e ln ,  i nie. zn a j ą c y  - sku tk iem logoj 
d u c h a  ka s towoś c i .  P a ń s t w o  zaś  d o b y  na jn o w sz e j ,  p a ń s t w o  so- 
cyalnf t  i g o s p od a r cz e ,  z a w ó d  t e n  n a p e ł n i a  co i az  bardz i e j  < 
o ózoin p.  zadaje s ię n i e  wiedz i eć ,  c . zy^ i i e  elu-ioć wjiedzieó, c l w j  
s a m  .jest z z aw odu  „ b i u r o k r a t y 11 t. j  S y c  z n a l u  p o e z u  d i e 0> 
o b o w i ą z k ó w  w o b e c  s p o ł e c z e ń s t w a ,  k tó r e  ciężą, nawet- 
n a  n . i j inn ie js zy in  i n a j m n i e j  z n a n y m  p i e r w s z y m  s ł u d z e  i d o 1 
d o b r  a  p  u 1) 1 i e z n  e g  o, u r  z ę d ń  i k u p -a, ń  s t w o w y m  !

W rrono L a s s o t ą .  a

(C iąg dalszy  n as tąp i).
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